~ s" nFF] i 


Akcja zamienna Philipsa umożliwia wszystkim posiadaczom sta- POT ANE ID E 
rych radioodbiorników korzystne kupno SUPERKETERODYNY PMILIF Pò W kat 


SPECJALNY DODATEK NIEDZIELNY „REWJA” 


LV r j 
Dziś $2 strony 
Dorr. nosa am oe zaa BÓG 61 Opłata pocztowa niszczona ryczałtem. Lódź, „ Niedziela, 22 marca 1956r. u 22 marca 1936 r. 


GŁOS PORANNY 


DZIENNIK SPOŁECZNY, POLITYCZNY i LITERACKI 


a Loch 
Redakcja: Piotrkowska 101. Tel. 144-44, 166-66, 177-77 OT dyiłnistracja: Piotrkowska 70. Telef.: 222-22 i 266-66 
i 188-88. Redaktor przyjmuje od godz. 6-ej — 7-ej wiecz. = Telef. nocne: 144-44 i 177-77. Nr. konta P. K. O. 66.155 


Rok VUL 


r E R E l kd s. ZI PWZ a 
| enir OD WWISĆRO: Z LOROWNU: 
|$ wZBIŁŻE (m: wywi siada 


Kwestja jego powrotu znajduje si 
znakiem LEVERT 


Niemcy nie zgodza tie na obja 20 kim. 
przez woiska mied 2ro 


m + 
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DE 
tolenia GLDWA haskiemn | wiska. w dyskusji na temat me- 


Amhasador von Ribbentrop od- 
leriał dziś po południu z powro 
tem do Berlina, aby złożyć kan 
elerzowi Hitlerowi raport o sy- 
tuacfi, w jakiej znajduja sie ro- 
kowanką, 

W danej chwili nie jest by- 
najmniej jasne, CZY RIBBEN- 
TROP WOGÓLE POWRÓCI 
DƏ LONDYNU. 


Decyzja co do tego zależy en 
kowicie od Hifiera. 
szych khełach delegacji niemiec- 
kiej wyrażane są jednak przy- 
puszczenia, że Ribbentrop w po 
niedziałek lub wtorek powróci 
do Londynu, przywożąc z 50- 
la vrciekt kontrpropozycji nie 
mieckieh, które zmierzać będą 
da zmiany postanowień przyję- 
tych przez mocarstwa sygnatar , 
juszv paktu reńskiego. 


BERLIN, 21 marca. (PAT).— 
Odnpwy icdź rządu Rzeszy na me 
morandum mocarstw locarneń- 
skich nle nastąpiła dziś i nie 
jest spodziewane, by udzielono 
jej w daach najbliższych. Przy 
puszczenie to potwierdzają wy- 
nurzenia sfer 
vo,nformowanych, które wska- 
zuja na „skomplikowany cha- 
rakter* propozycji i podkreśla- 
iq, iż opracowanie ich tekstu 


NORE PINETE ENER TED 
Przemówienie 
minisfra Becka 


na akademii w rocznicę 
imienin Marszałka 


LONDYN, 21 marca. (Tel. wł.) 
Odbyła się akademja z okazji ro- 
cznicy imienin ś. p. Marszałka 
Piłsudskiego. Na akademji dłuż- 
sze przemówienie wygłosił min. 
Beck. Mowa ministra Becka po- 
święcona była wspomnieńiom 0 
zmarłym Wodzu. 


zalęło państwom Locarna dwa 
argumentów niemieckich co do | morandum. 


W  tutej-| 


tygodnic. 

Nic więc dziwnego, że Ber- 
ln nie ohreślił jeszcze swego 
stanowiska wóbec propozycji: 
które wymagają starannego 
-|zbadania. 

No opóźnienia odpowiedzi nie 
mieckiej przyczynia sie jeszcze 
fakt, że rząd Rzeszy stara się 
znaleźć kompromisowe wyjście 
z sytuacji. 

Dziś powrócił do Berlina am 
basador von Ribbentrop, a 
wczoraj przybył do stolicy z 
Hamhrrga kanclerz Hier. 

Już w piątek nastąpiła żywa 


bezpośrednio po e APO. vou 
Ribbentrop przyjęty był w o 
becnoścć mim. von Neuratha 
przez kancierza Hitlera i złożył 
sprawozdanie z wyników opa 
londyńskich — 

Ruzaitaty rozmowy tel rzy 
mane są w tajemnicy. — Brak 
cównież pozytywnych wiadomo 
šei en dr tego, czy ambasador | w 
von Ribbentrop wy po- 
nownie do Londynu. 

W Berlinie zwracają uwagę, 


sprzeczności paktu frencusko - 
sowieckiego z Locarnem oraz 
art. 6 dotyczący mieędzynarodo- 
wych oddziałów wojskowych 
„|przeznaczonych dla obsadzenia 
-]|20-kilometrowego pogranicza 
niemieckiego w Nadrenji i stwo 
rzenia komisji międzynarodo- 


ei. 

Podkreśla się pozatem, iż 0- 
statni ustęp art. 9 memorandum 
mocarstw locarneńskich wzywa 
wyraźnie rząd Rzeszy do „wypo-; 
wiedzenia uwag* o złożonych mu 


ty memorandum . wywołaja 
propozycjach. Zdanie to dopusz- 


sprzeciw Niemiec. 


Pozałem stwierdzają w Berli- 
nie, iż nawet miarodajne czynni 
ki niemieckie są zaskoczone 
przez memorandum mocarstw lo 
carneńskich. 

Stanowisko, jakie od pozaąłkm 
zajęła Wielka Brytanja, nie dawa 
ło podstaw do przypuszczeń ani 
co do strony merytorycznej, ani 
też co do ducha, jakim ożywiony 
jest ten dokument. Również mia- 
rodajne czynniki niemieckie 
zdziwione są powołaniem się mo 
carstw locarneńskich na art. 11 
paktu ligi mówiący 0 obowiąz- 


zwykłe dobrze ; 


Ę przedewszystkiem dwa sni 


wym'ana depesz między Lon Są to arf. 4, dotyczący przed- cza zajęcie przez Niemcy stano- 


PRZEZ DWA DNI | 


kach członków ligi W WYPAD- 
w Berlinie przyjęcie memoran- 
minają tu wpraw dzie, iż według 
Specjalna komisja lustruje fortyfikacje pograniczne zaa a Cuta More 
Opinja francuska zaczyna oceniać coraz sceptyczniej wyniki londyńskie i ze specjalną |bec całej sprawy. Podkreślić na- 
FORTYFIKACJE NA POGRANICZU. do stanowiska Włoch. 
Na dzisiejszej radzie ministrów najobszerniejszym punktem dyskusji była debata nad re- | przed południem delegata Nie- 
Zarinsa. Po południu min. Beck 
PENE. oir ar une a a 
wE). — Dziennik „La ari każdego typu. Nowy typ |duć się będzie tylko z dwćch gencja Stefani donosi: 
wietrzu Według informacii te- | wiłnąć szybkość do 460 kin. | km. i wyposażone beda w dzia | Mussolini, Schuschnigg, Gömbös, 
budowy 20.00 aeroplanów bo: |nv bedą prócz bomb wyposa | ge zaś stanowić bedzie czterech |do 16.30 i będzie wznowiona ju- 


KU WOJNY LUB JEJ GROŹBY. 
mm | dum praes delegata włoskiego 
dawniejszych wiadomości prasy, 
PARYŻ, 21 marta. (PAT.) — Wobec pesymistycznych przewidywań co do dalszego rozwo: |a i rząd włoski nie zajął dotych- 
troską zastanawia się nad zagadnieniem własnych sił wojskowych. leży milczenie, jakie prasa nie- 
Ostatnim aktem ustawodawczym izby, której kadencja wygasa, było przeznaczenie 6 MIL LONDYN, 21 marca. (PA 
organizacją francuskiego lotnictwa wojskowego. miec, ambasadora von Ribben- 
odwiedził duńskiego ministra 
Rewelacyjne wiadomości prasy belsijskiej Narady w Rzymie 
Libre* podaje rewelacje na te |seroplanu bombowego może za | ludzi. Samoloty myśliwskie w; W. pałacu Weneckim odbyła 
go pisma, niemieckie minister: zaś promień jego działania wy |ło  szybkostrzelne 32 mm. i % | Berger - Waldenegg, Kanya i Su- 
iowych. Mają to być samoloty | żone w 20 mm działko i kara: | ludzi tro popołudniu. 


Oburzenie wywołało również 
Przygotowania wojenne Francji; 
ambasador Grandi nie otrzymał 
ju sytuacji, wysuwa się ponownie na czoło zainteresowanie zdolnością obronną Francji. czas urzędowo stanowiska wo- 
Komisja senacka i komisja parlamentarna ZWIEDZAŁY OBECNIE miecka zachowuje w stosunku 
JARDÓW FRANKÓW NA ZBROJENIA. — Minister Beck przyjął d 
= ü = = AR. a tropa, oraz posła łotewskiego 
Olbrzymie zbrojenia niemieckie snese x: 
BRUKSELA, 21 marca. (Tel | bombowe i myśliwskie. po £) | bin maszynowy, załoga zaś skła RZYM, 21 marca. (PAT.) — A- 
inat zbrojeń niemieckich w no | brać ze sobą 500 kg. bomb i roz | kazać mają szybkość da 50" się narada, w której wzięli udział 
siwt lotnictwa opracowało plan | niesie 800 go 1000 km. Aeconla | karshinów maszynowych, zało | vich. Narada trwała od godz. 15 
ana i a 


Dn. 29 i 31 marca oraz 1 kwietnia cała Łódź bierze udział w nadzwyczajnej zbiórce 


na ŚWiecone 


dia najbiedniejszych w mieście. 


z 
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Komu Polska powinna życzyć zwycięstwa w razie wojny na Dalekim Wschodzie? 


W lokalu ligi państwowców 
red. Konstanty  Symonolewicz 
+ Warszawy wygłosił odczyt na 
iemat: „Polska wobec konflik 
tu na Dalekim Wschodzłe*. Re 
daktor Symonolewicz, który 
przez dłuższy czas przebywał 
aa wschodzie miał możność 
bliższego zaznajomienia się ze 
stosunkami tam panującymi. 

Prelegent na wstępie stwier: 
dził, że agresje jakiegoś pań- 
stwa w stosunku do w 
państw należy sobie fRomaczyć | 
zawsze przedewszystkiem przy | 
czynami ekonomicznemi. 

Przyczyny te objawiają się 
również w ostatnich wystąpie- 
niach agresywnych Japonji. Ja 
ponja posiada wiele gór wraz 
obszary, nie nadające się w du 
żej mierze dla celów rolni- 
czych, co oczywiście utrudnia 
dostateczna aprowiżację kraju. 
Natomiast wzrost ladności jest 
bardzo wielki i szybki, O regu 
aci urodzin w Japonii nie 
może być mowy, gdyż sprzeci- 
wia się temu odgrywająca w 
tyra krafu ogromną rolę: reli- 
vja. Co się tyczy emigracji, to 
przedewszystkiem w ostatnich 
latach jest ona bardzo utru- 
dniona ze względu na zamyka- 
nie granic. a powtóre japończy 
cy naogół bardzo niechętnie o- 
puszczają swój kraj. 

Np. w zdobytej Mandżarji 
hardzo mało japończyków się 
osiedla, mimo prowadzonej n- 
silnej propagandy oraz wydat- 
kowania przez rzad dużej flo- 
ści pieniedzy na cele osiedień- 
CZE, 

Wobec tego, że Japonja. ja- 
ko kraj rolniczy, nie mogłaby 
wyżywić swej ludności, rozbu- | 
dowułe więc w wyjatkowo szyb 
kiem tempie przemysł, Ale wy 
iwory przemysłu są tylko w 
małej ilości konsumowame we- 
sarniecią całych Chin północ- 
nych. 

Ale na przeszkodzie tej eks- 
pansji japońskiej stoi przede: 
wszystkiem Rosja sowiecka. 
Należy stwierdzić — mówił da 
lej prelegent — że o ile Rosja 
carska prowadziła polityke nie 
rozumna i nieprzewidującą, to 
Rosja sowiecka prowadzi poli- 
tyvke bardzo ostrożną i na dłuż 
szą metę. Rosia sawięcka rów- 
nież w swoich posiadłościach 
w Ghinach rozbudowuje prze- 
nysł oraz prowadzi skuteczną 
tgitację w duchu skrajnie na- 
RI if ; 
$4 | d 9 
Oziś i dni następnych! 
Pocz. o g. 12-ej. 


wnątrz kraju. Trzeba więc 
zdobyć rynki zbytu. 
Japonia posiada również 


bardzo mało surowców. Np, je 
żeli chodzi o nafte, to w ra- 
zie wojny Japonja byłaby naf- 
ły prawie zupełnie pozbawiona 
wówczas, gdy jej najpoważniej 
si wrogowie Rosja Sowiecka i 
St Zjednoczone są najwiekszy- 
mi producentami tego dro- 
gocennego surowca. Japonja 
dąży więc za wszelką cenę do 


zdobycia rynków zbytu oraz 
potrzebnych surowców. Tem 
się tłomaczv polityka zabor- 


cza Japonii. Po zdobyciu Man- 
dżuri. dąży ona obecnie da za 


Ceny miejsc na poranki od 


85 IT. 


cjonalistycznym czem sobie po 
zyskuje ludność chińską 

Japonja zdaje sobie doskona 
le sprawę z tego, że 
komunizm, tak samo zresztą 
jak w samej Japonji, ma ogro- 
mne wpływy zarówno w Man- 
dżurji, jak i w całych Chinach. 
Głównym więc celem poza 
jest obecnie zniszczenie poci 
wizmu. Jednakże Japonia, jak | 
również Rosja sowiecka boją 
sie wojny. Wojna — to ryzy 
ko. Wynik jest niepewny, Jeo- 
dakże do wojny tej będzie mw 
siało dojść, Tembardziej, że ja- 
pończycy uważają się na „na 
ród wybrany”. Mniemanie to 
tkwi głęboko w ich psychice 
Twierdzą oni, że japońska wła 
dza cesarska pochodzi bezpośre 
dnio od Boga. Jeden z profe 
sorów japońskich. który w 
swojej książce napisał. że ce- 
sarz jest najwyższą władzą wy: 
konawczą, a nie mówił o fege 
boskiem - powołaniu, został 
przez swoich rodaków zamor 
dowany. 

Od 70 lat Japonja wprowa- 
dza u sigbie cywilizację Zacha. 
du. Gzyni to tylko dlatego, m: 
by nie być nuzależnoną pad 
względem techniki od Zacho 
du; jednakże jeżeli idzie o kul 
turę. to mało przyjęła od Z2- 
chodu, uważając kulturę Za- 
chodu za trucizne. Największą 
trucizną, €ksportowamą z za 
chodu na wschód, to według ja 
pończyków — komunizm. Nałe 
ży więc ten komunizm przede- 
wszystkiem zniszczyć. Japonja 

nawet ostatnio sztucznie wyol- 


brzymia (podobnie jak nieri | dzie. 
niebezpieczeństwo komuni: | 
styczne. 

Japonii chodzi bowiem o| 


zdobycie Chin. a następnie zdn | nei wojny. 


bycie całej Mongojii 
tekstem niebezpieczeństwa ko- 
munistycznego. ; 
Japonia militarystyezna uwa 
ża, że należenie Mongolji do 
Rosji sowieckiej jest nawet hi- 
storycznie nieumotywowane. 
Tembardziej dokonywane tam 
reformy sowieckie nie odpowia 
dają duchowi mongolskiemu. 
Należy wiec. twierdzą military- 
ści japońscy. odebrać Sowie- 
tom Mongolje. ; 
— Jedną z przyczyn —— e€lą- 
gnie dalej prelegent — że ob- 
serwujemy taką pewność siebie 
u militarystów japońskich, to 
nienatrafianie przez japończy- 
ków prawie na żadne przeszko 
dy w swojej ekspansji teryto- 
rjialnej. Gdy Japonja zdobywa- 
ła Mandżurje, sama nie przypu 
szczała. że to jej tak łatwo pój 
dzie. Przypuszczano powszech- 
nie, iż Chiny przeciwstawią się 
Japonji znacznie silniej. Rosja 
sowiecka zaś bvła wprost zaskb 
czona tak szybkiem zajęciem 
Mandżurii przez japończyków. 
— Postępowanie obecne mi- 
litarystów japońskich — mó- 
wit prelegent — przypomina 
zupełnie lekkomyślne posteno- 
wanie Rosji carskiej w 1905 
roku. 
fńosja carska wówczas -parła 


pod pre- między inn. potężną baze latni 


ELEKTRIT C 
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| 


| 


do wojny z Japonia — tak jak jczą we Władywostoku. Ta ba- 


obecnie prze Japonia do woj |za lotnicza szczególnie dener- 
ny z Rosją sowiecką — i była |wuje militarystów  fapońskich. , 


Żałują. że Tokjo nie rozpoczę- 
ło wojny z Moskwą przed czte 
rema laty, kiedy jeszcze tej ba 
sy lotniczej nie bylo. 
Lotnictwo sowieckie przede- 
wszystkiem denerwuje Japonje. 


pewna zwycięstwa. Jednakże 
Rosja carska poniosła wówczas 
sromotną klęskę. 

O porozumieniu więc między 
Japonią a Rosją sowiecką nie 
może być mowy. O tem zdają 


sobie sprawę obie strony. Per | Mołotow wszak w jednem z u- 
Iraktacje „pokojowe“ o uregu- | statnich swych przemóweń o- 
lowanie granie do niczego nie | świadczył wyraźnie, że 


doprowadzą i mogą tylko jesz |w razie ataku japończykiw na 


cze przewlec sprawe na pe Władywostok, samoloty sowiec 
wien czas. Prędzej czy pó-|kie, które znajdują się fak bli- 
żniej wybuch musi nastapić. |sko Japonįi, zmiszeząa polowe 


tego kraju. 

I iego właśnie 
się obawiają. 

Narazie więc japończycy dą 
ża da zdobycia Chin. Hasło: 
Azja dla azjatów! wywiera du- 
ży wpływ na chińczyków. 

Tymczasem w swojej eks- 
pansji Japonja nie natrafia na 
poważne mrzeszkody. Jeżeli tak 
dalej pójdzie, to japończycy 
staną się panami całych Chin 
północnych. 


Nie można jednak przewidzieć 
dokładnie kiedy. Wojna może 
wybuchnąć już za miesiąc. 

Gdy nastąpił konflikt mię- 
dzy Japonią a Rosja z powo- 
ñu- kolei Wschodnio - Chiń- 
skiej. wszyscy. przypuszczali, 
że napewno już dojdzie do 
wojny, Skończyło się porozu- 
mieniem. Nie ulega wątpliwo- 
ści, że stan obecny jest poważ 
niejszy. Stalin wyraźnie œ 
świadczył, że w razie ataku Ja 
ponji na Mongolję Zewnętrzną, 
Rosja sowiecka przyjdzie Mon- 
golji z pomocą, a powiedzenie 
Stalina nałeży wziąć poważnie. 
Test bardzo wątpliwe, aby w 
tym wypadku Sowiety zqowu 
ustąpiły wobec Japonii 

Wybuch konfliktu zbrojnego 
uiiędzy Rosją Sowiecką a Ja- 
ponja załeżeć będzie w dużym 
stopniu od tego, jaka będzie 
sytuacja w Europie. 

Ostatnie wypadki u nas przy 
czyniły się do pewnego- uspo- 
mie o na Dalekim Wscho- 


iapońiczycy 


Po odczycie rozwinęła się n- 
+ywiona dyskusja. Wskazywa- 
no między innemi na to, źe 
spoistość narodu japońskiego 
jest obecnie mniejsza, niż w 
1905 r. Ten sam fakt ma rów 
nież miejsce w Rosji sowiee- 
kiej, wskutek wyodrębnienia 
się tam różnych narodowośc! 
Rozluźnienie się tej spoistości 
narodowej może mieć fatalne 
następstwa w razie wojny. 

Prelegentowi zadane zosłało 
między innemi pytanie co gro- 
zi Polsce ze strony Rosji so 
wieckief oraz 
ery w interesie Polski Jefałoby 
zwycięstwo Japonii nad Rosją 
sowiecka, czy też Rosji sowiee 

kiej nad Japonija. 


jednak zarówno 
Japonia. jak i „Rosja sowiecka 
przygotowują się do nicchyb- 
Rosja stworzyła 


Tymczasem 


z w w EE E E E ESA ET ROEN 


ZAWSZE PRZODUJĄ! 
Radio-ABUION Grana nomi, i so 


Grand- Hotelu, tel. 153-77. 


Mobilizacja krawców 


Trzecia Rzesza przygotowuje wojskowych 
mistrzów igły 


Wspólnota rzemieślnicza Rze- 
szy przy niemieckim froncie pra 
cy zapoczątkowała przeszkole- 
nie krawców na krawiectwo woj 
skowe, by zapobiec dotkliwemu 


POKAZY. 1, 
SPRZEDAŻ : 


brakowi odpowiedniego naryb- 
ku krawiectwa wojskowego. — 
Krawiecki cech rzemieślniczy 
Rzeszy opracował plan, umożli- 
wiający założenie kursów prze- 
szkolenia we wszystkich mia- 
stach garnizonowych. Jako naj- 
ważniejszy wyznaczony został 
najpierw kurs dla kierowników 
takich kursów  przygotowaw- 
czych w Berlinie. Kursy w miej- 
scowościach garnizonowych, ma- 
ja się odbyć jako kursy wędrow- 
ne. Około 100 miast garnizono- 
wych przewidzianych jest na po- 
czątek. 


GARD. CHEM. FARMA ROWALSKI: WARSIAN 


Józefa Piłsudskiego 
Konto P. K. O. 1313 


Porywająca przepiękna operetka filmowa J. Straussa 


BARON GYGAŃSKI 


Adolf Wehibrii 


Hansi Knofeek - 


zakochana 
cyginki 


W rolach głównych: 


ognisty kochanek 


ck 


Fritz Kampers - 


chlewnej i wins. 


| 


i 
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i tancerz czardasza 
komiczny przyjaciel trzody 


Jak Drmywski 
koncepcji. 
ksiażek 
żę zajecicz 
NIe za- 
dysknsji 
na 10. 


twierdzono, 
hołduje tej drugiej 
W jednej ze swoich 
wskazuje on na lo, 
Japonii przez Rosie 
szkodziłoby Polsce. W 
wskazywano również 
że w razie wybuchu womy 
pomiędzy Japonia a Z 5. R 
R., naprawdopodobniej Anglia 
a przedewszystkiem Stany Zje- 
ślnoczone, które sa zagrożone 
ze strony Japonii, nrzyszłyby 7 
pomocą Rosji. 

W odpowiedzi prelegent 
stwierdził, że co się tyczy snoi- 
stości narodowej Japonji czy 
Rosji sowieckiej, to tak jak w 
każdym narodzie, również i 
tam istnieją rozbieżności. Nie 
ulega żadnej wątpliwości — 
cągnie dalej prelegent, — iż w 
razie poniesienia klęski przez 
Japonję, konskwencją tej kle- 
ski byłoby zwycięstwo komu- 

nizmu w tym kraju, Uczy nas 
zreszłą o tem historja. Fakt ta 
ki miał już miejsce w roku 
1871, kiedy to we Francji pe 
klęsce poniesionej w wojnie r 
Prusami, do władzy nad Pary- 
żem doszła komuna. Po wiel- 
kiej wojnie wypadków takich 
było zilka. a mrzedewszyst 
kiem — zwycięstwo bolszewiz- 
mu w Rosji. Należy stwierdzić 
— mówił dalej prelegent, — że 
Japonia jest właściwie krajem 
biednym, Nie może sobie po- 
zwolić na zbyt wielkie wydat- 
ki na zbrojenia. Zrozumiał to 
ostatnio zamordowany japoń- 
ski minister finansów. Nie 
chciał on już więcej dać nn er 
le wojskowe, nie dlatego, èë 
był wrogo usposobiony  wazzję- 
dem ciementów militarystycz- 
nych, (najbardziej mmiarkowe- 
ni japończycy w zasadzie ak- 
ceptują polityke zaborczą mit- 
tarystów; istnieje tn tylko ró- 
źnica w taktyce), lecz dlatego, 
że wiedział, że skarb sobie fe? 
na to nie może pozwolić. 

Nie ulega wątpliwości —— mó 
wit dalej prelegent, Że 
w razie zwy Rosii wo- 
wieckiej nad Japonią, rozlania 
sie komunizmu szeroką falą po 
żę świecie nic już nie zdo- 
Jednakże nie należałoby zie 
radować, gdyby Japonja zwy- 
ciężyła Rosję sowiecką. „Dla ra 
sy białej byłoby to nieszczę- 
ście. Japonja nienawidzi bís- 
lej rasy. Prelegent twierdzi, że 
był świadkiem, w jak okrop= 
ny sposób japończycy obcho- 
dzą się z emigrantami rosyjski 
mi. To mu wystarczyło, aby nie 
chcieć znaleźć się pod panowa 
niem fapończyków. 

Prelegent nie odpowiedział 


wyraźnie na pytanie czy w in- 
teresie Polski leżałoby zwycie 


stwo Japonii nad Rosją czy 
też przecrwnie. Jednakże na 


podstawie całego biegu TOZUMO 
wania prelegenta można wycią 
gnąć wniosek, iż w interesie 
Polski jest... aby nie zwycię- 
żyła ani Japonia. ani Rosa se 
wiecka. 

Pa— ski. 
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we wiorek w komisji — w czwariełk w senacie 


Warsz. koresp. „Głosu Poran | zwołano 


tego“ telefonuje: 


Sprawa uboju rytualnego wej | 
dzie pod obrady komisji senac- . 
kiei w nadchodzący wtorek zra 
na Jak mówią w senacie rząd 
ma zapewnioną większość dla 
ufrzymania poprawek. uchwa- 
lonych w sejmie zaledwie 7 gło 
sami wiekszości. Komisia admi 
nistracyjna senatu załatwi spra 
wę na jednem posiedzeniu wtor 
kowem i prawdopodobnie w 
czwartek przyszłego tygodnia | 
wejdzie ona na plenum senatu. 


Kolejne posiedzenie 


sejmu 


zerwanie frakbíiaíu locarneńskicso i stwierdza, 
że nie można mieć zaufania do Kiifiera 


PRAGA, 21 marca. (Tel. wł 
„Głosu Porannego“). 

Komunikat niemieckiej par- 
til socjal - demokratycznej na 
emigracji ogłosił deklarację, w 
której zajął stanowisko wobec 
ostatniego kroku politycznego 
rządu niemieckiego. Deklaracja 
partfi socjal - demokratycznej 


na wtorek na tod | 
4.30. Porządek dzienny nie za- 


| wiera jeszeze projektu ustawy 


o budżecie, który odesłano z SP 
natu wobec uchwalenia jednej 
poprawki. Wynika stąd, że po- 


Sześć tygodni 


siedzenie wtorkowe jeszeze nie 


będzie astatniem, choć niewąt- 
pliwie w ciągu przyszłego ty- 
godnia sesja izb bedzie zakuć- 
czona. 


bezmiesnych 


3 


"Projekt o uboju rytualnym |2 to poszż szyśko/ 


Bez trudu, bez przykrości, a przyłem znacznie 
szybciej, niż zwykle wyprała dziś gospodyni 
bieliznę. Nawet duże sztuki nie nastręczyły 
żadnych trudności, gdyż do prania wzięła tym 
razem Radion. Prante Radionem jest tak łatwe: 
wystarczy rozpuścić ga .w 
zimnej wodzie, 15 minut 
gotować bieliznę, płukać 


proklamował komitet obrony uboju rytualnego najpierw w go- 


Warsz. koresp. „Głosu Poraz | 

nego* telefonuje: 

Komitet obrony uboju rytu- 
alnego odbył naradę, na której 
postanowiono na znak protestu 
proklamować sześć  bezmięs- 


ność wobec świata za zerwanie | wyrazu 


swobodnie zawartego traktatu | 
locarneńskiego. Nowe propo- | 
zycje rządu niemieckiego nie 
mogą budzić zaufania, gdyż bę: 
dą tak, jak poprzednie układv 
zerwane w chwili, gdy kanclerz 
Hitler uzna to za odpowiednie 
w zakończeniu deklaracia 


oświadcza, że akcja Hitlera | stwierdza, że wybory, wyzna: 
ściaga na Niemcy odbowiędzial | czone na 29 b, m, nie dadzą 
| A 3 | 


Dlaczego bito studentów? 


Interpelacja posła Karśnickiego 


Warsz. koresp. „Głosu Poran 
nego“ telefonuje: , 

Na piątkowem posiedzeniu 
sejmu poseł Karśnicki z Kafis- 
kiego złożył interpelację w spra 
wie stanowiska, zajętego przez 
policje wobec młodzieży akade- 
mickiej w Warszawie w dniu 
11 i 12 marca 1936 r. Interpe- 
lacja ta opiewa w pumkcie za- 
sadniczyni 00 następuje: 

„Po wyjściu z politechniki 
młodzież akademicka szła ulicą 
Marszałkowską, wznosząc o- 
krzyki: „Niech żyje Warszawa“ 
„Dziękujemy za paczki“, — 
„Niech żyją 
nawet „Niech żyje policja“. — 
Okrzyków politycznych nie by- 
ło. Pomimo ło — pisze inter- 
pelant — zostało cieżko pobi 
tych czterech studentów, co 
stwierdzają naoczni świadko- 
wie zajścia. Zapytuję p. mini- 


stra spraw wewnetrznych, ja- 
kie stanowisko zajmie w tej 
sprawia”. 


rącej, potem w 

zimnejwodziei A 
bielizna będzie 
śnieżnobiała. 


nych tygodni. Okres ten zacząć 
się ma zaraz po świętach ży- 
dowskłej Wielkiej Nocy i trwać 
aż do żydowskich Zielonych 
Światek, t. zn. od 15 kwietnia 
do 29 maja r. b. 


prawdziwej opinii pu 
blicznej i rzeczywistego nastro 
ju społeczeństwa niemieckiego. 
Wszyscy prawdziwi przyjaciele 


<Z-— 


KA 


pokoju i zwolennicy zbliżenia x a > EEI 
YE narodami v Niem | Protest organizacji kobiecych 
deklaracji — maią usta zam przeciwko redukcji mężatek w urzędach 
kniete pod groźba Śmierci państwowych 


Warsz. koresp. „Głosu Poran 
nego“ telefonuje: 

Dziewięć organizacji kobie- 
cych, w tem „Związek pracy o- 
bywatelskiej kobiet“, „Związek 
lekarek Rzplitej* i inne, wystą 
piło z listem otwartym do po- 
słów i senatorów z powodu dy- 
skus} o nowei pragmatyce dla 
urzędników samorządowych. — 
Organizacje kobiece zwracają 


t 
reumatyzm, artr (zm, 
mq plagg 
prin ga 


podagra- sq 
Sy ludzkości. Prze 
M legliwościom stosuje się 
abletki Togal. CENA ZŁ 450 


PRZYNOSI ULGE CIERPIĄCYM 


uwagę, że, zagwarantowane ko- 
bietom w Polsce przez kowus 

tucję prawo do pracy jest chę. 
nie kwestjonowane. Organi}. 
cie kobiece protestują przeciw 
ko redukcji kobiet w urzędach 
państwowych j samorządowych 
przeciwko wszelkim projektom 
pozbawiającym kobieły zamęż- 
ne prawa do pracy zarobkowei. 


Gdańsk centralą propagandy hitlerowskiej 


Zalew Pomorza i Poznańskiego ulotkami i bro- 
szurami © powrocie tych ziem do Rzeszy 


Gdański koresp. „Głosu Po- 


traruwajarze”, a |rannego* telefonuje: 


Nacisk hitleroweów na lud- 
ność niemiecką na Pomorzu i 
w Wielkopolsce przybiera c0- 
raz większe rozmiary. W ostat- 
nich dniach ożywiła sie propa- 
ganda, kolportuje się masowo 


uielegałne ulotki į broszqry 0 


CN niedalekim powrocie ziem nad 


Wykłady zawieszone 
ale zapisy będą przyj- 
mowane 


Warsz. koresp. „Głosu Poran 
nego“ telefonuje: 

Pomimo trwającego zawiesze 
nia wykładów na uniwersytecie 
warszawskim na mocy decyzji 
senatu rozważana jest sprawa 
przyjmowania nowych studen- 
tów, wobec zbliżającego się po- 
czątku trymestru wiosennego 
W pierwszych dniach kwietnia 


przyjmowane będą zapisy no- | 


wowstepujących słuchaczy pa 
ostatni trymestr roku 35-36 na 
dwa wydziały — humanistycz: 


ay i matematyczny. 


B. premier Barfel 
w Warszawie 


Warsz. koresp. „Głosu Poran 
nego* telefonuje: 

Wczoraj przybył do Warsza- 
wy były premjer prof. Kazi- 
mierz Bartel i zatrzymał się w 
pałacu prezydiuna rady mini- 
strów, jako gość p. premjera 
Kościałkowskiego, 


Wisłą do Rzeszy niemieckżej. 


Cała ta nielegalna literatura 
drukowana jest poza granicami 
Rzeczypospolitej. 


Zdaje się nie ulegać watfpli- 
wośści, że centrala ruchu hitle- 
rowskiego w Polsce zachodniej 
znajduje sie w Gdańsku i że | 
tam drukowane są nielegalne 
wydawnictwa, przemycane ma- 
sowo do Polski, 


Organizacje hitlerowskie w 


ostatnich latach księgarnie nie- 
mieckie w miastach i miastęcz- 
kach. Delegaci hitlerowscy usu 
wają z księgarń książki, zaka- 
zane w Rzeszy niemieckiej. 
Na tem tle doszło do ostrych 
zatargów między właścicielami 
księgarń a delegatami hitlerow 
skimi. 
) Wszystkie te zatargi uważa- 
> y ne są za wewnętrzne Sprawy 
niemieckie i likwidowane bez 
„| odwoływania się do władz pol- 
skich. 


Młodzież niemiecka, należąca 
do organizacji hitlerowskich. 
dopuszcza sie ceieżkich wybry- 
ków pod adresem niemców. sto 
iacych zdaleka od hitleryzmu: 

W tych dniach pod Gnieznem 


PUNKTUALNOS 
| TĘ ZNAKOMITĄ ZALE* 
TĘ, ZAWDZIĘCZA SIĘ 
NIEZWYKLE DRECY=* 
ZYJNYM ANTYMAG*B 
NETYCZNYM ZEGAR: [M 
KOM SZWAJCARSKIM 


r 


| 
| 


ALNOŚCI 


WIERNY STRÓŻ CZASU DUNK 


Dwukrotny napad na bank 


$mialy rabunek w Madrycie 


| MADRYT, 21 marca. (PAT.)—- 
į Dziś, o godzinie 14-ej pięciu u- 
\zbrojonych bandytów wtargnęło 
;do gmachu banku hipotecznego 
w Sewilli. Steroryzowali oni per- 
sonel, zrabowali z kasy 5.000 pe- 
setów i zbiegli. 

O godz. 15.15, gdy dyrektor 
banku wracał z komisarjatu po- 
licji po złożeniu skargi z powo- 
du rabunku, wtargnęło za nim 
do gmachu 6-ciu uzbrojonych — 


| Zażądali od dyrektora wydania 


| 


im funduszów banku. Dyrektor 
tłomaczył rabusiom, że kasa ban 


ku została tylko co ograbiona, | Bandyci rozpruli kasę ogniotrwa 
na eo jeden ze złoczyńców odpo- |łą, zrewidowali urzędników ban 
wiedział, że nic go to nie obcho-|ku, zagarnęli przylem ogółem € 
dzi, gdyż wraz ze wspólnikami |tys. pesetów. Policja przybyła 


młodzież ta zorganizowała spe- 


Polsee zachodniej kontrolują w |cjalna „Spuckkommando* (ko- 


mende plucia), która pluje na 
przechodzących niemców. prze 
ciwników hitleryzmu 


* 


POZNAŃ, 21 marca. (PAT). 
Decyzją starosty powiatowego 
w Rawiczu rozwiązane zostały 
oddziały „Jungdeutsche Veret- 
nigung* w Bojanowie i Rawl- 
czu. — Rozwiązana organizacja 
wciągała w swe szeregi mło- 
dzież szkolna. 


Andre Malraux 


gościem Pen-Clubu 
polskiego 
Warsz. koresp. „Głosu Porman 
nego™ telefonuje: 
Przejazdem z Moskwy do Pa: 
ryża bawił jeden dzień w War: 
szawie znakomity pisarz fran- 


cuski Andre Malraux, autor 
głośnych powieści „Dola czło 
wiecza* i „Zdobywey*. Pisarz 


francuski podejmowany był o 
biadem przez PEN-Club Polski 
Andre Malraux oświadczył. 


przybył niedawno do Sewilli. — |po odejściu bandytów. że w lipcu wybierze się do Pal- 
Maurras skazany na 4 miesiace ski na dłuższy pobyt. 
PARYŻ, 21 marca. (PAT). — cjalistycznego Leona Bluma, (Urlop min. Góreckiego 


Kierownik polityczny rojalisty | został skazany na 4 miesiące 


cznego dziennika „Action Fran | więzienia bez zawieszenia. Re- Pp 


caise“ Charles Maurras, eskar- 
żony o nawoływanie do rabái 
stwa, w artykułach w związku 
z zamachem na przywódcę 5% 


|daktor odpowiedzialny + tego 
dziennika Dełeste został skązą- 


WARSZAWA, 21 marca. (Pat.) 
. minister przemysłu i handlu 


dr. Roman Górecki wyjeżdża w 
ny na 100 franków grzywi;. ju 22 b. m. na krótki urlop wy 


poczynkowy, 


4 


Pośmierfna fyfulafura 


Marsz. Piłsudskiego 


Minister oświaty prof. Świe- 
losławski wydał okólnik do pod- 
ległych urzędów i szkół w spra 
wie pośmiertnej tytulatury Mar 
-atka Piłsudskiego, 


Zarzadzenie ta podnosi, iż we 


wszystkich pismach. odezwach 
ft. p. przy pierwszem wymie: 
nieniu należy umieszczać pełny 
tytuł brzmiący: „Pierwszy Mar- 
szałek Polski Józef Piłsudski”. 
Przy nasteępnem  wymienianin 
ograniczyć się należy do twtułu 
„Marszałek Józef Piłsudski“. 
Przy tvtulaturze nie należy 
żywać wyrazów Śś. p 


Aresztowanie syna 
ks. Pszczyńskiego 


BERLIN, 21 marca. (PAT.) — 
W piątek, w godzinach popołnd- 
niowych tajna policja aresztowa 
ła hr. Bolko Hochberga. naj- 
młodszćgo syna księcia Pszczyń- 
skiego. Powody aresztowania są 
narązie nieznane. 


"sferowiec LOPP 


ma kosztować 200tys. zł. 


Warsz. koresp. „Głosu Poran 
nego™- telefonuje: 

Köszt sterowca LOPP-u, któ- 
rv wedlug projektów nas vch 
konstruktorów ma być bndowa 
ny w warsztatach balonowych w 
Legfofowie, wyniesić koto 200 
tysięcy złotych. 

Sterowiec zaopatrzony be- 
„je w 2 silniki po 150 K, M. 
, będzie rozwijał szybkość 80— 
100 kim. na godz. Pułap sterow 
ca wynosić będzie 1.500 mtr.— 
Średnica 12 mtr. 


Krążownik 
amerykański 
„Gen. Kazimierz Pułaski“ 


WASZYNGTON: 21 marca — 
(PAT). lose? ze starin Connec- 
licut, Willim Citron, zwrócił sie 
do sekretarza stanu dla spraw 
marynarki Swansona z propo- 
zycja. aby jednemu z budowa 
nych krążowników amerykań- 
skich nadać nazwę ...Gene- 
rat Kazimierz Pułaski". 


Meteor zderzył sig 
z pasażerskim samo- 
"u slotem 


MIAMI, 24 marca, (PAT). — 
teroplan odbywający lot -z Ka- 
‘liny północnei uderzony se- 
stał przez meteor, który uszko 
dził antenę: radjostacii. 8 pasa- 
żerów odniosło kontuzje. Z po- 
rzatku przypuszczano. że samo 
lot trafiony został przez zabła- 
kana kula 
m—m————— m A TA 
DN SEREFM 


Nowa rada 


porządkuie sprawy 


v- 
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Przeprowadzone badania wykazały, że posiadały 
one w organiźmie znaczne ilości tej trucizny 


SOSNOWIEC, 24. marca. (Tel. 
wł. „Gł. Por.) — 

Sensacją wczorajszego dnia 
były zeznania 71-letniej Katarzy- 
ny Bugajowej. teściowej oskar- 
żonego. matki zmarłej Grzeszol- 
skiej. 

Zeznania jej są nacechowane 
|chorobliwą nienawiścią do oskar 
żonego. Opowiada o zamążpój: 
[sein swej córki, o Stawicińskiej, 
którą nazywa „wilezą naturą”. 

Z oburzeniem mówi o zacho- 
waniu Grzeszolskiego po śmierci 
Jerzyka. Na pogrzebie syna Grze 
szolski jechał dorożką, wioząc ze 
sobą koniak it popijał z butelki. 
Skad pani o tem wie? — py 
ta prokurator. 

— Ludzie mi mówili. Tu był 
taki wielki, że nie dał do siebie 
podejść, Gdy Lucyna była kona- 
jąca, nie było go wcale w tym 
pokoju, chodził tylko po kory- 
tarzu z obojętną miną, a potem 
gdzieś pojechał. Jednego razu 
bawił się z Cabajówną w ślepą 
babkę. 

— Co pani mówi? 

— Sama słyszałam dokładnie 


przesuwali i krzyki Grzeszolskie- 
go. — 
— Czy dzieci piły wódkę? 


— To takie kłamstwo, proszę 
sądu, że słuchać tego nie można. 

Grzeszolski: — Pani jest jedy- 
ną osoba. Gdyby pani chciała mó 
wić, to mogłaby się przyczynić 
do wyjaśnienia tej sprawy. Czy 
to ja chciałem się zastrzelić 
przed ślubem. czy to córka chcia 
ła się truć? 

Bugajowa. zwracając się do 
Grzeszołskiego: — Ona się truła? 

Dalszy djalog oskarżonego z 
teściową nabiera cech kłótni, od 
słania jącej wobec sądu coraz no- 
we szczegóły tego piekiełka, ja: 
kiem był dom Grzeszolskich. Na 
twierdzenie Bugajowej, że nie 
bywała u Grzeszolskich. oskarżo- 
ny pyła: 

— Czy piliście u mnie wódkę? 

— Może, jak były imieniny i 
urządzał pan poczęstunek, ale 
musiał pan długo prosić, żebym 
poszła. 

— A nie było tak, że pani nazy 
wała mnie ..Pawlłuś*, Czy to by- 
ło z tej wielkiej nienawiści? 

Bugajowa: — Oskarżony nie 
mówi słowa prawdy. 


Grzeszolski: — Pani 
działa w śledztwie po śmierci 
córki, że ja żadnych kobiet nie 
znałem, tylko córkę? 

— Jaką córkę? Jakich kobiet? 
Co, pan może chce powiedzieć. 
że nie miał pan kobiet?! 

— Czy pani brat popełnił sa- 
mobójstwo przez powieszenie 
się? 

— Mój Boże, jakie samobój- 
stwo? Miał wypadek. 

— Jaki wypadek? 

— Abo to za ruskiego nie 
chciał pójść do wojska i powie- 
sił się. 

— Czy pani nie bije męża: 

Bugajowa śmieje się: — Cie- 
kawość, który mąż pozwoli się 
bić. Głupstwa. Niech pan nie ga- 
da, nienawidzę takich głupstw. 

Grzeszolski: — A nie było tak, 
że córki trzymały męża, a pani... 

Bugajowa (przerywając): 
Niech pan tak nie mówi. 

— Czy nieboszczka córka pani 
była moralna, czy gorącego tem- 
perameniu? 

To tylko pan sam może wie 


RENIEN DÓŁCIOWE Eius ziot 


rossury bezpłatnie. 


utek złego funkcjonowania wątroby. 


Stosujcie zioła CHOŁEKINAZA H. Nicmojewskiego. 
Labor. „Cholekinaza* Warszawa, Nowy Św 


iat 5 oraz 


apt. 1 skł, apt. 


powie-| dzieć. Proszę sądu. ja nie wiem, 


czy on marzy, czy we Śnie. 

— A czy córeczka pani 
młodsza jest zdrowa? 

— Tak. Niech pan pilnuje swe 
go dziecka ze Stawicińską, co 
wam umarło. 

Potem odbyła się tajna roz- 
prawa, na której składała wyjaś 
nienia Bugajowa odnośnie zarzu 
tu Grzeszolskiego, że nabawił 
żonę choroby wenerycznej. 

Następnie zeznawał biegły, 
profesor medycyny sądowej 2 
Wilna, Siengielewicz. 

Zdaniem prof. Siengielewicza, 
śmierć obojga dzieci nastąpiła 
wskutek otrucia talem. 

Biegły określa tal, jako trncte- 
nę metaliczną, która działa na 
przewody pokarmowe, niszczy, 
narządy wewnętrzne i ataknje 
cały układ nerwowy. 

Przeprowadzone badania wy- 
kazały, że zmarłe dzieci posiadz- 
ły w organiźmie tal w ilości, prze 
wyższającej 10-krotnic dawkę 
śmiertelną. Na podstawie obja- 
wów chorobowych, zaobserwo- 
wanych przez lekarzy na dzie- 
ciach Grzeszolskiego, prof. Sien- 
gielewicz wyklucza możliwość 
zgonu dzieci naskutek działania 
innej trncizny, niż tal. 


naj- 


50 miast zniszczonych.-240 osób zatoneło.-400 milionów strat 
Straszne spusłoszenie w 6 stanach Ameryki Północnej 


N. - YORK, 21.I1l. (PAT) —|momnt, Massachussetts,  Rhode|na 400 milj. dolarów. W, stanie 


W. dolinie rzeki Ohio oraz w in-| Isłand i Connecticnt — uległo po | Pensylwanja i w zachodniej czę- 


nych miejscowościach Nowej An, ważnemu 
IW, 14-tu stanach dotkniętych | demja tyfusu i dyfterytu. z którą 


giji, powódź przyniosła olbrzy- 
mie spustoszenia. 
miast w 6 stanach Nowej Anglji 
— Maine, New Hampshire, Ver- 


przez drzwi szuranie, jak stolik 


Około 50 | powodzią zginęło 240 osób, a 300 | prowadzi 


tys. osób jest bez dachn. 


ści stanu Virginia wybuchła epi- 


walkę Czerwony 
Krzyż. W stanie Maine -ogłoszo- 


Straty materjalne obliczane są!no stan wojenny. 


Włosizizucają bomby iperytowe 


PARYŻ, 21 marca. (PAT). — 
Agencja Havasa donosi z Ad 
dis - Abeby, że podczas wezao 
rajszego bombardowania przez 
samoloty włoskie Kweram rzw 
cane były liezne bomby, wypel 
nione iperyłem. 


fundacyjna 


finansowe fundacji 


im. hr. Potockiego 


WARSZAWA, 21.11] (PAT.) — 
Decyzją z dnia 20 marca r, b. na 
okres niezbędny do uporządko- 
wania spraw majątkowych fun- 
dacji im. Jakóba hr. Potockiego. 
pan minister opieki społecznej 
powołał na miejsce rady funda- 
cyjnej, sprawującej zarząd tej 
fundacji. inny zarząd w następu 
jacym składzie: pp. dr. Witolda 


Zgon Mitki 


Chodźkę, dr. Tadeusza Garbusin 
skiego, dyrektora Banku Gospo- 


na Jankowskiego. inż. Alfonsa 
Kiihna, b. ministra komunikacji 
ji podpułkownika Stanisława Ra 
|czyńskiego z korpusu kontrole- 
j rów. 

Prezesem zarządu został mia- 
nowany p. inż. Alfons Kiihn. 


Miljoner i przyjaciel Rasputina zmarł w nędzy 


WIEDEŃ, 21 marca. (Tel. wi. | skich sfer rządowych. Za pośred | goyj ligi wydatnej pomocy. 


„Gł. Por.*) — 


Na emigracji w Zagrzebiu 


Dymitr Rubinstein, t. zw. „Mit- 
ka“, Rubinstein był przyjacielem 
Rasputina i należał w swoim cza 
sie w Petersburgu do osób bli- 


nietwem Mitki carat prowadził 
|w swoim czasie rozmaite roko- 


wybuchu rewolucji Rubinstein 


znalazł się w więzieniu. a wydo- | 


stawszy się z więzienia, zbiecł 
zagranicę. Obcenic zmarł w Zz- 
grzebiu na emigracji w nędzy. 


darstwa Krajowego. adw. Stefa-| 


| LONDYN, 21 marca. (PAT) 


| Reutez donosi z Addis-Aheby. 
iż samoloty włoskie, które wcze 
raj rano bombardowały Enga 
Alem w prowincji Sidamo, rzu- 
caly bomby z gazami trującym) 
Liczne kobiety i dzieci znajdu- 
ja sie wśród oliar. któremi o- 
piekuje się norweskł Czerwony 
Krzyż. Do ligi narodów wysła- 
no protest przeciwko używaniw 
gazów trujących- 


Skazanie 3 dowódców 


ADDIS ABEBA, 21 marca: — 
(PAT), Wczoraj sąd wojenny 
skazał na śmierć dedzaków Ga 
śbrehot. Amato i Amediali. o- 
skarżonych o usiłowanie wy- 
wołania buntu przeciwko na- 


w Dessie 


[stee Ironu, który znajduje się 
I 
| Rae: 5 
LONDYN, 21 marca, (PAT) 
| W zakończeniu złożonej dziś ra 
f dzie ligi narodów noty rząd A- 
bisyniji apeluje do ligi, aby w 
myśl art. 16 paktu udzieliła bez 
zwłocznie napadniętemu człor 


ADDIS ABEBA. 21 


marca 


„ ; | (PAT). Abisyńskie towarzystwo | 
zmarł bardzo popularny przed | wania i operacje finansowe. Po| patriotyczne 
wojną w Petersburgu bankier; 


ogłosiło odezwę 
do międzynarodowego Czerwo 
nego Krzyża, prasy i instytucji 
humanitarnych z protestem 
przeciwko używaniu przeż wł 
chów gazów trujących. 


ma bezbronna ludność miasi 


Na froncie północnym wojska abisyńskie przechodzą do ofenzywy 


|. Niedość — głosi odezwa —że 
wbrew umowom międzynarodo 
|wym używają oni gazów na 
| froncie, lecz ostatnio uciekli się 
dc nich na obszarach, będacych 
w odległości setek mil od fron- 
tu w głębi kraju. rażąc pociską 
mi gazowemi bezbronna Ind 
noćś cywilną. 


| WARSZAWA. 21 marca. —- 

|(PAT). Źródła angielskie, fran- 
euskie i niemieckie z Addis Abe 
by zgodnie donosza. że od 3-ch 
dni 

| toczą sie wałki pod Antało 

| i Debra - Alle. 
Wojska abisyńskie walczą tam 

| Gd wodzą cesarza. Jednorześ- 


nie rasowie Kassa i Seyum roz | 


rozpoczęli. według tych wiadc- 
mości, zaciekłe ataki w dolinie 
Ueri. Addis Abeba z wielkiem 
Pa rz oczekuje oczekuje 
wieści o tych walkach. 

O operacjach w zachodniej 
| części frontu północnego done- 
|5za z kół angielskich. że nie na 
jleży oczekiwać rozwoju wick- 
zej akcji włoskiej w kierunku 
| Gondaru na północ od ieziora 
Tana. Ostatnio tylka patrole 
włoskie zapuszczały sie na po- 
hadnie od rzeki Setit. Wojska 
włoskie daża zapewne do brze 
eista komunikacji prowincji 
|Semien z Gondarem. który iest 
glewnem źródłem yaopatrzenia 
iarm'i rasów Kassa i Sevuma 


„Daiły News“ donosi, że kobie 
ty i dzieci w Pittsburgu zbierają 
zepsute artykuły spożywcze przy 
niesione przez wodę. Wygłodzo- 
na ludność rabuje sklepy spo- 
żywtze, wskutek czego dochodzi 
do starć z policją. W Pittsburgu 
300 wyrostków napadło na po 
ciąg towarowy z żywnością. Gm- 
py wygłodzonych dzieci poszu- 
kują swych rodziców. W Man- 
chester zginęło 200 zwierząt w 
ogrodzie zoologicznym. 


śnieg utrudnia sytuację 

N. - YORK, 21.141. (PAT.) — 
W, stanie Pensylwanja silny o- 
pad śnieżny utrudnił położenie, 
wywołane przez katastrofę powa 
dzi, utrudniając akcję ratunko- 
wą. — 


WASZYNGTON, 21 marca. — 
(PAT.) — Prezydent Roosevelt 
przeznaczył 43 miljony dolarów 
tytułem zaliczki na prace, zwią- 
zane z naprawą szkód na obsra- 
rach. nawiedzonych przez pe- 
wódź. Przy pracach tych znaj- 
dzie zajęcie w 10 stanach okołe 
(4 miljonów bezrobotnych. 


| Straszna burza 
nad Buenos Aires 
BUENOS AIRES, 21.111 (PAT.) 
Wczoraj nad miastem przeszła 
niezwykle gwałfowna burza, któ 
ra pociągnęła za sobą wiele wy- 
padków śmiertelnych i wyrządzi 
ła olbrzymie szkody materjalne. 


Komunikacja w mieście jest w 
znacznej części sparaliżowana. 
Wichura pozrywała przewodni- 
ki elektryczne. a oherwanie się 
¡chmury spowodowało powódź. 
Straż ogniowa i wojsko przyszły 
mieszkańcom z pomocą. Kilka 
osób uloneło. 
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23.11 = „GŁOS PORANNY“ — 


1935 


Jak zmarła gwiazda filmowa? 


Niewyiaśniona tajemnica śmierci Thelmy Todd 


Przed południem 16 grudnia 1935 
r. szef wydziału samobójstw w cen 
trali policji w Los Angeles, detek- 
tyw Sanderson, wezwany został do 
położonego przy szosie do Los'*An- 
geles Sidewalk-Baru w Hollywood, 
gdzie oczekiwał już nań lekarz poli- 
cyjny dr. Wagner. W znajdującym 
się za barem garażu leżała w samo- 
chodzie, ułożona na miękkich po- 
duszkach młoda błondynka, jedna 
z przodujących ostatnio gwiazd Fil- 
mowych, Thelma Todd. Smierć na- 
stąpiła widocznie już przed kilku 
godzinami; zwłoki były zupełnie 
zimne. Wyglądało, jakgdyby zmarła 
otrzymała postrzał w sam środek 
twarzy, Ale również na kierownicy 
widoczne były ślady krwi i lekarz 
policyjny wnioskował z tego, że 
zmarła widocznie upadła tak nie- 
szczęśliwie, że sama spowodowała 
śmiertelne zranienie. Detektyw co- 
prawda odpowiedział na to, że taki 
upadek absolutnie nie mógł spowo: 
dować śmierci, ale i on nie zdołał 
znaleźć pozytywnych wyjaśnień, 
Wobec tego pierwsze oględziny 
brzmiały: nieszczęśliwy wypadek 
lub samobójstwo. 

Jednakże Sanderson nie zadowo- 
lil się tem wyjaśnieniem. Węszył on 
jakieś tajemnicze związki i wobec 
tego rozpoczął w zupełnej tajemni- 
ey dochodzenie, poza ramami urzę: 
dowemi, Stwierdził on, że Thelma 
Tood, jak każda „lepsza” gwiazda, 
była rozwiedziona i od tego czasu, 
obok swego zawodu filmowego pro- 
wadziła jeszcze wraz z niejakim Ro 
landem West kawiarnię Sidewalk, 
która nawiasem mówiąc doskonale 
szła. Przesłuchanie Rolanda West 
ujawniło, że miał on Stosunek 
z Thelmą Todd, a pozatem, że ga- 
raż, w którym zwykli oboje wsta- 
wiać swe auta, należał do prawo- 
wiernej żony Westa Jewell 
Carmen, 


została natychmiast przesłuchana, 
przedstawiła jednakże niewątpliwe 
alibi, potwierdzone przez innych 
świadków, a pozatem dowiodła, że 
nie utrzymuje z mężem już oddawna 
żadnych stosunków. Wobec tego 
ten ślad zawiódł, 

Z drugiej strony w wyniku prze- 
słuchania pisarza filmowego Helmu- 
tha Gorina okazało się, że ustalił on 
na ten dzień spotkanie z Thelma 
Todd w celu omówienia pewnego 
manuskryptu; jednak aktorka nie 
zjawiła się. A więc hypoteza samo- 
hójstwa musiała być odrzucona. Ze- 
znania innych świadków ujawniły, 
że Thelma Todd i Roland West 
popołudniu poprzedniego dnia mieli 
ze sobą w pewnej kawiarni gwałtow 
ną kłótnię, podczas której West 
oświadczył, że jeśli jego przyjaciół: 
ka jeszcze raz wróci tak późno do 
domu, to znajdzie drzwi zamknięte, 
West, powtórnie przesłuchany, przy 
znał te okoliczność, nie przywiązu- 
jąc jednak do niej większej wagi. 

Dokonana w międzyczasie sekcja 
zwłok wykazała, że Thelma Todd 
w chwili śmierci znajdowała się w 
oszołomieniu alkeholowem, a śmierć 
nastąpiła wskutek ataku serca, spo 
wodowanego zatruciem płuc, To 
nasuńęło nową hypotezę lekarzowi 
policyjnemu. Przypuszczał on, że 
Thelma Todd. wracając do domu 
zastała drzwi zamknięte, wobec 
tego przenocowała w samochodzie, 
a ze względu na zimno zostawiła 
motor w ruch I we śnie powoli zo- 
stała zatruta gazami spalinowymi. 

Hypoteza ta miiała wiele cech 
prawdopodobieństwa, ale Sanderson 
pomimo wszystko nie zadowolił się 
nią. Po długich naleganiach udzielił 
mu prokurator Nance zezwolenia 
na dalsze prowadzenie śledztwa, wo 
bec czego detektyw opublikował 
we wszystkich gazetach wezwanie, 
aby natychmiast doniesiono mu o 
wszystkich choćhy najdrobniejszych 
szczegółach co do ostatnich dni 
zmarłej artystki. 


Jeweli Carmen, która wobec A 


| 


| 


| 
| 
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Wezwanie to miało nadspodziewa | swej strony, że widziała Thelmę 
ny skutek. Żona aktora filmowego | Todd przed południem tego samego 
Wallace Forda doniosła Sanderso- | dnia w jej samochodzie w towarzy- 
nowi, że Thelma Todd w dniu 15| stwie jakiegoś nieznajomego 0 za- 
grudnia (a więc w dniu śmierci) po- | granicznym wyglądzie na bulwarze 
południu o godz, 4 telefonowala do | Hollywood. Zeznania te potwierdzi- 
niej aby się umówić na spotkanie, | ły dwa fakty: przedewszystkiem, że 
na które chciała jeszcze kogoś ze| Thelma Todd żyła jeszcze popołud- 


sobą przyprowadzić, przyczem wizy 
tą tej osoby pani Ford będzie bar- 
dzo zdumiona. A Jewell Carmen, 
żona Westa, przypomniała sobie ze 
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niu w dniu jej prawdopodobnej 
śmierci, a po drugie, że w całej 
aferze odegrał rolę jakiś nieznajo 
my, który widocznie miał powody 


Przeprewadde remont Żełądka 


Niedomagania żołądkowe odbierają 


samopoczucie, energję do 
i wyczerpują organizm. 


| 


Unaństwowienie wielkiego koncernu 


w ciężkim przemyśle metąlowym 


Huta Pokój, przedsiębiorstwa 
akcyjne, którego większość ak- 
cji znajduje się w rękach Ban- 
ku Gospodarstwa Krajowego, 
rozszerzyła znacznie swe wpły- 
wy w metalowym przemyśle 
przetwórczym. Nabyła ona mia 
nowicie większość akcji sp. ak- 
cyjnei L. Zieleniewski i Fitzner 
Gamper. Huta Pokój już od kil 
kumastu lat zainteresowana bv 
ła w tem przedsiębiorstwie, o 
becnie jednak dopiero uzyska- 
ła bezwzględną większość ak- 
cji. W ten sposób fabryki Zie- 
leniewskiego są faktycznie upań 
stwowione. Zaznaczyć należy, 
że Zieleniewski ma obecnie 6 
fabryk: w Krakowie, we Lwo: 
wie, w Sanoku, w  Dabrowie 
Górniczej, w Sosnowcu i w Sie 


mianowicach. Fabryka w Sie: 
mianowicach należy do sp. z © 
o. W, Fitzner, fabryka w So- 
snowcu dzierżawiona jest przez 
sp. akc, Babcock-Zieleniewski, 
w której znowu spółka Ziele- 
niewski i Fitzner - Gamper pó: 
siada większość udziałów. 


Cały ten wielki koncern do- 
słaje się obecnie pod wpływy 


Wycieczka morska od 


od zł. 400.— 
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Dziś o g: 12, 2 i 4-ej 


» 


natrafia na duże trudności 


„Przez 7 Mórz” 


WAGONS -LITS COOK, 
4 Piotrkowska 68, tel. 170-70 


najwspanialszy film wszystkich czasów 


KAPITAN BLOOD 
PORANKI 


CENY MIEJSC OD 


państwa W obecnej chwili za 
tem olbrzymią część metalowe- 
go przemysłu  przełwórczego 
jest upaństwawiona. Do przed: | 
siębiorstw mniej lub więcej wy 
raźnie państwowych zaliczyć 
należy: zakłady , przetwórcze 
hut Pokój i Starachowice, pań: 
stwowe zakłady inżynierji, kon 
cern Zieleniewskiego, Stowarzy 
szenie mechaników polskich z 
Ameryki, zakłady Skody na O: 
keciu. » 
Upaństwowienie koncernu Ziy 
leniewskiego zbiega się z mają 
cemi się jutro rozpocząć obra: 
dami prezydjum komisji dla ba 
dania przedsiebiorstw państwa 
wych. Przypuszczać nalaży, że 
jednak Zieleniewski nie będzie 
jeszcze włączony do listy przed 
siebiorstw, podlegających bada 
niom... 


Zresztą ostatnio sfery gospo 
darcze coraz  sceptyczniej za” 
patrują się na prace komisji, 
która musiałaby przepr 'wadzić 
bardzo żmudne drobiazgowe ba 
dania, by dojść do  jakichkol: 
wiek rezultatów, zaś badania te 


12 czerwca do 3 lipca 
Zapisy już przyjmuje: 


OSTATNIE DNI! 


do niewystępowania publicznie. | 

Wobec tego Sanderson przeslu- 
chał naprzód rozwiedzionego męża 
Thelmy Todd, włocha Pat di Cicco, 
Jednakże jego alibi było bez zarzu: 
tu. Jednocześnie jednak dyrektor 
hotelu Trocadero otrzymał anoni- 
mowy list z żądaniem, aby „trzy: 


|Jafskie 


mał gębę w sprawie Thelmy Todd, | | 


gdyż inaczej „w krótkim czasie od- 
będzie podróż”, Był to charaktery- 
styczny język gansterów. Czyżby 
gansterzy maczali w tem palce? 
Zupełnie możliwe! Thelma Todd po- 
siadała lokal, w którym bywali 
oczywiście również przedstawicielę 
podziemnego świata, Czyżby próbo- 
wano na niej wymuszenia bez skut- 
ku? Czy wpadła w pułapkę gangste 
rów? Czy Thelma Todd została usu- 
nięta, ponieważ wiedziała za dużo? 

Dziś nie ulega wątpliwości, że 
Thelma Todd została zamordowana, 
Ale gdzie, kiedy, jak i dlaczego? 
Śledztwo prowadzi na bezdroża i 
zagadka Śmierci pięknej gwiazdy 
lilmowej chyba nigdy nie zostanie 
wyjaśniona, pomimo, że Sanderson 
złożył przysięgę, Iż nie umrze weze- 
śniej zanim nie wyjaśni tajemnicy 
zgonu Thelmy Todd. 


Ernest Kiesewetter 


POMARAŃCZE 
codzień 


Jafskie pomarańcze sq 
wyjątkowo duże i soczy- 
ste. Przybywają do nas 
w doskonałym stanie. Ja- 
daj słale Jafskie poma- 
rańcze, ułrzymują zdro- 
wie, oczyszczają Orga- 
nizm i działają dodatnio 
na cerę. Do nabycia 
we. wszystkich sklepach. 


xu Jafskie 


POMARAŃCZE 
I GREJPFRUTY 


Zawsze bardziej 
soczyste 


OWOC PALESTYŃSKI 


Ulgi dla wychowawczyń 


nie posiadających wymaganego cenzusu 


Warsz, koresp. „Głosu Poran- 
nego“ telefonuje: 

Ogłoszone zostały przepisy wy 
konawcze do rozporządzenia o 
kwalifikacjach zawodowych na- 
uczycielstwa w przedszkolach, — 
Przepisy te wprowadzają szereg 


ulg dla wychowawczyń nie po- 
siadających wymaganego cenzu- 
Su. 


Dopuszczone będzie w dal- 


JEEE 
KINO 


Narutowicza 20. 
Pocz. s. 12, 2. 4. 6. 8. 10. 


szym ciągu nauczanie wycho- 


wawczyń, które przed dniem 30 


października 1933 r. ukończyły 
3 lata praktyki w przedszkołach 


i 30-ty rok życia. 


Pozatem dla 


wychowawczyń, które do tego 
terminu miały dwa lata prakty- 


— — 
= 
gó — 


"r 


ki, zorganizowane zostaną uzu* 
pełniające egzaminy. 


Dziś premiera! 


Wspaniałe arcydzieło prod 1936 Ernesta Lubicza 


| W rolaen 


| 
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głównych: 
Gary Grant, Claude Rains, Gertruda Michael 


Tajeranice wywiadu brytyjskiego w Afryce 
—— Film większy od „BENGALI —— 


Zamiast feljetonu 


Czerwony Śmiech 


Stalina wielu uważa za antysemi- 
tę. Z tego względu kursuje następu- 
jąca zagadka: „Jakie jest podohień- 
stwo między Mojżeszem i Stalinem? 

— Mojżesz wyprowadził żydów z 
Egiptu, a Stalin z centralnego komi: 
ietu (Trocki, Kamieniew, Zinowjew 
i t. d.). 

+ 

Na Czerwonym Placu w Moskwie 
stoi dwuch chłopców i przygląda 
się mauzoleum Lenina. W pewnej 
chwili pytają przechodzącego czer- 
wonogwardzistę: 

— Dlaczego pochowano Lenina 
w szklanej trumnie? 

— Aby można było zobaczyć, 
iak towarzysz Lenin będzie reago- 
wał na nowe dekrety Stalina: czy 
przewróci się w grobie czy nie... 

$ 

O rublu sowieckiem j jego zabez- 
nieczeniu opowiadają następującą 
anegdotę: 

Na wykładzie ekonomji politycz- 
nej profesor pyta studenta: 

— Czem jest zabezpieczony rubel 
sowiecki? 

Student odpowiada po chwifi na- 
mysłu: 

— „Kapitałem” Karola Markea. 
* 

Ten sam profesor pyta po chwiti: 

— Kto zna dzieje życia Karola 
Marksa? 

Wstaje student i odpowiada: 

— Karol Marks arodził się w 
Niemczech, żył w Angiji, a pochowa 
ny jest w Rosji sowieckiej. 

+ 


-— Mój kochany, przecież u ciebie 
w pokoju niema łóżka. Gdzież ty 
X) $ Aia, 


5 — Na zeliraniuehi partyjwych... 


+ 


Taparia | jego następrtwa 


jek uderzmie krwi do 
migreny eta znikają asybło 
roślianych PIG 


po 
włyctu UŁEK KO- 
WENA (Cauvina'n). Pigelki te— 
zermałnt i ir 


folrpfikotów. 
Lezy pama na oryginalne 
opskewonwie : E. ge 3 a- 
4, 


POWAŻNA PRZESTROGA 


Włosy, które codziennie przy czesz 


niu pozostają na grzebieniu, przypo- 
mwinają, iż należy przezięwziąć pewne 
kroki dla dia ratowania włosów pozo- 
stałych oras dia pobudzenia normal- 
nego ich rozwoju. Osłabiona skóra gło 
wy wymaga pielęgnacji preparatem 
Triłysin, który doprowadza do komó- 
rek włosowych właściwe składniki od- 
żywcze. Niema nie lepszego die wio- 
sów ponad Triłysia. 


SPRZEDAŻ PRZEDSWIĄTECZNA 
stor, kap i obrusów 


po conach konkureneyjnych 


Godziny 


w tygodniu przedświątecznym 


Na mocy obowiązujących us- 
taw handel w tygodnin przed- 
świątecznym będzie mógł odby 
wać sie w sposób następujący: 

W niedzielę, dnia 5 kwietnia 
bedzie dozwolone otwarcie skle 
pów od 1 do 6 mo poł. To samo 
będzie dotyczyło straganów w 
halach i na targowiskach. — 
W ciągu wielkiego tygodnia, a 
więc od 6 do 11 kwietnia włącz 
nie handel będzie się mógł od- 


Oliary 


złożone w administracji 
„Głosu Porannego” 
Robotnicy firmy Izrael Gancarski 
w Łedzi, zł. 17.— składają na ofia- 
ry zajść w Przytyku do dyspozycji 
tamtejszej gminy wyznaniowej, 
Personel firmy Lilipat” w Łodzi 
składa na rzecz ofiar w Przytyku 
zł 


= 
P. R. G. na rzecz ofiar « 
ku zh 5—. 


| 
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WOJNA? 


Wspaniałe zdjęcie z ostatniego posiedzenia rady ligi narodów w Londynie Od prawej ku lewej siedzą: z podpartągłową pik. Beck — Polska, zaczylany 
komisarz Litwinow — Sowiety, minister Eden — Angija, generalny sekretarz Avenol, przewodniczący: rady — Bruce — Australja, minister Flandin — 
Francja, ambasador Grandi — Włochy. 


Delegacja Złodziejów w starosiwie 


Amnesłfjonowani proszą © danie im pracy 


Do starostwa w Przemyślu 
sjawiła się w czwartek niezwy- 
kła delegacja. Delegacja ta by- 
ła wysłana przez złodziejów, 
zwołnionych ostatnio x więzień 
na podstawie amnestii. 

Delegacja oświadczyła, że byli 
więśniowie pragną być porząd- 
nymi ludźmi, lecz nie mają 
środków do życia £ wobec tego 
proszą © przydzielenie im nd- 
powiedniej pracy. 

Starostwo przemyzkie dało 
byłym więźniom karty na żyw- 
ność i wegiel i obiecało zatrnd- 
nić wszystkich przy pierwszych 
robotach par 


Tak brzmi komunikat, nade- 
słany przez jedną z agencji 
dziennikarskich, — Więźniowie 
kryminalni chca uczciwie żyć, 
złodzieje proszą o danie im pra- 
ey. 

Wysuwa się fu zagadnienie 
pracy, jako lekarstwa na prze- 
słepczość, szerzącą się u nas w 


M. Goldbardt 


sposób zastraszajaey. 

Ostatnio, przed amnestją, któ 
ra otworzyła bramy więzień 
wieln przestępcom. hyło w Pel- 
ste przeszło 50.060  włęźnińw. 
Czy wszyscy oni popadli w kon 
flikt z prawem z racji swych 
zbrodniczych instynktów. czy 
głód i nędza nie skierowała wie 
lu z nich na droge zbrodni? 

Przestępca jest człowiek, któ 
ry kradnie, bo nie chce praco- 
wać, ale złodziejem jest rów- 


Na sezon wiosenno-letni polecam NAJNOWSZE MODELE 
PARYSKIE w wielkim wyborse. 


b. F. GOLDMANÓWNA 


PiOTRMOWSKA 109. TEL. 216-52 


Inież ten, kto z głodu porywa 
| piekarzowi bochenek chleba. 

'To samo jest ze „złodziejami 
wegla“, z górnikami. dobywa- 
jącymi nocą wegiel w zasypa- 
nych przez właścieleli bieda- 
szybach*., 

Dao przestepstw skłania ie 
| nedza. 

'Trreba dać prace tým lu- 
|dziom a wówczas napewnu 
| wiezienia nie będą przepełnia 
ne. 


CENY PRZYSTĘPNE. 


Wszyscy zagrożeni eksmisią 


| winni złożyć do sądu umotywowane podanie 


Przedstawiciele związku loka-|gle wobec możliwości eksmisji. 


torów i sublokatorów wojewódz-| Delegacja prosiła więc o wy: 


twa łódzkiego (Piotrkowska 107) 
interwenjowali w tych dniach u 


danie w tym względzie przepi- 
sów wyjaśniających. 


Przyty- 
à 


polesa 


PIOTRKOWSKA 62. |włądz ministerjalnych w War- 
tel. 155-35, prof Tpolw | zawie, w sprawie wstrzymania 


eksmisji bezrobotnych na okres 


| Władze ohiecały sprawę lę w 
najbliższym czasie rozpatrzeć. 


letni, t. j. od dnia 1 kwietnia. 
Delegacja wskazała w minister 
stwie, że pomimo rozporządze- 
nia Prezydenta  Rzeczypospoli- 
| bywać do godziny 9 wieczór — tej z listopada ub. r., które prze- 
Wynika to z samego brzmienia widyje wstrzymanie przez sądy 
ustawy. wobec czego żadnwch | eksmisji dla osób bezrobotnych, 
specjalnych zarządzeń władze sądy niejednokrotnie z urzędu 
nie beda w tei sprawie ogłasza- nie wstrzymują eksmisji, wsku- 
ty [tek czego dany lokator staje na- 


Wobec tego jednak, że 1 kwiet 
nia zbliża się już, zainteresowani 
lokatorzy, podlegający prawu a 
wstrzymaniu eksmisji, winni we 
własnym interesie wcześniej zło- 
żyć do sądu podanie z prośbą © 
wstrzymanie eksmisji, przytem 
podanie takie winno być należy 
cie uzasadnione i udokumento- 
wane, 


FILM, NA KTÓRY 


= aaea a a A 
aay Senorita w Masce 


Nowa gwiazda GLADYS SWARTHOUT i JOHN BOLES 
Wkrótce GRAND KINO, 


pop ESA MAZURKA“ 
„P ALACE pr z POLĄ NEGRI w r. gł- 


Dziś 0 1. 12,211 3 PORANKI 8O gr. 


Ceny miejsc od 
Teatr Rozmaitości © 


wmi e Moris Szwarc pozostaje na jescze kilka występów 


Dziś w niedzielę 3 przedstawienia og. 12 rano i 4 PP. (po cenach zniżonych) oraz o 9 wiecz. 


„JOSIE KALB” z Morisem Szwarcem. 


Odezwa 


Łodzianie! Czas pomyśleć o ko 
lonjach letnich dla najbiedniejszej 
dziatwy naszego miasta. Tysiące 
głodnych, przebywających caty rok 
w ciasnych, mrocznych, wiigotnych 
suterynach i poddaszach dzieci == 
to tysiące przyszłych grwżlików, 
jeżeli im nie przyjdziemy z pomo 
cą. Komu zdrowie swych najbliż- 
szych leży na sereu, niech spełni 
obowiązek społeczny i nie zapomni 
na o biednych opuszczonych. 
Nie omijajmy tych, którzy w imie 
nia bjednej dziatwy wyciacuą de 
nas reke z pnszką w niedziele, 22.8 
r. h, Złóżmy choć skromne oliary, 


Ko 


| 

| 

| Kuratoryjny Komitet 

| lonji Letnich przy Inspek- 

| toracie Szkolnym Łódzkim 
Miejskim w Łodzi, — 

| Piotrkowska 147. 


— 


NOWA SENSACJA  PHILIPSA 

Znana firma Philips. która już w r. 
1934 poraz pierwszy zastosowała do 
konstrukcji żarówek dwuskrętne włók 
no, zwiększające do 20 proc. intensyw 
ność światła przy iym samym poborze 
mocy, dziś zgołowała swym odbiorcom 
nową sensację. 


- Pomimo już przysłowiowej, bardzo 
wysokiej jakości swych wyrobów, nie- 
zwykle starannej selekcji surowców 
oraz kosztów urządzeń i metod fabry- 
| kacji, fabryka Philips, idąc za naka- 
zem chwili postanowiła obniżyć ceny 
na żarówki oświetleniowe. 


Zniżka cen jest poważna, wynosi bo 
wiem, w zależności od typu żarówek 
od 10 do 22 proc., co stanowić będzie 
niewątpliwie dużą ulgę dla szerokich 
rzesz ludności, korzystających ze świa 

| tła elektrycznego. 

Fakt, że z pośród krajowych placó- 
wek przemysłu żarówkowego firmą 
Philips wystąpiła z obniżką cen, zasłu 
guje na specjalne podkreślenie, jako 
przykład obywalelskiego ustosunkowa 
nia się do akcji rządowej, zmierza ją- 
cej do przystosowania cen do siły na- 
bywczej konsumenta. 


Wycieczka do WIEDNIA 
26 marca na 4 i 28 dni zł. 95— 
Do Brukseli — zł. 275— 
od 4. IV. — 17. IV 
Do Pragi. Wiednia I Budapesztu 


z pełnem utrzymaniem zl. 215— 
9. IV. — 15. IV. 
Wielkanoc w JUGOSŁAWII 
Wiedeń, Zagrzeb, Susak, pobyt 
przez 2 tygodnie w pensjonacie 
w Dubrovniku zł. 580.— 
od 6-go do 30-go kwietnia, 


Na Pesach do Palestyny 
zniżki dla Kupców i Lekarzy 
ULGOWE PASZPORTY 
do Austrji i Csechosłowacji 
ORBIS, Piotrkowska 18 
(MEWA) — tel. 249 40. 


| 
| 
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Sporf zimowy 


aj ładnych 


— Wielka sztuka! Jak ja sobie ta- 
kie dwie deski przyczepię do podeszew 
to też nie będę mógł biegać! 


Wiadomo etat 


GENJALNE POMYSŁEM! 
PRECYZYJNE W WYKONANIU! 
KOMFORTOWE WYGŁĄDEM! 

Oto zalety najnowszych wiedeń- 
skich superheterodyn 


INGELEN 


„Kosmos”. „Kołumbus”. „Mentor”, | 
Skala z nowoczesną wiedolarwią| 
mapą Europy (Patent Europ,). 
Prawdziwy cud techniki. Przyjdźcie 

obejrzeć i posłuchać! 


Radlo-Audion Cs. 


Grand-Hotel. 


24%24004000%%99%09060000 


DYŻURY APTEK. — Nocy dzi- 
siejszej dyżurują następujące apte- 
ki: M. Kasperkiewicza (Zgierska 
54); A. Rychtera i B. Łobody (11 Li 
stopada 86); J. Zundelewicza (Piotr- 
kowska 25): 8. Bojarskiego i W. 
Schatza (Przejazd 19); Cz. Rytela 
(Kopernika 26); M. Lipca (Piotrkow 
ska 193); W. Kłopotowskiego i S-ki 
(Rzgowska 147), 

DODATKOWA KOMISJA POBO 
ROWA. — Dnia 28 marca o godzi- 
nie 8 rano w lokalu przy ul. Piotr- 
kowskiej 165 urzędować będzie do- 
datkowa komisja poborowa dla 
PKU Łódź — Miasto II, na którą 
winni zgłosić się mężczyźni roczni- 
ka 1914 i starsi, nie mający dotąd 
uregulowanego stosunku do służby 
wojskowej, którzy otrzymali imien 
ne wezwania starostwa grodzkiego, 
zamieszkali na terenie 1, 4, 6, 7, 10, 
12, 13 i 14 kom. policji, 


łodzian odznaką 
komendancką PW 


W dniu wczorajszym udekoro 
wani zostali przez płk, Bratro 
przed frontem 28 pułku Strzel- 
ców Kaniowskich honorową od- 
znaką komendancką P. W. sta. 
rosta powiatowy łódzki, p. Ma- 
kowski, zawiadowca stacji Łódź 
- Fabryczna, p. Tafliński, oraz 
dyrektor państwowej szkoły prze 
mysłowej (włókien.) p. Kune- 
man. 


NARZECZEŃSTWO. 
» — Muszę cię przedstawić, drogi 
przyjacielu, mojej narzeczonej. Mó- 
wię ci, trzy gracje w jednej oso- 
bie! 
— Biedactwo! Taka jest gruba! 


LAPITOL 


- - 


Dziś i dni nastepnych 
Wzruszający, pełen prawdy życiowej, 
emocjonujący flim reżysćrji 

RYSZARDA BOLESŁAWSKIEGO p. t. 


Już za rogatkami Łodzi, a 
właściwie na pograniczu miasta 
i pawiatu łódzkiego, równole 
gle do nowej autostredyv, prowa 
dzącej wprost do Łagiewnik. 
wznoszą się dwa długie szeregi 
domków muro- 
wanych, tworząc dwie ulice, — 
To nowa kolonja mieszkaniowa 
towarzystwa osiedla robotnicze 
go TOR w Marysinie. 

Do licznych kolonji. które w 
ostatnich latach powstały na 
krańcach. rozrastającego się we 
wszystkich kierunkach miasta, 
przybyło jeszcze jedno osiedle. 
Nie jest ono tak monumentalne 
jak osiedle im. Montwiłła Mi- 
reckiego na Polesiu, nie strzela 
w górę wielopiętrowemi kondy 
gnacjami jak kolonia ZUPU, 
nle jest tak luksusowe, jak ko- 
lonja skarbowców w Juljano- 
wie. Kolonja TOR-u jest skrom 
na, przeznaczona dla szerokich 
rzesz robotniczych. 

TOR miało na uwadze wzglę 
dy natury społecznej. Zbndo- 
f waé dla ludzi pracy małe jed- 
t nomieszkaniowe, domki, udc- 
i stepnić je nabyweom — oto ha- 
| sła tego towarzystwa. Państwo 
| ve instytucje kredylowe, a 
zwłaszcza Bank Gospodarstwa 
Krajowego, chege poprzeć ak- 
cję TOR-u, zmierzająca w osta 
tecznym rezultacie, do złagodze 
nia głodu małych mieszkań i 
wyciągnięcia sfer robotniczych z 


zajmowanych przez nie najczęś 
ciej niezdrowych nor na pery- 


ferjach — dały do dyspozycji 
kredyty. I oto dzisiaj kaźdy ro- 
botnik, który uciuła około ty: 
siąca zł może stać się swłaści- 
cielem własnego domku » małą 
działką gruntu. 

Korzystając z przyjazdu do 
naszego miasta dyrektora TOR 
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wznosi T.0.R. tuź za rogałkami Łodzi 


w Warszawie, p. Strzeleckiego, 
zarząd miejski zaprosił dzien- 
nikarzy łódzkich na wycieczkę 
do wspomnianego wyżej osie 
dla. 

Oprócz dyr. Strzeleckiego je- 
dzie z nami p.  wiceprezydeni 
Godlewski, dyrektor Kalinow: 
ski, sztab techników TOR-u. 

Informacji i wyjaśnień udzie 
la na miejscu p. Strzelecki, 
TOR rozpoczął akcję budowy 
domków w 1934 roku. W pierw 
szym roku swej działalności wy |5 
pbndował I serię domków w Jiez 
bie 50. Są to stosunkowo dom- 


CHOROBAMI 
BIENIA 
SE: 248 PAZŻTYLKI 


yte: 


u Bra WANDE, j 
. STNE, WEFARBUJA: JEE W 


ki droższe. Koszt- kəżdego 7 
nieh z małą parcelą a obszarze 
500 mtr, kw. wynosi 7.475 zł — 
Z sumy tej nabywaiący domek 
wpłaca 1.375 zł., resztę w kwo- 
cie 6.100 zł. pokrywa BGK jako 
kredyt na 50 lat przy oDrocem 
towaniu 2 od sta rocznie. 


Oglądamy domki. Są hardza 
estetyczne i robią w pierwszej 
chwali dobre wrażenie. Weho- 
dzimy do jednego z nich. S$kła- 
da się z dużego pokoji 
okiennego wyposażonego 
piec i... 


dwu: 
w 


kuchnię. Oprócz tego 


pokoju jest jeszcze jeden, mniej 
szy, przeznaczony na sypialnię, 
oprócz tego — mały pokoik, na 


pralnię, ubikacja. 
strych. 

Ten rozkład mieszkania, pro- 
jektowany przez 


lokatorzy kolonji, których jest 


AMBASADOR 


SPRZEDAJEMY JE W OGRANICZONYCH ILOSCIACH (NA 3 $p 


NABYĆ NAJDOSKONALSZY RADJOODBIORNIK TELE! FUN 


4 UNIPHON LUB SPECIAL ZA GOTÓW 


"architektów, . 


'Rabio-TELEFUNKEN 


MISTRZ TORO, PRECYXIJI i FORMY 


już sporo. zmienili. Z dużego 
pokoju 'lokatorzy - Zrobili dwa 
pokoje przędzielającą ścidn- 
ką, usunęli kuchnię i przenięśli 
do izby, przeznaczonej na pral- 


nię. W ten sposób otrzymali 
mieszkanie  trzypokoiowe 7 
kuchnią. 


Druga serja tańszych budyn- 
ków wybudowana została w r. 
1935. Wzniesiono ogółem 116 
domków. Koszt budynku kalku 
luje sie znacznie taniej, bo zł. 

5.800, z których nabywca wpła 
ca tylko 800 zł. zaś resztę w su 
mie 5 tys. zł. BGK. Rozkład po 
mieszczeń w tych domkach 
jest nieco odmienny: jedna, 
większa izba, z którei prowa- 
dzą schodki na antresolę. znaj- 
dujacą się na piętrze, a plano- 
waną jako sypialnię. Architek- 
towi chodziło o to, aby oddzie- 
Uć pokój mieszkalny i synpial- 
nię od kuchni, która znajdnje 
się w oddzielnej izdebce nod 
sypialnią. 

W projekcie jest budowa trze 
ciej serji budynków. obliczonej 
na 50 domków, na budowe któ 
rych rozpisano już kunkurs. 

Kolonje wybudowało przed- 
siębiorstwa budowlane „Inż. 
Halpern i Ganc“, pod kierow- 


nictwem technieznem inż. Hal |. 


perna. z 

Wkońcu nałeży nadmienłć, 
że TOR, które budowało na te- 
renach, odsląpionych przez gmi 
nę miejską, pczostawiło dość 
duży teren, na którym powsta- 
ną w przyszłości domy użytecz 
ności publicznej, w których 
znajdą pomieszczenia sklepy, 


piwniea j pralnia, suszarnia bielizny, czw 
| telnia etc. 

Szeregowo zabudowane osie- 
dle eg" ié b: dodatnie wrote- 
g 


nie. 


BE 
ŁA 


Podniosła uroczysłość 


w IV dzielnicy komi 


tetu niesienia pomocy 


najbiedniejszym 


Byliśmy w dniu wczorajszym 
świadkami nader podniosiej i wzru- 
szającej uroczystości 

Obywatelski komitet niesienia 
pomocy najbiedniejszym w IV dzieł 
nicy zorganizował dla dzieci i mło- 
dzieży tej części miasta akademię 
ku czci Marszałka Piłsudskiego. 

Organizatorzy, z  przewodniczą: 
cym komitetu inż. Henrykiem 
Rassalskim i kom., Hanke na czele, 
pięknie przybrali salę jadalną kuch 
ni komitetowej przy ul. Jerzego 22 
Pośrodku na tle godła państwowe- 
go, ustawiono podobiznę Marszałka 
w naturalnej wielkości, przed któ- 
rą pełniła straż honorową warta, 
złożona z przedstawicieli harcer- 
stwa i „Strzelca. Poważnie i w 
skupieniu stali w postawie „bacz- 
ność” najmłodsi reprezentanci dziej 
nicy w mundurach i czapkach 


Lapomniany człowiek 


W rolach głównych: Bohaterowie CZEMPA 
WALLACE BEERY i 


Nadprogram Dźwiękowy dodatek i aktualności P. A. T. 


JACKIE COOPER 


| 


z opuszczoną podpinką. 

Sala wypełniona było po brzegi. 
Z gości przybyli: starosta grodzki 
dr, Wrona, przedstawiciel komitetu 
obywatelskiego pik. Vogel i inni. 

Po odegraniu hymnu narodowego 
inż. Rassalski zagaił akademię, dzię 
kując obecnym za przybycie, po- 
czem w krótkie przemówieniu 
scharakteryzował dziejową rolę 
Marszałka. 

Następnie odbyła się część arty- 
styczna, obejmująca deklamacje i 
popisy chóru szkoły powszechnej 
nr. 23, 

W programie wygłoszono nastę: 
pujace deklamacje: „Raport Mar- 
szala” (Irena Pierzgalska, lat 10), 
„Wspomnienia pośmiertne o Mar- 
szaiku” (Wiesia Wiśniewska, lat 
9), „Dzień 19 marca 1930 r.* (Jad- 
wiga Siudówna, lat 13), „Polska w 
żałobie” (Ewelina Pabisiak, lat 10), 
„Noe majowa” (Pisarskówna Ha- 
lina, lat 13), „O Marszałku Wodzuć” 
(Henryk Jatczak lat 17). 

Po popisach starosta Wrona wy 
głosił krótkie przemówienie do ze 
hranej młodzieży, podkreślając jej 
rolę w życiu państwa. 

Następnie dokonano rozdziału 230 
| paczek żywnościowych najbiedniej 
i szym. Paczki zawierały strucie, kieł 
basy i słodycze. 

W miłym i podniostym nastroju | 
uroczystość przeciągnęła się przy 
kawie przeszło dwie godziny 


w c i 0 


i 


| 


| 
| 


I 


ość radjosłuchaczy | 


w posżczególnych mia- 
stach Polski 


Liczha słuchaczy radja w Polsce wy 
nosiła 1 marca b. r. 538,060. W więk- 
szych miastach Polski było ogółem 
340,846 zarejestrowanych radjosłucha- 
czy, z czego największą ilość liczy sto 
lica Rzeczypospolitej Warszawa, gdzie 
było zarejestrowanych 72.246. Następ- 
nie idą kolejno: Łódź — 24,705, Lwów 
— 19,791, Poznań — 11,733, Katowice 
— 11,198, Kraków — 10,488, Wilno — 
7,806, Chorzów — 6,816, Bydgoszcz — 
6,036, Toruń — 4,877, Gdynia — 4,751 
Lublin — 4,218, Białystok — 3.978, 
Sosnowiec — 3,571, Częstochowa — 
3,498, Radom — 2,873, Grudziądz — 
2.6865, Stanisławów — 2,438, Kielce — 
2,412, Bielska 2,389, Brześć 
2.300. Pozostałe miasta mają poniżej 
2,000 abonentów. 
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Onegdaj zmarł w 39 roku życia uta- 
lentowany artysta dramatyczny teatru 
miejskiego w Łodzi Ś. p. Lucjan Žu- 
rowski, 

Zmarły pracował od szeregu lat w 
teatrach: krakowskim, lwowskim, wi- 
leńskim, warszawskim (Ateneum) «a: 
stalnio zaś w teatrze łódkim, gdzie dal 
się poznać jako świetny odtwórca ról 
charukterystycznych. 

Publiczność łódzka pamięta dosko: 
nale pierwszorzędne kreacje, jakie ar- 
tysta ten odtworzył w dramacie Roz- 
tworowskiego „U mety, w „Skułarew 
skim* (gdzie w mistrzowski sposób za 
grał rolę tytułową) i w wielu innych 
sztukach. 

Przedwczesna śmierć utalentowane- 
go artysty wywołała głęhoki żal w licz 
nem gronie Jego sympatyków i przy- 
jaciół, 

Pogrzeb 6. p. Lucjana. Żurowskiega 
odhędzie się, w poniedziałek o godzinie 
10.302 kaplicy. starczo cmentarza ka- 
tolickiego, 


Ferie wielkanocne 


na wyższych uczelniach 


Tegoroczne ferje wielkamoc- 
ne na wyższych uczelniach w 
Warszawie poza uniwersytetem 
Józefa Piłsudskiego, gdzie 
przerwa w zajęciach na podsta 
wię zarządzenia rektora peze- 
ŁY się automatycznie do 
dnia 20 kwietnia, będą trwały 
tylko dwa tygodnie. Na politech- 


nice warszawskiej początek fe- 


rä wielkanocnych wyznaczono 
va dzień 5 kwietnia. 


„OSTATNI POSTERUNEK“ 
Premjera w kinie „Europa“, 

W filmie „Ostatni posterunek", któ- 
ry wchodzi dziś na ekran kina „Euro- 
pa" poruszono bardzo aktualne zagad 
«ienie: - problem walk kolonjalnych, 
walk rasy białej ż czarną; 

‘Film nakręcono pod kierownictwem 
Ernesta 'Etbicza zupelnie odmienny m 
systemem, „,Ostatni posterunék“ ma 
minimum djalogów, jest całkowicie na 
kręcony na podkładzie muzyczńym, po- 
siada wartkie tempo — słowem ta 
wszystkie zalety, jakie mają prawdzi- 
wię dobre filmy. 

Ernest Lubicz popiera młode 
aktorskie i reżyserskie, dlatego też 
role główne powierzono młodemu i 
wielce obiecującemu zespołowi. W ro: 
lach głównych występują: Cary Grant, 
Claude Rains, znany z filmu „Niewi- 
dzialny człowiek“, piękna Gertruda 
Michael oraz Kathleen Burke, znana 
z „Bengali,  Reżyserję powierzono 
Charlesowi Bartonowi, który wywiązał 
się świetnie ze swego zadania. Słowem 
„Ostatni posterunek“ zapowiada się do 
skonale. 

Tak wspaniałych scen, jak w tym fil 
mie, nie było dotąd nigdzie. Pożar dżun 
gli, wzniecony przez krwiożerczych tu 
„ szalony atak słoni.. przepra- 
wa przez niebotyczne góry.. beztro- 
skie zabawy w Kairze... znęcanie się 


siły 


WALNE ZGROMADZENIE L. 0. P. P. |nad bezbronnemi kobietami i dzieć- 


Łódzki obwód miejski L, O, P. P. 
przypomina, że w dniu 28 marca r. b. 


(sobota) o godz. 17 m, 30 w sali rady | sły 


miejskiej przy 
dzi odbędzie się doroczne walne zgro- 
madzenie ohwodn, 


| mi.. 
|ni posterunek“, jeden z najwspanial- 


ul. Pomorskiej 16 w Ło | mount“ 


— oto jakie sceny zawiera „Ostat 
szych filmów, jakie ostatnio nakręciłą 
nna amery kańska wytwórnia „Para- 
Sceny te najlepiej ilustrują 


| trudności, jakie napotykają tych, któ- 


w którem biorą u- | rzy chcą zagarnąć choć skrawek „czar- 


dział delegaci kół miejscowych LOPP. | nego lądu". 


PIOTRKOWSKA 107 


Helena Nower i $-ka 


PRACOWNIA SUKIEN 


poleca po powrocie 
nadchodzący sezon wiosenno ~ letni 


NAJNOWSZE MODELE SUKIEN i OKRYC 


TELEFON 146-92 
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3211L— „GŁOS PORANNY“ — 


1936 


Nieżyciowe projekty ubezpieczalni 


| 


Chcą budynek szpitalny zamienić na biura, a chorych pomieścić 


w przybudówce przy ulicy Zagajnikowej | 


Przy ulicy Leczniczej na Choj 
nach stoi już od blisko siedmin 


lat prawie kompletnie wykań- 
czomy. pod dachem i oszklony, 
wspaniały dwupiętrowy budy- 


nek, przeznaczony ma nowy 
szpital Ubezpieczalni Społecz- 
nej w Łodzi. Mimo to jednak, 
w ciagu tych paru lat szpital 
nie został oddany da użytku, 
chociaż miasto dotkliwie odczu- 
wa biak dostatecznych bodaj 
pomieszczeń dla chorych, nie 
mówiąc już © gmachu budowa- 
nym z przeznaczeniem na sz”%+ 
tal. 

Niedawno Zakład Ubezpie- 
czeń Społecznych zwrócił się 
ilo Ubezpieczalni Społecznej w 
Łodzi z propozycją udzielenie 
półtoramii jonowej pożyczki dla 
wykończenia gmachu przy ul. 
Leczniczej. 

Propozycja ta została skwa- 
pliwie przyjęta i natychmiast 
przystąpiono do opracowania 
planów, Zakreślono je z wiel- 
kim rozmachem. Za pieniądze 
ZUS-u postanowiła nbezpieczel 
nia łódzka wykończyć budynek 
na Chojnach, dobudować skrzy 
dło do szpitala im. prez.. Moście 
kiego przy ml. Zagajmikowej i 
wznieść w. pobliżu budynek go- 
spodarczy. - 5 

Wszystko byłaby 4 piękne 1 
pożyteczne, gdyby nie fakt, iż 
przy opracowywaniu planów 
kierowano się nie dobrem mia- 
sta i nbezpieczonych, a chęcią 
dalszego rozbudowania admini- 


niczej ostanie wprawdzie wy 
kańczony, lecz przeznaczony ro 
stanie nie na spital, jak to by 
ło w założeniu, lecz na centra- 
łe binmr: .ubezpieczalni, któreby 
przeniesione zostały z gmachu 
orzy ulicy Wólczańskiej. Pro 
ge kosztów, jakieby spowodo- 
wało przeniesienie wszystkich 


pue paean o 04: 


-- NAJNOWSZY RADJOODBIORNIK 


e "PDIES 33! © 


jut do nabycia we firmie 


„WISŁA”' $. A. Oddz. w kodzi, MONIUSZKI 2 


Sprzedaż na dogodnych warunkach. 


biur, nie zważali na to, że do- 
piero przed niespełna dwoma 
laty przebudowawo centrale. a- 
by pornieścić wszystkie biura 
nadmiernie rozbudowanej admi 
nistracji, że wreszcie dom na 
Chojmach budowany był pod 
kątem potrzeb szpitala, a nie 
biura i że miastu ij ubezpieczo- 
nym bardziej potrzeba łóżek | 
szpitalnych. niż biurek dla bin- 
rokratów! 

Fantazja chyba kierowani. 


Dziś, w niedzielę, dn. 


chcieli na ul. Wólczańskiej stwa 
rzyć dom dla urzędników ubez 
picczalni i ich rodzin, chorych 
pomieścić w przybudówce do 
szpitala na ul. Zagajnikowej i, 
nie licząc się z kosztami, hudv- 
nek szpitalny przerobić na za- 
budowania administracyjne. 
Ale plan powstał, a nawet zo 
stał przychylnie potraktowany 
przez izbę lekarską, która pod 
kreśliła konieczność — istotnie 


ibardzo potrzebnego — budyn- 
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22 marca r. b. o godz. 3 


popol. odbędzie się na emontarau żydowskim nabo- 
żeństwo żałobne i odsłonięcie pomnika 


b. p. SZYJI SKOSOWSKIEDO 


o czem zawiadamiają 


Żona i Synowie 


Miliony przynosi Mickey Mouse 


Mickey Mouse, najlepiej o- 
płacana gwiazda. filmowa na 
świecie, przynosi swym twór- 
com i rozmaitego rodzaju 
przedsiębiorcom dochody, któ- 
rych wysokość sięga fantastycz 
nych sum, przyczem wyzyski- 
wana iest nietylko do nagrywa 


nia filmów, ale reprodukowana | 


w postaci zabawek, ozdób, pla- 
katów reklamowych i t. p. w 
czacie swej 7-letnicj kariery | 


ODCZYT CZERWONEGO KRZYŻA 

Staraniem sekcji odczytowej oddzia- 
ła łódzkiego polskiego Czerwon 

Krzyża, dzisiaj o godz. 12.30 w zali P. 
C K (Piotrkowska 203-206, I piętro) 
dr. Henryk Borowski wygłosi odczyt 
m. t: „Wpływ chorób ogólnych na o- 
czy”. Wstęp bezpłatny. 


: Pezi 
3 pentody 


Trzy koncerny zagraniczne 


założyć mają montownie samochodów w Polsce 


W związku ze zmianami perso 
nalnemi na kierowniczych słano 
wiskach w dziale motoryzacji w 
najbliższych dniach mają być o- 
głoszone doniosłe uchwały komi- 
tetu ekonomicznego ministrów z 
zakresu motoryzacji. Uchwały 
te stanowić mają punkt zwrotny 
dla zagadnienia motoryzacji w 
Polsce i zmierzać "mają do roz- 
wiązania tego najtrudniejszego i 
najbardziej zaniedbanego proble 
mu naszego życia państwowego. 

Uchwały komitetu ekonomicz 
nego ministrów, przewidujące 
dalekoidące ulgi podatkowe, dla 
posiadaczy wozów, zmierzać ma 
ja do oparcia produkcji samo- 


zagraniczne, przyczem udzielone 
mają być koncesje na założenie 
montowni trzem koncernom za- 
granicznym. 

Ponadto w związku z opar- 
ciem produkcji wozów 0 mon- 
townie zagraniczne, przyznane 
mają być bardzo znaczne. bo do 
chodzące do 95 proc. ulgi celne 
na części samochodowe. Tak da- 
lekoidące ulgi celne byłyby z cza 
sem ograniczane w miarę roz- 
szerzania programu produkcyj- 
nego montowni, które obowiąza- 
ne być mają do oparcia swej pro 
dukcji o krajowe huty i krajowy 
przemysł pomocniczy. 


| Serafinowicz. 


ki 
| ki, 
chodów w Polsce o montownie! 


maleńka Mickey Mouse przy- 
|niosła w Słanach Ziednoczo- 
nych 140 miljonów dolarów “lo 
|chodu. Podobizna jej widnieje 
|lza oceanem zarówno na baloni 
kach po 5 centów, jak i na 


k 


| pieczalni potrzebna była jedna 


| hranzoletach. wysadzanych dja | 


| mentami za 1.500 dolarów, W 
Anglii Mickey przynosi okato 
|10 milionów dolarów rorznie 
| dachodn. 


E: 


|MYDŁO BEBE (ZOFMANA * 


NAJLEPSZE, BO SPECJALNE DLA DZIEGI: 


ku gospodarczego przy szpitaln | 
im. prez. Mościckiego. 


Do realizacji projektów ubez 
k 
zgoda ministerstwa. Papiery po 
wędrow ały do Warszawy, tam 
przejrzano je i, bez decyzji. ^- 
desłano do komisji rewizyjnej | 
w Łodzi, powołanej swego cza- 


Nr. 81 


dla chłopców i dziewcząt 
w wielkim wyborze 


9.80 


27—30 


|w. 31—35 Zł. 11-90 
W. 36—39 Zł 13,90 

OBUWIE MĘSKIE od 11.90 
PANTOFLE DAMSKIE od 12.90 


Be-Ka 


su przez Ministerstwo w celu ŁÓDŹ. PIOTEKOWSKA 59 


opieki nad gospodarką łódzkiej 
Ubezpieczalni Społecznej. 

Komisja rewizyjna wysłucha- 
ła referatu i oświadczyła, że nie 
jest w stanie, w ciągu kilkn ga 
dzin, wypowiedzieć sie na tak 
poważny i zasadniczy temat w- 
raz zażądała przynaimniej 24- 
godzinnego okresu czasu na zA- 
poznanie sie ze szczegółami pra 
jektu ubezpieczalni. 
od tego, zażadano od ubezpie- 
czalni planów budynku przy uł 
Leczniczej, przybudówki i do- 
mu gospodarczego na ul. Zagaj 
nikowej oraz budżetu. 


Bo trzeba zaznaczyć, że bnd- 


żeł ubezpieczalną łódzkiej nie | 


przewidywał bynajmniej sum 
na nprocenłowanie pożyczki Z 

S. (około 300 tys. zł. racz- 
nie) i już w samem założeniu 
był nadciągniely i deficytowy. 


W SZKOCJI. 


— (Czemu szkoci noszą tylko ze- 
arki bransoletkowe? 


— Bo nie lubią wyjmowania cze- 
goś z kieszeni, `“ 


Walne zgromadzenie okręgu łódzkiego 


Dnia 15 marca odbyło się walne zgro 
madzenie okręgu łódzkiego Polskiego 
Qzerwonego Krzyża, 

Z powodn nieobecności prezesa kọ- 
mitetn p. wojewody Hauke - Nowaka 
zebranie zagaił wice-prezes komitetu 
dyr. Fiedler, witając serdecznie licznie 
zebranych działaczy  czerwonokrzy- 
skich. 

Przed rozpoczęciem obrad odbyło 
się uroczyste wręczenie srebrnych od- 
znak, honorowych P, ©. K. długoletnim 
i zasłużonym działaczom. Odznaki ho- 
norowe za ofiarną i gorliwą pracę w 


P. C. K. otrzymali: ' dyr. Lazarowa. 
nacz. Chwalbiński, radca Roszak, płk. 
Na przewodniczącego 


zebrania został wybrany dyr. Matusz- 
kiewicz, na asesorów dr. Knichowiec- 
dr. Manitius. 


Ze złożonego na walnem zgromadze- 
niu sprawozdania z działalności za 
rok ubiegły wynika, że okręg łódzki 
P, C, K. przejawia bardzo żywołną 
działalność i pomimo ciężkich czasów 
kryzysowych, rozwija się nader po- 
myślnie, powiększając znacznie swój 
stan posiadania z roku na rok. Na dz, 
k. stycznia r. b. okręg posiada 28 od- 
działy. 78 kół P. C. K. oraz 19,333 człon 
ków dorosłych. Pozatem posiada 776 
kół młodzieży szkolnej oraz pozaszkol 
nej, które liczą ogółem 44,250 człon- 
ków i pod tym względem okręg łódz- 
ki zajmuje pierwsze miejsce na tere- 
mie państwa. W zakresie wyszkolenia 
personeln sanitarnego osiągnięto dal- 
sze pomyślne wyriki. a zastępy osób 
wyszkolonych znacznie się powiększy- 
ły W dziedzinie pomocy sanitarno-spo 
łecznej okręg P. C. K. prowadzi kolo- 
nje letnie dla dzieci najbiedniejszych, 


Rewelacyjna sprzedaż książek 


PO CENACH ZNIŻONYCH 


Kilkaunastokrotna zniżka een na niektórych resztkach nakładów „ROJU“ i na 


_ Wielkiej 


Biblqotece Arcydzieł Literatury- Książki z różnych dziedzin wiedzy. 
Książki do nabycia we wszystkich księgarniach. 
KATALOGI NA ŻĄDANIE GRATTS. 


Tow. Wydawnicze „RÓJ” - Warszawa, Kredytowa Nr. 1. 


stacje opieki ned dzieckiem i matką, 
żłobek dzienny dla niemowląt, okazy- 
wał pomoc sanitarną pątnikom w Czę- 
stochowie, pomoc  pogorzelcom wsi 


Tyble oraz osady Szczerców oraz pro- 


ZAPEWNIAJĄ ZDROWIE 


0 B IA D W JADŁODAJNI 


ABSOLWENTEK 
Szkoły Gospodarczej 
ul. PRZEJAZD 20. 


wadził 4 stacje profilaktyczne przeciw 
weneryczne, Nowym diałem pracy, by 
ło poczynienie pierwszych kroków ce- 
lem założenia instytucji „dawców 
krwi“, W tym celu zostały poddane 
badanin i określeniu krwi absolwentki 
kursu dla sióstr pogotowia sanitarne- 
v- ZE ka a a a 


NAJMILEJ i NAJWESELEJ 
spędzisz wiRożój tylko w Resta uracji | 
KOMET 7 KOPERNIKA 46 
» telefon 162-60 
Pierwszorzędna kuchnia. 
Doborowa orkiestra Dancing 


++%%%%922424407960490 


go, a w tet sposób. okręg P. ©. K. po- 
siada już pewną ilość osób zarejestro- 
wanych z określoną grupą serologicz- 
ną krwi, które są gotowe do ratowa- 
nia osób chorych i rannych przy po- 
mocy transfuzji tym sobom własnej 
zdrowej, zbadanej i określonej krwi, 

Ze sprawozdania kasowego wynika, 
że stan finansowy okręgu oraz oddzia 
łów P. ©. K. na dzień 1 stycznia r. b. 
dzięki bardzo oględnej i oszczędnej 
gospodarce funduszami publicznemi 
przedstawla się całkiem pomyślnie. 

Dalej został rozpatrzony i zatwier- 
dzony preliminarz budżetowy okręgu 
na rok 1936, który zamyka się po stro- 
nie dochodów i wydatków suma zlo- 
tych 287,035, oraz program prac na 
rok następny. s 

Pozatem odbyły się wybory uzupeł- 
niające do komitetu okręgowego. 
Członkami komitetu zostały wybrane 
następujące osoby: pp. wojewoda Hau- 
ke - Nowak. dyr. Michejda. dr. Mittel- 
staedt i dr. Mogilnicki, dyr. Lazarowa. 
płk. Ziętarski i płk. Scrafinowicz — 
poraz pierwszy. Zasiępcami członków 
komitetu zostali wybrani: pp. Burgier. 
dr. Dengel, Eisenbraun Otlo. dyr. Mei- 
man - Jarecki Aleksander. Ileriz Mie- 
czystaw, dyr. Tdźkowski. dvr. Jabłkow 
ski. nacz. Jagiełlowa, Koernbaumowa. 
prezes Świderski. 


Niezależnie | 


| z 


Polski €zerwony Krzyż pracuje 


Dzisiejsze audycje 


„O MUZYKACH PODWÓRZOWYCH* 

Zwiasłunem nadciągającej wiosny w 
mieście są podwórzowe zespoły mu- 
zyczne, które w tym okresie wyrusza- 
jù na zarobek. Rozpoczyna się bowiem 
sezon muzyki podwórzowej. Wśród 
zespołów odwiedzających łódzkie po- 
dwórza, jest wiele takich, dla których 
uliea jest tylko przejściową estradą, 

"Są to ofiary spauperyzowania zawo- 
du muzyka. Może właśnie dlatego, 
mieszkańcy domów specjalnym senty- 
mentem otaczają „„muzykanta” podwó 
rzowego, 


| Drobnymi datkami pieniężnymi umo 
żliwiają mu utrzymanie się na burzli- 
| wej fali życia. 


o muzykantach podwórzowych mó: 
wić będzie przed mikrofonem łódzkim 
o godz, 12,03 red. Benedykt Stefański. 


SŁUCHOWISKA RITTNERA IT TU- 
WIMA 

„Wilki w nocy* — to jeden z naj- 
świetniejszych utworów polskiej dra- 
maturgji. W sztuce tej Tadeusz Rittner 
| przedstawia psychologicznie ujęty kon 
flikt dwuch światów: światła ludzi osia 
dłych, związanych z be zduszną trady- 
|cja oraz świata ludzi bezdomnych, wp- 
|penych n za nawias normy życiowej, 


pełnych niepokoju, poszukiwań i we- 
wnętrznej rozterki, Utwór ten ujęty 
subtelnie, a jednocześnie z dużym e- 
fektem kunsztu teatralnego, przedsta- 
wi Polskie Radjo we fragmencie shr- 
chowiskowym. opracowanym przez 
a Pomirowskiego, o godz. 13,00. 
O godz. 16,00 powtarza kameralny 
| teatr "wyobraźni słuchowisko poetyckie 
osnute na poemacie sentymentalnym 
Juljana Tuwima — „Piotr Plaksin“. 
| 


„ŁODZIANIE W ZAKOPANEM“ 

Łodzianin w Zakopanem, to osoba, 
która wyraźnie odcina się na tle in- 
nych przybyszów. Czy to będzie łodzia 
nin — sportowiec, czy kuracjnsz, za- 
wsze będzie go można odnaleźć w tem 
dość ruchliwem i dużem środowisku, 
Sporty dla łodzianina — ta siedzenie 
u Trzaski, a kuracja — to przebywa- 
nie na świeżem powietrzu za jedną 
złotówkę dziennie. Wyjątek tutaj sta- 
nowią wojskowi i policjanci, którzy 
w Zakopanem posiadają własne sana- 
torja. O tem dziwnem zachowaniu się 
naszych rodaków w Zakopanem opo- 
wie nam o godz. 15,45 red. Władysław 
Kozielski, 


„AFRYKA ŚPIEWA* 

Wśród młodej generacji wiedeńskiej 
zaszczylne miejsce zdobył sobie kom- 
pozytor Wilhełm Grosz. Zwrócił na sie 
bie powszechną uwagę dzięki swym 
licznym kompozycjom, które łączą w 
sobie delikatność i barwność. wrażli« 
| wość i opanowanie techniczne, nczn- 
ciowość i groteskowość. Jeden z jego 
utworów, mianowicie Suitę „Afryka 
śpiewa”, przeznaczoną na mezzoso- 
pran, baryton i orkiestrę kameralną 
PRnAJĘ: radjosłuchacze w audycji o 
godz, 22,00, którą Polskie Radjo trans- 
miluje z Krakowa, (r), 


DBAJMY O ZDROWIE DZIECI 


Ciałko dziecka wymaga nieustannie 
troskliwej opieki i pielęgnacji. Przy 


najsłaranniejszem nawet doglądaniu 
dziecka bywają jednak chwile, gdw 


jest ono wystawione na działanie wil- 
golnych pieluszek, latem zaś nadomiar 
wszystkiego bywa silnie spocone. Na 
skutek lej wilgoci na delikatnej skórce 
ciałka dziecięcego występują zaognie- 
nia, czerwoność, odparzenia, wyprze- 
nie ip. dolegliwości, kłóre przypra- 
wiają maleństwo a cierpienie. Jednak 
że zbyt rapłowne i silne wycieranie 
wrażliwego ciałka powoduje tem sil- 
niejsze zaognienie skóry. Należy zalėni 
dziecko leciulko tylko osuszyć, a na- 
siępnie dokładnie 31  suio przysypać 


specjalnio dla dzieci spreparowanym 
jedynym prawdziwie antvsentycznym 
Pudrem „Bebe Szofarana. majacym 
przeszło 35-1einia tradycję, zalee» a 


5 k 


— 


przez lekarzy specjalistów. Dr. 


: Kon 
iózefa T „u skiego 
Konto P. K. O. 1313 


Nr. 81 


Prawo i sądy 


CZY OPUSZCZENIE MIESZKANIA | 
PRZEZ LOKATORA GŁÓWNEGO 
UZASADNIA ŻĄDANIE EKSMISJI] 

W mieszkaniu mieszkał p. S. ze | 
swą rodziną, składającą się z cór: | 


ki z mężem i dziecka. Pan S. w grud | EN NE A 
niu r. ub. wyprowadził się, pozosta- | Dziś w nocy O godzinie 24-e] 


zc A Aa kT” unieruchomi WSZY- 
wiając mieszkanie swej córce, którą zostaną CBOROBE 5 
i A ij stkie taksówki na terenie Łe- 
"resztą wobec niezamożności swegn dzi 
ojca spłacała komorne już od roku B kie to. denionstracyjny 
z.własuych funduszów. EF 5 ś > 
rdr „Gospodarz | Strejk właścicieli dorożek. sama 
po opuszczeniu mieszkania przez S. 


wystąpił przeciwka jego córce i zię 
ciowi o eksmisję, którą uzyskał, W 
motywach sąd podał, że ponieważ 
lokatorem głównym był p. S. (na 
niego opiewały kwity komorniane) 
nie miał on prawa, nie porozu- 
miawszy się uprzednio z właścicie- 
tem, odstępować prawa najmu oso 
uom trzecim, 


przeciwko wygórowanym podat 
kom i obciążeniom, 

| O godzinie 24 wszystkie tak- 
sówki zjadą do garażów. O g. 
S rano wyjadą wozy na swe pO- 
stoje ma ulicach. Wszystkie tak 
sówki bedą zaopatrzone w na- 
pisy, domagające sie zniesienia 
podatków na 10 lat, umorzenia 


chodowych na znak protestu | 


23.111 — „GŁOS PORANNY” — 


Taksówki spowite krepa 


Dziś w nocy rozpoczyna się strejk dorożek samochodowych 
i potrwa on przez cały poniedziałek 


| należności z tytułu podatku 
drogowego, naprawy szos Í f, p 
pozatem latarnie i liczniki spo- 
wite będa krepa; ale z taksó- 
wek tych nle będzie można ko- 
tzystać. 

24 godziny taksówki będą de 
monstrewały w ten sposób. 

Normalny ruch taksówek zo- 
stanie przywrócony o godz? 24 
w nocy z poniedziałku na wło- 
tek. 


akeesoriami 
będa również na znak solidar- 
ności z właścicielami taksówek 


| poinformowano z zupełnie mia- 
Pozalem wszystkie sklepy z |rodajnego źródła, pogłoska ta 
samochodowemi | nie odnowiada prawdzie i auto 


KIEDY ZOBOWIĄZANIE TERMI 
NOWE STAJE SIĘ NATYCH- 
MIAST WYMAGALNE. 


Prokurent jednej z firm pożyczył 
w roku ubiegłym od p. F. 2.000 zł 
na procenty, dając na zabezpiecze- 
nie należności 4 weksle in blanca 
a 500 zł, każdy, z których pierwszy 
miał być płatny 15 czerwca 1936 r., 
a następne co miesiąc. Do weksli zo 
stała załączona umowa, z której wy 
nikało, że zabezpieczeniem sumy 
dłużnej jest pensja prokurenta, wy- 
nosząca ok, 800 zł. W styczniu r. b. 
prokurent został wydalony z firmy 
za obrazę dyrektora, przyznano mu 
jednak trzymisięczne odszkodowa- 


die. Pan F., dowiedziawszy Się ©|nia r. b. nowe dowody rejestra- 
tem, wystawił weksie na dzień 135|cyjne. koloru niebieskiego. Sto- 
stycznia, zaprotestowa! je i zwróć |sownie do przepisów. dla uzyska 
się do sądu o wydanie aakazu za*|nia nowego dowodu, właścicie- 


piaty. 


Na rozprawie prokurent ośwłąd. | 57% złożyć w odpowiednich staro 
umowy stwąch dotychczas posiadane do 


pierwszy weksel miał być dopiero wody z oświadczeniem, czy ød- 
platny w czerwcu i że samowolne nośny pojazd nie uległ ważnym 


czył sądowi, że w myśl 


niezgodne z umową wystawienie | . 


weksła stanowi przestępstwa kar- 
ne. Sąd jednak, zważywszy brzmie- 
mie art. 201 Kod. Zob., wydał na- 
kaz zapłaty, gdyż według tego 
przepisu, jeżeli dłużnik stał słę nie- 
wypłacalny, albo ezynem swoim 
zmniejszył zabezpieczenie wierzylek 
"ości, zobowiązanie staje się natych 
miast wymagalne, choćby byłe ter- 
minowe. čs 


099004999999000900900000 | 


OLEC-ZDRÓJ 


a POLSKIE PISZCZANY 
e OE 6 ETRO REEF 


TRZYMIESIĘCZNE CZY SZEŚCIO- 
MIESIĘCZNE WYPOWIEDZENIE. 
Według kodeksu zobowiązań, je- 
żeli stosunek pracy trwa lat dzie- 
słęć, pracodawca może wypowie- 
dzieć umowę najpóźniej na sześć 
miesięcy naprzód na koniec kwarta- 
łu kalendarzowego; według rozpo- 
rządzenia o pracy pracowników t- 
mysłowych przysługuje mu tylko 
(trzymiesięczne wypowiedzenie, Te 
dwa sprzeczne ze sobą przepisy po 
wodują, że orzecznictwo naszych 
sądów pracy jest chwiejne. W ape- 
lacji krakowskiej przyznaje się pra- 
cownikom 6 miesięczne wynagrodze 
die po 10 latach pracy, w apelacji 
warszawskiej prawie zawsze trzy-| 
miesieczne. Zainteresowanym o0s0- | 
bom podajemy, że dopóki kwestia’ 
la nie zostanie autorytatywnie roz- | 
<trzygnięta przez sąd najwyższy, | 
praktyka sądów niższych instancji 
będzie nadal chwiejna. 


E 
I 


1935 


zamknięte. Okna mają być przy ; 
brane krepa i odpowiednimi na. 
pisami. i 
W związku z zapowiedzia- 
uym strejkiem demonstracyj- 
nym taksówek rozeszły sie po 
mieście pogłoski, że wstrzyma- 
na również będzie przez cały 
poniedziałkowy dzień komuni- : 
kacja autobusowa podmiejska 
i dalekobieżna. Jak nas jednak 


| 
| 
| 
| 


busy podmiejskie ; międzymia- 
stowe będa normalnie czynne. | 


- Dowody rejestracyjne dla samochodów 


KAMIENNE | 
PODŁOGI! 


Bez trudu usuwa grun- 
townie odrobina Vimu 
wszelkie plamy! 
17 


Żaden pojazd nie będzie mógł kursować, jeśli do 1 kwietnia |+eeeeeoeceoe000000000000 
nie będą złożone w starostwie stare dowody 


Dowody rejestracyjne dla po-|niające do czasowego kursowa- 
jazdów mechanicznych (kolorn| nia pojazdu. 
żółtego) wydane na rok 1935-6| Właściciele prywatnych samo 
tracą swą ważność w dniu 31, chodów powinni złożyć stare do 
marca r. b. W związku z tem u- |wody rejestracyjne najpóźniej do 
rząd wojewódzki w Łodzi roz-|dnia 25 b. m., Ł j. do środy włą- 
plakatował na murach miasta |eznie, zaś właściciele”taksówek, 
obwieszczenie, w którem komu-|autobusów i t. p. najpóźniej do 
nikuje, że na rok 1936-37 wyda- |dnia 31 marca r. b. 
wane są w terminie do 1 kwiet- Niezależnie od złożenia sta- 
rych dowodów rejestracyjnych, 
| właściciele pojazdów muszą 1 
kwietnia r. b. uiścić należną o0- 
płatę na rzecz państwowego fun 
duszu drogowego, według do- 
tychczasowych stawek: dla po- 
jazdów prywatnych za jeden 
kwartał, a dla zarobkowych za 
jeden miesiąc. Wpłata może być 
uskuteczniona na konta PKO. 
żeniu tych danych właściciele sa | nr. 182500, jako częściowa wpła- 
mochodów it. p. otrzymają tym- | ta na rok 1936-37. 
czasowe zaświadczenie, upoważ- | Nowe dowody nie będą wyda- 


le pojazdów mechanicznych mu 


zmianom konstrukyjnym. Po zło | 


Tablica k 


u czci Marszałka 


e odbyła się uroczystość odsłonięcia tablicy, 

wmyrowanej w domu Fonduszu Emerytalnego Banku Polskiego, w którym 

ta domu Marszałek Józef Piłsudski. zamieszkał w 1918 roku po powrocie 
z Magdeburga, przy wl. Moniuszki 2 


u, 


1 


wane, © ile właściciele pojazdów 
zalegaja w opłacie na rzecz fun- 
duszu drogowego. 

(Wszystkim pojazdom mecha- 
nicznym, które będą kursowały 
po dniu 31 marca r. b. z dotych- 
czasowemi żółtemi dowodami re 
jestracyjnemi — 
wane tablice ze znakami rejestra 
cyjnemi. 


| 


hędą zdejmo- | 


KOMUNIKAT 
Podaje się niniejszem do wiadomo- 
ści, iż strejk w firmie S. Hamburski, 
skład papieru w Łodzi, ul. Piotrkow- 
| ska 42, został zakończony i w dniu 16 
| marca 1936 roku pracownicy przystą- 
| pili do pracy. 

Wszelkie zarządzenia, wydane przez 
Ee w czasie trwania akcji. zoslajá 
| tem samem odwołane, 
| Łódzki Zw. Zawod. Pracowników 
| Handlowych, Biaurow. i Przemysł. 
| 1 
Związek Zawod. Robatn. Drukarsk. 
| w Polsce, Oddział w Łodzi. 


U 


Prawo upadłościowe 


Cenne dzieło warszawskiego adwokata 


Adwokat Dorjan Altman: 
„Prawo upadłościowe - ko- 
mentiarz, 
Warszawa — 1936, skład głów 
ny: Księgarmia  Pawszechna, 
Warszawa, Pl. Napoleona 1. 
468 str. 

Obowiąrujące w Połsce pra- 
wo upadłościowe jest nietylko 
nowym, ale w pierwszym rzę 
dzie oryginałnym tworem, któ- 
ry wymaga głębokiego wniknię 
cia w treść ustawy i w myśl u- 
sławodawcy. Jest to zadanie 
niełatwe, tembardziej, że nowe 
prawo zrywa doszczętnie z po- 
przedniem prawem, do które- 
go społeczeństwo przyzwycza!- 
ła sie w ciągu wieków, Prawa 
upadłościowe jest poważnym 
czynnikiem naszego życia gos- 
podarczego i rzadko kto może 
obejść się bez zaznajomienia 
ste z jego podstawami. 

Dłatego też należy się adw. 
Altmanowi podziękowanie, że 
nie szczędził pracy i trudu 1 
dał społeczeństwu podręcznik, 


który omawia i rozwiązuje du- ; 


žo zawiłych i wątpliwych kwe- 
stii prawa upadłościowego. Pra 
ca autora przystosowana jest w 
pierwszym rzedzie 
ki, a więc poza Światem pra- 
wniczym, może z niej korzy- 
stać również i laik. poszukują- 
cy wyjaśnienia i zrozumienia 
treści ustawy. 

Pod poszczególnymi artvkuła 
mi tekstu ustawy autor cytuje 
motywy ustawodawcze, powoli 
je krajową i zagraniczna lite- 
rature, majacą związek ze zro- 
zumieniem i komentowaniem 
polskiego prawa upadłościowe- 


do prakty- , 


go.  Pozatem autor powołuje 
przepisy innych ustaw, które 
| bezpośrednio lub pośrednio łą: 
czą się z prawem upadłościo- 
wem, 


|| 
| ‘Autor włożył w swoje rieho 
dużo trudu i dzięki temu bsa 
gnął wiełki sukces gla pożyt- 
ku tak świata prawniczego, 
jak i sfer przemysłowo - han- 
dlowych i gospodarczych. Pra- 
ca ta Świadczy o głębokiej zna 
jomości przedmiotu i o ermdy- 
cji autora. który pod żadnym 
wzgledem nie. szc trudu 
dla rozstrzygnięcia bardzo rą- 
wiłych kwestji, nasuwających 
się przy studjowaniu prawa u 
padłościowego. 


Adw. Altman zaopatrzył też 
swoją pracę w skorowidz alfa- 
hetyczny dość szczegółowy, któ 
ry w dużej mierze ułatwia czy 
telnikowi korzystanie z komon 
tarza. 


Zewnętrzna szata książki na 
der estetyczna. 


Dr. A. A. 


Monopol eksporfu 
dywanów perskich 


Jak donosi attache handlowy ari- 
hasądy Iranu w Londynie, rząd 
| Iranu udzielił towarzystwu „Sherka- 
| te Sahami Farshe Iran” sp. z ogr.. 
odp. monopolu na wyłączny eksport ' 

| wszelkich dywanów, wyproduka- 

wanych w Iranie, 

Kapitał zakładowy towarzystwa 


wynosi 30 milj. riałów, czyli 375.000 
funtów szterlingów, 


GRAND- KINO 


Dziś 1 codziennie 


Śpiewa 


EE JEANETTE MAC DONALD amm 


w komedji muzycznej „KAPBRYŚNA MARIETTA” 


Pocz. 
miejse na poranki 


o g. 22. Ceny 


0d 80 (r. 


LORETTA YOUNG 
i CLARK GABLE 


w znakomitym filmie wg. powieści 


I. Londona " 


„Zew krwi” 


Następny program kina 


„CASINO 


10 


Na łódzkiej fali 


Minuly literackie 


Paromiesięczny okres pracy rądjo 
wej na odcinku literackim pozwala 
jnż podsunsować rezultaty. 

Przedewszy:tkiem, jeżeli porów: 
namy sfan obecny z niedawną prze- 
szłością stwierdzić musimy niewąt- 
pliwy postęp. Wprowadzenie t, zw. 
„łódzkich minut Literackich”, nada- 
wanych eo wtorek, świadczy o u- 
dziale literatów w programie radjo- 
wym a również o dobrej wali dyr. 
Pawłowicza w kierunku objektyw- 
nego traktowania naszej literatury. 
Dzięki tej inowacji przeł mikrofo- 
nem naszym przesunął się cały sze- 
reg współczesnych poetów  lódz- 
kich, zarówno starszego jak i naj- 
młodszego pokoienia, zarówno zna: 
pych i uznanych, jak i debjutantów. 
Szereg najrozmaitszych tematów, 
zagadnień poezji społecznej i indy- 
widualnej otrzymał najróżniejszą 
forme recytatorską. 


Oczywiście, odcinek omawiany 
jest zhyt szczupły i nie może jeszcze 
stanowić całokształtu programu li- 
terackiego. Jeśli zastawimy progra- 
my literackie nasze i innych stacji, 
to uderzyć musi niewspółmierność 
w zakresie literackim u nas, a gdzie 
indziej, Otóż inne stacje mają o wie- 
le szerszy i bogatszy program lite- 
racki, Ale pamiętać trzeba. że Łódź 
dopiero stawia pierwsze kroki. Trze 
ba było przełamać najpierw uprze 
dzenie centrali i pokutujący jeszcze 
przesąd, że zainteresowania łódzkie 
sprowadzają się jedynie do kwestji 
sprzedaży perkalików. Trzeba było 
pokazać, że właśnie literatura ma 
w mieście pracy coś ważkiegoe do 
powiedzenia. A jednocześnie, nale 
żało nawiązać kontakt z miejscową 
literaturą. Sadzimy, że te pierwsze 
cele „Łódzkie minuty literackie". 
joświęcone poezji, wypełniły do- 
brze. Świadczyły o inicjatywie i 
„zrozumieniu naszego terenu. 


To pozwala stwierdzić, że „Łódz- 
kie minuty literackie” były udanym 
startem. Dalszy rozwój powinien już 
lać maximum. Odcinek literacki wi 
nien rozbudować się jakościowo i 
ilościowo, Rewja poetów została 
prawie wyczerpana. A więc należa- 
toby iść w kierunku nie powtarza- 
nia, bo to grozi monotonją, ale w 
kierunku uzupełniania i wzbogaca- 
nia dotychczasowego programu. Są- 
dzimy, że jaknajpełniejsze traktowa 
Nie przejawów łódzkiego życia li 
terackiego da pożądane rezultaty, 
Mamy na myśli zarćwno produkcję 
prozaików, jak i kwadranse poetyc- 
kie na poszczególne tematy, okolicz 
nośćiowe audycje, wieczory reporta- 
ły łódzkich itp. Nie watpimy, że re- 
nizacja tego planu niebawem sią 
tozpocznie. Dotychczasowe sukcesy 
pozwalają spodziewać się, że 
rozgłośnia łódzka nie ustanie 
w swojej pracy, a przeciwnie coraz 
bardziej wiązać się bedzie z życiem 
Łodzi, stając się jej napowietrznemi 
ustami. Z. W. 
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l. GOLDKOPF guz 


KRAWIEC 
DAMSKI 


Zawiadamłia Ss. Klijentelę, iż powró- 
cil £ najnowszymi modelaml i praco- 
wnia Jest już czynna. 


| TEATR, MUZYKA i SZTUKA 


BNZSEBZUUEFZKOESENKNRUNTDZECSNANUPASRANEORNRBNADONEGA SNRZZRDENM RSDESNZONZOE 


TEATR MIEJSKI. 

Dziś trzy przedstawienia: 

© godz. 12 w poł. bajka dla dzie 
ci „Beksa”. Będzie to ostatnie już 
powtórzenie tego pięknego widowi 
ska. Ceny zniżone 

O godz. 4:ej po poł. występ Al 
Węgierki, krrmjacego popisową ro 
lę w świotnej komedji Shawa „Żoł 
njerz i bobater"”. Ceny zniżone. 

O godz. 8.80 ostatnia nowość 
teatrn miejskiego: kapitalna sztuka 
Anouilh'a „Był sobie więzień”, w 
której z niezrównauem miïstrzo 
stwem rolę główną odtwarza zna 
kaniity gość naszej sceny Al. We 
wierko, 

W poniedziałek o godz. 7.30 w, 
„Jegor Bułyczow”. 


TEATR „ROZMAITOŚCI* 


Dziś przebojowa sztuka „Josie Kałb* 
grana będzic trzykrotnie: poranek o g. 
12, o godz. 16-ej i o godz. 21-ej Moris 
Szwarc pozostaje jeszcze w Łodzi przez 
pewien czas, a to ze względu na ser- 
deczne przyjęcie, jakiego doznaje ze 
strony publiczności łódzkiej. 


NOWA WYSTAWA W IPS, 

Dziś punktualnie o godz. 12-ej w po 
łudnie uroczyste otwarcie w obecności 
władz i przedstawicieli społeczeństwa 
zbiorowej wystawy prac: prof, Stani- 
sława Noakowskiego oraz wystawy 
stowarzyszenia art. graf. „Ryt* i gru- 
py art. graf, „Biel i czerń* z Warsza- 
wy. — 

Na otwarcie przyjechal specjalnie z 
Warszawy prezes instytutu, prof, Zy- 
gmunt Kamiński. 


Instytut w parku Sienkiewicza o- 
(warty codziennie od godz, 11 do 20-ej. 


NOWY CUD. RADJOTECHNIKI!! 


PbIILIPS 554 


już do nabycia na 15 mies. spłat. — Osfatnie dni zamiany 
STARYCH aparatów na nowoczesne odb orniki PHILIPS'a 525 A 


PRZYJMUJEMY OBLIGACJE POŻYCZKI 


GRIMM i KAMIEŃSKI, t60Ź 


PIOTRKOWSKA 
Telefon 206-26. 
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Czy słucha pan Ameryki? 


Kilka wskazówek, jak odebrać audycje radjowe 
z za oceanu 


Każdy radjosłuchacz, posia- 
dacz dobrego odbiornika, marzy 
o usłyszeniu przez swój aparat 
audycji amerykańskich, Każdy 
taki „wyczyn“ radjoamatorski 
jest uważany w kołach znajo- 
mych za rekord niemniej cenny 
od rekordów sportowych, a wła- 
ściciel aparatu mówi o nim stale 
z poczuciem prawdziwej dumy, 


Do niedawna niemożliwe 
jeszcze było uzyskanie takiego 
rekordu. Obecnie, przy coraz 
większem rozpowszechnianiu się 
superheterodyn z zakresem krót 
kofalowym, niemal każdy przy 
odrobinie szczęścia i przy sprzy- 
jających warunkach atmosfery- 
cznych może łatwo odbierać 
krótkołalew» e stacje amerykań- 


Nie o ło jednak chodzi ('lice- 
my zwrócić uwagę, że istnieje 
możliwość odbierania koncer- 


Przy otyłości, artrełyźmie i cu- 
krzycy naturalna woda gorzka 
Franciszka - Józefa wzmacnia 
czynności żołądka i kiszek oraz 
ułatwia trawienie. Zal. przez lek. 


Gdzie sie pije najwiecej? 


Miedzynarodowe biuro walki 
z alkoholizmem ogłosiło osta- 
tnio statystykę konsumcji wina 
i piwa w poszczególnych kra- 
iach europejskich. Jeśli chodzi 
e konsumeję wina. na pierw- 
szem miejscu w Europie stol 
Francja, gdzie 100 litrów wi- 
na przypada rzecielnie rocz- 
nie na jednego mieszkańca. Na 
stępnie idą kraje: Grecja, Wło- 
chy,  Hiszpamja i Szwajcarja, 
gdzie wvpada przeciętnie ad 95 
do 50 litrów rocznie na mie- 
szkańca. W Bułgarii, na We- 


Kino-Teatr 


„SZTUKA” 


Kopernika 16. Tel. 140-72 

Początek w dni powszednie o 

godz. 4-ej, w soboty, niedziele 
i święta o godz. 12-ei. 


grzech i w Austrji ilość wypi- 
tego wina rocznieprzez jednego 
mieszkańca waha się w grani- 
cach 45—15 litrów, a w Niem- 


czech, Belgii i Czechosłowacji 
w granicach 6 — 4 litrów. W 
dziedzinie spożycia piwa re- 


kord bije Belgia. gdzie wypada 
przeszło 100 litrów tego napo- 


iu na mieszkańca rocznie, Za- 
raz po Belgii idą Niemcy (75 
litrów na głowę przeciętnie), 


Anglia i Czechosłowacja (od 75 
do 50 litrów), 


Dziś i dni następnych! 


Najpopularniejszy 
film w roku 1936 


tów nadawanych po drugiej stro 
nie Atlantyku na anaratach, któ- 
re nie posiadają zakresu krótko- 
falowego. W Ameryce działa sil- 
na stacja nadawcza Cincinnati, 
pracująca z energją 500 Kw. ną 
falach średnich. 

Aby odebrać koncert z tej sta- 
cji należy zachować następują- 
ce warunki: zaczekać do chwili, 
kiedy stacje europejskie, mogące 
przeszkadzać odbiorowi Cincin- 
nati, przestaną pracować; sko- 
rzystać z czasu najlepszego dla 
odbioru transatlantyckiego, czyli 
próbować odebrać Amerykę al- 
bo bezpośrednio po północy, al- 
bo też między 5 a 6 rano; zasto- 
sować do odbioru superheterody 
nę 4-ro lub 5-cio lampową z ante 
ną zewnętrzną, długości 8 do 10 
metrów; oraz uzbroić się w dużą 
dozę cierpliwości. 

Stacja Cincinnati pracuje na 
fali 428 m. i znajduje się na 
skali europejskich odbiorników 
mniejwięcej między Rzymem a 
Paryżem P. T, T„ oczywiście, 
gdy obie te staje są już nieczyn- 
ne. — 

Zdaje się, że najlepsze warun- 
ki do odbioru stacji amerykań- 
skiej są między godz. 5 a 6 rano. 
Niewątpliwie większość słucha- 
czy radja woli o tej godzinie spać 
jeszcze smacznie w łóżku, ale cze 
go nie zrobi prawdziwy radjoa- 
mator, aby powiedzeniem „tej no 
cy słuchałem Ameryki“ wzbu- 
dzić zazdrość wśród znajomych. 

Takie, zdanie, wypowiedziane 
swobodnie, lekceważącym to- 
nem, wywołuje zawsze pożąda- 


ny efekt. 
MEBLE w kompletach 1 po: 
jedyńcze sztuki po 
cenach niskich poleca 
Plerwsnorzędny Zakład Stolarski 


lan URBAN, Piotrkowska 220 


dawniej Piotrkowska 249, 


— — 


— 
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TEATR POPULARNY 
Dziś o godz. 4.15 pop, monłaż sce- 
niczny p. t. „Wojna z babami". Ceny 
zniżone do połowy. O godz. 8.15 wiecz. 
komedja w 3-ch aktach Bissona, p. t. 
„Powiesić się, czy utopić" w reżyserji 
Romana Urbańskiego, 


SALA GEYERA 
Dziś o godz. 4.15 pop. i 8.15 wiecz. 
wystąpi tylko dwa razy znany komik 


scen warszawskich Władysław Walter ' 


w 3-aktowej komedji Henryka Zbierz- 
chowskiego p. t. „Małżeństwo Loli". 


KONCERTY IZY KREMER 

Z przyczyn od dyrekcji filharmonji 
niezależnych, zapowiedziane na dzień 
wczorajszy i dzisiejszy koncerty zna- 
komitej pieśniarki lzy Kremer nie od- 
będą się. O najbliższym terminie tych 
koncertów nastąpią oddzielne zawia- 
domienia. 

BALET BODENWIESER W ŁODZI 

W najbliższych dniach przyjeżdża 
do Łodzi i wystąpi gościnnie znakomi- 
ty wiedeński balet Bodenwieser, któ- 
rego występy wywołują wszędzie nie- 
bywały entuzjazm i szalone zaintere- 
sowanie. Świelny ten zespół wystąpi w 
sali filnarmonji. f 

TYDZIEŃ WYSTAWY 
J. KAHANEGO 

Wystawa metaloplastyki J. Kahane- 
go przy ul. Piotrkowskiej 90 polrwa 
zaledwie jeszcze jeden tydzień. Arty- 
slą wystawił szereg nowych prac, jak 
studja portretowe, Świeczniki, kinkie- 
ty, miniatury oraz charakterystyczne 
karykatury p. t. „Ziemiańska w godz. 
od 6 do 8 wiecz.", 

Wystawa otwarta bez przerwy od 
godz. 10 rano do 8 wiecz,, a w niedzie 
lẹ tylko do godz. 3 pop. 


_ Nowe próby 
filmu plastycznego 


OSTATNI 


Nr. 81 


Oo — 


Dlaczego, gdy byli 
u władzy?... 


W „Kurierze Wileńskim“ znaj 
dujemy nastepujące uwagi: 

„Rząd zmierza też do tego. As 
by projektowanej reformie ubo 
ju ryłualnego nadać właściwe 
ramy kulturalno - gospodarcze 
i wyeliminować z niej tenden- 
cje do nagłego i bezwglednego 
znegowania pojęć i przepisów 
wyznaniowych dużej grupy lud 
ności coby się nie godziło zu- 
pełnie z zasadami lolerancii wv 
znamiowei tolerowanemi nrzez 
konstytucje. 

Jednakże roznamiętnienie bez 
względnych zwolenników nuirz% 
mania dotychczasowego stanu 
rzeczy (żydów) į  bezwzgled- 
nych zwolenników zupełnego 
zniesienia uboju rytualnego 
stwarza atmosfere zupełnie nie 
sprzyjającą racjonalnemu załał 
wieniu tej sprawy, Zydzi o tv- 
le nie mają racji, że w krajach, 
gdzie ubój rytualny nie istniec- 
je, ich wyznaniowcy nie rzują 
się pogwałceni na sumiepir -~ 
Endecy natomiast pragną onór 
żydowski wykorzyslać w swej 
akcji ekscytowania uczuć anty- 
semickice w masach, chociaż 
kiedy byli u władzy. Jub dzieli- 
Ji ja z piastowcami, nie kwa- 
pili sie bynajmniej z postawie- 
niem sprawy uboju rytualnego 
na porządku dziennym prac 
rzadu i sejmu, Wówczas nie by 
ła dla nich ta sprawa wygodna, 
wiec o niej jakoś... zanomnieli 
Dziś mącenie stosunków i na- 
strojów jest ich celem. (dzikie 
i krwawe ekscesy w Przytyku 
są najlepszym tego dowodem) 
"ięc używają sobie dowoli“ 


|VI. Targi Lewantyńskie 


zwiedziło 600.000 osób 


Podczas gdy prasa fracuska |z całego świata, 


donosi o dalszych eksperymen- 
tach Ludwika Lumierea w 
dziedzinie filmu plastycznego. 
klerv ma być oddany da prak- 
tycznego użytku w roku 1937, 
italskie towarzystwo „Societa 
Italiana _ Stereocinematografi 
ca“ w Medjolanie nakreca iuż 
pierwszy film plastyczny po- 
dług systemu inż. Gueltiera 
Gualtierottiego. System ten zo 
stał © opatentowany w roku 
1923, ale nie dawał zadawala- 
jących rezultatów. Taśma, uży 
wana przez inż, Gualtierotti 
jest dwa razy szersza od taśmy 
zwykłei. 


Kto chce nawiązać sto- 
sunki handlowe z Bliskim 
Wschodem 


powiniem 


zwiedzić VII Targi Lewan* 
tyńskie w Tel-Awiwie 
(30.1V.— 380.V. 1936 roku). 


Informacji w sprawie 
wyjazdów i ulg udziela 

Izba Handlowa Polsko= 
Palestyńska (Piotrkowska 113) 
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Przewóz manufaktury 


podrożał o 40 prot. 


Biurokratyczne przepisy kolejowe likwidują 
ulgową taryfę R. I. 


Jak już doniósł „Głos Poran- 


W, ten sposób włókiennictwu 


ny“ nowa taryfa kolejowa, która | grozi podrożenie kosztów trans- 
weszła w życie z dniem 15 b. m. portu manułaktury na tereny 
utrzymała taryfę R I, t. zw. re- województw północnych i wscho 


fakcyjną. Taryfa ta dawała włó- 


dnich o 40 proc. Dotychezas w 


kiennictwu poważne ulgi przy razie rozbieżności zdań co do wa 


transporcie manufaktury na te- 


reny województw północnych ijlej uskuteczniała zważenie 


wschodnich. 

Jak się obecnie okazuje, wła- 
dze kolejowe kwestjonują taryfę 
R. L dla ładunków o wadze prze 
kraczającej dane, zawarte w t. 
zw. blankietach nadawczych. 

W praktyce wykonanie zarzą- 
dzeń władz kolejowych o zacho- 
waniu Ścisłej wagi jest niemożli- 
we i przekreśla właściwie taryfę 
R. T. Znane są bowiem często wy 
padki, że nadawca ustala jedną 
wagę, władze kolejowe łódzkie 
ustalają inną wagę, a władze ko 
lejowe we Lwowie, dokąd trans- 
port przychodzi, ustałają rów- 
nież inną wagę dla tego samego 
ładunku. 


Dawid Cobberf.e 


gi przewożonych ładunków ko- 
za 
niewielką opłatą. Obecnie w ra- 
zie odmiennej wagi wyłącza po- 
prostu dany ładunek z kontyn- 
gentów refakcyjnych, ca oczywi- 
ście przekreśla całą kalkulację 
kosztów transportu, opartych na 
ulgowej taryfie R. I. 

Sprawa ta, posiadająca dla włó 
kiennictwa olbrzymie znaczenie. 
była przedmiotem interwencji 
sen. Aleksandra Heimana Jarec- 
kiego na terenie komisji komuni- 
kacyjnej senatu. Przy tej okazji 
sen. Heiman - Jareeki poruszył 
również sprawę czasu letniego. 

W obu tych sprawach min. ko 
munikacji bająć ma stanowisko 


w najbliższym czasie. 


według nieśmiertelnej powieści DIOKENSA z nowym gwiazdorem FREDDIEM BARTHOLOMEW oraz nieby- 
wała obsada 65 GWIAZD w jednym filmie. 


GŁ©$S SPORTO 


WY 


Prenn będzie frenował naszą ekipę pukorową 


W wywiadzie udzielonym pa |gracz Anglii Prenn zgodził się | 
powrocie z Riwiery, nasza mi- | rozegrać kilkanaście spotkań | 
strzyni tennisowa Lędrzejowska | treningowych z naszymi repre- 
oświadczyła, iż kilka razy roz- | zentantami. Ponieważ jest ama- 
mawiała z najlepszym teorety- | torem, opieka ta bedzie bezin 
kiem tennisa Meyersem, który | leresowna. 
zainteresował sie jej gra. Je-| Trzeba dodać, że trudno by: 
dczejowska spodziewa się i zo-|ło znaleźć dla naszych graczy 
stała nieoficjalnie zapewniona, | lepszego sparring - partnera 
że znajduje sie na tegorocznej 
liscie Meyersa w liczbie 10-chı 
najlepszych rakiet świata. 

Zainteresowanie Meyersa na- 
sza mistrzynią spowodowame 
zostało jej trzykrotmem zwycię 
stwem nad Stammers, w ubieg- 
ivm roku wedlug listy, czwartą 
tennisistką świata. Gdyby Je 
drzejowskiej udało się pokonać 
Mathieu. to zdamiem fachow- 
ców, byłaby na jednem z czo- 
* ławych miejsc listy najlepszych 

Król szwedzki, występujący 
na korcie pod pseudonimem 
„mrs. G.“ był z gry naszej ten- 
nisistki bardzo zadawołeony. — 
Zaproponował wspólną grę 
przez swego adjutanta. a przed 
wyjazdem podziękował Jędrze- 
jowskiej. Jak oŚwiadczyła mi- 
sirzymi, gra ze staruszkiem, ja- 
kim jest „Mr. G.“ jest bardzo 
trudna i choć to miły człowiek, 
lubi na korcie zwracać uwagę. 
a pretensje kieruje nawet pod 
adresem przeciwników. 

Trzeba jeszcze dodać, że zwy- 
cięstwa nad Staemers rozniosły 
się szerokiem echem po Emro- 
pie, tembardziej, że angielka by | 
ła jedyną tennisistką, która w 
ubiegłym roku pokonała słyn- 
na Wills Moody i wiele innych 
aajlepszych m świata. 


NĄ 


Tennisióci nasi alek wresz 
tie trenera [I to nie płatnego, 
lecz amatora. Będzie nim zma- 
nv tennisista niemiecki Pren. 

Przyieżdża on do Polski oko- 
lo 20 kwietnia i pozostanie w 
Polsce przez 6 tygodni. Prenn. 
jak wiadomo, był czynnym gra- 
czem reprezentacji Niemiec i o- 
siągnął szereg sukcesów na are 
nie międzynarodowej. 

W roku 1927 był mistrzem 
Rzeszy i został sklasyfikowany 
iako szósty gracz świata. Po- 
lem. jako żyd, wyemigrował z 
Niemiec do Francji, a następnie 
do Anglii, gdzie brał ndział w | 
wielu turniejach, odając sie jed | 
nocześnie pracy zawodowej. — 


Sport spadochronowy. rozwinie 
į ty najsilniej u naszego wschodnie 
go sąsiada, zyskał już prawo oby: 
watelstwa zagranicą, u nas nato 
miast był prawie nieznany. Obec 
nie liga obrony powietrznej i prze- 
ciwgazowej, po przeprowadzeniu 
szczegółowych studjów nad ewen- 
tnalnemi korzyściami, jakie spori 
spadochronowy może przynieść w 
wychowaniu młodzieży, przystępuje 
do jego uruchomienia w Poisce. 


Wałorami tego sportu jest ko 
nieczność wyrobienia odwagi, sil 
nej woti, szybkiej decyzji, orjenta. 
cji i zręczności, a więc cech nie 

Nieoficjalnie Premrn klasyfiko | 7łędnych dla każdego, kto zamierza 
wany jest obecnie jako czwarty ! poświęcić się pracy w lotnictwie 


a m 
TE "7 CHERY YEAR WWE OSIĄ ZE RZEK ZDAJE CZ a WY 


Erlich wicemistrzem Świata 
Polska podzieliła trzecie miejsce z Czechami 


Mistrzostwa świata w ping - 
pongu, rozgrywame w Pradze. 
zostały mż zakończone. Polska, 
tak jak na poprzednich mi- 
strzostwach., zajęła 3 — 4 miej- 
sce za Austrją. Rumunją, dzie- 
ląc się punktami z Czechosło- 
wacją. 

W komkurencji indywidnal- 
nej panów do finału zakwalifi- 


czechem  Kolarem po 
równej i zaciętej walce w sto- 
sunku 2:3. W ten sposób Erlich 
zdobył tytuł wicemistrza świaą- 
ta. 

W finale gry podwójnej pa- 
nów para amerykańska Platner 
— (Qlure pokonała parę czeska 
Kolar — Petricek 3:0 (21:11. 
21:7, 21:9). 


| wodników ze szezególnem u- 
 względnienicm austrjaków. e 
jpierwszych naszych przeciwni- 


gdyż jako zawodnik Prenn do: 
równiuje im. a przewyższa zna 
cznie jako technik i teoretyk o 
raz zmawca europejskich za- 


ków w puharze Davisa 


A 


jest jednym z największych widowni sportowych n 


zadaniem natamiast 
jest przygotowanie młodzieży do 
skoków spadochronowych z samo 
lotów. 

LOPP opracował program pracy | 
w dziedzinie spadochroniarstwa w 
nasięnujący sposób: organizowanie 
kół sportu spadochronowego LOPP, 
wyposażenia ośrodków w niezbędne 
pomoce szkolne i sprzęt ćwiczebny, | 
zorganizowanie kursu dla instruk 
torów, budowę sieci wieżyczek spa | 
dochronowych, opracowanie progra 
mów szkolenia i regulaminu sportu | 
spadochronowego. 


Lódź, dnia 


202 marca 1936 m 


Dziś wa” marszowe 


ku czci Marszałka Piisudskiego 


Dziś odbęda się jedenaste zrzędu 
zawody marszowe ku czci Marsz. 
Józefa Piłsudskiego, organizowane 
przez Związek Strzelecki Łódź — 
powiat. 

Zawody wzbudziły orgomne zain 
teresowanie wśród organizacji i sto: 
warzyszeń, czego dowodem jest 
Łardzo liczne obesłanie ich. 

Wśród zełoszonych figuruja: 19 
zespołów wojska, 1 zespół policyj. 


Stadjon Montjuich w Barcelonie 


> OCEN 0% RZA 


na świecie 


Nowy sporí w Pelsce| Biesi 2 i 5 him. 


Skoki spadochronowe ćwiczą odwagę, orjenta- 
cję i zręczność 
` Zasadniczem 


KPZjednoczone 
W dniu jatrzejszym t. j. w nie 


dzielę sekcja lekkoatletyczna 
KPZjednaczone urządza w ogrodzie 
68, 


biegi naprzełaj dła zawodników nic- 


klubu przy ul. Przędzalnianej 
stowarzyszonych na dystansie ok. 
2 kim. oraz dla zawodników stowa 


rzyszonych na dystansie ok. 3 kim, 


Początek biegów o godz. 10-ej 
rano. Dia zwycięzcy w 


ciestowarzyszonych 


| jest nagroda. 


Rowy protesi Skody 


Tym razem przeciwko meczowi z IKP 


Jak się dowiadujemy. Skoda 
wniosła protest do PZB, tym ra 
zem przeciwko drnżynie IKP za 
ostatni mecz mistrzowski w Ło- 
dzi, zweryfikowany, jak wiado- 
mo. 16:0 dla łodzian. wobec zde 
kompletowanej drużyny Skody. 

Protest motywuje Skoda tem 
że ważenie zawodników odbyło 
się 20 minut przed zawodami. 
a więc później, niż przewiduje 
regulamin walk mistrzowskich, 

Jak twierdzą w kołach zbli- | 


żonych do PZB prolest Skody | 
nie ma szans uwzględnienia. 
Trzeba dodać, że został rów 
nież odrzucony protest warsza- 
wiaków -przeciwko spotkaniu z 
Wartą w Warszawie. PZB u 
znał, że nieprawidłowe banda 
że nie mogą być powodem unie 


ważnienia meczu, ukarał nato ! 
miast sędziów tego spotkania | 


dyskwalifikacją za niedopiłno- | 
wanie sprawy bandaży. 


ny, 8 zespolów związku strzeleckie 
go Lódź - Miasto, 13 zespołów Lódź 

powiat, 1 zespół szkoły rolniczej 
m Czarnocinie. 9 zespołów związki 
rezerwistów Łódź - miasto, 2 zespo 
ly Tadź - powiat, 1 zespół związku 
strzeleckiego Piotrków, 1 zespól 
zwiazku strzeleckiego Sieradz, | ze 
spół związku strzeleckiego Pabja- 


` niee. 


Zgodnie z regulaminem zgłoszone 
zespoly zostały podzielone na trzy 
kategorje: 

Kat. A — Wojsko i policja pań 
Stwowa; 

kat. B — rezerwiści; 

kat. C — przedpoborowi. 

W skład gtównej komisji sędziow 
skiej weszli: płk. Bratro Jau, jako 
przewodniczący, oraz pp. ppłk. dypi. 
Ciaston Jan Kazimierz, insp. Bro- 
żyński Gwidon, mir. Marszałek Ta- 
densz, kpt. Bartczak Jan, por. For- 
nalski Tadeusz, jako członkowie. 

Po zawodach przyznane i rozdane 
heda nagrody. Wśród nagród prze- 
ebodnich figurują: Pana wojewody 
Aleksandra Hauke - Nowaka, związ 
ku legjonistów, dyr. Kopczyńskiego 
i konsula Maksa Kona. 


Lo usłyszymy dziś 
przez radjo? 


9,15 „Na powitanie wiosny” (płyty). 

10,00 Transmisja nabożeństwa z To» 
rnnia. 

12,03 Reportaż o podwórzowych mu 
zykantach. 

12,15 Poranek muzyczny. 

13,00 Fragment słuchowiskówy p. L 
„Wiłki w nocy“ Tadeusza Ritinera. 

14.00 Razdział z powieści Zofji Kos- 
sak p. t. „Krzyżaowcy”, 

14,20 Koncert życzeń. 

15,20 Muzyka pogodna (płyty). 

15,45 Feljcton podróżniczy p. Ł 


kategorji | 


przeznaczona | 


kował się polak Erlich, który w 
półfinale odniósł duży sukces. 
wygrywając w czterech setach 
z najlenszym graczem drużyno- 
wego mistrza, Bermanem. W fi- 
nale polak przegrał z po„romcą 


ŁOZPN na święcie WF i PW 


Pokaz wzorowej zaprawy piłkarskiej 


Tegoroczne święto WF 
hędzie się w dn. 21, 22 i 23 maja 
na kilku boiskach. W dnia 24 maja 
odbedzie się pokaz generalny na 
jednem boisku, 

Jak się dowiadujemy, poraz pier- 
wszy w pokazie generalnym weźmię 
udział również ŁOZPN, który za 
mierza przeprowadzić wzorową za 
prawę piłkarską do zawodów. Przy 


i PW od*| czeń: w pokazowej zaprawie brala- 


W finale gry podwójnej pań 
walczyły dwie pary czeskie. — 
Zwycięstwo odniosła para Kef- 
nerova, Smidova nad Votrubco- 
ya, Depetrsiva 3:1. 


by udział wielka ilość zawodników. 
* 

W związku z jubileuszeni 15 le- 
cia ŁOZPN zarząd postanowii wy- 
dać jednodniówkę jubileuszową, 
której opracowanie powierzono 
specjalnej komisji w skladzie pp 
mgr. Kalenbach, Karbowiak 1 Kaur | 
man, 


Srt PE zaĆ 9 R ZŹAAZAI T Y 
NSE ZA. TRO ZŁ AWZ a 


Koszulka przeszkadzała !.. 


Sprawa sędziego Bileckiego w komisji 
Jak się dowiadujemy, pamiętny 
mysięp „niefortunnego” sędziego 
p. Bileckiego, który odmówił pro- 
wadzenia zawodów mistrzowskich 
Makabi —. Wima ze względu na 
koszułki Makabi z emblematem he- 
brajskim, znalazł swój epilog w w; 
dziale gier i dyscypliny ŁOZGS. 
Wydział gier i dyscypliny ŁOZGS 
postanowił uważać zawody powyz- 
sze jako nieodbyte z winy sędzie- | 
go i sprawę przekroczenia p. Bifee 


męskiej Kl. B znajdoją się już w ła- 
zie końcowej. W grupie pierwszej 
prowadzi drużyna JKP przed Or- 
lęciem. 

W grupie drugiej prowadzi Ma- 
kabi przed Wimą. Najprawdepodoh. 
niej w finale spolkają się drużyny 
IKP i Makabi. 


W JAKIM CHARAKTERZE. | 
— Panie Cypkiv. czego pan taki | 
cabandażowany? | 


kiego skierować do komisji dyscy- — Byłem nu zawodach  spgrta 
plinarnej LOZGS, | wych. | 
% — Jako żawodnikż 
Mislrzostwa Łodzi w siatkówce ~= Nie! Jako żyd! | i 


„Łodzianie w Zakopanem“, 

16,15 Kącik hamoru i muzyka wese 
la (płyty). 

16,30 W 106-tą rocznicę bitwy pasi 
Grochowem. 

16,50 Słuchowiska „Piotr Płaksin" 
17,00 Koucert z sali restauracji. 
19,45 Nowości literackie. 

20,00 Koncert orkiestry marynarki 
wojennej. 

20,45 Wyjątki z pism Józefa Piłsud- 
kiego. 

21.00 „Na wesołej lwowskiej fali". 
21.50 „Goście w Objeziorze* — feljt 
lon. 

22,00 Wilhelm Grosz 
wać — sita 

22,300 Muzykn (płyty) 


+09599%477200059999964%6 


ź 


„Afryka śpie: 


taneczna 


Narutowicza 9 
Tel. 177-79, 

Odbiorniki radjowe Philips, Elektfrit, 
Telefunken, Tekafon, Natawis, Kosmos 


i in. — Długoterminowe spłaty. 
x 00029 
AUDYCJE ZAGRANICZNE 


Landyn (342) 
22.030 Uwertura „Fidelio* Becthove- 
na, Masofńska muzyka pogrzebowa Mu 


zarta, Koncert wiolonczełowy Basa i 
Fragment ze „Zmierzehu Bogów* Wa- 
snera., 


Bruksela (484) 

21,00 Operetka 
nie róż”, 

Paryż (431) 

21,50 Opera komiczna Bazina „Ù 
dróż do Chin", 

Berlin (356) 

18,00 Sonata 
, Grie. ga. 

Stuttgart (523) 

00,00 Trio fortepianowe Es-dar Mo 
zarta, Kwartet smyczkowy op. 18 Nr. 
5 Beethovena. Serenady Zilcherą i Wol 
fa. Sekstet Thuillego, 

Wrocław (316) 


Archambeuu W kraj 
ii 


skrzypcowa Cz 


21,00 Recital skrzypcowy  /'Drobrt 
,Ktwory). 

Sztokholm (426) 

21,15 Recital fortepianowy (Kaprys 


H-moll, 2 intermezza i _ Rapsodja 
G-moll Bralimsa, Polonez Czajkowskie 
go w transkrypcji L iszta). 


ZGADZA SIĘ. 
Pag; Brznsiakowa budzi w 
swego meża: 
— Henryku, 


AGEN 


lienryku!. 


— (o tam? — mruczy pan Brav 
siak zaspanym głosem. 

— Klog wchodzi poceielhutku o 
naszego mieszkania... 

— A która godzina? 


— Czwarta nad ranem... 
— Śpij spokojnie, kochanie.. 


Tg 


Ja wracam du domn!, 


Łódź, 22 marca 1936 r, 


GŁOS HANDLOWY 


Łódź, 22 marca 1936 r. 


Jak rozwinąe eksport? 


Powstanie związku eksporterówmożezwiększyć nasząaktywnośćzagranicą 


Nastepstwą wielkiej wojny 
wysunęły we wszystkich pañ- 
stwach dążenie do zwiekszenta 
eksportu, 

Kryzys spowodował bardzo 
poważny spadek konsumcji na 
całym świecie, pociągając za 
sobą skurczenie produkcji prze 
mysłów rodzimych. Konsekwen 
cja kurczenia się *wytwórczości 
jest bezrobocie. które stało się 
w latach powojennych  kleską 
w skali wszechświatowej. Zmu 
siło ono rzady do wzięcia pod 
opieke i cześciowe utrzymanie 
bezrobotnych. 

Te olbrzymie wydatki zmu- 
siły również rządy do zajęcia 
się popieraniem eksportu, któ- 
ry mógłby przyczynić się do 
spadku bezrobocia. Uwaga ich 
skierowana została jednocześ- 
nie na sprawy importu. który 
powiększa zapotrzebowanie na 
zagraniczne waluty. 

Zapobieżenie takiemu «iano- 
wi rzeczy przypada rządom 
przez popieranie eksportu da- 
nego kraju i torowanie uu 
dróg na rynkach zagranicz- 
nych. Rządy mają po temu naj 
rozmaitsze środki, z których 
wysuwa sie ostatnio na plañ 
pierwszy forma umów *ompen 
sacvjnych. 

Eksport wymaga tych 
mych form handlowych, co i 
rynek wewnętrzny. a przede- 
wszystkiem — zdolnych i ucz- 
ciwych kupców,  obznafmio- 
nych dokładnie ze swym zawo 
dem, Podczas, gdy każdy fabry 
kant. dla wprowadzenia wła- 
snej produkcji na rynek we- 
wnętrzmy, wysyła wojażerów 


sa- 


do najdalszych i najmniejszych |” 


ośrodków. a w wielkich mia 
stach otwiera własne składy, o 
tyle w eksporcie, który jest 
przecież handlem z krajami od 
dalonvmi, winny być przedsię: 
brane Środki analogiczne. Be- 
dzie to: usilna i skuteczna re- 
klama produkcji, zapoznanie 
wszystkich wielkich i średnich 
rynków z charakterem yasadni 
czym tej produkcji, i równole- 
gle do tego, zapoznawanie się 
z zapolrzebowaniem i wymaga- 
niami ludności tubylczej. Powo 
dzenie bowiem eksportu upar- 
te iest ną znajomości rynków 
i umiejetności zaspakajania ich 
votrzęeh 

Wobec tego, iż przedsięwzie- 
ie powyżej wskazanych środ- 
ków wymaga olbrzymich ko- 
szłów; niedostępnych zupełnie 
dla poszczególnych przemysłów 
ców į kupców, powimien po-: 
wefać związek eksporterów, 0 
charakterze towarzystwa akcyj 
nego. Zwiazek ten miałby za za 
danie organizowanie domów tò 
warowych w rodzaju angiel- 
skich shiperów wysyłanie 
przedstawicieli z kolekcjami. 
Przedstawiciele — wojażerowie 
ci oferując na miejscu towary 
firm, które reprezentują. zbie- 
raliby próby najbardziej typo- 
wych artykułów, wprowadzo- 
nvch w danym kraju. Artykuły 
te oddaja jako próby «swoim 
firmom, dla wprowadzenia ich 
wyrobów u siebie. 

Związek lub stworzone prze: 
zeń domy towarowe, urządzają 
wysławy towarów dla zapozna 
nhia ludności tubylczej z charak 
terem i gatunkiem swoich wy: 
reębów. Nabywca ma tam oka- 
zit zapoznania się z propono- 
wanym mu towarem w sztuce i 
w poszczególnych odcinkach. 
ce jest niezmiernie ważne 
sarzególnie dla przemysłu try- 
lLotażowego.  norczoszniczega. 
konfekcyjnego i galantervine 
za 

Inicjatywa w dziedzinie ks- 
portu i importu winna wycho- 
dzić bezpośrednio ze «irony 
związku. wzglednie pośrednio. 
se strony domów towarowych | 


|| kowych oraz czerwońców. 


i pozostawać pod ścisłą kontra- 
la manisterstw przemysłu 1 
handlu, skarbu oraz spraw za 
granicznych. Rząd powinien 
brać udział w organizowaniu 
związku eksportowego i utwo- | 
rzonych przezeń domów towa | 
rowych przez: udzielenie szero 
kich i tanich kredytów. popie- | 
ranie eksportu na rymkach za- 
granicznych wszelkimt środka- 
mi dostępnymi dla placówek 
dyplomatycznych. zmniejsze- 
nie dla firm eksportowych pô- 
datku dochodowego do jednej 
trzeciej wysokości jego, pobiera 
nej wewnątrz kraju. Kapitały 
zaangażowane w eksporcie Í 
abroty z nim związane, należa- 
loby zupełnie zwalnić nd wszel 
kich podatków. 


Zwiazek eksportowy. przy 
pomocy banków państwowych. 
powinien stworzyć bank eks- 
nortowy, Bank ten. dzieki swe- 
mu _ specjalnemu statutowi, 
przysporzy możliwości nieogra 
niczonego i nieskrenowanego fi 
nansowania eksportu. 


Domy towarowe, dzieląc mię 
dzy soba rynki świałowe., dro 


ga zdrowego współzawodnie- 
twa, przyczyniać się będą wza- 
iemnie do swego rozwoju. Kon 
trolujące działalność domów 
towarowych ministerstwa do- 
piero wtedy winny wkraczać, 
gdy współzawodnietwo to prze 
kroczy poza ramy etyki i ucz- 
ciwości kupieckiej, 

Eksport powinien być obm- 
wiązkiem każdego fabrykanta. 
Pewna część produkcji, pozo- 
słajaca w stałym stosunku pro- 
centowym do ogólnego roczne 
go obrotu, powinna być wywo- 
żona zagranicę, Silnie rozwinie 
ty eksport przemysłowy dostar 
czy państwu poważnych ilości 
zagranicznych walut, tak ko- 
niecznych dla pokrycia zobo: 
wiązań za surowce, sprowadza- 
ne z zagranicy i przyczyni się 
do zmniejszenia bezrobocia w 
kraju. 3 

Tylko zorganizowany doskos 
nale i zespolony przemysł i han 
del. przy pomocy sfer finanso- 
wych i rządowych. bedzie 
mógł osiągnać tak dawno ocze 
kiwane pomyślne rezultaty w 
dziedzinie eksportu i importu. 

I. Granowski, 


| Zaniechanie 


Celem odciążenia urzędów 
skarbowych, ministerstwo skar 
bu okólnikiem I.D.V 2518-1-36 


poleciło  izbom skarbowym 
zaniechać poszukiwań w 
stosunku do tych osób, 


co do których — zdaniem na 
czelnika izby skarbowej lub u- 
rzedu skarbowego, opartego 
na znajomości sytuacji maljąt- 
kowei płatnika — wszczęcie 


kroków egzekucyjnych nawet 
w razie odszukania obecnego 
miejsca zamieszkania takiega 


ołatnika, nie dałobv pozytyw- 
nego wyniku. 

Zaległości tych płatników na 
leży ndpisywać bez przeprowa: 
dzenia tych poszukiwań. zazna 
czając tylko we wniosku {í w 
morzeniu powody, dla których 
poszukiwań zaniechano: 

Równocześnie ministerstwa 
skarbu wykazało. że uprawnie- 
uia egy umarzania zaległości 
wygasają już z dniem 31 mar 
są b. r. wobec czego izby i u- 


Wierzyciele firmy „Pepege“ 


wystąpią na drogę sądową o swe należności 


Ostatnio odbyło się zebranie 
wierzycieli firmy Polski Prze- 
mysł Gumowy ,,Pepege* Sp. Akce. 
w Grudziądzu, na którem repre- 
zentowany był szereg firm łódz- 
kiego przemysłu włókiennicze- 
go, 

Wedle otrzymanych wiadomo 
Ści dotychczasowy dzierżawca 
fabryki wydzierżawił tylko 
część fabryki dla fabrykacji 
dętek rowerowych i to rzekomo 
tylko na 6 miesięcy. Firma „Ar- 
dalt  wydzierżawiła pozostałą 
część fabryki na kilka lat. Firma 
ła ma podobno zamiar zlikwi- 
dować dział fabrykacji w Li- 
dzie i przenieść maszyny do Gru 


Rynek prywatny 

Wczoraj w obrotach prywatnych 
notowano: Dolary gotówkowe 5.23 
w płaceniu, 5.29 w żądaniu przy 
mocniejszej tendencji i dostatecznej 
podaży na rynku prywatnym. Dola- 
ry złote 9,01 — 9,05, liry 34 — 35, 
szylingi 98 — 99, korony czeskie 
19,50 — 20,50, ruble złote 4,75 — 
4.85, przy utrzymanej tendencji i 
dostatecznej podaży na rynku pry- 
watnym. Czerwońce 2.55, guldeny | 
gdańskie 97,50 — 99,50, pengó 93 
— 96, marki 138 — 142, przy utrzy- | 
manej tendencji i dużej podaży na 
rynku prywatnym. Franki szwajcar 
skie 172.25 — 173.25, franki fran- 
cuskie 34,90 — 35.10, franki bel- 
gijskie 17.75 — 18.25, ruble srebr 
ne 1.30 1.50, bilon srebrny 
40 — 50, 

Papiery wartościowe: Bank Pol- 
ski 96.00 w płaceniu, 97.00 w żąda 
niu, 7 proc. pożyczka stabilizacyjna 
62 — 62.50, 4 proc. pożyczka dolaro 
wa 51,50 — 52,50, 3 proc. pożyczka 
budowlana 26.00 — 28.00), 4 proc. 
pożyczka inwestycyjna 52.00 
56.00, 5 proc. łódzkie listy zastawne 
serji X K. 48.00 — 49.00, 5 proc. 
łódzkie listy zastawne serji 57,00 
— 58.0, 4 proc. łódzkie listy za- 
stawne serji VIII 51.50 — 52.50, 

Na rynku prywatnym obroty za- 
równo walutami jak i papierami 
wartościowymi, jak zwykle w soho- 
ty, minimalne, przy tendencji jedy- 
nie mocniejszej dla dolarów gotów- | 
Dolary | 
gotówkowe uległy  zwyżce o 2: 
punkty, czerwońce zwyżkowały o | 
1 punkt. Pozostałe waluty oraz | 


ZH 


papiery wartościowe kursów swoich 
nie zmieniły. 


dziądza. Ogół wierzycieli został 
postawiony przed faktem doko- 
nanym i dzierżawa kilkuletnią 
odsunęła realizację pretensji. 
Ze względu na to, iż wierzy- 
ciele reprezentujący łącznie kil- 
ka miljonów zł. nie mają wpły- 
wu na postępowanie upadłościo- 
we, posłanowiono domagać się 
dokooptowania do rady wierzy- 
cieli jednego przedstawiciela wie 
rzycieli nieuprzywilejowanych. 
Dyr. Rosset z firmy Eisen- 
braun zwrócił się o zreferowanie 
stanu upadłości. Jak się okazu- 
je. zgłoszono do masy pretensje 
17 wierzycieli na sumę 1,309,000 
złotych, Od ostatecznego termi- 
nu zgłoszenia wierzytelności u- 
płymęło prawie 9 miesięcy, lecz 
zarząd masy nie zbadał dotych- 
czas wszyslkich wierzytelności. 
Zarząd ten. po ustąpieniu syn- 


dyka. sprawuje rada wierzycie- 
li, powołana przez sędziego ko- 
misarzą,. Do rady weszli jedynie: 
przedstawiciel Grudziądza, izby 
skarbowej oraz Banku Polskie- 
go. Przy tym składzie rady po- 
zostali wierzyciele nie posiadają 
obrony. Ze względu na to, łódz- 
ka grupa wierzycieli nie będzie 
przypuszczalnie reprezentowała 
wymaganej jednej piątej części 
zgłoszonych wierzytelności, wy- 
powiedziano się więc za łącz- 
nem wystąpieniem z grupą war- 
szawską. Gdyby krok ten nie od- 
niósł pożądanego skutku, wierzy 
ciele wystąpią na drogę sądową, 
na co wszyscy wyrażają swoją 
zgodę. 

Następne posiedzenie ma być 
zwołane najdalej po upływie 4 
tygodni. 


Deklaracije zasiępcze 


zamiąst zagubionych 


Wobec gubienia deklaracji cel- 
nych nadawcy, lub odpisów konosa- 
mentów, dołączonych do przesyłek, 
przekazywanych do urzędów cel- 
nych, zachodziło pytanie, czy w 
tych przypadkach może być sporzą- 
dzona zastępcza deklaracja nadaw- 
cy przez agencję celną, znajdującą 
się w siedzibie urzędu celnego od- 
biorczego. W związku z tem mini- 
sterstwo skarhu wydało okólnik wy 


własne skrzynie 

Swego czasu donosiliśmy już o 
tem, że min. komunikacji na wystą- 
pienie ze strony przemysłowców 
drzewnych stwierdziło, że heblowa- 
nie drzewa powinno się odbywać 
na miejscu wyrębu surowca. Z po- 
wyższego przemysłowcy drzewni 
wnioskują, że rząd zamierza chyba 
wybudować nowe własne Fabryki 
obróbki drzewa, co przyczyniłoby 
się według tychże przemysłowców 
do podważenia bytu prywatnych 
zakładów obróbki drzewa. 

Obecnie prywatny przemys 
drzewny informuje mas, że jeszcze 
jednym dowodem wzrostu w bran- 
ży drzewnej etatyzmu, jest to, 
na rynku łódzkim ukazały w dość 
dużej ilości skrzynie dostarczane 
przez wytwórnie państwowe. 

I ten fakt, według prywatnych 
zakładów drzewnych, przyczyni się 
niewątpliwie do podważenia bytu 
zakładów prywatngch. 


| 


jaśniający, że w razie zagubienia 
podczas przewozu deklaracji cel- 
nych nadawcy, lub odpisów konosa- 
mentów, dołączonych do przekaza- 
nych przesyłek, agencja celna znaj- 
dująca się w siedzibie urzędu cel- 
nego odbiorczego, może sporządzić 
deklaracje zastępcze. Jeżeli jednak 
na podstawie odpisu konosamentu 
miałyby być zastosowane ulgi, np. 
cło preferencyjne morskie, lub za- 
chodziłaby potrzeba stwierdzenia 
daty nadejścia, alho nadania towa- 
rów do polskiego obszaru celnego, 
a okoliczności tych nie można było- 
by stwierdzić z innych dokumentów 
(np. z listu przekazowego), w tym 
przypadku na wniosek przewoźnika, 
lub interesanta, urząd celny odbior- 
czy zażądać może potwierdzenia 
danych przez nadawczy urząd cel- 
ny. 


Spółka Akcyjna 


|jmaj 5,90, 


poszukiwań 


zrujnowanych płatników 


rzędy skarbowe powinny doło 
żyć starania w kierunku zlikwi 
dowania jeszcze w bieżącym 
okresie budżetowym  najwie 
kszej ilości komt martwych. 


Rynek_ pieniężny 
GIEŁDA WARSZAWSKA 


GIEŁDA ŁÓDZKA 
Na wczorajszem  *ebraniu giełdó: 
wem w Łodzi notowano: 
Sprzedaż Kupno 
5,29 5,285 


Dolary 

Dolarówka 52,45 51,80 
Konwersyjna 60,25 59,5 
Stabilizacyjna €3,00 62,75 
Bank Polski 98.00 97.— 


Tendencja utrzymana. 


NOTOWANIA BAWEŁNY, 
NOWY JORK 

loco 11.43, marzec 11,38, kwiecień 
11,19, maj 11,00, czerwiec 10,81, Fpiec 
10,62, sierpień 10,54, wrzesień 10.44, 
październik 10,22-23, listopad 10,24, 
grudzień 10,23, styczeń 10,24, 

NOWY ORLEAN 

loco 11,50, marzec 11,30-32, maj — 
10,95, lipiec 10,57, październik 10,19, 
grudzień 10,19, styczeń 10,20. 

LIVERPOOL 

loco 6,34, marzec 6,03, kwiecień 5,97, 
czerwiec 5,84, lipiec 5,78, 
sierpień 5,68, wrzesień 5,60, paździer« 
nik 5,52, listopad 5,47, grudzień 5,48, 
styczeń 5,46, luty 5,45, marzec 5,45, 
kwiecień 5,43, maj 5,41, 

Egipska: loco 9,31, marzec 8,91, maj 
8,72, lipiec 8,53, październik 8,45, H- 
stopad 8,21, styczeń 8,09, marzec 8,08. 

Upper: loco 7,43, marzec 7,18, maj 
7,18, lipiec 7,18, październik 8,84, li- 
stopad 6,72, styczeń 6,67, marzec 6,67. 


BREMA 
loco 13,54, maj 12,11, lipiec 11,%, 
październik 11,80. 
ALEKSANDRJA 
marzec 15,99, maj 15,43, 
14,80, styczeń 14,46. 
Ashmonni: kwiecień 13,59, czerwiec 


13,23, sierpień 12,80, październik 12,12 
grudzień 11,93, luty 11,85, 


listopad 


Nowa umowa 
niemiecko - węgierska 

Donoszą z Budapesztu, że koatya 
genty udzielone w swoim czasie 
Niemcom obecnie znacznie powiękt 
SZONO, 

Według „Pesti Tórsde” kontys: 
gent na wwóz wyrobów wełnianych 
podwyższono z 60.000) na 50.008 kg, 
kontyngent na wyroby bawełniane 
— z 45.000 na 80.000 kg. 

Zwyżki kontyngentów na inne 
towary są mniejsze. Ponieważ przy 
wóz towarów tekstylnych z Anglji 
i Włoch znacznie się zmniejszył, 


zwiększony przywóz z Niemiec nie 
odbija się zbyt dotkliwie na rodzi- 
myni przemyśle włókienniczym. 


Bojkot 

„Gazeta Polska* donosi: 

Jedna z firm polskich, ekspor 
tująca stale do Stanów Zjedno- 
czonych A. P., została w ostat- 
nich dniach powiadomiona przes 
swego zastępcę, że niektórzy od- 
biorcy towaru żądają zaświade 
czenia, iż produkowany on jest 
w zakładach żydowskich, Odbior 
ey ci grożą w przeciwnym wy- 
padku stornowaniem zamówień. 

Firma polska odmówiła prze- 
słania takiego zaświadczenia. 


TEBZTUSTTY TERE RI SP "TACO 0. 
Pamiętaj o dzieciach, 
które cierpią głód! 


a gabi mii Jy agan 


BANK HANDLOWY w LODZI 


— AL Tadeusza Kościuszki 15 


ma jeszeze do wynajęcia 


SAFES 


na dogodnych warunkach poczynając od 4 zł. miesiecznie 


Wyjeżdżając, nie zostawiaj w domu papierów war- 
tościowych, złota, srebra, it.p., lecz zanieśje do 


Dale U 


Nr. 81 


Miesiąc lanie] I dobrej Książki! 


Cena norm. 
Adler A. — Znajomość człowieka 8 — 
Bejer J — Ostatni Wikingowie 10.— 
— Nowa Świątynia 10— 
— Błogosławieństwo prawdy 8.50 
— Wielki głód 8,50 
— Matka, która nie rodziła 9.50 
Boy-Żeleński — Mózg i płeć, 3 tomy razem 9.— 
— Flirt z Mełpomeną, wiecz. IV-y 7— 
— ib A, 51 Xy T— 
— Piekła kobiet 2.80 
— Jak skończyć z piekłem kobiel 1.60 
— Okna na życie z 7.80 
— Ludzie i bydłątka 6.60 
— Wakacje z prydumką 6.40 
= Znasz-li ten kraj? 7.40 
— Śmiech, uśmiech i zgroza 6.40 
— Nasi okupanci t— 
— Brewerje 6.60 
— W Sorbonie i gdzieindziej 4.50 
Dreiser 1. — Tragedja amerykańska, 3 lomy 24 — 
— Siostra Carrie i4.— 
— Niewolnice 9.— 
= Prawo do życia 8.— 
Feuchtwanger L. — Wojna żydowska 12.— 
— - h opr. 15— 
— Rodzeństwo Oppenheim 10.— 
— Żyd Süss 16.— 
Green J. — Lewjalan 1:0.— 
Kallinikaw — Mnisi i kobiety, 4 tomy 10.— 
Lawrence D. — Kochanek lady Chatterley 15— 
Ludwig E. — Europa we krwi 8.50 
— Bismarck 8.50 
— Lincoln, 2 tomy 23 — 
— Syn człowieczy 9.— 
Mann Th. — Historje Jakóbowe 12.— 
Maurois A, — D'Israeli 9.— 
— Edward VII i jego czasy 10— 
— * P w opr. 12 — 
Panijerow — Bruski 8— 
— Komuna nędzarzy 10— 
Płivier Th, — Cesarz odszedł, generalowie zostali 10— 
Silone I. — Fontamara 6 — 
Lewis Sinełair — Ulica główna ) — 
— Zwycięstwo cywilizacji 9— 
— Mantrap 8&— 
Sinclair Upton — Boston, 4 tomy 24, — 
Thiel — W walee ze śmiercią i djabłem 12— 
Traven — Bawełna i krew 1.50 
— Skarb w Sierra Madre 1:— 
z= W jarzmie, 2 tomy 11 — 
— Okręt śmierci B= 
= Biała róża « 5— 
— Most w dżungli T— 
Wasserman J. — Dzieci Kuropy 10.— 
— Maski Erwina Reinera 9.50 
— Niewolnicy życia 14— 
— L Urok życia = 
— II Groza śmierci 11 — 
— 1 Symľonja prometejska 9,— 
— H Djabeł w płomieniach 11 — 
— I Powiew zmysłów 8.50 
— Il Ku miłości %.50 
— 1 Krystjan | 7— 
— M Ewa | a 
— MI Rut 9— 
— 1 Józef Karkhoven B= 
— IL Etzel Andergasi 12.50 
Werfel R. — Rodzeństwo z Neapohi 11.80 
— Verdi 13, — 
Zweig St — 24 dziny życia kobiety 7— 
— Tragedja" kobiety 83— 
— Homo eroticus 7 — 
— "Tołstoj 5.50 
— Fouche 10.— 
Książki dla wszystkich!!! 
(Przy każdej książce podano cenę normalną) 
po 30 gr. 
Byrne — Messer Marco Polo 
Goncourt — Kurtyzana Eliza 
Jacobson — Niels Lyhne 
po 50 gr. 
byliea — Japonja chce uderzyć pierwsza 
Burzyński — Radjoencyklopedja 
Baturewicz — Podręcznik języka hiszpańskiego 
Czechowicz — Nowe drogi gospodarcze 
Korwicz — Bridge nowoczesny 
Zamenhoff — Esperanto 
po 75 gr. 


Białogórski J. — Regina Petris 

Brocchi V. — Neity 

Grossek - Korycka — Świat kobiecy 

Klecki — Popularny wykład gry w szachy 

Macdonald — Patrol i 

Zweig A. — Pont i Anna 
po 1.— zł. 

D'Annunzio G. — Notturno 

Berndorf — Szpiegostwo 

Bruk — Ku zdrowemu życiu płciowemu 

brunugraber — Karol i XX wiek 

Benoit P. — Władczyni Libanu 

Caine H. — Ahaswer 

Colette — Niewiniątko 

Christie — Cień na zasłonie 

Corvi — Ustrój faszystowski w ltalji 

Droonhberg M. — W pogoni za złotem 

Geijerstam G. — Tora 


Haro L. — Ona, on i ona 
Iiodann — Płoć i miłość 5 
Horier — Ajent wywiadn 


— Władczyni nocy 


Kkięsk — Bolesne strony życia erotycznego kobiety 


Liepmann — Śmierć „made in Germany* 
Mahler - Gourths — Miej słońce w sercem 
Świętość serca 

Ofiary miłości 

Cheri 

Życie i miłość dła ciebie 
Tajemna miłość 

Rozumieć — to przebaczyć 
Mann Th. — Śmierć w Wenecjj 
Margueritte W. — Idealna kochanka 
Maurois A. — Ni anioł, ni zwierzę Q 
Mazuel D. — Cad wilków 

Meyrink G. — Biały Dominikanin 
Demony perwersji 


— Golem 

— U progów zaświała 
Miciukiewicz ~- Tajemnice ekranu 
Noth — Kamienica 


-zniż. | 


A E 


~j — 
co 


zr] ks] 


po me po p eGo ya E i no po paca pa 
| 2 


8— 


KSIĘGARNIA M. FRUCH 


‘Oppenheim — Fantom z Monte - 


22.11I— „GLOS PORANNY" —' 1936 


Nikandrow — Droga do kobiety 
Ogniew — Trzy wymiary 
Opatoszn J. — Żydzi walczą o wolność Polski 
Pkilipo! — Duchy w zamku 
Porębski — Nowocz. metody naprawy samochodów 
Przybyszewski — Dzieci nędzy 
Robert H, — Katarzyna Il 
— Marja Stuart 
Romanow P. — Własność 
Romański — Mord na pl. 3 Krzyży 
— Szpieg z Falklandów 
Gród szatana 
'Themerson — Bunt krwi 
Urke - Nachalnik — Miłość przestępcy 
Wetten — Reklama 
Xautel C. — Proboszcz wśród bogaczy 
Vautel C. — Proboszcz wśród bogaczy 


po 1 zł. 20 gr. 
D'Annunzio G. — Tryumf śmierci 
Płomienie miłości 
W odmęcie namiętności 
Barthez — Kleopatra 
Barylski St, — Kochanka bogów 
Caine H, — Miłość i zdrada 
Rudy Jazon 
— Gdy królowa kocha 
Wśród burzy 
Hauptmann G. — Atlantis 
Kacerz z Soany 
Leonow L. — Zuzanna 
Mokrzycki — Lotnictwo - 
Mehnert — Moralność i kultura w Rosji Sowieckiej 
Nowikow - Priboj — Kobieta na okręcie 
Oppenheim — 10 zagadek Londynu 
Wampiry giełdy 
Kuszące oczy zbrodniarki 
W złocistej sieci 
Pisane G. — Jak kochano przed stu laty 
Roda - Roda — Chłopiec o 15-lu ojcach 
Steuermann —' Koniec kapitalizmu 
Wiełowiejski — Bohaterskie loty 
Zenda — Bój o cnotę 


Czekalski 


po í zł. 50 gr. 
Alberti — Ghetto potępione 
Baum V. —.Ina i 


— Zamach 
Bodeve — Piętno 
Chesterton G. — Latająca gospoda 


- Powrót Don Kichota 
Deli E. — Dom tajemnic 

— Zaślubiny dusz 
Erenburg I. — W krainie Don kicholu 
Furmanow — Czerwony dowódca 
Gertaecker — Piraci na Missisipi 
Kulczycki — W poszukiwaniu nowego ustroju 
Leitner — Kobieta demaskuje świat 
Lederer — Mnzyka nocy 
Mann KI. — Symfonja życia 
Mardrns D. — W piekle zazdrości 
Niedoświadczona 

— Takie sobie dziewczątka 
Mehler-Couris — Gdzie jest Ewa 

— Za winy matki 

— Zbrodnia w zamku 
Wyzwolenie pani Jutty 


Carlo 
Papini G. — Gog 

Porębski — Wykłady psychołechniki 
Cuda techniki, rocznik IV-ty 
Peladan — Serca w udręce 

Perutz L. — Trzecia kula 

Markiz de Bolibar 

Od 9-ej da 9-ej 

Pollakow — Tragedja Romanowych 
Reteliffc — Nena Sahib 

Ukochana żona maharadźy 
Indje w płomieniach 

Reutt M. — Męczennica na tronie 
Robert M. — Szach królowej 
Roonberg — Bohaterka 

Madonna 

Rosenberg — Historja bolszewizmu 
Stalin — Plan drugiej pięciołatki 
Sewer — Dla Świętej Ziemi 


— 


— Wiosna 
Tołstoj Al. — Ibicus 
"Forberg — Czy to jest milość r 


Wasserman — Moloch 

Winawer — 300-miljonów koni 
Dodatek nadzwyczajny 
Witkiewicz — Narkotyki 

Wallace E. — Czerwony Krąg 

Szajka zgrozy 

Władca dusz 

Drzwi o 7-min zamkach 
Gabinet Nr. 13 

Trzej sprawiedliwi 1 
Król nocy 

Tajemnica króla 

Zemsta sprawiedliwych 

Ręka mściciela 

Tunel przestępców 
Kameleon 

Gentleman - bandyta 
Demon - szpieg 

Za maską śmiechu * 

Velde — Erotyzm w małżeństwie 
Zahn — Miłość Seweryna Imbodena 
Zarzycka I. — Pałac wśród gór 
Zollschan — Rasa aryjska a semieka 
Baar — Za siódmą górą w opr. 
Belmont L. — Najpiękniejsze oczy Londynu 
Ostatnia miłość lorda Nelsona 
Kapłanka miłości 

Pani Dubarry 

Pod Gilotyną 

Mary Vetsera 

Markiza de Pompadatr 
Droga człowieka 

Bojer J. — Ziemia zdradzona 

Dell E. — Zwycięstwo 

Glyn — Ich noce 

Gorkij M. — Dzieło rodziny Artamonow 
Leonow L. — Skułarewskij 

Maxwell — Oto mój mąż 

Zbuntowana 

Ulanicka — Prowadzenie domu 


f po 2.— zł. 
Andrzejowski — Tajny front, 2 tomy 
Austen — Rozsądek i uczucie à 


LU ADEE De A YW O baa PA ad 


ETTTI 


7,= 
TMAN, WARSZAWA, SWIĘTOKRZYSKA 


6.— 
8— 
9.— 
6.50 
10— 


s— 


5— 
4.50 
6.— 
5.50 
5.50 
5.50 
7.50 
4— 
4— 
7— 
7.— 


= 
7 — 
8.50 
8.50 
8.50 
7.50 
7.50 
7 — 
5— 
7— 
6— 
6— 
5— 
4.50 
5— 
6.50 
6.50 
6.50 
550 
8— 
7.50 
:— 
Demm, 


— 


8.50 
6— 
Gza 
3— 
8.50 


7.80 


Dorocznym zwyczajem urządzamy wyprzedaż poinwentarzową pod hasłem „Tania i dobra książka”. Każdy, kto 
uważnie przejrzy poniższy spis książek, napewno znajdzie lekturę odpowiednią dla siebie pod względem treści 
i ceny. — Koszty przesyłki wynoszą: przy zamówieniach do 5.— zł. — 50 gr. 
do 10.— zł. — 1 zł, poned 10.— zł. nie doliczamy żadnych kosztów. 


ARCYDZIEŁA LITERATURY I! 


Aretino — Jak Nanna córeczkę swa na kurfyzanę kształciła 6— 


Bank — Michael 
Tragedja bezdomnych 
Biełych - Pantelejew — Republika Szkid 
Brunatna księga z ilustracjami 
Ed-Ed — Hitler 
Frenssen — Pokój 
Wojna Ą 
Grossmann — Karol Marks, powieść 
Hugo W. — Katedra Notre Dame, 2 tomy 
Kisch E. — Oblicze Azji Sowieckiej 
Krahelska H. — Wspomnienia rewoalucjonistki 
Mann H. — Djana 
Minerwa 
Wenus 
Błękitny anioł 
Maurois A. — Dziecię słońca 
Mauriac — Kamilka 
Powrót do Boga 
Marks — Ja i miłość, powieść 
Masaryk — Wojna o wolność narodów 
Zwycięstwo idei wolności 
Owoczyńska — Najnowsza kuchnia warszawska 
Sheff R. — Cezary Borgja a 
Szemplińska — Narodziny człowieka 
Uniłowski — Człowiek w oknie 
Urbanitzky — Świat przeżyć kobiety, 2 
Werfel F. — Tajemnica człowieka 
Grzechy młodości 
Wright — Nowy potop 

po 2 zł. 50 gr. 
Belmont L. — Messalina 
Śmierć Messaliny 
Einstein A, — Mój obraz świata 


tomy 


Folkierski — Słownik francusko-polski i polsko-frnacuski 


Gunnarsson G. — Island Saga 

Ludzie z Borg 

Gadomski i Rybka — Kosmografja 

Kisch E. — Chiny bez maski 
Knickerbocker R. H. — Europa pod bronią 
Maugham S. — Cnota 

Moch — Rewolucja w Hiszpanji 

Maxwell — Strzeżony płomień 

Życie jest piękne 

Przez zapomnienie ku szczęściu 
Fernanda 

Ossendowski — Okręty zbłąkane 

Parylak — Słownik polsko-niem. i niem.-polski 
Tretjakow — Den-Szi-Chna, 2 tomy 


po 3— zk. 
Baum V. — Ludzie w hotelu 
Bizard — Życie dziewcząt ulicznych 
Bucharin — Imperjalizm a gospodarka światowa 
Fallada — I cóż dalej szary człowieku? 
Goldenweiser — Tołstoj wśród bliskich 
Tragedja Jasnej Polany 
Halle F. — Kobicta w Rosji Sowieckiej 
Heller O. — Zmierzch żydostwa 
Körber L. — W sowieckich więzieniach 
Kuzniecowa — Wróg pod mikroskopem 
Lindsey — Małżeństwa koleżeńskie 
Maugham S. — Skrawek ziemi 
Olechowski G. — Wódz 
Otmar-Berson — Nowa „Rosja 


ńska — Najnowsza kuchnia warszawska 
Piłsudski J. — 1926-1929 Przemówienia, wywiady, 
Radek — Portrety i pamflety 


Szczawiński — Słownik rosyjsko-polski i poleko-rosyjwki 


Szeliga — Nowy kucharz doskonały 


opu. 


8.50 
1) — 
10.— 
(5— 
83— 
9.— 
= 
6,= 
13— 
6— 
7— 


mrtykuły Gra 
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Tuhan - Baranowski — Elem. strategji gry szachowej 


Vachet — Niepokój płciowy 
Werfel — Barbara - 
Rozdroże 


RÓŻNE 
Asnyk A, — Pisma w opr. 
Bloch — Życie płciowe 
Chodźko — Słownik angielsko - polski 
Klingiecr — Vita sexualis 
Lenin — Dzieła, 2 tomy 
Lentz — Beethoven opr. 
Marks — Kapitał 
Porębski — Cuda techniki, 4 tomy w opr. 
Szeliga — Nowy kucharz doskonały w opr. 
Trocki — Historja rewolucji rosyjskiej, 3 tomy 


Książki dla młodzieży w oprawie. 


(Oznaczone » aq nieoprawione) 


Amicis — Serce 

Bianca — Legendy o kwiałach x) 

Crottolina — Przygody mikroba 

Czarska — (Ciernista droga 

Maleńka wróżka 

Druga Nina 

Księżniczka Dżawacha 

Gniazdo książąt Dżawacha 

Dickens — Klub Pickwicka x) 

Defoe — Robinzon Kruzoe 

Ejsmond — Mali myśliwi 

Bajka o roześmianym Staśku 

Eschenhach — Krambambuli 

Gąsiorowski — Huragan - + 

Gomulicki — Życie dla ojczyzny 

Ujin — Która godzina 

Słońce na stole 

Izdebska — Praca bogactwem 

Kwiecińska — Jak to mali podróżmiey 
wędrowali po słolicy 

Kazuro — Profesor Zubrewiez 

Martignac — Nierozłączne 

Mickiewicz — Pani Twardowska 

Mokrzycki — Lotnictwo x) 

Michaelis — Bibi 

Nemcova — Babunia 

Ossendowski — Słoń Birara 

Perlman — Fizyka w życiu codziennem 

Porazińska — Kichus majster Lepigliny 

Wesele Małgorzatki 

W spalonym dworze 

Przyhorowski — Berek pod Kockiem 

Szwoleżer Stach 

Szwedzi w Warszawie 

Rycerz bez skazy . 

Zdobycie Sandomierza 


— 
— 


— 


Teodorowicz — Dziwy świata grzybowego x 
Thompson — Dzielny rogacz 
Themerson — Jacuś w zaczarowanent mieście 


Weigall — Światło w mroku 
Watra-Przewłocki — Król Arktyku x) 
Żarecki — Mały 1 duży świat 
Żelichowska — Spłacony dług 


35. — P. K. 0. 28.997. 


I7 — 


4.50 
3.60 
3— 
+= 
6— 
"ER 
6— 
= 
8.— 
4 
1— 
10— 
132— 
6— 


1a 
z 
m 


Cena norm. -znt 


1.36 
1— 
1.30 
a= 
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DAMSKI. , AL. AL. KOŚCIUSZKI $ zawiadamia Sz. Klijentelę i 
Lakład Krawiecki G. b A ] D 5 M ję N eea ap etaar niio iy 
Deae e a i a TRE i a a E a Ean 


id 


e n Jedynle j A H zaopatrzone są w szwedz- D R Z E wW 
NA SEZON WIOSENNY B | marki Wózki dziecięce «ie pge gro Ni kykowe K A OWOCOWE 
-rpgs zo A. O iy s i i } t Pienne (stamowe) formowane. Specjal- 
META L.L.UM A e wy o Aa w w a; dl OW $ Aise ność Agrest wielkoowocowy szczepiony i 
MODELE p A R y S K || E p i I krzaczasty gwarantowany poleca po cenach konkurencyjn. 
z ad WOŁKOWYSKI, p Zakład O Ai 
pmet VORI EART Nozutowiezma4 5 Leon Kolaczkowski Przędzalniana 86 


OLECA PRACOWNIA tel. 115-02, Dojazd tramwajem Nr. 3. 
PASKÓW I BIUSTONOSZY 


UWAGA! MOTOCYKLIŚCI! AGNI STOSOWANIE KOSMETYKÓW 
D. SZENBERGOWEJ, ! Zapraszamy do obejrzenia nowych model motocykli l j RAWI O” 
| PRZEJAZD 6, m. 2 TEL. 105-86. e orlon opartych seiste na podstawach 
A naukowyc 
RATE PRETTY ZEŃ ojej Prof. CELINA SANDLER 


KOMUNIKAT. 
oraz jej długoletnia asystentka 


W związku z rozpoczynającym się sezonem, skład mój został nuzupełnio- w gabinecie kosmetyki lekarskie] 
IRPWSZE Puwa ne 000 0W H g ar$ ig RAE wszelkie oryginalne EE E 2 SE arty-| Dr. Med LEWINSONOWEJ 
uły sportowe. SP — CENY, 
fstniejące od 1931 roku, na skutek licznych zapytań komu- MOTOR SERVICE i staz ryk ŚĆ aliak 
PA | PORADY BEZPŁATNE. 


nikuje, że nie zmieniło adresu, ani też SZ. KROKOCKI 
numeru telefonu imieści się jak A Łódź, Traugutta 2, tel. 206-24, ————— : — 
przy ul, Legionów (Zielona) Nr. 6 19- 333 Dr. með; 
E Ke || ÌM. Dawidowicz 
| Znana na gruncie pabjanickim I-ssa MECHAN.-CHEMICZNA 
PRYWATNE POGOTOWIE RATUNKOWE PRALNIA i FARBIARNIA chor. wewn. 


ELEKTROKARDJOGRAFJA 
blat Wolności 10 FI 5 ¥ DE A j K l B | 5 Z 5 K (zdjęcia prądów esynnośclowych serca) 
zab. ul. Narutowicza 42 
PABJANICE, WIERZBOWA 8. TEL. 809 Tal. 184-91 Godz. 5—7. 


telefon 
EA BPO 190 otworsste w HM PRZEJAZD Z, tel. 261-58 |: 


Natychmiastowa pomoce lekarska we wszystkich A O GARDEROBĘ DO SUCHEGO PRANIA, jak również BIELIZNĘ BOOT - Dentysta 


m z zm zn ay którą specjalnie uodpornia na brud, 
p Q R A D N || A DOKTÓR Ceny orjentacyjne: SUCHE PRANIE garnituru — zł. 6.50, S. R E R U M A N 


w _kolnierzyka 15 a 15 gr, kossuli 60 gr. kossuli 60 gr. J 
W i j f i | | | Í ICIN l przeprowadziła się na 
Ai. Kościuszki 39 
Piotrkowska 45 tel.147-44| spec. chor. seksualnych, tel. 148-24 
LRDZENIE DHORÓB WERERYESNYCH| TY Swoców) rnyeh przyjmuje od 10—1 i od 4—7, 


BKÓRNYEH 1 SEKSUALNYCH 
Bl LA, pi And rzeja 2, M. 0-26 udziela lekcji gry fortepianowej DR. MED. 
ezynna od 9 rano do 9 wiecs. "w niedsielę | święta od 10—12 początkującym, średnio grającym 
„PORADA 3 zł. WGA i zaawansowanym po cenach 
Z” =D POREDA EC Akuszer-Ginekolog 


NIEWIAŻSKI: R EICH ER ul. Traugutta Nr. 12, m. 17. | ul. Legjonów Ii 


przyjmuje od 4—8 wiecz. 


Speojalista chorób wenerycanych zka ką złamane =. 
muzę anea Taaa RNE | ML HELLER py GRA we 
Andrzeja 5, ielat. 150-40 "Połatnlowa | 28, fal. 204-05 T. M M. GE AZER 7- -pokojowe 
wayjmaje od 6—M rano i od 3—9 w | g ajn robi i aKo Vai Fry poj paz chorób wenerycanych, mo- 
czopłoiowych | skórnych | Choroby skórne iweneryene | FYJTJCSZKANIie 


w mieńsiole i święta ad 9—12 | RESGAKYJESTCETJ 
NM -———---— LN . 
Gruntowne i usamodziel- $| Traugutta 8. Tel. 179-890 Zachodnia 64 na II piętrze 


Zatwierdzona przez władze państwowe ||] njające wyuczenie zapew- Przyjmaje od 8—11 i od 4—8 wiesz telefon 185-49 
SZKOŁA KOSMETYCZNA niają © Mdnil | śięta od 10-16 Pe | yna oå te-21sd2-00s| AO wWumajęcia 
10—12 ł 
K U R 8 Y ja EA Piotrkowska 125, dozorca wskaże 


MED. LEWINSONOWEJ kroju, szycia I modelowania R Draclane A — — — — ` 6 


jk kierownik dr. med. M, HELLER) amskiego i dziecinnego g ałanki i tkaniny po ZAKŁAD KRAWIECKI MĘSKI 


ż r $ z A dukowanych ce- TERMOMETRY pokojowe i zaokien 
Aleja l-go Maja 20 s ORAA "nach poleca pokojowe i z 
AEGA PIONERER DS i| § Prof. P. Szejnfinkiel | SOBZALZA tirma RUDOLF JUNG Franciszha TEE AJ RP eagar, w. ZEE 

urs nauki teoretycznej í praktyczne Łódź, Wólczańska 151 tel. 128-97 kim wyborze poleca optyk Szymon 


4-0 miesięczny. Opłata przystępna 1804, 
* [Informacje i sapisy na miejscu | E | Rok założenia Łódś, SIENKIEWICZA 59, tel. 173- -94 | Urbach, Piotrkowska 33. 
CUIA 


a na iii “SOE TRZA Ni E REA E OAE EE PE ODRĄ CZ O T FZ SE EA 
RAKIETA IRENA DUNNE natchniona artystka ekranu w filmie wielkich wzruszeń p. t, 
r 


Ma w: | ZA Chwilę szczęścia 


Początek w dni powsz. o 4, 


w sob., niedziele i święta o 12 Na pierwszy seans i poranki miejsca po 54 gr. 
KG. ROC 


Dziś i dni następn. Najpiękniejsza = 
ia mh mem. Manewry miłosne 
MANEWRY MIŁOSNE to skarbnica przecudnych mełodji, to humor, to zawrotny rytm tańca. 


W rolach głównych: Tola Mankiewiczówna, Loda Ralama, Mira imińska, Aleksander Żabczyński, Stanisław Sielański. 


Następny program: „ILONKA“ z Franciszką Gall w roli głównej. Ceny miejsc I 1.09, II m. 90 gr., III m. 50 gr 
Kupony ulgowe po 70 gr. — Kupony ulgowe i bilety wolnego wejścia w niedziele nieważne 


Dziś i dni następnych! Enokowy film sowiecki np. l. 


W walce z caratem 


W rol. gł: Parchanow i Czirkow. Mor n ulgowe i passe-partouts nieważne 


Dziś i dni następnych! gF ; 
nwm © ochaj tylko mnie 


W ml. g.: lij Wuta, sielas, A Junosta-Sepowski, Zacharewitt 


(ah 


Żeromskiego 74/76, tel. 129-88. 


polska: 


Nr. 81 


Elegancka Pani 


nosi bucik 


„m 

ŚĄ Nauka | wychowanie fi] 
Pon WIOBECZYŁ NA TORT (WZ WAITE 
PARYŻANKA dyplomowana udzie- 
la lekcji francuskiego. Konwersacja, 
Literatura. Gramatyka. Pomoc 
szkolna. Ceuy przystępne. W gru 
pach ulei. Południowa 20, m. 20. 
'ewa pierwsza oficyna, parter. 

1 ZŁOTY: angielski, hebrajski, ju 
'laistyka, różne korepetycje udzie 
la abiturjent hebr. gimnazjum. Tel 
187.50, Lipowa 43, parter (tkalnia). 
STUDENTKA udziela lekcji, ko- 
repetycji dla szkół powszech- 
nych i gimnazjów. Oferty sub. 
2525. 


TPR ANR Z TĘCZIP NAZWAC PROZY Zm 
AH  tapro i sprzedaż. ij 


OKAZYJNA SPRZEDAŻ mebli 
w kompletach i pojedyńczo po 
cenach niebywale niskich. Także 
kupno mebli, dywanów, porce- 
Jany i tid, Andrzeja 7, front, 
piwnica, 996—9 
DZIAŁKA LASU w Sokolnikach 
1600 m. kw. do sprzedania ta- 
nio. Wiądomość: Łódź, ul. Ryb 
na 7 A. Goss. 3 


—— 


MOTOCYKL Harley-Davison 'z 
przyczepką do sprzedania. Wia- 
domość: IV. Szpital Okręgowy, 
Zeromskiego 113. 147—3 


POCO ŚPICIE NA SŁOMIE gdy 
od 3 zł. tygodniowo dostać moż- 
na materace, stomany, tapczany 
leżaki i krzesła. Setki klijentów 
się już przekonało, iż najmoc- 
niejszą robotę wykonuje się tyl- 
ko u tapicera P. Wajsa, Łódź, ul. 
Sienkiewicza 18. Proszę się prze- 


konaćl 


| KRZESŁA i FOTELE 
oraz STOLIKI RADJOWE 
(wiedeńskie gięte) po tEnach 
hurfowych poleca 
Wytwórnia mebli giętych 
„HERKULES 
CEGIELNIANA 16 w podwórzu 


KANAPA - ŁÓŻKO. Materace i tap. 
czany hygjeniczne poleca tanio za 


kład tapicerski E. Bresler, Piotr- 
kowska 123, w podwćrzu. 
1995—5 


p m 


SAMOCHÓD kupię w I-rzędn. stanie 
Oferty z podaniem marki sub „„An- 
to“ da niniejszego pisma. 


——— 


— — — aozzakz p 
KOLUMNA., Dwie przyległe zelek. 
tryzowane, pięknie położone parceig 
lasu ogrodzone tanio sprzedam. O- 
ferty: Pabjanice, Narutowicza 4, 
RY Ę 

ma. Á 

DRZEWKA owocowe, parkowe, ale 
jowe, krzewy ozdobne, winorośle, 
tuje, cyprysy, świerki srebrne 
oraz wszelki materjał potrzebny do 
zakładania ogrodów poleca po te 
nach przystępnych zakład ogrod 
niczy J. Stoiński. Zdrowie, Krakow 
ska 42. dojazd 15. 

SYPIALNIA. wieszak okazyjnie da 
sprzedania, Telefon 140-82. Dzwo 
nić do dej 


ELECTROLUX - odkurzacz, inała 
używany do sprzedania. Dowbor- 
szyków (Juljusza) 5, 


BIURKO, kozetka lekarska oka- 
zyjnie do sprzedania. Południo- 
wa 42 u właściciela domu. 


za 


Z POWODU wyjazdu stołowy 
pokój, modny do sprzedania. AL. 
I Maja 55 m. 6. 


——— a A a A 


z firmy 


KOTONOWE zespoły nowe od- 
stąpię. Zgłoszenia pod ..Natych- 
miast“ do administracji „Głosu 
Porannego. 


M Różne Gi 


ZWIEPEETWEET 
DYWANY: Perskie, krajowe, ręcz- 
ne i maszynowe, naprawia arty- 
styczny zakład naprawy uszkodzo- 
nych dywanów H. Milgroma, Kiliń- 
skiego 18. 30—5 


WAŻNE DLA PAN! Tylko po 3 zł 
połecam eleganckie kapelnsze dam 
skie: filcowe, słomkowe i inne, wy 
konane podług ostatnich modeli. U- 
waga: przyjmuję również wszelkie 
przeróbki po cenach b. niskich. Po- 
lecam się pamięci „„Tola”, Zawadz 
ka 258, lewa of, parter. t 
CAŁA ŁÓDŹ wiedzieć o tem po 
winna, że zameldowanie, wymieldo 
wanie w Ukbezpieczalni uskutecz 
niam za zwrotem kosztów train 
wajowych. Telefon 166-78. Pomor- 
ska 6, m. 21. 


INSTYTUCJA społeczna poszukuje 
doświadczonej gospodyni i wycho- 
wawczyni na kolonje letnie. Oferty 
do adn:in. sub „Kolonje”. 

BIURALISTKA z 8-letnią praktyką, 
piszącu biegle na maszynie, obznaj- 


miona doskonale ze  wszystkiemi 
czynnościami biurowemi, chętnie 
zmieni posadę. Wynagrodzenie 


skrorane. Oferty sub „Sunńenna”. 


a Lokale 


SŁONECZNE 3 pokoje z kuchnią 
z wszelkiemi wypodami na T piętrze 


do wynajęcia. Wysoka 38.  239—2 
ELEGANCKO urządzony pokój 


przy ul. Pierackiego (dawn. Kwange 
licka) z: wszelkiemi wygodami i tc 
lefonetu do wynajęcia od 1 kwiet 
nia. Dzwonić od 9%} do 15. tel 
127-20. 657—3 
DO WYNAJĘCIA 6-pokojowe mie 
szkanie. front T piętro, z wszelkiemi 
wygodami. Informacje 
1 — 2 i od 8 wiecz. 


6 POKOI z kuchnią. wszelkie wy- 
gody, centrum, front, TE p. de wy- 
najęcia or 1.IV 36 r. Wiadomośó 
na miejscu, ul. Piotrkowska 85, u 
dozorty. 


—— | |—- e — mn 
LUKSUSOWE 5:ciopokojowe miesz 
kanie, wszelkie wygody, holl, kre- 
densowv. centralne ogrzewanie do 
wynajecia od 1 lipca 1936 r. w na 
wym domu Sienkiewicza 51. Wiad. 
tel. 135.55 


3.POKOJOWE mieszkanie słonocz 
ne, frontowe, wszelkie wygody, woł 
ne od 8 kwietnia. Andrzeja 45, m. { 


A. OGÓREK 


000000 OGŁOSZENIA DROBNE eeseesoei 


| 
| 


Korzystne warunki! — Fachowa i solidna obsluge! 


RADIO-AUDION * 


| 
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Podaję do wiadomości 5z. Klijen 
teli, iż po wystąpieniu mojem z fir- 
my W. Grabowski, której byłam 
współwlaścicielką i kierowniczką. 
założyłam własny zakład fotogra 
ficzny p. f. 


H. GRABOWSKA 


Łódź, Narutowicza 13, tel. 128-25. 
Zaopatrzony w najnowsze aparaty 
i urządzony według ostatnich zdo 
hyezy techniki. Otwarcie 28.II1 36 r. 


ARTYSTYCZNA cerownia przyjmu 
je do cerowania wszelkiego rodza- 
ju uszkodzenia materjałów. 
przystępne, Brandes Piotrkowska 
69, 
po" 
ZAGINĄŁ kwit kancyjny Elektrow 
ni Łódzkiej na nazwisko Abrama 
Gertlera, Kilińskiego 12, za nr. 
27584. 

UZYSZCZĘ suchym chemicznym 
sposobera sufity, ściany 1 tapety so- 
fidnie i tanio. 5. Snjer, 11 Listopada 


* 45. m. 23, tel. 126-68. 


Wiek szy Wybór już KYĆ nie może! T 


Radjosparaty krajowe i zagraniczne wsrelkich marek i typów: 
INGELEN, CAPELLO, EMERSON, HORNY, 
ELEKTRIT, TELEFUNKEN, PHILIPS, ARDO, 
UNION, NATAWIS, TEKAFON, TYTAN, 


L. TRAUGUT 


PIEKNY, jasny. słoneczny pokćj u 
meblowany, wszelkie wygody (la 
zienka), oddzielne wejscie (odpo 


a 
< 


wiedni dla małżeństwa). Żwirki 
m, 1, 


DE 


312 POKOJE z kuchnią, wszelkie 
mi wygodami od zaraz do wynaję 
cia. Wiadomość u gospodarza: Prze 
jazd 39, 


| |. mm m a 


POKÓJ do wynajęcia z niekrępu. 
jące wejściem, z meblami luv bez 
Radwańska 7. front, II piętro. 


a 
z najnowszemi modelami 
—— 


POSZUKIWANY pokój na 
osoby z oddzielnem wejściem 


dwie 
z: 


— | pobliżn Grand Hotelu, tel. 206-26. 


4-POKOJOWE mieszkanie w olicy- 


23:56, og | nie II p.. wszelkie wygody do wy 


najęcia. Południowa 28. 
ADWOKAT poszukuje pokoju z w 
żywalnością poczekalni w centrum 
v wygodami natychmiast. Oferty 
z cena do „Głosu Porannego” sul 
Nz. Sz.” 


WYNAJMIĘ kult. osobie słonecz 
ny pokój z wygodami ewent. z 
pianinem. Sródmiejska nr. 58 m. 
6 front II p. od 2 — 4 pop. 


„e mawia m m m 


POKÓJ  2-okienny słoneczny, 
frontowy z używalnością kuchni 


|od 1 kwietnia do wynajęcia. Wól 


czańska 4 m. 2. 


— 


5. X:.POKOJOWE mieszkania z wy- 


4 POKOJE z kuchnią z wszelkiemi | godami oraz lokal fabryczny. nada- 


wyzodami natychmiast do oddania 
przy wl. Andrzeja nr. 46. Wiado 
mość u dozorcy 


jący się na wszelkiego rodzajii in 
teres do wynajecia Nawrot 34, u 
gwspodarza. 


ZAWADZKA 


—— TELEF. 202-86. — — 


Ceny | 


Przyjdźcie obejrzeć i posłuchać! 


(GMACH GRAND HOTELU) 


OWRÓCIŁAM Z WIEDNIA 


ZGUBIONO weksel na zł. 50.— pł. 
w dniu 30 marca r. b. z wystawie- 
mia Ant. Dębowskiej, Łódź, na zle 
cenie J. Tomali. Weksel powyższy 
unieważniam i ostrzegam przed na- 
byciem. L. Brzeziński, Łódź, Rzgow 
ska 7. 
PENSJONAT Salomei Mańskiej w 
Śródborowie przyjmuje zamówienia 
na święta Wielkanocne. Komfort, 
słońce, wypoczynek. Wykwintna 
kuchnia. Telefon: Otwock nr 196. 
3218—? 


KOLUMNA. Pensjonat Dora. Czyn- 
ny od 1 kwietnia. Przyjmuje zamó- 


wienia w nadchodzące święta. 
| Łódź, Wólczańska 4, m.2, tel. 
165-93, 


— 


Pensjonat Želazowej 
w Kolumnie 
przeniesiony został do nowoczesnej 
willi z wszelkiemi wygodami przy 
ul. Warszawskiej 8, tel. 18. 
Zgłoszenia na Święta Wielkanocne 
w Kolimnie, Warszawska 5, tel. 18 
iw Łodzi, tel. 229-44, 


WóZKÓW Gziecięeych || ŁÓŻEK komodowych 
ŁÓŻEK zietelowywh | WYŻYMACZEK 
MATERACY wyścielanych | marki , 
MATERACY sprężyn. | LODÓWEK 
„Patent” || LEŻAKÓW, HAMAKÓW 
ŁOŻEK polowych ROWERÓW i deezyw 
TA Nr. 1 w fabrycznym 


POKI umeblowany frontowy. wy 
soki parter do wynajęcia lub na 
hiure. Wólczańska 37, m, 10, róg 
6 Sierpnia 9. 


— Le 


— 


POKÓJ umbelowany, wygody, tel. 
o oddania niedrogo. Kamienna 22 


Amd 


2 POKOJE z kuchnią świeżo wyre 
montowane z wszelkiemi wygodami 


do wynajęcia przy wl. Narutowicza 
ur. 27. Wiadomość na miejscu u 
| właściciela. 


na sezon wiosenno - letni. 
PRACOWNIA 


GORSETÓW „i 1 | | o“ 


PIOTRKOWSKA 114. TEL, 118-91 


|DUŻY ŁADNY POKÓJ nieume- 
blowany. niekrępujące wejście, 
|do wynajęcia. Nawrot 39 m. 10. 


4-RO POKOJOWY obszerny lo- 
kal z wygodami od 1 kwietnia r. 
b. do wynajęcia. Legjonów 16 
Wiadomość u dozorcy. 


ak pokój fronto- 
z z wszelkiemi wvyvgodami. od 


zaraz do wynajęcia. Łódź, Za- 
wadzka 4. Bermanowa. 


~ Ma 
s 


z 


Do akt Nr. Km I 2771/35 
OBWIESZCZENIE. 
(1 Komornik Sądu Grodzkiego w Łodzi 
led I-go, Roman Markwart, zamiesz- 
kały w Łodzi, przy ul, Piotrkowskiej 
192 na zasadzie art. 602 K. P. C. ogła- 
sza, że w dnin 27 marca 1936 roku o 
godz. 14 w Łodzi. przy ul. Śląskiej nr. 
92 odbędzie się publiczna licytacja ru- 
chomości. oszacowanych na łączną si- 
|mę zł. 600 gr. 00, a mianowicie: radjo 


15 lampowe. stół okrągły, fotel i kana-; 


pa z oparciem, które można ogiądać 
w dniu licytacji w miejscu sprzedaży, 
w czasie wyżej oznaczonym. 
Łódź, dnia 7 marca 1936 r. 
KOMORNIK: (—) R. Markwart 
Sprawa A. Kronenberga przeciwko 
Robertowi Szwarcowi. 


Il 


— — składsie p 


ry 


SPECJALNY DZIAŁ 
WYKWINTNEGO 


OBUWIA 
MESKIEGO 


Bj  Posady i 


KOŁO KOBIET PRZY NOWEJ 
ORGANIZACJI SJONISTYCZNEJ 
urucho:niło biuro pośrednictwa pra- 
cy dla pracownie domowych i wy: 
chowawczyń, ul. Narutowicza 28, 
tel. 197-15. Godz. 12 — 2, codzien- 
nie prócz sobót. 


PRAKTYCZNE przeszkolenie, teo: 
retyczne wiadomości może zdobyć 
organiczena ilość inteligentnych 
i elokwantnych panów w wieku 
25 do 40 lat w nowowprowadzo: 
nych działach popularnych ubezpie- 
czeń o masowym zbycie i wielkich 
możliwościach zarobkowych. Wy- 
brani kandydaci! ttrzymywać będg 
podczas przeszkoleniu wynagrodze 
nie. Zgłoszenia osobiste: „Assicura: 


ger 


zioni Generali, Narutowicza 6, w 


poniedziałek dn. 23 b. m. między 
godz. 9 a 14. 
KOWALE i pemocnicy  potrzebm 


zarąz. Zakątna 81. 


Kupujcie 
z ip źródła 


Wielki wybór: 


DOBROPOL” > podwórsw. — = 


Do akt Nr. Km XV/410.% 
OBWIESZCZENIE. 
Komornik Sądu Grodzkiego w Łodzi 
rew. 15-go, zamieszkały w Łodzi, przy. 
ul. Rzgowskiej 52 na zasadzie art. 602 
K, P. C. ogłasza, że w dniu 50 marca 
1936 roku o godz. 11 w Łodzi, przy ml. 
Piotrkowskiej nr. 273 odbędzie się pu- 
bliczna licytacja ruchomości a miano- 
wicie: maszyny do pisania, stolika pod 
maszynę, radjoaparatn 4 lampowego, 
kredensu, kanapy pokrytej pluszem, 6 
krzeseł dębowych, bibljoteki i 2-ch biu 
rek, oszacowanych na łączną sumę zł. 
1405, które można oglądać w dniu licy- 
tacji w miejscu sprzedaży, w cząsie 
wyżej oznaczonym. 
Łódź, dnia 10 marca 1936 r. 
KOMORNIK: (—) Adam Mróz 
Sprawa Spółdz. Banku Przem. Łódz- 
kich przeciwko K. Wawrzyńskiemu. 


Do akt Nr. Km XV/189%0-36 
OBWIESZCZENIE. 

Komornik Sądu Grodzkiego w Łodzi 
rew. 15-go, zamieszkały w Łodzi, przy 
ul. Rzgowskiej 52 na zasadzie art. 602 
K. P. C. ogłasza, że w dniu 25 marca 
1936 roku o godz, 12 w Łodzi, przy 
ulicy Wólczańskiej nr. 232/4 odbędzie 
się publiczna licytacja ruchomości a 
mianowicie, antobusu osobowego fir- 
my „Chevrolet“ 6-cio cylindrowego, ©- 
szacowanego na łączną sumę zł. 3.000, 
który można oglądać w dniu licytacji 
w miejscu sprzedaży. w czasie wyżej 
oznaczonym. 

Łódź, dnia 6 marca 1956 r. 

KOMORNIK: (—) Adam Mróz 

Sprawa Wł. Nowaka przeciwko Mar 
cinowi i Władysławowi Kudasiom, 


Do akt Nr. Km I 489/5% 
OBWIESZCZENIE. 
Komornik Sądu Grodzkiego w Łodzi 
rew. I-go, Roman Markwart. zamiesz- 
kały w Łodzi, przy ul. Piotrkowskiej 
192 na zasadzie art, 602 K, P, C. ogła- 
sza, że w dnin 27 marca 1956 roku o 
godz. 13 w Łodzi, przy ul. Kołowej nr. 
11 odbedzie się publiczna licyłacja mu- 
chomości. oszacowanych na łączną su- 
mę zł. 615 gr, 00, a mianowicie: szafa, 
bieliźniarka, lustro tremo, otomana, 
stół, cztery krzesła, radjo z głośnikiem, 
maszyna do szycia firmy „Singer“, kre 
dens kuchenny. zegar wiszący, które 
można oglądać w dniu licytacji w miej 
scu sprzedaży. w Czusie wyżej oznaczo* 
nym. 
„Łódź, dnia 9 marca 1936 roku. 
KOMORNIK: (—) R. Markwart 
Sprawa Wacława Szwarca przeciw: 
ko Edwardowi = Robertowi Lauschow! 
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Dii OIWANCIE Chi 


Uwadze Panów Gospodarzy do- 
mów, fabryk, sklepów żelaza I farb 


Tel, 194-33 Cmentarna 9 


Nasze składy zaopatrzone SA 
stale w duże ilości świe- 
Żego transportu: 

WAPNA. CEMENTU, GIPSU, 
MATY TRZCINOWEJ, KREDY 
w kawałkach (dla celów fabr. 
i chem.) PAPĘ, SMOŁĘ, CE- 
GLĘ (ręcz. i pras.), CARBOLI- 
NEUM oraz WĘGEL po 4.25, 

koks, drzewo 


Przyjmujemy zlecenia równieś telefo 
nicznie. Cmentarna 9, tel. 1094-33. 


— 


Najtaniej Tylko w 
najstarszej firmie 


|. B. KOŁKOWYSA. 


N arutowicza 
tel. 137- 70 
WDZKI dziecięce, 
BÓŻKA metalowe i polowe, MATERACE 
różne, WYŻYMACZKI, bODOWNIE i t. p. 
Reperac. i lakier. łóżek | wózków 
dziecinnych 
Firma egz. od 1896 r. 


Czystość 10 Zdrowie! 


Zjednoczeni 


czysciciele szyb 


i froterzy 
Piotrkowska 44, tel 202-14 


wykonują cyklinowanie, druto- 
wanie, froterowanie, czyszczenie 
wystaw | oklen, reperacje lino- 
leum, sprzątanie blur i pokio, 
odkurzanie elektroluxem. 
Ceny przystępne. 


L. JASIŃSKI 


Składy prowadzone od 1870 r. 
w Łodzi, ul. Andrzeja 10, tel. 
168-56, w Łęczycy, ul. Poznań- 

ska 30, tel. 125. 
Połecają pierwszej jakości: NA- 
SIONA rolne traw, drzew, wa- 
rzywne i kwiatowe. NARZĘDZIA 
i przyrządy ogrodnicto - pszczelni- 
cze. NAWOZY, preparaty i środki 
chemiczne do celów ogrodniczych, 
pozatem APARATY do zraszania 
roślin, drzew, krzewów i t. p. cie- 
czami owado | grzybobójczemi. 
Cenniki na każde żądanie rozsy- 

lane są bezpłatnie. 


Ceny liiwidacyjne | 


MEBLE 


nowoczesne | starożytne 
plerwszorzędnej jakości 


A. WAJCMAN, 


Śierkiewicza 6, tel. 191-00 


"e 


Gabinet kosmetyki 
iegzniczej I toaletowaj 


Z. SZWALBE 


dyplom Uniwersytecki 
Moniuszki 1, tel. 127-99. 
Usuwanie wszelkich 
defektów cery. 
Usuwanie bezpowrotnie I ber 
śladów szpecących włosów. 
Przyjmułe 10—2 i 4 —8 wiecz 


Prenumerata 


40 groszy, 


aN 3 kò 
| PRZY „WIDZEWSKJEJ MANUFAKTURZE: S.A. 


Plerwsze] Pram]owanej 


„m 


z 


| 


miesięczna „Głosu Porannego” 
datkami wynosi w Łodzi zł. 4.60, za odnoszenie — 
z przesyłką pocztową w kraju — zł. 6— 


22,1T1L.— „GŁOS PORANNY“ — 1936 


RokiciŃSKA > 


Dojazd tramw. 1 


i 


FIRANKI 


Firmy postępowe prowadzą, 
względnie przechodzą na tę 


która zaoszczędza 70/4 pracy 
| czasu. 
Pisze się tylko Je dan raz, 
a otrzymuje się ce dzień bilans, 
Wszystkie księgi odpadają. 
Przejście w każdej chwil 
możliwe, 
Księgowość robocizny metodą 
przebitkową. 
Zaprowadzam też 
stemy księgowości. 
Sporządzam bilanse. 
Kontroluję księgi handlowe. 


0. R. Pfeiffer 


Łódź, Kopernika 57 
Tel. 168-83. 


Do sprzedania maszyna do 


księgowania i pisania. 


EAA TEZĘ PC PLAPT Z 
Do akt Nr. Km 400/X-36 
OBWIESZCZENIE. 
Komornik Sądu Grodzkiego w Łodzi 
rew, 10-go, zamieszkały w Łodzi, przy 
ul. Zachodniej nr. 41 na zasadzie art. 
602 K. P. C. ogłasza, że w dniu 27 mar- 
ca 1936 roku o godz. 12 w Łodzi, przy 
ul. 11 Listopada nr. 37 odbędzie się 
publiczna licytacja ruchomości a mjā- 
nowicie: toalefy, kredensu dębowego, 
stołu, 12-tu krzeseł i 2-ch foteli, osza- 
cowanych na łączną sumę zł. 1080, któ 
re można oglądać w dniu licytacji w 
miejscu sprzedaży, w czasie wyżej o- 
znaczonym. 
Łódź, dnia 4 marca 1936 r. 


KOMORNIK: (—) I. Naborowski 


inne sy- 


Dr. med. 


Wołkowyski 


Spec. chorób wenerycznych, 
seksualnych i skórnpch 


Cegielniana 11, tel. 236-02 


Przyjmuje od 8—12, 4—9 w. 
w neds. i święta od 9 do 1 po poł 


Dr. med. 


Artur Banasz 


chirurg-urolog 
4—6 pp. 
Wólczańska 23, tel. 139-88 


ze wsaystkiemi do- 


, zagranicą — zł 9.— 


Rękopisów redakcja nie zwraca, 


kieńnkior adn.: 


Stanisław kożniecki 


STORY, KAPY, SERWETY 
ręcznej roboty poleca 


po cenach KonkNIeNCyjNyCh uwaca: Siatki w różnych kolorach. 


Pensjonał 
„CARLTON“ 


całkowitem odnowieniu zostaje otwarty 
1 kwietnia r. b. 


Za Wydawnietwo „Prasa '. 


= Tani ydzień wełen, pończoch I obuwia 


po 70 rewelacyjnie niskich cenach 


DALL ARTA TA i SDRAVIA ” 


E| ZAPEWNISZ SOBIE BYT!" 


ucząc się KROJU, SZYCIA i MODELOWANIA na letniejących Ye 1902 r. 
zatwierdzonych przez M. W. R 


KURSACH KROJU i SZYCIA 
MIRY GRYNBLAT 


Łódź, ZAWADZKA 36, m. 3, tel. 231-03 


Nauka odbywa się wedlug systemu slynnej szkoły paryskiej „Ecole Mo- 
derne de coupe de Paris”. 


— Za 


Kancelarja czynna cały dsień 


L.WALDMAN 


KOLUMN 


po 


i Q. P, 


gruntowne nauczanie 
Kończącym "świadectwa wg. ustalonego wsoru. 


CAŁY KURS aż do gruntownego nauczenia TYLKO 75 ZŁ. 


iotrkowska 
tel. 190-25 


14 


gwarancja. 


beczn 


Śródmiejska 


TELEF, 186-77 


2 


Przyjmowanie zgłoszeń na nad- 


chodzące święta. 


Uprasza się o wczesne zamówienia. 


Telefon Kolumna Nr. 10. 


Drzewk 


róże, rośliny simotrwałe. Dalje — Georginje 


poleca w wielkim wyborse 


JERZY KOŁACZKOWSKI 


Łódź, ul. PIOTRKOWSKA 241 


Kwiaty cięte i doniczkowe. — Nasiona. 
Cenniki na źżądenie. 


Gospodarstwo 
Ogrodnicze — 


Ceny jak w szkółkach 


OWOCOWE 
PARKOWE 
KRZEWY 


TALEFON 
, nr 222-00 


KAŻDY OTRZYMUJE NAGRODĘ 


kto nadeśle trafne rozwiązanie ` 
melawok aieśązczs 


ogews tsej ydżak 


Za trafne rozwiązanie wymienionego wyżej przysłowia przernaczyliśmy na- 
teli: 


stepujące nagrody celem zdobycia klijente 


Motocykl 

Maszyna do szycia 
Rower damski lub męski 
Aparaty fotograficzne. 
Aparaty radjowe. 


Nagroda: 


1. 
2. 
3. 
4-6. 
7-10. 


» 


11-12. Nagroda: Gramofony walirk. 


18-00. > Zegarki męskie, 
31-40. Obrazy olejne. 
41-60. » Kasety toaletowe. 


Prócz tego wiele innych nagród oraz wielka ilość nagród pocieszenia. 
Rozdzielanie głównych nagród odbędzie się pod nadzorem notarjusza w ter- 
minie, o którym zawiadomi się na piśmie. Nadsyłający rozwiązanie nie ma 


żadnych zobowiązań. Rozwiązanie należy przesłać 
ewenfualnie znaczek na odpowiedź, którą się w każdym razie 
Dom Wysyłkowy „POLONIA“ Kraków, 


Adresować: 


załączając 
otrzymuje 
8-10. 


odwrotnie 


Wielopole 


Zdolny organizator 


z praktyką krajową i zagraniczną, 


ze znajomością języka polskiego 


i niercieckiego, z gotówką 20 tys. zł. poszukuje odpowiedniego stano: 


wiska ew. obejmie kierownictwo składu 


szawę lnb Łódź, albo przystąpi do 
słowem lub handlowem. 


Oferty suh „Organizator” 


konsygnacyjnego na War 
spółki w przedsiębiorstwie przemy: 
do administr. 


Dr BRAUN 


PIOTRKOWSKA 81. osz 


e 100-57. 
spec. chor. skórnych, 
wenerycznych i seksualnych 


przyjm. od 8—1 i od 5—9 wiecz. 


Dr. Ludwik Falk 


Choroby skóme i weneryczne 
Nawroáí £. tel 126-07 


pzayjmuje 10—42 i od 5 — 7 


TT O 
SAMOCHODÓW 


IE ZABIJAC 


za wiersz milimetrowy 1-szpałtowy (strona 5 szpait): i-sza strona 2 al; 
redakcyjnym zł. 1.50; w telsście: z zastrzeżeniem miejsca 60 gr., bez zastrzeżenia miejsca 


Ogłoszenia 


Dr. med. 


|. Sołowiejczyk 


spec. chor. skórnych, 
weneryeznych i seksualnych 


Piofrkowska 99, fel. 144-92 


przyjm. 2—3, 5—6 i od 8—9 wiecz. 
w niedzielę od 9—11 rano 


DOKTÓR 


Mikołaj Bornstein 


akuszerja, choroby kobiece 


weneryczne i dróg moczowych kobiet 
Gabinet fizykalnej terapii gineko - 
logicznej (djatermia, naświetlania itd) 


ul. Płofrkowska nr. 292 


TWARDEMI 


Wyłąesna repr. 
Narutowicza 16 


poleca znane ze 
swej dobroci 


ica ili Zwierząf 
My. Wet. H. WARRIKDFFA 


ul. KOPERNIKA 22 Tel. 172-07. 


ODDZIAŁY: wewnętrzny i chirurgiczny 


SZCZEPIENIA psów przeciw nosa- 
ciźnie 


STRZYŻENIE psów i 


KUCIE KONI, nitowante kopyt. 
Przyjęcia w przychodni od 8- fi 3—7 


Z 


PRZEJAZD 1, 


Nr. 81 


Uskuteczniamy wysyłki 
paczek do Rosji Sowiec- 
kiej na podstawie specjal- 
nej umowy z przedstawi» 
cielstwem Z. 5. R. R. 
Informacje na miejscu. 


LODY 


Pewność zdrowia -skarb ło duży 
oL iecznie Ci postuży ! 


koni, kąpiele 


dla psów 


CUKIERNIA 


RODŁO” 


TEL.: 209-87 I 133-72 
poleca 


KOLACJE JARSKIE 


4-gh dań po 1.— sł. 


Wyborowe pieczywo oukierniese! 


— LAD 


Pomorska 7, tel 127-84 
Preyjmnje od 8-aj do 10-ej rane 
i od 4—7 wiec. 


Bezpłatne porady kosmetyczuz 
Pray odpowiednich pouczeniach 
(racjonalnej pielęgnacji) zapewni 
Pani jak zachować dłago skórę 
czystą, świeżą | zdrową. 


ie eaore ANNA RYDEL 


de BEAUTE 
Racjonalna kosmetyka, Usuwanie 
owłosienia. SZKOŁA kos- 
metyczna zatwierdzona przes Wł. 
Państw, w 1924r, CENY kryzysowe. 
Piotrkowska 92, front, 1 p. tel. 169-92 


Dr. med. 


S. Kryńska 


Chor. skórne i wenerycuna 
(koblety i dzieci) 


$lankiowica 34 tolet. 146-10 
godz. przyj. od 11—1 i 5—4 pp 


Dr. med. 


$. KANTOR 


Spec. chorób skórnych 
i wenerycznych 
UL. PIOTRKOWSKA 90 


tel. 129-45 


peyjmuje od 8—2 | od 6—9 wiec? 
W niedz. ! święta od 8—2. 


OPONAMI! 


STOSUJCIE OPONY MICHELIN 


ELASTYCZNE—TRWA 


JOACHIM GERSON. 


Reklamp tekstem 


50 gr. nękrołogi 40 gr. Zwyczajne (str. 10 szpalt) 12gr. Drobne 45 gr. za wyraz, najmniejsze ogłoszenie sł. 1,50 


Poszukiwanie pracy 20 gr. za wyrag, rajnniejsse zł. 1.20. Ogł 
szenia zamiejscowe obłiczane są o 30/odrotej, firm sagr 100%) Za ogłosaenia tabelarycsne lub fantas. 
sonia dwukołor. o 30//, drożej. 


wydawnicza sp. z ogr. odp. Bagon juoz Kronman, W drazxarni własnej Piotrkowska 101 


30 O 


oszenia saręcspnowe i saślubinowe 


12 sł, Ogło- 


dadątk 


16 stron 


REWJ, 


NR. 12. 
BEI 


Emil Ludwig D 
PRUŻTETEWIEAE* ri 


z Enverem Paszą. Ten kapitan 
chwalił się później, że on właś- 
nie doprowadził do sojuszu nie 
miecko - tureckiego. Jego goś- 


Dwie demonsiracje 


Jak wiadomo, na wystawianej 
przez teatr miejski w Łodzi sztuce 
Maksyma Gorkiego p. t. „Jegor Bu- 
łyczow” odbyły się dwukrotne de- 
monstracje, inspirowane, jak to wy- 
kryła policja, przez koła endeckie. 

Padały zgniłe jaja, probówki z 


Baron von Neurath, który pod 
pisuje międzynarodowe. umowy 
Trzeciej Rzeszy, uchodzi wśród 
wielu za dżentelmena, rzucone- 


gazem.. Demonstranci protestowali JĄ 50 przez los w towarzystwo a- ciem był p. Weitz, bardzo wpły- 
przeciwko intencji sztuki Gorkiego, wanturników; oto są względy. wowy w Konstantynopolu ai. 
przedstawiającej upadek caratu. które skłaniają mnie do opowie- respondent „Frankfurter ei- 
W śmiałych charakterystykach po- |] dzenia poniższej historji. Znali tung". 


W okresie śmierci Wagenhel- 
ma — dokładnej daty już nie pa 
miętam — niejaki baron von 
Neurath, syn, czy też wnuk nobi 
litlowanego właśnie oficera, Zo- 
stał właśnie przeniesiony do tego 
poselstwa niemieckiego w cha- 
rakterze pierwszego radcy pla- 
cówki dyplomatycznej; 

Po śmierci Wagenhreima po- 
jawił się napierw jakiś Hohenlv- 
he. Ponieważ po upływie kliku 
miesięcy okazało się, że jest on 
nie do utrzymania, cesarz prze- 
zwyciężył swój  zadawniony 
gniew w stosunku do najzdolniej 
szego ze swych posłów i posłał 
hr. Wolfa Metternicha na to 
trudne stanowisko. Metternich, 
jako wyjątek wśród posłów ce- 
sarskich, cieszył się jaknajlepszą 
opinją w świecie, a przedewszyst 
kiem w Londynie, gdzie przez 
dziewięć lat pracował nad poro- 
zumieniem i gdzie/jeszcze dzisiaj 
wspominają go sympatycznie. 
Cesarz wkońcu przepędził go, 
ponieważ przeciwstawiał się 
czynnie planom zbrojeniowym 
admirała Tirpitza. To wszystko 
znajdhjemy w opublikowanych 
już aktach. 

Gdy przybył do Turcji, będą- 
cej wówczas, za rządów Talaata 
i Envera Paszy, prawdziwą szko 
łą mordu, rabunku i intrygi, zdu 
mieli się turcy i niemcy: dżentel 
men wdepnął w bagno. Czego 
chciał tutaj? Szczególnie w 
atmosferze tych prześladowań 
ormjan, w której wyżyć się mo- 
gły sadystyczne instynkty póź- 
niejszych nazistów, nie ponosząc 
odpowiedzialności. Kim był ten 
starszy pan? Bez żony? Bez dwo 
ru? Bez bankietów? Więc pocóż 
znajdowaliśmy się w sercu woj- 
ny światowej, jeśli nawet nie 
wolno było tańczyć w niemiec- 
kiem poselstwie? 


A najgorsze było to, że Metter- 
nich sam chadzał przez ulice Pe- 
ry; był on wyznawcą staroświec- 
kiej idei, że naród, z którym się 
współpracuje, poznaje się najle- 
piej pieszo, a nie w samochodzie. 
A jak się ubierał? Nosił starą 
zieloną pelerynę i czapkę, o któ- 
rej jeszcze po dziesięciu latach 
mówił, że posiada ją z czasów 
londyńskich. 

Wszystko rozwijało się wspa- 
niale: Talaat i Enver posyłali co 
dziennie tysiące ormjan na pu- 
stynię, a niemieccy oficerowie i 
dyplomaci, którzy sobie drogą 
duchowej mełamorfozy prawdo- 
podobnie wyobrażali, że to są 
żydzi, — szczególnie ci trzej za- 
wsze zadowoleni panowie, któ- 
rym dotychczas wszystko tu szło 
jak z płatka — musieli oto być 
świadkami, jak stary dżentel- 
men wypisywał jeden protest za 
drugim do rządn tureckiego. Wy 
mieniano połem ich nazwiska 
w procesie inspirowanym przez 
Talaata morderców profesora Le 
psiusa. Hrabia zepsuł im całą za 


ją wszyscy, którzy działali w 
1916 roku w Konstantynopolu, 
znali ją w ogólnych zarysach: 
ale dopiero po upływie dwuna- 
stu lat potwierdził mi ją w szcze- 
gółach hrabia Wolf Metternich, 
mój sąsiad w Locąrno, a po nim 
niebawem otrzymałem drugie 
potwierdzenie z ust jednego 7 
niemieckich przedstawicieli na 
Wschodzie. 

Baron Wagenheim, jeden z 
najlepszych niemieckich dyplo- 
matów, zmarł w październiku 
1915 roku, jako poseł w Turcji. 
W jego sztabie znajdował się ka- 
pitan Humann, zaprzyjaźniony 


szczególnych typów z życia carskiej 
Rosji, w trafnych sytuacjach i kon- 
fliktach odsłonił Gorkij zgniliznę 
carskiej Rosji, wskazał na upadek 
wewnętrznych sił i nieodzownie wy 
nikającą stąd konieczność przebudo 
wy ustroju rosyjskiego. I oto właś- 
nie przeciwko temu endecy zaprote- 
stowali, Żal im carskiej Rosji. Patrz 
cie, co za patrjotyzm... zakordono- 
wy! 

Przeglądając „Niepodległość”, 
czasopismo poświęcone dziejom pol 
skich walk wyzwołeńczych w dobie 
popowstaniowej pod red. Leona Wa 
silewskiego, natrafiliśmy w tomic 
XL zeszycie 3 (29), na str, 464, na 
notatkę pióra dr. Emila Bobrowskie 
go p. t. „Domonstracja na cześć 
Maksyma Gorkiego w Krakowie”. 

Emil Bobrowski, znany uczestnik 
walk niepodiegłościowych i działacz 
socjalistyczny, wspomina w tej no- 
tatce wystawienie sztuki Gorkiego 
sNa dnie” w Krakowie w r. 1905 I 
związany z tem fakt żywiołowej de: 
moństracji publiczności na cześć 
znakomitego pisarza rosyjskiego. 
Prrytaczamy relację Bobrowskiego 
według teksta, podanego przez 
wspomniany, 3 (29) zeszyt, „Niepo- 
dległość” z r. 1935. 

„Rewolucja w caracie budziła 
u nas żywy oddźwięk. Partja ko- 
rzystała z każdej sposobności, by 
demonstrować przeciw caratowi 
zwłaszcza, ix Mastrój większości 
społeczeństwa był w Krakowie 
antyrosyjski, endeków u nas zawsze 
hyła znikoma garść, więc wystąpie- 
nia nasze miały szersze znaczenie. 
Po uwięzieniu przez rząd carski Ma 
ksyma Gorkiego wystawił w dniu 
14 lutego 19%05 teatr krakowski 
sztukę Gorkiego „Na dnie”. Posta- 
nowiliśmy skorzystać z tej okazji. 
hy urządzić demonstrację w teatrze, 
przepełniorym publicznością. Wy: 


drukowalismy tysiące czerwonych 
ulotek, wyrażających protest prze: 
ciw uwięzieniu Gorkiego, zajęliśmy 
kilkadziesiąt miejsc na galerji i po 
pierwszym akcie rzucilismy wśród 
okrzyków przeciw caratowi ulotki, 
które barwnym deszczem spadły 
na siedzącą na dole publiczność. 
Gdy widzowie odczytali treść kar- 
tek, powstali wszyscy z miejsc ` 
burziiwymi oklaskami wyrazili swą 
solidarność z  opiają publiczną 
całego świata cywilizowanego, pro- 
testując przeciwko tyranji t. j. ca- 
ratowi”. 

Tyle wspomnienie Bobrowskiego. 

Historja powtarza się nieco nie- 
oczekiwanie. Znowii odbyła się de- 
monstracja. Ale pierwsza miała miej 
sce w 1905 r. na cześć Gorkiego i w 
zgodzie „z opinją publiczną calego 
świata cywilizowanego”. Druga od- 
była się — w r. 1936 przeciwko Gor, 
kiemu i wbrew opinji publicznej ca- 
lego świata cywilizowanego. Dwie 
demonstracje. Pierwsza przeciwko 
caratowi i druga — w obronie, 

A może na obecnej sztuce Gorkie- 
go protestował przebrany dawny 
stupajka carski? gt. 


m ry" i ma 


Idąc za głosami tysięcy naszych Czytelników, którzy pragnę- 

liby czytać stale jakąś ciekawą powieść, rozpoczynamy 
OD PRZYSZŁEGO NUMERU „R E W J I“ 
druk literackiego kryminalnego romansu Jerzego Gellera p. t. 
„SŁOWIKZMONTMARTRE:U* 

Treścią tej interesującej powieści będą dzieje wykrycia niezwy- 
kle przemyślnej zbrodni — morderstwa na osobie znakomitej 
śpiewaczki paryskiej, Odette Queval. Oczywiście, zmienione z0- 
stały nazwiska, ale sam przebieg akcji idzie naogół po linji auten- 
tycznej rzeczywistości. 

Warto zaznaczyć, że morderstwo, o którem mowa, zrobiło 
w swoim czasie szalone wrażenie i przez dłuższy czas trzymało 
w najwyższem napięciu całą opinję publiczną nadsekwańskiej 
stolicy. I rzeczywiście sposób dokonania mordu i zatarcia śladów 
świadczy, iż zbrodniarz był sui generis „genjaszem zbrodni“, 
a dziewiczy las śledztwa stawiał jego przedstawicielom rzeczywiś- 
cie przeszkody niemal nie do przebycia. Nic więc dziwnego, że 
popełniono cały szereg pomyłek, które sprawiają, że Czytelnik 
wyzbywa się uczucia sceptycyzmu. jaki jest udziałem każdego, 
kto spotyka się z nieomylnością bez zastrzeżeń przedstawicieli 
świafa detektywów w powieściach kryminalnych, 

- Nasza powieść, a właściwie literacko ujęty reportaż z praw- 
dziwego zdarzenia, będzie niewątpliwie dła licznych Czytelników 
„Rewji* spełnieniem ich życzeń, którym listownie, telefonicznie 
1 osobiście w redakcji oddawna już stale dają wyraz. 


Jlustcowana 
godniowa 


$ 
Specjalny dodatek „Głosu Porannego” z dnia 22-go marca 1936 r. 


ZENTELMEN 


bawe., Enver zażądał od sw 


przyjaciela Humanna poprostu 
dymisji hrabiego Metternicha. 
Zapadła wtedy uchwała wspo- 
mnianego tryumwiratu: now 
szefa trzeba obalić. Jak to zro- 


bić? Cesarz go nie znosił. Trz 


więc było opisać jego samotny 


tryb życia, jego czapkę, jego 


popularność wśród ludzi Wscho- 
Weitz był tylko dziennika- 
rżem, Humann — tylko attache 
który w 
istniał, aby zdradzić 


du. 
marynarki: człowiek, 
hierarchii 
swego szefa, był to pierwszy 
ca poselstwa. Wtedv. latem 1 


roku, p. Neurath na arkuszu li- 


stowego papieru poselstwa 
mieckiego skierował tajny 
port do kwatery 
swego szefa oszkalować i 


głównej, aby 
zni- 


Dzisiejszy numer 


„REWII” 


zawiera m. in, następujące rzeczy: 


Emil Ludwig: Dżentelmen. 

S. Czeczelniecki: Dobra 
śliskiej drodze. 

P. Westerland: Świat w hotelach 
genewskich, 

Jakób Wassecrman: Reprezentant, 

A, Hahn: Miłość prawdy. 

Leo Larguier: Spinoza 
Rembrandta, 

St. P-nk: Teatr Voskoweca i Ve- 
richa. 

Z. Sycz: Myśl pod mikroskopem. 

Dr. Parker: Hulaj dusza bez kon- 
tusza (Wesoły Dymek), 

A. Rumdt: Rabi, jadący na twie 

R. Dobrzyński: Feljeton niepoli- 
tyczny. 


idea na 


pociesza 


„Czy radca poselstwa von Net 
rath życzy sobie wziąć urlop?" 

A w dwie godziny później wy: 
słał drugą depeszę: 

„Urlop dla radcy poselstwa 
von Neuratha przyznany“. _ 

Jednocześnie przesłał kopję 
otrzymanego dokumentu posło- 
wiw Konstantynopolu. Ten o- 
statni pozostał na swem stanowi- 
sku aż do chwili tuż przed ustą- 
pieniem Jagowa; w dniu 16 paź- 
dziernika zajął jego miejsce von 
Kuehlmann. Natomiast pan von 
Neurath wyleciał jak z procy i 
zajął jakieś podrzędne stanowi- 
sko przy dworze śwego 
króla w Stuttgarcie. Przez osiem 
czy dziewięć lat nie słychać była 
o nim ani słowo voza Wirtember 


gją. 


ego 


ego 
eba 


nie 


rad 
916 


nie- 
ra- 


RK zaj zr S że — Dopiero republika welmarską, 

MENUETS zostanie jego NA: a właściwie Hindenburg, wydo- 

ORC była go z ukrycia, ponieważ był 
Ale co się słało? Dokument spokrewniony z wojennym towa 

poszedł normalną drogą z kwa- rzyszem Hindenburga, feldmar- 

tery do Berlina na Wilhelmstras s>ałkiem Mackensenem. 

se. Sekretarz stanu Jagow prze- 

czytał go. Ale Jagow, przy peł- W ten sposób Neurath został 

nem swem reakcyjnem nasławie najpierw posłem, potem sekreta- 


niu, był 


menem, tak samo, jak Met 


nich. Odezuł on ten raport, jako 


próbę zadraśnięcia honoru 


rej szlachty przez nową. Opano- 


wała go wściekłość i wysłał 


stępującą depeszę do noselstwa 
w Konstantynopolu: i 


Reńskie wino zamiast m 


na zdrowie? 


prawdziwym dżentel- 


rzem stanu w ministerstwie 
spraw zagranicznych; był jedy- 
nym, którego Hitler zatrzymał. 
Widocznie przytoczona historja 
z Konstantynopola wystarczyła, 
aby go uczynić sympatycznym 
i powołanym do spełnienia da 
niosłej roli. Emil Ludwig. 


TEET T T 


ter- 
sta- 


na- 


asła i mięsa? Czy mi to wyjdzię 
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REW]JA : 


DOBRA IDEA NA ŚLISKIEJ DRODZE 


Stachanowizmowi grozi zupełne wyjałowienie i wypaczenie 


Główny teoretyk rewolticyj- 
nego syndykalizmu, Jerzy 
Sorel. wystąpił przed wojną, z 
teorją mitu socjalnego. Boml- 
miał on przez to takie hasło, a 
zarazem ideę, które przez swą 
abrazowość, a zarazem uczucia 
wa, emocjonalną sugestywność, 
byłoby zdolne wywaływać w 


danej klasie społecznej edl- 
tuzjazm, podtrzymywać rewo- 
lucyjne napięcie, stale kiero- 


wać wolę zbiorową danej kla: 
sy ku jej rewolucyjnemu celo- 
wi ostatecznemu. 

Takim mitem socjalnym dla 
prołetarjatu miała być, zda- 
niem J. Sorela idea -hasto 
strejku powszechnego. Mima- 
chodem zauważymy. iż w tej so 
relowskiej teorji mitu społecz- 
nego znajdujemy źródło suli- 
inacji ruchów społecznych, „ide 
ulistycznego przeobrażenia kmn 
kretnych tendencji rewolucyj- 
nych, sięgającego wyżyn maso» 
wego złudzenia historycznego'* 
iik pisze w broszurze „ła- 
szyzm a rewolucja pat. Ło 
zowski, który widzi w tej idea- 
lizacji jakiś specjalny fenomen 
historii. swego rodzaju 
iziejowe. 

Otóż sorelowska teorfa mitu 
socjalnego znalazła duże zaeto- 
sowanie w dobie powojennej, 
zwłluszcza w Z. S. S R, „Wła- 
dza Sowietów”, pieciolatka pier 
wsza i druga, wreszcie stącha- 
nowizm — są to kolejne mity 
społeczne, które miały. galwa- 
uizować i istotnie galwanizowa 
lv masy: 

* 


Go. oznacza właściwie stacha 
nowizm i jakie są jego plusv:i 
minusy — oto pylunie. na któ 
re postaramy się pokrótce eq- 
powiedzieć. 

Kilkakrotnie informowalś- 
my już czytelników o czynie 
górniką Stłachannwa. Z da 
nych tych wynika, iż dla osią- 
usunięcia rekordu 
waniu węgla Słachamow zasto- 
sowat zasadę technicznego. po» 
działu pracy i kooperacji. Gdy 
do dnia 30 sierpnia 19385 r, $ta- 
chanow, jak i inni górniev xo- 
wieccy, jednocześnie wydohw: 
wał węgiel, zsypywał go, tados 
wał i t. d, poczawszy od fej 
daly zaczęto pracować guun- 
mi. przyczem praca, którą 
przedtem wykonywał teden 
córnik, została podzielona no- 
miedzy członków grupy. fak 
iż każdy członek grupy wyko- 
uvważ odrębny „noment* pra- 
cy. spełniał odrębną -funkcte 
cześć dawnej pracy iedneza 
wórmika. 


Sowiecki „udarnik Stuchas 
now zastosował zasade teeh- 


nicznego podziału pracy, t'i 
le zasade. znaczenie które; nod 
kreślał Adam Smith, dajac 
swój słynny opis rękodzielni 
czej fabryki szpilek. Ojciec -gka 
nomji politycznej wskazywał 
już na to. jak dalece technicz: 
ny podział pracy powiększa jej 
wydajność, Autor klasycznego 
dzieła „Badania nad natura .i 
przyczyną bogactwa narodów 
itomaczył wpływ technicznej 
specjalizacji na wydajność pra 
cy następujacymi < skutkami’ 
technicznego podziału pracv: 

1) wprawa. nabywaną przez 
pracownika. wykonywującego 
zawsze tę sama czynność; 

2) oszczędnością na czasie, 
nowstajaca z unikniecia prze- 
rzucania się od jednej roboty 
do drugiej; 

3) wynalazkom 1 ulensze: 
niom, na które naprowadza za- 
lecie eic przez czas dluższ” tą 
sama pracą. 


Gdy zamiast 7 tonn Stacha- 


prawn 


przy wydobv-. 


now — dzieki - zastosowaniu 
technicznego podziału pracy, » 
tem samem.i-zasady technicz 


nej koopóracji — wydóbył 102 


lonny. rekord ten. wywołał: en- 
tuzjazm,- Za przykładem Sta- 
chanowa poszli inni górnicy: 
przyczem. Borisow w Kuznice- 
ku doprowadził rekord do 990 
tonn 'w ciągu szychty 6-godzin 


nej. Bardzo prędko zasada 
„stachanowska* znalazła roz- 


nowszechnienie: we wszystkich 


dziedzinach pracy, .przyczem -zo - 


ślała ona uzupełniona przez: za 
stosowanie: tayloryzmu. 
Mażemy-więc określić -stacha 
nonizm w .szerszem znaczeniu. 
jako dażenie ' do racjonalizacji 
pracy, do racjonalnego -pvdzia- 
lu funkcji technicznych oraz 
do raclonalizacji samego-oroce 
deru pracy, do racjonalnego 
wykanywamia . „poszczególnych 
funkcji. Musisto. z- natury -rze- 
cży " todwyższyć ` wydajność 


pracv, nietylko ilościowo, -ale -1 
iakościowo. 

Próbowano określić stachano 
wizm, -fako-wznowienie:udarni- 


czestwa, . jako nową-edycfę-sy- 
stemu  „szlurmowych brygad“ 
pracy. Błędność tego poglądu 
nodkreśla : już chociażby. . sam 
fakt. iż  rewolucji-słachanaw- 
skiej dokonał przecież udarnik, 
musi więc igtnieć jakaś zasa 
dnicza 'podstawowa różnica po- 
miedzy systemem szturmowych 
brygad pracy, a stłachanowiz 
mem. Otóż pierwszy: system -Da 
lczał na-stymulaeji ofiarności 
w nracy,. na potęgowaniu wy: 
sitku w pracy, gdy natomiast 
drugi system — stachanowizm 
uolega na radykalnej, 
wowej zmianie 
pracy. Pierwszy system był sy- 


słamem „ekstensywnym, nato 
miast drugi system jest par 


excellence -intensywny, gdyż po 
lega-na ułatwieniu pracy i jej 
doskonaleniu, - na-wytworzeniu 
warunków, wzmagających ydol 
ność produkcyjną: robotnika, 
lak nod względem: ilościowym, 
iak ipod względem- iakościea 
wym,- 

"Dla" „gospodarki 
ma-wielkie-znaczenie fakt. 


sowieckiej 
że 


podsta- _ 
samej metody , 


1 Oddział 


_stachamowizmi stał się 
oddolnym, masowym. W' wyni 
ku tego ruchu należałoby, p 76 
by rozwijał się on normalnie. 
oczekiwać istnej rewolucji w 
dziedzinie pracy, iej normaliza 
cji i racionalizacj, powstante 
aowej elity wytwórców, naro- 
dzin nowych nawyków DFACY 
A to tem bardziej, 


stachanowizmu  kierówali sic 
nie pobudkami  materjalistycz - 
nemi, lecz idealistycznemi, 1 


mogli spowodować renesans en 
tuzjazmu pracy. Świadczyły © 


tom wymownie szczere wynu 
rzenia Stachanowa, 
Winogra'lowci 1 t. d. 


Niestety bardzo prędko uda 


wniło się, iż stachanowizm wy- 
robalnirzveh 
wrogie nastroje. Czem sie tło- 


wołał 'w-masaclt 
miaczy la WEDZOŚĆ? 


$tachanowizm, 
"do. . podwyższenia 


nalniejszegn_ 7ei 


rosyjskich  białogwardzi- 
stów należy do-.armji Mandżuko i pel- 
ni służbę na granicy, przeciwko Sowie- 
tom. — 2. Karabin przeciwczołgowy 
podczas manewrów armji austrjac- 
kiej pod Wiedniem. — 3. Wielkie uro- 
czystości w „Tokio .odbyły się pod pom 
nikiem trzech żołnierzy, którzy przed 


_ czterema laty poszli na pewną śmierć 


wi Mandżurji. zanosząc do okopów 
chińskich śmiercionośne bomby, — 
ł..Na ostatnich zimowych mancwrach 
armji szwedzkiej ządemonsirowano 
poraz pierwszy najnowszy typ czoł 
gów. Gzołgi te posiadające koła na pel 
nych gumach, poruszają się z jedna 
kową swobodą i szybkością tak pu 
gładkiej szosic jak również po terc- 
nach falistych i zadrzewionych. — 
5. Uczeń ze Śląska, który napisał do 
negusa z prośbą o przysłanie mu nu- 
meru gazety abisyńskiej, a która ta 
prośba została przez króla Haile Selas 
. sie- spełniona, 


ruchem 


iż pionierzy 


Rusytima. 


jako dążenie 

wydajność” 
uracy.w:drudze lepszego, racjo 
zorganizowa- 
nia, nie. móglby:w żadnym wy- 
padku wywołać niezadowolenia 


szerokich mas, a mysinłny "e 
przeciwnie spotkać z ich A 
plaużem. O ile rzecz się wa 
niestęly inaczej, to wiuna jest 
temu sowiecka biurakracja t 
karierowiczostwa sperów. Pr 


wtórzono dawne błędy. powrd 
cono do nieczdrowej emukict, 
do wyścigu pracy, zanarchiza- 
wanego, urągającego nielylka 
wymogom planowej gospodar - 
ki, lecz nawet nakazom  sedru- 
wego sensu. Zdrową i posłępo- 
wą zasadę słachanowizmu * 
miejsca wypaczono. Miast dbać 
i wzmagać dążenie do wznioże- 
wia wydajności pracy przez ra- 
zionalizację samej melody 1 
warunków pracy, stworzono w 
Sowiełąch nowa edycję tempo- 
manii, anarchiczną i gorączko- 
wą roso za rekordami, konku 
rencje pomiędzy zakładami, po- 
szczególnemi salami fabryk ø- 
raz oddzielnymi- robotnikami 
na podstawie intensyfikacii sa- 
mego fizycznego wysiłku robot 
nika. 

Niezdrowa konkurencja no* 
szczególnych przedsiebiorstw * 
kolei doprowadziła do tego, že 
z wyjątkowych wyczynów ad- 
ministracje fabrvezne chcą w 
czynić normę. Jednocześnie w- 
czyniono ze stanachowizmii 
wyścig zarobków, co wywołała 
ogromną rozpiętość, nietylko 
wewnątrz poszczególnych kate- 
«orii robotników, ale również 


zgoła nienormalną rozpietość 
w wynagrodzeniu robotników 


„stachanoweów'* i masy praco- 
wników biurowych w tych sa- 
mych przedsiębiorstwach. 
Sprowadzając  stachanowizin 
do intensyfikacji samego wysił- 
ku robotnika fachowi kierowni 
cy przedsiębiorstw sowieckich 
często doprowadzają zło taylo- 
ryzmu i pracy na akord do nie 
słychanych rozmiarów, nie li- 
czac się ze zdrowiem Tohotni- 
ków, nie dbając a oclwonę 
Dracv. 

Jednocześnie, jak podkreśla 
"nawca sowieckiej gospodarki, 
mieńszewik Jugow, to wypa* 
szenie: stachanowizmu wywołu: 
je nowe zanarchizowanie pro 
dukcji, nowe dysproporcje go 
spodarcze, nieracjonalne zuży- 
cie siły roboczej i maszyn, no 
wy okres bałaganu gospodar 
czego. y 

W warunkach normalnych 
stachanowizm  doprtowadziłby 
do upowszechnienia racional 
nych metod pracy, do znaczne* 
zo wzrostu wydajności pracy 
nie oddzielnych jednostek, let? 
całej masy robotniczej, do wy* 
dalnego zniżenia kosztów pro. 
dukcji, do uporządkowania 1 
barmonizacji (eglej gospodarki 
sawieckiej. Natomiast wypaczo 
ry stachanowizni staje się na 
wrotem do anarchii, da gospe 
farczo - nieuzasadnionej eks 
oloałacji wysiłku pracowni- 
ków, do zmaterfalizowania rit- 
chu i grozi Klasie robotniczej 
pogorszeniem iej warunków 
pracy i płacy. nielylko bez ko- 
czyści dla gospodarstwa naro: 
dowego. àle ze szkoda la te 
soż. gdyż gospodarce sowiec- 
“iej zagraża nowa fala njezdro 
wych i ciężkich perturbacji 

Stachanowizmowi, który sió 
erodził m €nluziazimu wybił 
nych iednoslek i mógł wywo 
łać entuzjazm masowy. Stacha: 
nowizmowi. z nalury rzeczy zj: 
wisku niesłychanie  dodalnie- 
mie klóre mogło doprowadzić 
do zasadniczego i wybilnezo nn 
ienszenia  slosunków  snałec? 
nych pomiędzy wsia a mia 
doem — grozi zupełne wyjała 
wienie 1 wypaczenie. 

s Czeczelnicki. 


REWJA 
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BIALI W OCZACH KOLOROWYCH 


Zetknięcie dwuch ras -- dwuch światów 


Jak reaguje człowiek innej 
rasy ujrzawszy poraz pierwszy 
białego? Jakie wyobrażenia i 
skojarzenia powstają w jego 
prymitywnym umyśle? Te pyta 
nia są lembardziej ciekawe, ile 


że przepaść, dzieląca nas ad 
naszych kolorowych - bliźnich 
wydaje się, niestety, z dniem 
każdym rogłębiać. 

Jest pożałowania  godnem, 
że niemal wszyscy uczeni od- 
krywcy starali się ująć swoje 


obserwacje w formię powieścio- 
wą. Wynikiem tego jest, że o- 
becnie, czy to będzie mowa o 
żółtych, czy o czarnych lub 
czerwonoskórych — znamy je- 
dynie typy konwencjonalne, 
należące raczei do, dziedziny 
powieści egzotycznej lub fil- 
mu. niż wziete z rzeczywistego 
życia. 


Wszystkie niemal ludy egzo- 
tyczne mają o białych bardzo 
oryginalne wyobrażenie. Tak 
np. dajakowie z wysp malaj- 
skich (Borneo) sa głęboko prze 
konani, że biali mieszkają bli 
żej nieba, niż wszelkie inne 
istoty ludzkie. Czem się to tło- 
maczy? Poprostu tem, że ma- 
lajczycy wierzą, że niebo ma 
kształt półkuli i że na horyzon 
cie przecina ono płaską zie- 
mię — dalej zaś jest pustka i 
nicość. Otóż biali. którzy przy- 
bywaja zawsze z bardzo dale- 
ka, z krańców horyzontu —- 
muszą tem samem mieszkać 
gdzieś w sąsiedztwie nieba, tam 
gdzie dzwon niebieski dotvka 
ziemł. 

Wychodząc z tego założenia, 
inne ludy tak sobie tłomaczą 
powód. dla którego biali ludzie 
przybywają do ich kraju. 

— Biali żyją tak blisko skle- 
pienia niebieskiego — rozumu- 
ją oni, że muszą chodzić pochy 
leni, gdyż inaczej uderzyliby 
ułowa o „sufit“, Ponieważ ta- 
kie ciągłe chodzenie w -posta- 
wie pochylonej męczy ich bar 
dzo, opuszczają swój kraj i 
przybywają do nas, ‘gdzie mo- 
gą się wreszcie wyprostować. : 

Na nieszczęście (dodają z 
westchnieniem) biali zbyt szyb 
ko zapominają, jak źle im było 
w ich własnym kraju.. Zaled- 
wie przybywają do nas, wypro 
stowują sie 1 podnoszą głowę o 
wiele za wysoko! 

Im dumniejszy jest biały 
człowiek, z tem większą niena- 
wiścią myślą o nim tubylcy. 

— Patrzcie na tego chłyst- 
ka! U siebie chodził zapewne 
niedawnó na czworakach, a 16- 
raz tak się panoszy! 


Pierwsze spotkanie 


Wyobraźmy sobie ludzi, mie 
szkajacych gdzieś w głębi Czar 
nego lądu lub Australji. Nie 
wychodzą oni nigdy prawie po 
za obreb swej wioski, znają 
tylko swoich ziomków lub w 
najlepszym razie mieszkańców 
sąsiedniej osady. Jakież musi 


być zdumienie tych ludzi, gdy 


poraz pPierwary widza oni bia- 
łego! Biali ludzie, przybywają- 
ry na ogromnych „pływających 
domach*, odziani w barwne 
mundury. umiejący wyrzucać z 
dziwnych przyrządów ogień. 
który zabija na odległość — 
czyż nie muszą wydawać im 
się jakiemiś wszechpotężnemi 
bóstwami? Cóż dziwnego, że 
dzicy odczuwają w pierwszej 


chwili iakiś religijny strach 
przed białym? 
Pewien stary autochton z 


brytyjskiej Kolumbii w ten spo 
sób opisuje swe wrażenia z 
mierwsrego zetknięcia ste « 


‘bie udka 
smakiem potrawę, od której w 


białym: 

—- Pewnego razu wraz z tn- 
nymi mężczyznami z mego ple- 
mienia udałem się na połów. 
Szczęście nam sprzyjało, toteż 
oddaliliśmy się dość «znacznie 
od brzegu — gdy wtem  usły- 
szeliśmy jakiś głuchy pomruk. 
Pomruk ten stawał się z każdą 
chwilą donośniejszy i wreszcir 
zamienił się w jakiś nieustanny 
grzmot. Zmartwielhśmy z prze- 
rażenia į chwyciliśmy za wio: 
sła, pedząc ze wszystkich sit do 
brzegu. Grzmot jednak szedł 
7ą nami i gdy mgła opadła. ul 
rzeliśmy jak niedaleko od Dize- 
gu zatrzymuje się ogromny 
dom, z którego wkrótce wysia- 
dło mnóstwo ludzi i na ma- 
łych łódkach przypłyneło do 
brzegu, Wszyscy oni byli niesa- 
mowicie bladzi! Przez cały ten 
czas wielki dom stojący na wo 
dzie nieustannie pluł ogniem i 
wydawał przeraźliwy huk. Nie 
przytomni ze strachu, rzuciliś- 
my się na kolana, przekonani, 
że to ostatnia nasra chwila na- 
deszła! 


Ludzie z tamtego świata 

Pewien podróżnik angielski, 
nazwiskiem Catlin. pozostawił 
następujący opis spotkania z 
białvmi. zasłyszany od pewne- 
go indjanina; spotkanie to mia- 


ło miejsce w r. 1830, nad brze- 


gami rzeki Missisipi: 

— Nagle ujrzeliśmy olbrzy- 
mia chate, płynącą po- rzece 
przeciw  prądowi, Nigdy w 
życiu nie widzieliśmy czegoś 


podobnego! Na nasz widok bu- 
dowla ta zaczęła ziać - kłębami 


dymu i wydawać odgłosy iak- 
by gromu. Uważaliśmy, że naj 
lepie4 bedzie paść 


rzucić precz łuki 1 błagać nie- 
bo o łaske. Pó chwili biali wy 


na kolana. 


pełzli ze swojego domu i z 


"dzikimi krzykami, gestykulując 


jak potępieńcy i strzelając na 
prawo i lewo (później sie do- 
wiedzieliśmy, że strzelali z re- 
wolwerów) — zaczęli się do 
nas zbliżać... 

Okazuje się, że dzicy nie ty- 
le byli oszołomieni widokiem 
białych ludzi, ile rozmiarami 
statku, jego zdolnością do pły- 
nięcia pod prad, a szczególnie 
pewnością, z jaką wybiera on 
zawsze najgłębsze łażvsko rze- 
ki. 

— (zy wasza pływająca cha 
ta ma oczy, — pytali z cieka: 
wością. 

Wśród ludów dzikich panuje 
często przekonanie, że biali są 
jedynie powtórnem wcieleniem 
ich zmarłych przodków, Są o- 
ni wiec przybyszami z tamte- 
go świata i tem się tłomaczy 
ich niezwykła bladość oraz nie 
pojęta wszechwiedza, nabyta 
w krainie duchów. Przekonanie 
to jest rozpowszechnione szcze 
gólnie wśród murzynów austra 
lijskich, a także afrykańskieh. 
Niech tylko jakiś biały. zabła- 
kany wśród nich, zdradzi nał- 
lżejsze podobieństwo do które- 
goś z niedawne zmarłych człon 
ków plemienia — przysięgną, 
że to ten ostatni właśnie po- 
wrócił z zaświatów, w następ- 
stwie czego zaczną nazywać 
przybysza imionami zmarłego, 
oddadzą mu jego majątek It. 
d. To, że mówi niezrozumia- 
łym językiem, nie zrazi ich by 
najmniej: jest to bowiem mo- 
wa, jaką się posługują dusze 
zmarłych; niedługo potrwa, a 
drzypomni on sobie swój wła- 
sny język. Oczywista, że tak 
cudowny powrót jest okazją 
do długotrwałych nest i nroczy 
stości. i r 


Lekarz zabija chorego 


W innych okolicach tubylcy 
uważają przybycie białych, ja- 
ko przepowiednię ciężkich 
klęsk í nieszczęś, jak chorób, 
suszy i t. p, których to klęsk 
żaden czarownik nie potrafi za 
żegnać, albowiem biali są naj- 
potężniejszymi _ czarodziejami. 
Zdarza się często, że przyjazd 
białych rzeczywiście następuje 
jednocześnie z jakąś klęską ży- 
wiołową — oczywiście jest to 
gra czystego przypadku =- a 
przesądni tubylcy nie omieszka 
ją natychmiast tych dwuch zia 
wisk powiązać przyczynowo— 
Zresztą, wszędzie niemal biali 
są bardzo niechętnie widziani. 
Zazwyczaj tubylcy widzą w 
nich tylko mącicieli pokoju, bu 
rzycieliich spokojnego i proste 
go życia. Z drugiej strony przy 
pisują oni białym cały szereg 
cudotwórczych właściwości, 
których ci, rzecz jasna, nie po- 
siadają; na tem tle również 
wynikają czesto nieporozumie- 
nia. Gdv biały lekarz raz czy 
dwa razy uratuje murzyna od 
śmierci — natychmiast uznają 
go za wszechmocnego i będą 
żądać od niego cudów. Zato, 
gdy następnym razem lekarzo- 
wi mniej się poszczęści, czarni 
bedą pewni, że zabił chorego 
umyślnie. Dla tej samej przy- 
czyny biali misjonarze odma- 
wiałą prośbom murzynów. do- 
tknieętych klęską suszy, aby 
„błagać niebo o deszcz”, Jedno 
z dwojga bowiem: albo „end“ 
nie bedzie miał miejsca i wte- 
dy cały: presti wysłanników 
bożych "przepadł; albo też, co 
gorsza, dęszcz rzeczywiście 5pa 
dnie i odtąd całe plemie będzie 
sie ustawicznie domagało ód 
misjonarza,  naprzemian 
deszczu, to pogody. 


KRÓL HOTELARZY 


"Romantyczny podbój high-life'u przez Cezarego Ritza 


Wkrótce ukaże się biografja 
słynnego hotelarza -Cezarego 
Ritza, napisana $ 
po. nim Marje- Ritz. W dzienni. 
kach angielskich pojawiły stę 
iuż urywki z tej książki, malp- 
jace fantasycząą: karjerę Ritza. 

Cezary Ritz zaczął uczyć SiĘ 
obsługiwania wysokich gości 
już jako piccolo. Pod 
dem posiadanego  wyksziałec- 
nia przewyższał przeciętnego 
hotelowego służącego. Władał 
kilku językami. į znał wyższą 
matematykę, gdy zamienił kurt 
kę piccola na frak służącego. 
W roku 1889 Ritz, liczący wte- 
dy 40 lat, zarządzał najwię: 
kszymi hotelami w Cannes i 
Baden - Baden. Stał się już 
sławnym, Dyrektorzy nowego 
hotelu Savoy w Londynie we- 
zwali go do Anglji. Zapropono 
wano mu wprost 
pensje, abv pozyskać jego 
współpracę przynajmiriej na 
przeciąg 6 miesięcy. nie chciał 
bowiem wyrzec się zarządu 
własnymi hotelami we Francji 
i w Niemczech. Ritz zgodził 
sie. Po upływie 3 miesięcy 
Savoy stał sie najelegantszym 
hotelem świata. Kuchnia pod 
kierunkiem najsłynniejszych 
kuchmistrzów  zjednała mu 
wszechświatową sławę, Książę 
Walji. późniejszy Edward VIII 
urządzał w tym hotelu swoje 
wielkie tygodniowe przyjęcia. 
Pewnego razu książe zapragnął 
uraczyć swych gości jakiemś 
nieznanem jeszcze arcydziełem 
kulinarnej sztuki. Podano ża- 
i wszyscy jedli ze 


innych okolicznościach odwró- 


przez wdowę 


-Zza 


wzgłę-. 


fantastyczna . 


ciłiby sie ze wstrętem. - Książę 
śmiał sie serdecznie, gdy od- 
kryto przed nim sekret nowej 
przekąski, którą odtąd delekto 
wała się angielska arystokracja 
przykładem francuskich 
wielkoświatowych smakoszów. 

Obiady. kosztujące 1.000 — 
2,006 funtów nie były rzadko- 
ścią w hotelu Savoy. Gdy w 
południowej Afryce zac zęło 
strumieniem płvnać złoto, 
świeżo  upieczeni miljonerzy 
przybywali do Londynu, aby 
użyć niespodziewanych ` bo- 
gactw. U Ritza nie mogli skar- 
żyć się na nudy „za swoich 40 
funtów dziennie. Alfred Beit 
dał tu obiad w salonie. urządzo 
nym jako zakątek. Wenecji. 
Goście siedzieli w gondołach. 
Podczas obiadu śpiewał Caru- 
so. 


Gdy Ritz przybył do Londy= 


niedziele Były 
Restauracje i te- 
atry zamknięte, a high - life 
wraz z milionami pospolitych 
anglików śmiertelnie znudzony. 
Ritz pomógł high - life'ówi. 
Wymógł na rządzie zezwcienie 
na otwieranie ' restauracji w 
niedziele. Szląchetni lordowie 
nie mieli nic przeciwko nie- 
dzielnym spotkaniom u Ritza 
w wspaniałym Savoy'u. Ale w 
niedziele nie sprzedawano świe 
żega pieczywa : w Londynie. 
Ritz sprowadził. z Wiednia pie 
karzy, którzy pracowali w nie 
dziele w założonej przy hotelu 


nu. angielskie 
świętem nudy. 


piekarni. Gdy zasłynęły wałce 
Straussa. Ritz sprowadził sa- 
mego mistrza do Londynu. nte 


oglądając się na fantastyrzny 
koszt. Strauss bowiem skorzy- 


tał z okazji i zażądał  zawrot- 
nej sumy za dyrygowanie. O- 
biady, podczas których „przy- 
grywała wiedeńska orkiestra, 
stanowiły sensację londyńskie- 
go towarzyskiego życia. 

.Po kilku latach powstał w 


Paryżu hotel Ritza. Książę Wa-_ 


lii przestał wtedy jadać w re- 
słauracji, którą odwiedzał w 
ciągu 40 lat, i przeniósł się do 
swego starego przyjaciela. 

— Jesteś królem hotelarzy— 
rzekł mu książę. 

— Tylko tą drogą mogę być 
-właścicielem _ hoteli dla - kró- 
lów — odparł przytomny Ritz 

W. hotelu Carlton Ritz prze- 
budował przedsionek, aby po- 
łączyć go schodami z 'restau- 
racją. 

— Kobiety lubia pówazywań 
swoje stroje — mówił. — Naj- 
łatwiej mogą to czynić. . scho- 
dząc ze schodów. gdyż stają się 
wtedy przedmiotem ogólnej u- 
wagi; wpływa to znakomicie na 
ich dobry humor. 

Kobiety istotnie ezuły się da 
brze w hotelach Ritza. Cariton 
stał się wkrótce niemniei sław 
ny, niż Savoy, 

Lecz w chwili największej 
świetności dzieło Ritza  wysu: 
nęło się z jega rąk. Hotele no- 
siły dalej jego uazwiska, lecz 
właścicielami byli inni. Ritz u- 
marł dla swej hotelarskiej 
twórczości przed istotną swą 
śmiercią. Imie jego, wymawia- 
ne, z przyjemnym uśmiechem 
przez królów i cesarzy, stało 
sie pustym dźwiękiem. tyłu- 
łem. z którego korzystali tu- 
dzie. nie majacy nic wspólnego 


z talentem Ritza. 


to 


Z pośród naszych przyrzą- 
dów naiwiekszem zdumieniem 
napawa dzikich broń palna. 


Nie mogą oni zrozumieć. jakim 
sposobem „ten mały ogień“, 


wychodzący z lufy, może zabi- 
jać na odległość? Sama kon- 


strukcja broni palnej wydaje 
się im niepojętą. Sa również 
pełni podziwu dla naszych 
przyrządów do pisania: pióra, 
atramentu, ołówka — a nade- 
wszystko dła książki, której 
przypisują jakąś  nadziemska 
moc. Wiele plemion święcie 
wierzy, że ksążki. jakie mają z 


sobą biali, mieszczą w sobie 
wszystkie sekrety przyszłości. 
Inni przypisują książkom wła- 
Ściwości lecznicze, a jeszcze in 
ni sądzą, że książka jest wę- 
złem między ziemią a niebem, 
między ludźmi i bóstwem. 


Książka sama mówi 


Gdy czyta się nagłos, dzicy 
sadzą, że to „mówi“ nie czyta- 
jacy, lecz książka sama. Poza- 
tem w umyśle dzikiego prawie 
zwsze kojarzą się nierozłącznie 
te dwa pojęcia: umiejętność 
czytania Oraz nawrócenie na 
wiarę chrześcijańską. Ich zda- 
niem, dziecko ucząc się czytać 
odrzuca wiarę przodków. W 
narzeczu rozlicznych szczepów 
określenie „On jest chrześcijani 
nem“ pokrywa się z okresie- 
niem: „On umie czytać i pė 
sač“‘, 

Z innych naszych narzędzi i 
przedmiotów codziennego użył- 
ku podobają się ludom dzikim 
przedewszystkiem lornetki, ba- 
stra, fotografje i filnyy, Szcze” 
gólnie te ostatnie wywołują ich 
bezgraniczny podziw. Jeśli echo 
dzi o kobiety, to dziwi je prze- 
dewszystkem to, że dzieci bła- 
łych rodzą się odrazu białe, co 
przeczy ich mniemaniom, że 
biały jest tylka powtórnem 
wcieleniem kolorowego. 

Wiele plemion pierwofnych 
zamieszkałych nad brzegiem 
morza, sądzi, że biali zamie- 
szkują w głębi oceanu i że wy 
nurzają się stamtąd, kiedy ze- 
chcą.  Wierzenie to pochodzi 
stąd. że gdy wpatruja się w wi 
dnokrąg. dostrzegają najpierw 
koniec masztu, a potem poko- 
lei, reszte statku, co robi wra- 
żenie, jakby statek rzeczywiś- 
cie powoli wynurzał się z fal. 

Te wierzenia ludów koloro- 
wych dostatecznie charaktery- 
zują ich mentalność.  stująca 
na poziomie dziecka. które nie 
zaczęło jeszcze uczęszczać da 
szkoły,  Niewiadomo, fak w 
przyszłości ułożą się nasze sto- 
sunki z tym Świałem tak od 
nas odległym pod względem 
rozwoju cywilizacyjnego -= a- 
le ło pewne, że dotychczasowe 
zbliżenie białych i kolorowych 
miało skutek raczej ujemny. 
Wzbudziliśmy w nich raczej 
trwogę. niż szacunek, raczej 
nienawiść, niż sympatję. ho- 
dzi o ło. Że przy całym swvm 
prymitywiźmie ludy dzikie ma- 
ja” więcej poszanowania 
dla tajemnych, mistycznych 
mocy nadprzyrodzonych, niż 
dla brutalnej siły fizycznej. 
Twierdzą nie bez słuszności, że 
sile fizycznej można zawsze 
przeciwstawić inną. równą jej 
lub nawet przewyższającą ja. 
Przeciwnie zaś — nikt ani nie 
jest w stanie walczyć z siłami 
wyższemi od nas. niepoietemi 
i nadprzyrodzonemi. Te sih 
jedynie są w stanie wzbudzić 
podziw i cześć. Stąd wynika 
że władza. oparta ua strachu 


nigdy nie bedzie tak silna. dat 
wladza oparta na miłości 
D. N, 


hi 


r 


ź 


Na szczycie Amba Aradan 


urządzili wtósi ważny punkt obserwacyjny, 


EOB 
è OR E 


Paul Disielbarih Distelbarih 


ŻYWA FRANCJA 


Ukazała się ostatnio książ ka Pawła Distelbartha pod tytddem 


„żywa Francja”. Autor, nie miec, 


poznał doskonale podczas 


i światowej wojny zajęte przez. niemećw tereny franenskie i obser 
wacje: swoje zamknął -w niezwykle obrazowym opisie. 


3 Naród 
SWAN 
+ W: niewielkiej dolinie pomię 
dzy Thiersi Le Puy znajduje 
dępapiernia. w której wyrób 
uapieru nie uległ zmianie od 
czasów Średniowiecza. Staro- 
źytna turbina. wprowadza w 
rych drewniane: miłoty, miaż- 
dżące sałgany w kamiennych 
korytach.  Otrzymaną masę 
czerpią na sita, a gdy ocieknie, 
vozkładaja ją na płatach filen, 
Jłaciggmiętych na ramy, gdzie 
się” SUSZY. Otrzymany w ten 
*pgsób papier wysokiej fako- 
Ści.nosi nazwę czerpanego Í 
«ieszy-się -dużym popytem. Pa- 
póź! więc modernizować sposóh 
yrodukcji? Zastanówmy się ty] 
ka; od 500 lat pokolenie robot 
ników następuje po pokoleniu. 
Qd:tmłodych lat .do późnej sta 
chści - zajęci są' jedynie wyro 
bem- -czerpanega papieru. Tę 
prace ‘wykonywali ich pradzia- 
dowje. .. Obecnie wykonują lą 
wnuki-w- nieprzerwanym ciągu 
Iradycj. Jakiż olbrzymi zasób 
Joświadczenia powstał w ten 
sposób, przechowywany tro 
skliwie- i-przekazywany. poloni- 
'Łsvar. A 
i R 

*W_pewnej „ wsi burgundzktej 
rizeżyłem niezapomnianą ehwi 
ię. "Miałem wygłosić odrzył. 
lcez przedtem zostałem zapro- 
Szoqy.na obiad do jednego 7 
wieśniaków. Gdy gospodarz u 
dał się do piwnicy po butelke 
wina. Żona: jego, widząca no 
każ pierwszy niemca, wytarła 
rekę o fartuch, podala m$ 4 na 
stępnie i rzekła: 

— Powiedz mi paw, czy hę 
dzie ieszcze raz wojna pomie- 
dzy-nami? Czy trzeba bedzte 
rat jeszcze przeżyć takie ukrop 
ne' <asy. Przez cztery lata mąż 


(Redakcja), 


mój był zdala od domu, a w 
nowej wojnie musiałby to uczy 
nić mój syn! Ob, gdyby sie te 
miało stać, pragnełabym, 
wszystkie kobiety połączyły 
ste i wyrzckły miłości i potom: 
stwa. 

Nigdy ieszcze mie widziałam 
oblicza tak pięknego 
chetnem wzruszeniu, 

X 


w szla» 


Wzajemna pomoc Jest zwy 
kłem zjawiskiem przy najdroh 
niejszej nawet okoliczność”. 
Pewien znajomy zaprosił mnie 
na pstrągi. Nie mając czasu u- 
dać się na połów. zwrócił sie 
do znajomych o pomoc. Po t- 
pływie kilka godzin 38 pstra 
gów srebrzyło się w- wiclkim 
Koszu na kuchennym stole: 
Každy z proszonych poszedł 7 
wędką i oddał wszystko. ca 
nałowił. 


Jedzenie i picie 


Prowincja troszczy się głów- 
uje o to, aby wszelki produkt 
spożywczy, który wyhodowa- 
la. znalazł sie jaknajprędzej na 
stole paryskiego obywatela. 
Nie jest to łatwe 
zwłaszcza obecnie, 
miasta Francji stały się mały: 
mi Paryżami. Komunikacja au 
tobusowa oddaje wielkie usługi 


zadanie, 
gdy wicksze 


transportowi żywności. Przesył 
ka ostryg z Arcachon nad za- 


taką Biskajską fest tak zorga- 
nizowana. że potężne wozy (Ie 
żarowe, kursujące według sta 
łbgo rozkładu. rozwożą r te- 
kordową szybkością ten pro- 
dukt- pierwszej potrzeby po œe 
łej Francji. Odbiorcy otrzyma 
1a. zamówione rybki w ściśle o 
kreślorym czasie. Wozy ..sar- 
dvnkowe* kursuja z szybka 
ścią 60—80 kilometrów nu ga- 


aby 


_mieszkiwali 
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dzinę. O godzinie 5 popołudniu 
można nabywać. w Paryżu saf. 
dynki, złowione-zrana w Atlan- 
tyku. Dostarczają je samoloty. 


* 


Francuzi rozróżniają pojęcin: 
gourmet — - smakosz i 'gour- 
mand — żarłok. Na prowincji. 
udzie staro obyczaje zachowały 
dawna siłe, oba te pojęcia łą 
cza się w osobie każdego oby- 
wateja. Stąd zdobią ich pięknie 
zaokrąglone brzuszki. W Bur- 
uundłji jadłem raz z talerza, na 
którym figurował napis: 


— Aulavail ou faitce quton 
table on se fórce — 
pracy robi się, co można, 
jedzeniu wytęża sie wszy 
stkie siły, 


neut, a 
przy 
przy 


Dzłrie sie tak, copruwda. w 
uraczystych wypadkach. W pa 
wszednie dni francuzi żyją 
skromnie. 


Język 


Urzędnik w jednem 
cuskich miast, 


z Tran- 
u którego èn- 
zwykle studenci - 
niemcy, dziwił się, że posrada- 
U zapas słów francuskich. tak 
znaczny, jakim nie mógł się 
pochwalić rodowiły i dość wy- 
kszłałcony francuz. Miarą wv- 
kształcenia dla tego urzędnika 
hył zapas słów. Nie on jeden 
lak myślał. Dla francuzów zna 
jómość języka jest miarą ogól 
nego wykształcenia. „Posseder 
le- rocabulaire' jest jedno- 
znaczne z wykształceniem,  ję- 
zyk bowiem jest dla francuza 
sama wszelkief wiedzy. 


rozgrywa się w apartamentach hotelów genew- 
skich 


Genewa, w marcu. 

Hotel „BEAU RIVAGE" był 
terenem wypadku historycznego 
zanim powstała liga narodów. Z 
hotelu fego wyszła cesarzowa an 
strjacka Elżbieta na dwie minu- 
ty przed morderczym ciosem 
który położył kres jej życiu. 
Zmarła na rękach właścicielki 
hotelu pani Mayer, będącej po 
dziś dzień posiadaczką „Beau 
Rivage“, Cesarzowa zajmowała 
apartament 59 na drugiem pie- 
trze. W pokojach tych, gdzie 
stał ongi katafalk z trumną El- 
żbiety, mieszkał przez długie la- 
ta obecny prezydent czechosło- 
wacki Benesz, ilekroć przyje?- 
dżał do Genewy. Tu podpisano 
akt powstania republiki czecho- 
słowackiej, Od chwili, gdy Be. 

nesz przestał odwiedzać Gene- 
wę, mieszka w apartamencie 59 
w czasie obrad ligi angielski mi- 
nister spraw zagranicznych. 
Eden. Sąsiadujące z' jego aparta 
mentem pokoje nie są przez ni- 
kogo zajęte. Eden pisze po no- 
cach na maszynie. Nie dyktuje 
nigdy swych listów. W, „Beau 
Rivage“ mieszkał Wagner, a póź 
niej Sarah Bernhard. Gdy przy- 
była do hotelu-po raz ostatni. 
jakiś wielbiciel kazał usypać 
schody różami; których zużyto 
1000. Taka dekoracja- kwiatowa 
odbyła się jeszcze raz, gdy -żenił 
się Aga Khan. W małym salonie 
grywał Ryszard Wagner. 

Pewnego razu przybył do ho- 
telu król szwedzki, nie zamawia 
jąc uprzednio pokoju. Przybył 
z Nicei autem, które prowadził 
dyrektor nicejskiego „Hotel 
d'Angleterre“. Towarzyszył w 
ten sposób jego wysokości „mi- 
ster Brownowi*, Król spędził w 
hotelu noc, a gdy chciano go na 
zajutrz. obudzić; okazało się, że 
wyjechał, spożywszy śniadanie 
w cukierni na wybrzeżu. Rów- 
nież skromna była wizyta holen 
derskiego księcia małżonka. 
Przybył pewnego dnia w towa- 
rzystwie-górskiego-przewodnika 
i zażądał dwuch pokoi. Na pyta 
nie portjera, kim jest, odrzekł: 

— Jestem mężem królowej. 

Ze widoczną niechęcią zajął je 
den z apartamentów, przezna- 
czonych dla pańujących. Jeden 
z nich jest stałe zarezerwowany 
dla maharadży z Kapurtkali. 

Obok: hotelu „Beau Rivage“ 
najstarszego w Genewie, stoi naj 
nowocześniejszy „Hotel Rich- 
mond“. Mieszka w nim rosyjska 
delegacja, wyróżniana przez 
służbę hotelu ze względu na naj 
elegantsze panie i najsutsze, na- 
piwki. Polityka sprzeniewierzy- 
ła się ostatnio największemu z 
genewskich hoteli, "mianowicie 
hotelowi „METROPOLE“, nad 
którym zawisło jakieś fatum. 


Mieszkały. w nim dwie delegacje: 


japońska i niemiecka. Japończy 
cy zajmowali z roku na rok 80 
pokoi, niemcy 40. Oba te naro dy 
wystąpiły z ligi. 

Włosi i francuzi mieszkają w 


Mechanizacja- wszelkich środków loko 


mocji w Paryżu, wyparła zupełnie po- 
jazdy konne. Ocalała tylko jedna jedy 
na dorożka konna, która nie uległa po- 
stępowi i duchowi czasu. Tę ostatnią 
dorożką 


paryskę przedstawia nasze 


zdjęcie na pl Opery w Paryżu. 


wykwininym i zacisznym hotelu 
„Les Bergues“. W Genewie istnię 
je historyczny podział. Romań- 
skie ludy w „Les Bergues“, an- 
głosaskie obok w „Beau Rivage ' 
po jednej stronie jeziora. Po dru 
giej mieszkali niemcy. Włosi, 
francuzi i rumunowie mieszka- 
ja w „Les Bergues“. Z hotelu te- 
go wysłano do Bukaresztu stół, 
który znajdował się w aparta- 
mencie pana Titulescu. Przy 
tym stole powstała mała ententa. 
Wysłano go pod adresem pana 
Titulescu. On i Paul Boncor są 
najstarszymi gośćmi hotelu. Ti- 
tulescu posiada jedyny w dzie- 
jach hotelu przywilej: ma dla 
siebie klucz od bramy hotelo- 
wej. Wraca późno, a raczej bar- 
dżo wcześnie. Nikt nie widział 


go jeszcze „śpiącego, Pozatem 
posiada Titulescu najbogatszą 
garderobę. Służący naliczył raz 


106 jedwabnych koszul. Okolicz 
noć ta wywołała podziw nawet 
w tym hotelu, liczącym wśród 
swych gości niejednego panują 
cego władcę, poczynając od AI- 
fonsa, księcia Austrji, kończące 
zaś na nieszczęśliwym areyksię- 
ciu Rudolfie, następcy tronu au- 
strjackiego. Do zasługujących na 
uwagę osób, które zalrzymały 
się ostatnio w tym hotelu, nale- 
żą Karol Lindbergh i panna La- 
val, która zamieszkała w aparta 
mencie sułtana marokańskiego. 
W obszernym hotelu „De Ja 
Paix* mieszkał Henderson, prze- 
wodniczący konferencji rozbre- 
jeniowej. Żegnając się ostatnio 
z portjerem, podał mu rękę i 
rzękł: 

— Może 
więcej... 

Portjer znał się na polityce 
i zapytał: 

— Czy konferencja spełzła na 
niczem? 

Henderson potrząsnął głową. 
Konferencja trwa dalej, lecz je- 


nie zobaczymy Się 


-go już nie będzie. I odszedł ten 


wielki starzec, jak inny obok z 
hotelu „BELLEVUE“, gdzie w 
małym pokoiku zakończył życie 
hrabia Albert Apponyi. W poko- 
jutym mieszkał później komi- 
sarz do spraw emigracji Mae Do- 
nałd. W hotelu „De la Paix“ 
mieszkał również austrjacki kan. 
clerz Dollfuss. Był najskromniej 
szym z gości. W ostatnim opłaco 
nym przez niego rachunku, któ- 
ry hotęl przechowuje, jako cen- 
ną pamiątkę, w rubryce „Napo- 
je* zanotowano: „Dwie butelki 
piwa“, 

Czerwony salon. w którym od 
był się w roku 1872 sąd polu- 
bowny między Anglją i Amery- 
ką, obrócono na sypialnię. Od 
czasu pobytu w tym hotelu Fei- 
sala, króla Iraku. żaden z dele- 
gatów nie wypił tu kieliszka 
szampana. W- apartamencie 


Joffrea w „HOTEL DE RUS- 
SIE“ mieszka obecnie profesor 
Józe, a obok apartament mar- 
szałka Pćłain'a zajmuje delegat 
abisyński. 


P, Westerland 
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żegnaj, beztroskie życie! 


Król Edward VIII sooważniał i dużo pracuje 


Codziennie około godziny 10 
rano przed bramą pałacu York- 
house staje limuzyna, na 
drzwiczkach której widać minja 
turowy herb królewski. Pa chwi 
li otwiera się brama i spiesznym 
krokiem wychodzi wytworny — 
o młodzieńczym wyglądzie gen- 
tleman. 


Król opuszcza rezy- 
dencię 


To król Edward VIII opuszcza 
swoją prywatną rezydencję, aby 
udać się do pałacu Buckingham, 
gdzie oczekuje go zwykła praca. 
Król nosi czarny surdut, spod- 
nie w pasy, czarny krawat i me- 
lonik na głowie. Nie różni się z 
wyglądu od wielu innych męż- 
czyzn, udających się o tej samej 
godzinie do biura. Jest tylko nie 
co bledszy i smutniejszy, niż 
dawniej. Na twarzy nosi jeszcze 
ślady niedawnych przeżyć. Gdy 
jednak spojrzenie jego pada na 
gromadkę ludzi, którzy przed 
bramą pałacu Buckingham cze 
kają codziennie na jego przyby- 
cie i wiłają go radośnie, uśmiech 
rozjaśnia smutne rysy i król ka 
peluszem lub ruchem ręki odpo 
wiada uprzejmie na pozdrowie- 
nie. 


— Niech go Bóg błogosławi — 
mówią kobiety, podczas gdy au- 
to wjeżdża w bramę pałacu. 


Za chwilę na wysokiej wieży 
zjawia się królewski sztandar 
na znak, że Edward VIII znaj- 
duje się w urzędowej rezydcn- 
cji 


Królewska praca 


Opowiadają, że gdy Edward 
VIII nazajutrz po śmierci ojca 
przybył do Londynu, aby objąś 
rządy, ktoś poradził mu zająć 
do pracy gabinet Jerzego V. 
Krół odmówił. 


— Ten pokój pozostanie, jako 
święte wspomnienie o moim oj- 
cu — rzekł i zajął salon, prze- 
znaczony dawniej dla ministrów 
i posłów, czekających na audjen 
cję. W salonie tym stoi mahonio 
wy stół, na którym znajduje się 
srebrny kałamarz i popielniczka, 
przy stole stoi skórzany fotel. 
Na tym mahoniowym stole król 
podpisał pierwszy dokument u- 
rzędowy — ułaskawienie skaza 
aego na Śmierć. 


Czerwone teczki 


W salonie tym było jednak 
zbyt zimno i głośno. Król pra- 
cował w nim kilka dni i pewne- 
go ranka udał się długim kory - 
tarzem do części pałacu, zwanej 
belgijskiem skrzydłem, ponie- 
waż królowa 'Wiktorja urządzi: 
ła w niem mieszkanie dla króla 
Belgji. 

— To właśnie było mi potrzeb 
ne — rzekł Edward VIII do swe 
go sekretarza i zainstalował się 
w „belgijskiem skrzydle”, 

Pierwszy wchodzi do króla 
sekretarz lord Wigram i przed- 
stawia mu program dnia. Król 
szybko przegląda arkusik, po- 
czem zaczyna sprawdzać i podpi 
sywać urzędowe dokumenty. 
Każdy z zjawiających się mini- 
strów otwiera przy królu małą 
czerwoną tekę, za którą jest od- 
powiedzialny, znajdują się w 
niej bówem dokumenty, tyczą- 
ce się jego resortu. Od czasów 
królowej Wiktorji teczki te przy 
wozili do pałacu Buckingham 
specjalni urzędnicy w starożyt- 
nych powozach, zaprzężonych 
w konie. Edward VIII zniósł ten 
zwyczaj, 


— Mamy dość godnych zaufa 
nia motocyklistów, którzy zro- 
bią to szybciej. 

Od tej chwili dawni „„posłańcy 
króla“ otrzymują emeryturę. 
Zastąpili ich młodzi motocykliś- 
ci. 


Tajemnice państwowe 


Król otwiera osobiście jedną 
z teczek, na której znajduje się 
monogram królewski i napis: 
„privat“. Drugi kluczyk od niej 
posiada lcrd prywatnej pieczęci, 
a trzeci prezes ministrów. 

W tece tej, zrobionej ze stali, 
obciągniętej czerwoną skórą, 
przechowywane są dokumenty 
z czerwonym napisem „tajemni- 
ca państwowa*. Dokumenty te 
król czyta uważnie i zaopatruje 
w swoje uwagi. Są to sprawozda 
nia posłów, projekty rządowe, 
raporty gubernatorów. Król Je- 
rzy V czytał każdy z takich pa- 
pierów po kilka razy, Syn jego 
odczytuje je prędzej, lecz nie- 
mniej uważnie. Z powodu osła- 


bionego wzroku nakłada pod- 
czas czytania duże okulary w 


rogowej oprawie, co nadaje mu 
bardziej poważny wygląd. 

— Gdy król siedzi przy biurku 
zajęty pracą, wygląda starzej 
przynajmniej o 10 lat — twier- 
dzi jeden z dworskich dygnita- 
rzy. 

Około godziny pierwszej, gdy 
został już podpisany ostatni do- 
kument i odszedł ostałni intere- 
sant, król zdejmuje okulary i 
wraz z niemi urzędową powagę, 
stając się znowu wesołym i ru- 
chłiwym. Udaje się wtedy z po- 
wrotem do York-house lub do 
pewnej modnej restauracji, 
gdzie spożywa śniadanie. Na ży- 
czenie króla dzienniki nie opu- 
blikowały nazwy tej restauracji. 


Główny doradca 


O godzinie trzeciej król wra- 
ca do pałacu Buckingham, gdzie 
rozpoczynają się znowu audjen- 
cje. podpisy i słuchanie sprawo- 
zdań z przebiegu obrad parla- 


mentu, nadsyłanych co godzinę. 
Król Jerzy V życzył sobie jedne 
go tylko sprawozdania, składane 
go codziennie po zakończeniu 
obrad, Edward VIII woli częst- 
sze. 


Jerzy V radził się w sprawach 
państwowych głównie swej żo- 
ny. Dowiemy się z pewnością z 
czasem czegoś więcej o jej wpły 
wie na politykę angielską. Nowy 
król woli radzić się brata, księ- 
cia Yorku. Gdy wszyscy odradza 
li mu posługiwanie się samolo- 
tem, książę Yorku był przeciw- 
nego zdania i król poszedł za je- 
go radą. Uczynił to również, 
nie krępując życia publicznego 
zbyt surowymi przepisami żało- 
by. 


Młodemu królowi przypisują 
energję i stanowczość, jakich nie 
napotykano w pałacu Buckin- 
gham od czasów królowej Wi- 
ktorji, podkreślając jego praco- 
witość i siłę woli. Utrzymują, że 


wpływ króla zaważy na niejed- 
nem posunięciu polityki np. na 
ponownem objęciu teki przez 
Samuela Hoare'a. Edward VIII 
w przeciwieństwie do ojca ma 
posiadać własny -pogląd na zna- 
czenie lotnictwa dla przyszłości 
Anglji. Mówią, że nie będzie u- 
nikał okazji do wykorzystania 
swych dyplomatycznych zdolnoś 
ci, w granicach konstytucji co- 
prawda. Będzie musiał jednak po 
żegnać się z wizytami w Biarritz, 
Cannes, Budapeszcie, podczas 
których „hrabia Chester“ bawił 
się incognito, pozostawiając oj- 
cu brzemię królewskiego dosto- 
jeństwa. Ten największy wśród 
książąt krwi sportowiec stał się 
w ciągu ostatnich tygodni naj- 
większym domatorem. Nie odby 
wa nawet konnych spacerów w 
Hyde Parku, które tak lubili 
jego ojciec i dziadek. W pałacu 
Buckingham król rozpoczyna 
nowe życie, książę Walji, ama- 
tor sportów i przygód. schodzi z 
areny. 
P. Y 


Argentyński Świat konirastów 


Niesłychany luksus i skrajna nędza. -- Dlaczego utrudnia się 
imigrację? -- Puste mieszkania. -- Kupieckie metody 


Zjawiska południowo - amery 
kańskiego życia nie dają się oce 
niać z europejskiego punktu wi- 
dzenia. 


wów zanadto są skomplikowa 


ne. Trzeba pamiętać, że połud- 


niowo - amerykańskie republiki 
pomimo dawnej suwerenności 
są faktycznie wasalami północ- 
no - amerykańskiego lub euro- 
pejskiego kapitału. 

Państwowość ich znajduje się w 
fazie przejściowej pomiędzy ko- 
lonjalną zależnością i samodziel 
nym bytem. Rządy są chwiejne, 
nieoparte na żadnym trwałym 
fundamencie następstwa, lecz 
zależne od chwilowego ukształ- 
towania się wewnętrznej i ze- 
wnętrznej sytuacji politycznej. 
Polityczne spiski i wojskowe pu- 
cze są na porządki dziennym. 
W powstawaniu ich panuje ja- 
kaś formalna kolejność, a kieru- 
ją niemi z ukrycia Anglja lub 
Stany Zjednoczone. 

Na całym świecie panuje po- 
gląd, że polityka zależy od sylu 
acji ekonomicznej. W Południo: 
wej zaś Ameryce dzieje się od: 
wrotnie — 
polityka wpływa na stan ekono- 

miczny. 
Wobec tego, że polityką potud- 
niowo - amerykańskich repu- 
blik kierują wpływy zewnętrz- 
ne, sytuacja ekonomiczna i u- 
kład społeczny przyjmują 

często groteskową postać. 
Nigdzie w Europie nie napotyka 
się takich społecznych kontra: 
słów, tąkiej różnicy pomiędzy 
bytem warstw społecznych. 
Rezgraniczny luksus sąsiaduje 
ze skrajną nędzą, 

stwarzając grunt dla wszelkie- 
go rodzaju społecznych wybu- 
chów i otwierając drogę politycz 
nym awanturnikom. 

Argentyna słanowi coprawda 
wyjątek, lecz i tu nie brak ciem- 
nych plam. 

Jeden z punktów argentyń- 
skiej konstytucji głosi, że 
rząd powinien wszelkiemi siłami 

popierać imigrację. 


Stosunki i walka wpły- 


Na terytorjum bowiem tego kra- 
ju, liczącego 12 miljonów lud- 
ności, może żyć 10 razy więcej 
ludzi. Na większej części tety, 
torjum 

„gęstość* zaludnienia wynosi 
2 ludzi na kilometr kwadratowy 
w Patagonji zaś 0,28 człowieka. 
W jednej części Argentyny, rów 
nej obszarem Niemcom i Fran- 
cji, mieszka wszystkiego 286,000 
ludzi, Nie może więc być mowy 
o głodzie ziemi w Argentynie. 
Pomimo to rząd zamyka kraj 
przed imigracją. Dlaczego? 

Przyczyną takiej polityki jest 
nietylko kryzys i obawa zwięk- 
szenia liczby bezrobotnych cu: 
dzoziemców, lecz głównie 
sprzeciw miejscowych kapita- 
listów i wielkich posiadaczy. 


Emigranci wnoszą niebezpiecz- 
ne idee społeczne i żądają wyż: 


szych płac. Europejski robotnik 
nie może zgodzić się na stopę 
życiową argentyńskiego kolegi, 
stojącą na najniższym poziomie 
ludzkich wymagań Jeszcze 
mniej zdolny jest do 
jaskiniowego życia argentyńskie 
go peona - robotnika rolnego. 
Kryzys agrarny, racjonalizacja 
i spadek cen produktów rolnych 
zrujnowały tysiące farmerów i 
kolonistów, z których powstała 
niebezpieczna armja wiejskiego 
bezrobotnego proletarjatu. 

Wielcy posiadacze rolni nie po- 
trzebują już dopływu zagranicz- 
nej roboczej siły. Stąd nalega- 
nie na rząd, aby ograniczył imi- 
grację i zawiesił na pewien czas 
obowiązujący go punkt konstytu 
cji o ia Goa zt” 


Buenos Aires buduje w iście 
amerykańskiem tempie. 

Domy powstają jakby za do- 
tknięciem różdżki czarodziej- 
skiej. 

W ciągu ostatnich siedmiu lat 
miasto wzrosło prawie w dwój- 
nasób. W, roku 1935 zbudowana 
13,000 domów z 78,000 miesz- 

kań. 
Liezba pustych mieszkań wyno- 


si 40.000. 

Pomimo to czynsz jest bardzo 
wysoki. W, kwestji mieszkanio- 
wej panuje chaos. Gzłowiek prze 
_ Giętnie uposażony, nie mówiąc 
* już o urzędnikach i robotnikach, 
musi 

poświęcać na mieszkanie z mi- 
nimalną ilością wygód prawie 

połowę zarobku. 

W budżecie domowym argentyń 
czyka komorne stanowi najwyź- 
szą pozycję. Wytworzyła się z te- 
go powodu sytuacja wprost gro 
teskowa. Mnóstwo domów świe- 
ci pustkami, a 

tysiące rodzin gnieżdżą się w 
tak zwanych „conrentige* — 

mysich norach. 

Trudno wyobrazić sobie coś bar 
dziej pierwotnego i niehygjenicz 
nego. Argentyńczycy nazywają 
te nory, bez światła i powietrza 
hańbą Buenos Aires. Prasa 
wciąż mówi 

o konieczności zniszczenia tych 
nor i przeniesienia ich mieszkań 
ców do bardziej ludzkich po- 

mieszczeń. 
„eonrentige* mieszka 20,000 
rodzin. 

Dlaczego jednak 40,000 miesz- 
kań nie znajduje lokatorów? 
Anormalne to zjawisko daje się 
łatwo wytłumaczyć. 

Przemysł budowlany w Bue- 
nos Aires znajduje cię całkowi- 
cie w rękach zagranicznych tru- 
stów lub krajowych magnatów. 
Przedsiębiorcy ci 

nie chcą dopuścić do zniżki 

komornego 
i wolą nie odnajmować miesz- 
kań, byle utrzymać ceny na do- 
godnym dla siebie poziomie. 

Z drugiej jednak strony nale- 
ży przyznać, że rola kamiecz- 
nika nie należy w Argentynie 
do przyjemnych. 

Nie wolno eksmitować niewy: 
płacalnego lokatora, 
znajdującego się pod opieką de- 
kretu, który zabrania pozbawiać 
kogoś dachu nad głową, dopóki 

szaleje kryzys. 
Lokator zaś może wyprowadzić 


W 


się, kiedy zechce, nie uprzedzāa 

jąc właściciela domu. 
Łatwo sobie wyobrazić, ile na- 
dużyć powoduje taki stan rtze- 
czy. Niejeden wynajmuje luksu- 
sowe mieszkanie, opłaca czynsz 
za 2 — 3 miesiące i mieszka la- 
tami, nie wnosząc gospodarzowi 
ani grosza. 

W Argentynie chwali się wszel- 
kiego rodzaju oszustwo we 
wszystkich dziedzinach życia. 
Trzeba się tu zawsze mieć na o- 
strożności o ile chodzi o jakiś 
interes. Skorzystanie z czyjegoś 
niedoświadczenia mważają za 
rzecz zupełnie normalną i etycz- 

ną, 
O sprytnych geszefciarzach mó- 
wią z uznaniem, że potrafią 

„ukraść pieszemu podeszwy 

u butów“, 
Europejczyk musi się tu nau: 
czyć wielu nowych metod. Nie 
wolno zawierać umów na słowo. 
Rozumie się, że takie światowe 
firmy jak „Bunge i Bórn“, 
„Svift“, „Generale Motor“, obra- 
cające astronomicznemi wprost 
sumami, są w interesach bez- 
względnie solidne. Mniejsze jed 
nak przedsiębiorstwa trzeba 
traktować bardzo ostrożnie. 

— Jestem już rok w Argenty- 
nie — skarżył się ryski importer 
konserw. — Interes idzie dobrze. 
ale nie zostanę tu. Trudno zżyć 
się z argentyńczykami. 

Pomimo zawartych najlegalniej 
umów starają się niedopłacić 

i wykręcić od któregokolwiek z 
warunków. Nie są to oszukafńicze 
wykręty jedynie drobnych kup- 
ców. Nie inaczej postępują wiel- 
kie firmy. Gdy ktoś powoła się 
na zawartą umowę, odpowiedzą 
mu z uśmiechem: 

„Umowa umową, a ustępstwo 
ustępstwem*. 

Europejczykowi nie pozostaje 
nic innego, jak wyrzec się do- 
tychczasowych poglądów na ho 
nor i uczciwość, a nie każdy mo 
że to uczynić i zastosować się do 
swoistych argent skich metod 
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l. Dżpkej angielski Purcell spadł podczas. biegu. ale zdążył 
szybko dosiąść z powrotem konia i wygrać wyścig. — 2, Pań- 


stwową nagrodę sportową za rok. 1935 otrzymał wioślarz Verey 
ZA. Z. S, Kraków. — 3-RBoisko klubu sportowego „Hungaria” 
w Budapeszcie, gdzie odbywa się większość piłkarskich spol- 
kań ‘międzynarodowych; -4. Słynna. mistrzyni -Lenglen oddaje 
się z zapałem prapagandzie tennisa w szkole paryskiej, — 
5. Para cyklistów Kilian (na lewo) i Vopel (na prawo) zdobyła 
po raz' szósty. I miejste-na: 6-dniowych wyścigach kolarskich 
w Nowym, Jorku, — 6. Jednoszynowe saneczki, na których 
z zamiłowaniem jeżdżą austrjaccy miłośnicy tego sportu. =- 
W Aastralji odbyły się treningi lekkoatletów, przyczem zamiast 
pałeczek w biegach sztafetowych zawodnicy używali pochodni 
X: Imponujący skok padczas zawodów w koszykówkę miedzy 


drużynami studentów amerykańskich: —.9. Gustaw Eder ina lu- 
wo) pobił w Paryżu w'10 rundach na ponkty kubańczyka Kida 
Fimero. — 10. Wyścig w cylindrach i żakielach urządzili w tych 


dniach członkowie 'policjiuniwersyteckićj w Cambridge 

L1. Na szosie; podParyżem przejechali dwaj anglicy na wozie 
Diesla przez 24 -godziny ogółem 3669 kilometrów. ustanawid 
jąc uowy rekord. — 12. Gustaw Roth. jeden z najlepszych ha 


kserów belgijskich, 


Pod powyższym tytułem u- 
kazała się książka amerykań 
skiego pisarza Alberta Ed- 
warda Wiggama, w której 
autor prostuje różne mylne 
pojęcia, uchodzące dotąd za 
niezbite prawdy. 

(Redakcja) 

„DOSKONALIMY SIĘ PRZEZ 
CWICZENIE” — powtarzają ludzie 
jeden drugiemu, Twierdzenie to jest 
sluszne, o ile ćwiczymy się racjonal 
nie. Inaczej bowiem popełniamy 
wciąż te same błędy i doskonałość 
nasza staje się wkońcu niczem in- 
nem, jak doskonałymi błędem. Nie- 
którzy ludzie uczą się latami grać 
w golfa i grają coraz gorzej. To sa- 
mo można zauważyć u brydżystów, 
którzy osiągają wkońcu pewnego 
rodzaju doskonałość w mylnem sto- 
sowaniu zasad gry. 

LWIA CZĘŚĆ WIELKICH ŁU- 
DZI JEST NISKIEGO POCHODZE- 
NIA. Mniemanie to, bardzo zresztą 
rozpowszechnione, niezgodne jest 
z prawdą. W Anglji istnieje zbiór 
życiorysów przeszła 30.000 wybit- 
nych ludzi, Dwuch uczonych przej- 
rzało ten zbiór, aby ustalić pocho- 
dzenie tych znakomitych mężów. 0- 
kazało się, że tylko dwanaście pro 
cent pochodziło z niższych warstw 
społecznych. Reszta należała da 
«fer arystokratycznych i urzędni- 
czych, Ustalono również, że liczba 
wybitnych ludzi niskiego pochodze- 
nia zmniejsza się coraz bardziej. zni 
zając się do czterech procent. Nie 
ulega wątpliwości, że taki stan rze- 
czy odpowiada angielskim stosten: 
kom, Nie zostało jednak stwierdzo- 
ne, czy zjawisko to zachodzi w kra- 
jach, gdzie tradycja nie zakorzeniła 
się tak mocno. 

„Rozdrażniony widokiem czerwo- 
nego sukna” — twierdzimy, mając 
na myśli wściekłość walczącego 
byka. Pewien znakomity toreador 
zapewnia, że byka drażni nie czer- 
wony kolor zasłon, lecz ich ruchti- 
wość. 


„ZWIĄZKI MAŁŻEŃSKIE POMIĘ 
DZY BLISKIMI KREWNYMI ŻLE 
WPŁYWAJĄ NA ZDROWIE PO- 
TOMSTWA”. Twierdzenie to jesi 
również mylne, jak wiele innych 
Mamy na to sporo dowodów. Mał- 
żeństwa wśród bliskich krewnych 
były zjawiskiem zwykłem u fara- 
onów egipskich oraz inkasów Peru. 
W czasach obecnych zdarzają się 
również dość często w panujących 
rodzinach europejskich, . Nie brakło 
jednak ani w starożytności, ani 
obecnie wybitniejszych osobistości 
wśród potomków takich blisko spo- 
krewnionych małżonków. Pięć po- 
koleń rodziny Bachów spłodziło 28 
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REPREZENTANT 


Z tomu, ohejmującego 


spuściznę zmarłego przed dwoma la 


ty pisarza niemieckiego („Ta gebweh aus dem Winkel”), wyjmu- 


jemy następujący szkic o 


Przyszedł do mnie, jak wielu 
innych. by spytać o radę w kwe- 
stji życiowej; najczęściej jest to 
ta najważniejsza: Cóż mam po- 
cząć? Wszystkie bramy są vam- 
knięte, wszystkie drogi zątaraso- 
wane, co począć? Jakże można 
wkroczyć w cudze życie ze swe- 
mi rozstrzygnięciami. Wciąż na 
nowo opanowuje strach i poczu- 
cie ciężkiej odpowiedzialności. 
Młody człowiek, który nam skła 
da taką wizytę, nie żąda wcale 
— i to jest prawie regułą — byś- 
my rozwiązali wszystkie trudno 
ści za niego; spodziewa się on i 
oczekuje tylko tego, bym dzielił 
z nim pogląd na niebezpieczeń- 
stwo jego sytuacji, abym wraz z 
nim zrobił bilans jego możliwoś- 
ci i zdolności: pomoże sobie już 
potem sam. Dobrze obziajmia- 
ny z tą lub inną moją książką, 
przyjmuje. jako założenie, że 
nie jestem bezwzględnym zwo- 
lennikiem jakiegoś systemu, ja- 
kiejś partji, czy też jakiegoś filo 
zołicznego czy religijnego do= 
gmatu. Pod tym względem ma 
rację i dlatego przychodzi. Mi- 
mo, że wiem, poco przychodzi, 
jestem nieprzygotowany. Jego 
wejście. jego głos i twarz, jego 
wzrok zgóry ustalają przebieg 
rozmowy. Wszelki impuls po- 
chodzi od niego. Ja, który mam 
być zapytany, jestem gotowy do 
słuchania. Tylko z takiego wza- 
jemnego oddziaływania może 
wyniknąć coś istotnego. - 


Odwiedził mnie już: przedtem 
wtedy w towarzystwie swego 
przyjaciela. Przyjaciel jego wy- 
sunął się na plan pierwszy, tak, 
że i ja to ledwo zauważyłem. 
Podczas tej pierwszej wiżyty nie 
przemówił zresztą ani słowem, 


wybitnych muzyków; wielu z nich 
pochodziło z małżeństw pomiędzy 
bliskimi krewnymi. 

„PRYMUS W SZKOLE RZADKO 
BYWA PRYMUSEM W ŻYCIU”. 
Uniwersytet w Wisconsin zbadał 
koleje życia 1800 swych dawnych 
ałuchaczy. Okazało się, że z 97 wý- 
bitnych studentów 87 -zdobyło ma- 
jątek lub wpływowe stanowiska. 

A. Wiggami. - 


Miłość prawdy 


W. wielu urzędach kandydat, 
ubiegający się o jakieś stanowi- 
sko, musi poddawać się psycho 
technicznemu badaniu. Dzieje 
się tu jak w bajce, o ile można 
porównać urząd z piękną królew 
ną. Obcy królewicz musi wy- 
kraść złoty klucz z jaskini smo- 
ka i przedrzeć się przez płonący 
las, zanim zdobędzie serce kró- 
lewskiej córki. Porównanie jest 
jednak -fałszywe. Urząd bowiem 
poddaje próbie zdolności. a kró- 
lewna charakter i przymioty du- 
szy. O te ostatnie mało troszczy- 
li się dotąd psychotechnicy, po- 
mimo, że znaczą bez porówna- 
nia więcej, niż wszystkie inne 
warunki, zwłaszcza, gdy chodzi 
o obsadzenie wysokiego stanowi 
ska np. ministra, sekretarza sta- 
nu, dyktatora lub wicedyktato- 
ra. Gdybym miał opracować za- 
sadniczy test dla kandydatów na 
wysokie stanowiska, obrałbym 
jako temat „zbadanie miłości 
prawdy*. Jestem mianowicie 
przekonany, że miarą charakte- 
ru i wartości moralnej człowie- 


ka jest jego stosunek do prawdy. 
Człowiek, istotnie miłujący praw 
dę, nie może wpaść w moc uro- 
jenia. Bronią go dwa dobre du- 
chy: samokrytycyzm i wstyd. 

Miłość prawdy bywa dwojaka, 
czynna i bierna. Czynna pobu 
dza do szukania i mówienia 
prawdy. Bierna czyni zdolnym 
do jej słuchania. Ta druga ma 
wyższą wartość, jako nieomylny 
miernik charakteru. 

Jest to smutna niezmienna od 
tysiącleci rzeczywistość, że oto- 
czenie człowieka, zajmującego 
wysokie stanowisko, pozbawia 
go pięknej zdolności słucha- 
nia prawdy o sobie. 

Bizantynizm nie powstał do- 
piero w Bizancjum i nie przestał 
istnieć z jego upadkiem. Prze- 
ciwnie, może gnieździć się z ła- 
lwością w każdym urzędzie. 
Większość bowiem ludzi jest 
niezłomnie przekonana, że sil- 
niejszy nie znosi słuchania praw 
dy o sobie. że jest ona dla niego 
drażniącem czerwonem suknem. 
Psują się więc charaktery lu- 


współczesuej młodzieży. 
(Redakcja). 


siedział w cieniu, ukłonił się 
wreszcie i poszedł. I gdy odwie- 
dził mnie po raz drugi, musiał 
chyba odbyć dłuższą podróż, by 
znalezć mnie w łćj właśnie miej 
scowości, w której przebywałem. 
Przedtem przysłał mi list dość 
szczególny, epistołę, mimo całą 
jej namiętność, jasną i przemy: 
ślaną, a teraz stał przedemną ani 
wysoki ani niski, ani brunet, ani 
blondyn, z oczyma, jakby się da 
piero wykluł z jajka. Zwykły 
żółtodziób. 

Czas mój był ograniczony. Mu 
siałem mu to powiedzieć. Skinątł 
głową. będzie się streszczał. Rze- 
czywiście: streszczał się. Gdy 
skończył, myślałem, że minęła 
udzielona mu półgodzina, a tym- 
czasem minęły już pełne dwie 
godziny, Cóż uzyskałem? Czy do 
wiedziałem się o jakichś niesły 
chanych przygodach?  Bynaj- 
mniej. Dowiedziałem się właści- 
wie tylko, że: Rodzina była bo- 
gata, ojciec: spekulant, wyniesio 
ny w owych tłustych latach: po- 
wojennych. pełne przepychu 
mieszkanie, samochody. służą- 
cy. przedsiębiorstwa, papierowe 
miljony. niezgodne małżeństwo 
rodziców. bezsensowne wycho- 
wanie dzieci, . czułość i solidar- 
ność rodzinna na pokaz, jak w 
teatrze, za którego kulisami 
czai się karjerowiczowstwo i sa 
molubstwo. Finansowy upadek 
ujawnia tylko zbyt prędko mo- 
ralny upadek. Uwikłany w ja- 
kiś skandal finansowy, znika oj- 
ciec zagranicą. Każe synowi też 
pojechać za sobą i pakuje go do 
źle prowadzonego, . interesu, 
gdzie pracuje jako agent i bu- 
chałter. Ten ojciec — to figura 
prawdziwie balzakowska; miesz- 
ka w nędznym pokoju, : ubiera 
się jednak według ostatniej mo- 
dy. a gdy ma już poza sobą swo- 
ja bezpłodną pracę, Śni o no- 
wych miljonach. Są przecież 
jeszcze tajemnice polityczne, któ 
re można przechwycić i później 
spieniężyć, wiadomości z ojczy 
zny wciąż jeszcze docierają: do 
niego, wysocy urzędnicy chcą z 


nim współpracować, tu' jakiś 
list, ówdzie jakaś sekretna roz- 


mowa, nie zabraknie tego, znów 
pójdzie wgórę. A przytem nie 


dzi na wysokich stanowiskach. 
W rzeczywistości bierna miłość 
prawdy niedostępna jest jedynie 
dla jednostek niższej wartości 
moralnej, Z tego właśnie powo- 
du opracowałbym test dla zbada 
nia stopnia tego rodzaju miłoś- 
ci, gdybym był przekonany, że 
zostanie użyty przy obsadzaniu 
stanowiska wieedyktatora. 

Pomijając już przykłady z no 
woczesnych dziejów, jakże ina- 
czej ukształtowałyby się losy 
państwa rzymskiego, gdyby zba 
dano przedtem charakter cesa: 
rza Domicjana według mojej me 
tody. Należał do władców wcze- 
śniejszej epoki, urodził się w ro- 
ku 51 po Chrystusie. Gdy potrze 
bował pieniędzy, skazywał na 
śmierć jakiegoś bogacza i zabie 
rał jego majątek. Zmyślał spiski, 
aby ścinać najznakomitszych o- 
bywateli. Rzecz naturalna, że 
prześladował żydów i chrześci- 
jan. Wygnał z Rzymu wszyst- 
kich filozofów. Tak działo się w 
ciągu 15 lat, dopóki nie został 
zamordowany. Tacyt przytacza 
anegdotę o nim, za prawdziwość 
której ręczy. Może ona, posłu: 
żyć jako test do biernej miłości 
prawdy. 

Domiejan zamykał się często 
w swych pokojach i łapał mu 


może.nawet płacić synowi skrom 
nej pensji. Gdy firma, * której 
pracował, zbankrutowała, zosta- 
je chłopiec' umieszczony w mia- 
łym banku, pędzi na giełdę; ja- 
ko posłaniec, telefonicznie RH 
muje o kursach. goni, jak wście 
kły. do sali do budki, denerwu- 
je się, gdy inni to czynią. Ma 
przed sobą ekonomiezny obraz 
Świata: nagi, chory, krwawiący, 
gorączkujący. Tu jeden wygry- 
wą setki tysięcy w ciągu kwa- 
dransa, inny popełnia samobój- 
zka baj jeczne losy ludzkie krą- 

„ Jako wieść, z ust do ust, 
ToS i zbrodniczość splatają 
się zarazem, ogromny materjal 
zbiera się w nim. Ojcu musi po- 
dawać „typy“; stary oblicza 
przy nim, że w ciągu tygodnia 
może mieć pięć miljonów. na tej 
cyfrze opiera swój los, dosłow- 
nie tak. jak wierzący na Bogu: 
pozbawiona całkowicie realnej 


wartości, przyjmuje ta liczba 
kształt demoniczny. jest jego 


mistrzem ponad życie i śmierć. 
Chłopiec nie może tego znieść, 
szuka kryjówki, nagle musi poje 


chać do domu, uchodzi już za 
głowę rodziny. aczkolwiek bar- 
dzo rychło stwierdza ze stra- 


chem i rozpaczą, że nie ma uczu- 
cia. Prawda, brak mu ochoty 1 
czasu. by brać udział w fałszy- 
wym przepychu starego teatru 
rodzinnego, kulisy stały się nie- 
znośne, poza łachmanami poma 
lowanego papieru czai się ziewa- 
jąca nicość. Ale ma on młodsze- 
go brata, który go się trzyma. 
Zabiera go ze sobą, dostarcza 
mu w Brukseli pracy i chleba, 
on sam nie może tam pozostać, 
ciągnie go z powrotem do wiel- 
kiej metropolji handlowej, Tu 
znajduje ojca złamanego; cyfra 
ułotniła się. 

— Wówczas było źle z nim — 
powiada i potakuje, patrząc po- 
nuro przed siebie. — Stary nie 
poprawia się już... 

— Z czego żyje? — rzucam py 
tanie. 

— Gra w Spaa — otrzymałem 
krótką odpowiedź. 

— A pan? 

— No, tak, ja pracuję... 

Ironicznie zrezygnowany: uś- 
miech. Teraz jest-w pewnem biu 
rze handlowem. 

. —Żal-mi mójego szefa — mó- 
wi zatroskany. — Ten człowiek 
jest z gruntu porządny, nie mo- 
że zastosować się do nowej rze- 


chy, wbijając je na szydło. Pew 
nego razu jeden z dworzan za- 
pytał niewolnika, czy jest ktoś u 
cesarza, 

— Muchy nawet niema — od 
rzekł nieostrożny niewolnik. 

Następnego dnia już nie żył. 
W jego słowach było dla Domi- 
cjana za wiele prawdy. 

Zupełnie inaczej postąpił Lud 
wik XIV, o którym pani de Sé- 
vignć opowiada następujące zda 
rzenie: 

Król układał już od kilku dni 
wiersze. Panowie de Saint 
Aignon i Dćangean udzielali mu 
potrzebnych wskazówek. Mo 
narcha ułożył mały madrygał. 
który jemu samemu nie bardzo 
się podobał. Rzekł wtedy do 
marszałka de Grammont: 

— Panie marszałku, proszę 
przeczytać ten madrygał i osą- 
dzić, czy może być coś wstręt- 
niejszego. Od czasu, gdy się do: 
wiedziano, że lubię wiersze. nad 
syłają mi wszelkie głupstwa. 

Marszałek przeczytał i rzekł 

— Wasza królewska mość po 
siada przedziwny sąd o wszyśl- 
kiem. Istotnie nie może być nic 
głapszego nad len madrygał. 

Król począł się śmiać i rzekł: 

— Czy autor nie jesl wierut 
nym głupcem? 


, innym narodzie. Anglicy 


was I 


Jemu pozostają 
winni, a on płaci gotówką. To 
stary człowiek. Tdzie na dno. 
Ja wiem o tem, on nie. Próbuję 
wyłłomaczyć mu t0, Nie pomaga. 

Brat, jedyny ukochany czło- 
wiek. przy sparza mu zmartwień. 

— Ożenił się. niech pan pomy 
śli! Pojechałem do Brukseli, 0- 
bejrzałem ją, dyskutowaliśmy ea 
łą noc. 

„Polem mówi o 
strach. Mają jeszcze 
(o robią z niemi? 
mużyką. 

—- Wszędzie pozerstwo i fab 
szywą 'sztuka. Moja siostra gra 
Beethovena. Powiedziałem jej, 
że z tego nic nie będzie. Jestem 
jakby jej złem sumieniem. Dlate 
go nienawidzi mnie. Ale pozbyć 
się mnie nie może. 

Luki w jego wykształceniu są 
widoczne. To, co każdy chłopiec 
z tego Środowiska wie, pozostaje 
mu obce. Ale poziom jego zna- 
jomości realnego świata jest za- 
dziwiająco wielki. I jaki in 
stynkt dla prawdziwie  żywycł 
wartości! Jaka subtelna dosko: 
nałość w rozróżnianiu fałszywe: 
go i nienaturalnego. Jaka prak: 
tyka — nie mogę tego inaczej 
nazwać — w dziedzinie znajo- 
mości charakteru ludzkiego. 

— (Ostatecznie jestem juź od 
pięciu lat samodzielny — mówi 
sucho. i 

Spojrzałem na niego i spyta» 
łem: 

— A ile pan ma lat? 

Rumieni się. I mówi ze zrar: 
szczonem czołem, nieco zawsty: 
dzony: 

— Dwadzieścia jeden. 

— Mój Boże, myślę sobie, je: 
steg przecież właściwie wspa- 
niałym chłopcem. 

Nie zgadzam się na ubóstwia- 
nie młodzieży, która teraz stała 
się zbyteczna i przyznaję otwar- 
cie, że odpowiedź tego młodzień 
ca aniby mnie zafrapowała, ani 
też poruszyła, gdyby on sam był 
choć trochę mniej skromny. Wi 
tej chwili jednak, w której zrozu 
miał całą głupotę i niestosow- 
ność swego losu, w której czuł, 
że spiętrzone przygody i fakty 
nie zastąpią najważniejszego, naj 
większego i najbardziej świętego 
— żywego serca, w tej chwili 
stał się dla mnie prawdziwym 
człowiekiem i reprezentantem 
swojej epoki. Zacząłem wierzyć 
w niego. 


czywisłości. 


matce i sio- 
pieniądze, 
Zajmują się 


— Sire, nie można nazwać ga 
inaczej. 


ycony pańską 
szczerością, panie marszałku 
To ja ułożyłem ten madrygał. 

— Sire, może wasza królew 
ska mość pozwoli, żebym gc 
jeszcze raz przeczytał. Widocz 
nie przejrzałem go przedtem 
zbyt pobieżnie. 


— O. nie, panie marszałku, 
pierwsze wrażenie bywa zawsze 
najprawdziwsze. 


Król śmiał się serdecznie. a 
dwór utrzymywał, że był to naj- 
okrutniejszy figiel, jaki można 
było spłatłać staremu dworako- 
wi. 


Bizantynizm może wyrażać 
sie w stosunku do całego narodu 
własnego lub obcego. Narody by 
wają w różnym stopniu zdolne 
do biernej miłości prawdy. An- 
gliz są z pewn..icią narodem, 
posiadającym tę zdolność w bar 
dzo wysokim stopniu. Taki Ber- 
nard Shaw z jego skłonnością 
do mówienia własnej ńacji przy 
krej prawdy wobec całego Świa 
ta nie mógłby istnieć w żadnym 
nie wy 
chodzą jednak źle na zdolności 
słuchania prawdy o sobie. 
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By? cichy wieczór lipcowy i 
Amsterdam zaslugiwał na na- 
zwę, jaką go obdarzono z po- 
wodu jego pałaców 1 domów. 
położonych nad brzegiem kana 
lów. | 

Niby ruda-dogaressa Adrjaty 
ku, . Wenecja Północy znała 
rozkoszną miękkość zmroku. 
pachnącego: |atem-i wodą. 

W;cząrno obramowanem ð- 
knie- mieszkania, o ścianach z 
czerwonej cegły: młoda kobieta 
układała tulipany -w niebieskiej 
wazie, którą jakiś krewny z pe 


Oblicze. bitwy afrykańskiej 


y 


wnościa przywiózł z dalekiej 
podróży po Chinach, Jej wło- 
Sy, jasne, nie przypomi- 
nały blond włosów. welecja- 
nek. Miały one suchą bladość 
konopi. a piekne i pełne ra- 
miona bolenderki ukryte były 
pod płóciennym gorsem i szty- 
wnym kołnierzem. 


zbył 


Pomimo czystego owalu ry: 
sy fej były grube. 


Układała kwiaty z wielką 
starannościa. 
Pieter de Hoogh. którego 


atelier sąsiadowało z mia. byl- 


t.-Artylerja włoska-praży huraganowym ogniem piechotę abisyńską. — 2. 
Włoski samolot bombowy nad okolicą głównej kwatery negusa w Dessie. — 


W'głębi widać płonącą wieś, która padła ofiara 


jednej g niebezpiecznych 


hemb. — 3. Obóz libijskich spahisów, należących do nieregularnej armji wło 
r skiej na terytorjum prowincji Tembien. 


REW]JA 


by ja przedstawił z dzieckiem 
na kolanach, albo też szyjącą 
w dużej, bogatej komnacie. pu- 
słej i troche zimnej, pomima 
firanek z żółtego aksamitu. ma 
sywnych mebli i nółmisków z 
miedzi i cyny. 

Jan Vermeer. ktory mieszkał 
w Delft, a lubował się w am- 
brze į złocie, użyłby dla nama 
lowania jej srebrnego pokostu. 


którego znał tajemnice, a zaś 
artysta włoski, olśniewający 


swą sztuką, teatralną i prostą, 
zrobiśby z niej tylko Madonne. 

wychylił się 
właśnie otwo. 


Jakiś człowiek 
z okna, które 
rzył. 

Mógł mieć dwadzieścia pięć, 
piećdziesiąt lat.  Brakło 
mu, bv być młodym, tego. 
czego żadałby florentyńczyk, 
czy wenecjanin od tej mieszcz- 
ki z Amsterdamu. gdyby chciał 
namalować kurtyzane lub bo- 


albo 


ginie — nago z przepaską na 
biodrach. 
Wzrok jego zdawał sie nie do 


cierać do rzeczy konkretnych 
i oczy, pomimo, że duże i płe- 
kme pod czarnemi rzęsami, jak 
jego nfryzowane włosy, ukrv- 
te były za mgłą marzenia. 

Odwrócił się zreszta natycn- 
miast, posłyszawszy widocznie 
czyjeś pukanie do drzwi, luk 
kogoś wchodzącego do pokoju. 

Istotnie: to służąca mrzyno- 
siła,mu kolacje: dzbamek mle- 
ka i kromke chleba z masłem, 
które umieściła na stole. 


Podziękował jej nader zrzecz 


nie 1, ponieważ zdawała stę 
czegoś szukać, zapyłał czego 
sobie życzy: 

— Panie Spinoza --- odrze- 
kła — chciałabym zabrać 
płaszcz, by go naprawić, jeśli 
jest to jeszcze możliwe, jako 


że jest on bardzo zniszczony i 
przydałoby się zastapić go no- 
wym. 

Baruch Spinoza. widząc po 
parze. umoszącej sięz dzbanka, 
że mleko jest wrzące ł może 
poczekać. firanke. 
bv wzlać 
Uśmiechnał się 


wszedł za 
która kryła alkowę. 
nędzna szale. 
blado. 


— Oto jest — wyrzekł. Masz 
rację. bezwąlpienia, ale czło- 
wiek nie staje sie bardzie] war- 
tościowym przez to. że ma pit- 
kne ubranie į sprzeciwia sie to 


zdrowemm rozsądkowi. hy 


rzeczy bez znaczenia. czy mało 


wartościowe, oblekać w cenną 
nowłoke. 
Dziewczyna. której te rozu- 
nie przypadały «o 
smaku. wzięła płaszcz Filozofa 
i już na progu pokoju odwró- 


eita się: 


imowania 


-— (zy to prawda — spyta- 
la. — że pan ma nas niedługo 


apuścić? Będziemy pana żało- 
wali, gdyż nie stał pan nike 
mu na zawadzie, 

— Dziękuję ci — mamrotał 
— Tak jest, istotnie będę mu: 
siał wyjechać na jakiś czas 


sycznej sztuki 


Zgromadzenie rabinów 
kluczyło go z gminy $sgoż wla 
śpie dnia, Włedział już o wy 
roku. skazującym go na 
gnanie. który miał mu hyć 1n- 
da dzień doręczony. 


wv 


wv 


Holandia. lub raczej rzeczpo- 
spolita zjednoczonych prowin- 
cji, była państwem, zrodzonem 
przez reformację i, widziara 
zzewnątrz oczyma starej me- 
narchistycznej Europy, podob- 
na była do wyspy niezależnej 
i bogatej. Wszystkie pamflety, 
wszystkie paszkwile polityczne, 
religijne. obyczajowe pochodzi- 
ły z jej drukarni. Jej lud, skła 
dający sie z bogatych kupców, 
którzy unikneli panowania hist 
panów. odznaczał się odwaga i 
zuchwałością; jej malarze. naj- 
wieksi tego wieku, bvnajmnicj 
nie zadawali sobie zawsze tru- 
du. by odbyć podróż po Wło- 
szech, pobożną pielgrzymkę de 
Rzymu. świętego miasta kla- 
Liberalna į syw 
patyzująca z fronda. przyjmo- 
wała na swe terytorjam angiel 
skich republikanów i francy- 
skich kalwinów. Pozłacane gro 
my Ludwika XIV nie przeraża 
ły jej spokojnych obywateli, 
którzy bili się, gdy zachodziła 
tego potrzeba, ale woleli han- 


del od-wojnv i wystarczało 0- 


tworzyć im śluzy i wysadzić 
groble, : by przeciwstawić na- 
pastnikowi żółte wody jeziora 
Zuidskiego. Ta -ziemia, zdobyta 
na morzu Północnem, zdawała 
się być oazą tym wszystkim, 
którzy, zmuszeni uciekać z-oj- 
czyzny, tu znajdywali spokój, 
miękką: przesycona gesta nigłą 
atmosfere; domy wygodne. so- 
lidne i czyste. dobry piec. ży- 
cie trochę ociężałe, lecz pełne 
gwarancji, godności i prostaty. 

Liberalna -w oczach- Europy. 
Holandja była: jednak sama w 
sobie wydana na pastwe kłótni 
sekt religijnych. szału dyskusji 
i kazań. fanatyzmów wrogich 
sobie kościołów.  najbatdziej 
ciasnej nietolerancji. Za wyjąl- 
kiem mennonitów. łaczyłi się 
wszyscy, rabini.  pasłorzy ? 
księża, we wspólnej nienawiści 
do Kartezjusza i jego melodv- 
Spinoza, wychowany na Biblii 
i Talmudzie, studjowanych pod 
kierunkiem swego mistrza Mor 
teira: najmniejszego nienka 7 
pośród rabinów Amsterdamu. 
zapalił sie do rozmyślań treta- 
Fizycznych francuskiego filozo 
który chronił się kolejno 
w paru miastach Niderlandów. 

Od czasu. gdy przewertował 
iego książki, biblja nie wx star- 


fa, 


czała już żądnemu wiedzy mło 


dzieńcowi. Między innemi Kar 
tezjusz przekonał go. że nie na 
leży nigdy uważać za prawdźi- 
we lego, co nie zostało poprze- 
dnio dowiedzione zapomocą 
słusznych i mocnych argumen- 
tów, i wkrótce już” dziecinnadą 
nazywał naukę m synagogach. 
w których też więcej już go 
nie widziano. Na zaofiarowaną 
mu pensję tysiąca florenów w 


OZA POCIE/ZA 


razie, gdyby zgodził sie poka- 
zywać tam od czasu do czasu, 
adpowiedział odmownie. acłeu 
nburzenia. Jakiś fanatyk za- 
mierzył się nawet na piego 
sztyletem. który na szczęście 
uszkodził tylko jego ubranie; 
klatwa zaś obeszłą go bardzo 
mało. 

Nic nie było ważnem dla nie 
go, prócz pracy jego umysłu. 
Czesto zamyślał się nad tem, że 
npmści miasto, by kontvnuo- 
wać swe studja w miejscu bar- 
dziej ustronnem. Wrzucił økta 
chy chleba dó dzbanka 4 za- 
czał jeść powoli. Krupnik ra- 
no. szklanka piwa, a wieczo- 
rem jedna kromka i mleko, te 
mu wystarczyło. Z dwiema 
kwartami wina i fajką tabaki 
włącznie nie wydawał wiecej 
jak cztery sous dziennie ua m- 
trzymanie. 

Nie będąc bogatym 1 nie 
chcąc być nie winnym, usuwał 
z Życia wszystko, co zawadza: 
poprostu. przez rozsądek. gdyż 
nie był ascetą, starał się wt 
wszystkiem. o umiar. 

Nie widywano go nigdy przy 
sqnebionego, ani też radosnego. 
Usposohienie jego było równo- 
mierne i. będąc panem samego 
siebie, nie pozwalał sobie ni- 
gdy ani na zbytek melancholft, 
ani też radości. Był spokojny f 
towarzyski. 

Oszczędny,  wstrzemicźliwy, 
umiarkowany i skromny: sam 
sobie nakazał spokój i wtedy 
tylko był zadowolony z życia, 
gdy toczyło się ono ściśle we- 


dług reguł, które sam sobie 
narzucił. 4 
Delikatnej jego Konstrukci 


służyło to świetnie. W sali, 
znajdujacej się pod pokojem, 
który zajmował w Franciszke 
van den Ende. służąca widocz* 
nie przewróciła jakiś stołek: 
zadrżał. posłyszawszy ten Ma- 
tas. Obawiał sie zgiełku i my- 
ślał, że dzięki Jedynemu unik- 
nat najstraszliwszego. Serce fv- 
yo nie było ani wyschłe, an’ 
zamkniete. Miał nieszczęście 
zakochać się w córce swego go 
spodarza. 

Marja - Klara nie zaliczała 
sie do najpiekniejszych, ani do 
naiposławniejszych, lecz była 
pełna dowcipu. znała świelnie 
lacine. literature piękna. mnzy- 
ke, tak że potrafiła zastąpić 
wohec uczniów swego ojca. kie 
rawnika szkołv. nodczas jego 
nieobecności, Chciała wyjść zn 
mąż jodvnie za katolika i może 
nie sam tylka wpływ Kartezju- 
sza przyczynił sie do oddalenia 
zakachanego od synagogi, 

Lecz oto jeden z uczniów 
Franciszka van den Ende. Iute- 
ranin. niemiec Kerkeling; któ- 
ry również kochał dziewczyne. 
ofiarował jej naszyjnik z pe- 
tet i wyrzekł się swej religii, 
poczem- nuśmiechajaca sie z za 
ślubnego welonu poprowadzi 
do ołtarza., I wszystko byłu do- 
brze. jak było, I tylko czusem. 
rzadko i bez goryczy, myślał © 


REWJA 


REMBRANDTA. 


lem Spinoza. gdy głodził i kroił 
swe szkła powiększające, gdyż 
temu rzemiosła zawdzięczał o0- 
wo minimum, potrzebne mu do 
czzęsiencji. 

Niegdyś radził Gamaliel dok- 
torom prawa, by sobie wybrał 
jakiś rodzai pracy mechaniez- 
ny i w ten sposób zarabiali na 
życie, a nie byli dla nikogo cię 
zarem. Było to w jego oczach 
uzupełnieniem studjów. gdyż. 
iik mówił, ciągłe przykładanie 
sie do dwuch tych prac spra- 
wia, że nie ma się czasu, by 
czynić zło, że się je zapomina, 
a każdy uczony, który nie po- 
starał sie o iakiś zawód, staje 
się wkońcu człowiekiem marno 
trawnym i rozpustnym. Rabin 
Jehuda posunął się jeszcze dar 
lej, dodajac. że „każdy. kto nie 
wynczył swych dzieci recznego 
rzemiosła, czyni tak samo, jak 
udyby je kształcił na złodziei, 
arasujących na wielkich dro 
qach“, 

Baruch Spinoza wyuczył stę 
preparować szkła powiększają 
ce do okularów. Obok skro- 
mej bibljoteczki, w której it 
kładał ksiażki, hedące iego wła 
snością. przed oknem, w miet 
scu najlepiej oświetlonem, wi- 
dać było mały warsztat zawsze 
w porządku, kamień szhfier- 
ski. soczewki z kryształu, dis: 
ment do rżnięcia, kawałki weł- 
nianej materji, którą przecie- 
rat swe szkła. stanowiące jega 
lume narówni z najwznioślei: 
semi jego myślami, 

Gdy czarka od mleka byłe 
już próżna, podszedł do dzban: 
ka z woda, stojącego w kącie 
pokoju, by własnoręcznie go 
wymyć, gdyż nie lubił nikomu 
sprawiać kłopotu, tak. że słu 
Żąca jego gospodarza zastawa: 
ła zawsze naczynia czyste i sta 
rannie wypłókane; poczem wró 
ciwszy, usiadł przed oknem i 
bardzo starannie napychał faj 
kę 

Tego wieczoru odczawał pu- 
trzebe dymu z tabaki, który 
lekką mgłą spowija umysł. 
Wielką ciszą, miękkością lata 
żegnał dzień miasto; w powie- 
trzu umosił się zapach wody 
stojącej. zamarłej: lekki Dla- 
kit nieba ciemniał raptownie, 
przybierając barwę ametyst. 
Nadchodziła noc. 

Byla to godzina. o której słn 
eospódach podawały 
przuchatyni amsterdaumczykom 
sruba kromkę z łosasiem. Mie 
sa rybe w roślinnym sosie. hu 
tolki wina reńskiego. piwa cit- 


tace w 


mne. a same byly one różowe 
i roześmiane, o silnych rumień 
vach, okraglych plecach i no- 
yach, odzianych w białe poń- 
Obraz tevo rodzaju 
uczty, w której kiedyś uczestni 
czył, nie hudził w Spinozie mi 


czochv. 


tych wspommniej. Czuł się wie 
dy nieswojo i myślał, 
wiek wcale nie ma potrzeby ty 
lè jeść. Nad jednym z dachów 
zamigotła gwiazda. szykował 
sie właśnie do zapalenia wic- 


że ezto 


cv, gdy zapukano do drzwi. 
Zdziwiony, podniósł się z» kran 
sta; nie leżało to w iego zwv: 
czaju przyjmować gości o tej 
godzinie. Uchylił drzwi. Kane 
Tusz zasłaniał do połowy twatz 


człowieka, stojącego w sieni; 
pomimo lata -nosił czarny 
płaszcz, lecz Spinoza . poznał 


kto zacz. gdy gość przemówił. 

— Wybaczcie mi — wyrzekł. 
Musiałem się z wami dziś 
zobaczyć. 

M Rembrandt van rnyn! — 
wyszeptał? Spinoza. — Wielki 
ezynicie mi zaszczyt... Zeehcici 
cię wejść prosze i witajcie. 

W pokoju, zasunąwszy sta- 
rannie rygiel u drzwi, ofiaro- 
wał gościowi swój jedyny fo- 
te: Słynny malarz zawiesił 
płaszcz na oparciu i zdjął sze- 
rokoskrzydły kapelusz filcowy. 

— Musiałem się z wami wi 
dzieć — powtórzył. — Został 
pan wyklęty przez rabinów. W 
tym samym cząsie ja zostałem 
skazany przez pastorów za he- 
rezje i. co najważniejsze, ną 
prośbe Cornelisa Witsena ogło- 
szmo mnie bankrutem, Moje 
dobra beda zasekwestrowane i 
sprzedane na licytacji. Wszyst 
ko wali sie we mnie i dokoła 
mnie. . 

Baruch Spinoza, który me 
ufał nagłym norywom, posuna? 
siè iedńak 5 krok w jega stro- 
nę. 

— Istotnie — rzeki ani 
reformowani ministrowie, ani 
rabini nie mają prawa zbierać 
się makształt trybunału i wyda 
wać podobnych sądów, ale m 
słatecznie nie panu nie zabrali. 
Pan sam stańowi swój maja: 
iek. Prawdziwe skarby pańskie 
tkwia w panu samym i te nie 
zostaną sprzedane na licytacji 
Nasza część jest najlepsza ! 
nie zostanie nam odjęta. 

Z pochylona głowa mówił tu 
raz Rembrandt głuchy» gio 
sem: 

— Nie jestem mędrcem, iak 
wy. Spinoza. lecz starym ttv- 
sta. meczonym przez wszystkie 
demony ciekawości. przer tv 
siąc życzeń, wciąż odnawia- 
nych i których -nic nie némi 
rza... Szezęśliwy jestem tylko 
włedy, gdy znajduję jaki rzad: 
ki objekt. Pokryłem florenami 
jedna Madonnę Rafaela. Posia- 
dam antyki, złote medaliony. 
popiersie Michała Anioła. szafy 
z cedrowego drzewa, piekną 
broń, chińskie lakiery i waza 
kamienie. kamee. kość słonio» 
wa. szkła weneckie, przepysz: 
ne materjały. portfele skórza- 
ać, mełne rycin rzadkich i ry- 
sunków... Nie możecie tego zro 
zumieć i ta miłość do reeczy 
wyszukanych i drogich wydaje 
sie wam napewno być czemś 
dziecinnem. wam. którzy pra- 
zuniecie tylko czystej myśli w 
piustynz pokoju. Cierpię... 

Jakaś książka leżała na sto- 
le. na którym się opierał łok- 
Wzigł ja machinalnie. 

brzeczytawszy imię 


ciami. 


poczet, 


Rene Descartes, podniósł swą 
zniszczoną głowę i ciagnal 
dalej: 


— Oto nasza zbradnía! Sa- 
dziliśmy razem z tym wielkim 
człowiekiem, że nie należy ni- 
gdy uznać żadnej rzeczy 2a 
prawdziwa, jeśli nie wie się, 
że jest ona taką... Pewien nedz 
ny krytyk, Andrzej Pels, napi- 
sał o mnie, że jestem w sztuce 
twórcą szkoły heretyków, że 
słucham rady tylko mego wła- 
snego oka, nie troszcząc się 
wcale o uświęcone formuły i 
kanony, wzory naśladowsne 
przez tych olśniewających włe 
chów. którzy wciąż oszukują i 
wszystko upiekszają... Twier- 
dzi, że gdy chcę namalować na 
ga kobiete, nie wybieram so" 
bie za model greckiej Wenery, 
lecz nraczke, lub jakąkolwiek 
zwyczajna wyrobnicę ze słodo- 
ly, nazywam moją omyłkę „ua 
śładownictwem Nalury“, 
żając wszystko pozostałe za 
głupie ozdoby i że upodobąłem 
sobie odtwarzać to. co-widzę: 
obwisłe piersi, ręce zdeforimn: 
wane przez codzienną pracę, 
wszystko, aż do ' fałd gorsetu 
na biodrach, 
zek na nogach... 

Czy ta nie jest prawdziwsze, 
bardziej wzruszające od niere- 
alnego w swej doskomałości ce 
ła ich bogiń? Widzieliście Iona 
młodych dziewcząt, Spinoza. < 

Filozof uśmiechnął się z ła- 
godnym smutkiem i malarz po 
ial, że jego gospodarz nigdy 
nagiej kobiety prawdopadoknie 
nie widział, y 


wuwa- 


Zawahał sie, 
po czole, 
tek mowy. 


przesunął ręką 
iakgdyby zgubił wą- 


— (o to fa chciałem powie- 
dzieć? — podjął. — Tak rbr 
dnia naszą, nas obu. była skłon 
ność i uznanie dla ohserwachi 
ścisłej. Jeśli jesteśmy  cośkal- 
wiek warci. to tylko przez ię 
odrobine prawdy, która dolni 
jesteśmy uchwycić i wyrazić. 
Za to każą nam dzisiaj płacić 
Jedna głęboka myśl wasza, le- 
den szkic z mojej ręki. a bania 
luki teologów ulatniają się, 
rzękomi artyści, przedstawiają- 
cy soba tylko zręczność, rze- 
miosła, łatwa wytwórczość, 
bledną z przerażenia, a profcso 
rzy, żyjący z doktryn. których 
strzegą, krzyczą „Gwałtu.” 

Ale mimo to. drogi Baruchu 
Spinozo, my po wszystkie wie- 
ki będziemy mieli racie! Cóż 
poczniecie ze sobą teraz? 


— Mam zamiar odparł 
Spinoza — wycofać się œ 
Rhynsbourga, niedaleko Leyde. 
lub też do Pragi. gdzie spodzie 
wam się znaleźć  samotarość. 
uiezbędna dla mei pracy. Ni: 
wygodniejszego ponad ten wy 
ad, nic bardziej prostego 
Wszystko, co posiadam- tu pè 
ziemi. zawarte jest w jednej wa 
liżce: kilka książek, muje ;e* 
rogala, które nie ważą wieie 
ubranie, które noszę, a któr: 


czy też podwią = 


mi wystavcza.- Niemu 
rzeczy w mojem życiu. 


innych 


Nie przestając mówić, wzią? 
z: przyzwyczajenia  wełnianą 
szmatę do ręki i lekko przecie 
rał szkłlanna” soczewke.  błysz- 
czącą  iak/ djameut; świeca 
drżącym płomieniem dziwnie 
oświetlała jeden kąt izby. Ol- 
brzym - malarz kreślił ołów 
kiem w karnecie, który wycia 
gnął z kieszeni, tajemniczą gre 
świateł i cieni. Z oddali docho- 
dził “dźwięk dzwonu. _ Rem- 
brandt wstal, wzial płaszcz i 


Wszystko na front 


; mmm” 


1. Załadowanie ciężarowych samochodów i samolotów w Neapolu. na statki 


kapelusz. 

~- Dziekuje 
rzekł=Te chwile. spędzone Ww 
waszem towarzystwie, przynia- 
sły mi nigę.. Może zobaczymty 
się «jeszcze! a Í 


wam ZŁĄ wy- 


Spinoza odprowadził 
Świeca w reku, aż do drzwi ko 
vvfarza. Ulica była pusta. noc 
lak cicha, że żaden podmuch 
nie schylał płomienia świecy: 
stojąc na ciemnym prosit No- 
zof zdawał się trzymać w-ręku 
nieruchoma. gwiazdę, 'ataczoną 
słota aureolą księżyca. $ 


A FP 


płynące do Afryki Wschodniej. — 2.Napowietrzny transport amunieji -od- 
bywa się zapomocą jedynego nowoczesnego aeroplanu, będącego do dyspozy= 
eji armji abisyńskiej. — 8. Namioty dziennikarzy przy wloskim szlabie ge- 
neralnym na abisyńskim froncie, umożliwiając stały kontakt prasy z naczeł- 

r nem- dowództwem wojsk ; 
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10.000 ludzi czeka na cud 


Makabryczny.: +wOgonek” u wrót wytwórni filmowych w Hollywood 


Setki młodych ludzi zjeżdża 
ją się da Hollywood ze wszyst- 
kich stron świata. Pragną dostać 
się do jakiejś wytwórni filmo- 
weji- 


marzą © karjerze „gwiazdy“. 


Wyczekują godzinami u bram, 
starają się zawrzeć znajomość z 
personelem, wysyłają listy do 
dyrektorów, załączając swoje fo 
tograf je. 


Z tej wykolejonej młodzieży, 
£ wielu tysięcy ludzi, którzy stra 
cili nadzieję otrzymania pracy w 
innej gałęzi przemysłu, powsta- 
je 
olbrzymia rezerwowa armja sta- 

tystów, 


którzy od czasu do czasu otrzy- 
mują pracę, gdy chodzi o zbio- 
rowe zdjęcia. 


Na stole dyrektora oddziału 
najmu aktorów leży gruba księ- 
ga, Jest to rejestr statystów, któ- 
rych wytwórnia może w każdej 
chwili zatrudnić. Rejest jest dłu 
aj, W, niektórych studjach 


obejmuje 5,000 — 6,000 
nazwisk. 


Wybór statystów nie jest jednak 
rzeczą tak prostą. Nie wystarczą 
dane, tyczące się nazwiska, wie: 
ku i adresu. Nie wystarcza foto: 
grafja. Aby stwierdzić, czy dany 
osobnik da się odpowiednio użyć 
w jakiejś scenie, reżyser musi 
posiadać jego dokładną charak- 
terystykę ze wszystkimi szczegó 
łami typu i wyglądu. 


Cała * karłoteka dzieli się na 
dwie części — męską i kobiecą. 
Poza danemi, tyczącemi się wie- 
ku, narodowości i zajęcia, przy 
nazwisku każdego statysty figu 
ruje notatka, określająca jego 


zdolność do odegrania jakiejś 
roli 


np. lekarza, robotnika, oficera. 

Drugim czynnikiem, warunku 
jącym” żdolność do roli, jest na- 
rodowość. Ludzie o typowych 
narodowych rysach mogą grać 
role indjan, japończyków, chiń- 
tzyków. Oprócz ogólnych cha- 
Jakterystyk każda grupa typów 


?zieli się jeszcze na „dodatnie“ 
i „ujemne*, 


Można np. znaleźć w kartotece 
japońskiego oficera z uwagą: 
„przestępca“ lub jakiegoś inży- 
niera, przy charakterystyce któ 
rego figuruje notatka „bohater 
dodatni“, 


Oddzielną grupę stanowią lu- 
dzie, wykonujący podczas zdjęć 
specjalne czynności. Są to 
akrobaci, cowboy'e, zapaśniey, 
sportowcy wszelkiego rodzaju. 


Specjalny dział stanowią ludzie, 
odznaczający się _ podobień- 
stwem do historycznych osób 
lub politycznych działaczy. 
Dział ten posiada rubryki, odpo 
wiadające różnym krajom. W ro 
syjskiej rubryce np. wytwórnia 
posiada zawsze 


„zapas“ Mikołajów II, Rasputi- 
nów, 

oraz innych osobistości histo- 

rycznych lub politycznych. Każ- 

da wytwórnia posiada 


grupę kalek wszelkiego rodzaju 
oraz tak zwane „monstra“, 


ludzi o potwornej powierzchow- 
ności. Do tej ostatniej kategorji 
należą 

przeważnie inwalidzi światowej 

wojny. 

Każdy statysta ma wyznaczoną 
stałą płacę za występ. Najlepiej 
opłacane są monstra, lecz „wy 


stepy“ ich zdarzają się bardzo 
rzadko. Wśród statystów są ty- 
siące ludzi, którym 


udaje się pracować w ciągu za- 
ledwie 10 — 12 dni. 


W całym szeregu filmów poja- 
wiają się samoloty, które wyko- 
nują przed filmującym apara- 
tem różne 


karkołomne loty i „sztuczki“, 


Dawniej angażowano do takich 

scen sławnych lotników, którym 

płacono grube sumy. Z czasem 

wytworzył się 

specjalny zawód „lotników fil- 
mowych*, 


Ludzie ci wykonują najniebez- 
pieczniejsze loty. ©. ile ząchodzi 
potrzeba „ulegają katastrofie" w 
odległości 100 metrów od apara 
tu. Potrafią wznieść się na samo 
locie, który literalnie rozpada 
się na kawałki podczas lotu. Je- 
den z takich lotników, znanych 
w całem Hollywood z ryzykow- 
nych lotów, pełnił dawniej obo- 
wiązki pilota na linji Nowv Jork 
— Los Angeles, lecz 

zwolniono go z powodu kilku 

katastrof. 

Obecnie próbuje różnych 


V + 


Praga, w marcu, 

Formułka chemiczna, 
wzór matematyczny? Nie. 
dwie litery, połączone 


no: 


czy 
Te 


nieod: 
zownym plusem — to symbol 


dobrego teatru,  pierwszorzę- 
dnej satyry na dzisiejsze życie, 


gwarancja dobrego wieczoru. 
Poprostu — Voskovec i We: 
rich. 

„Głos Poranny* pisał w 


swoim czasie o teatrze „D—36* 
E. F. Buriana. „Spęłaay te- 
atr“ Voskovca i Wericha Jest 
drugim przybytkiem awuugar- 
dy scenicznej.w Pradze. Sztuka 
tych dwuch sympatycznych 
włóczęgów _ różni się p dnak 
zaszdniczo od len k.órej .apła- 
nem jest Burian; jedynie wrok, 
z którym walczą obie stewy 
iwst wspólny: reakcja: politytz= 
na i kultuna, faszyzm. zuno 
[anie i szowinizm. Burian wsl: 
czy z tym wrogiem, znaa'ując 
vo ponuremi barwami. a w 
lnsrym, radosnym kon peie 
rrzedstławiając przyszłość któ 
u nastąpi po pokonaniu do 

W -F W ośmieszając tego 
wroga, wy ciąga ją na 
dzienne (a raczej na światło re 
[lektorów) wszystkie jego wa- 
dy i słabostki, ostrym skalpe- 
‘om satyry rozcinają paradną 
powłokę. zewnętrzną, fasżyz- 
mu i reakcji we wszystkich 
państwach ze szczególnem u: 
względnieniem Czechosłowacji, 
Niemiec i Italji, i ukazują 
pustkę, kryjąca się pod głośne 
mi hasłami. Ktoś napisał o ich 
humorze; „..To, co pokazujecie, 
nie jest właściwie śmieszne, to 
jest straszliwie smutne...“ 

Dowodem  ciętości i celności 
ich satyry był zgłoszony przed 
dwoma laty protest niemieckie 
go poselstwa w Pradze prze- 
ciwko rewji „Osioł i cień“, „po 
święconej* Hitlerowi. Rewję, 
scenzurowano i porządnie o 
krojono, Widziałem ja dopiero 
po tej „sterylizacji. O tem. 
iak ostra była w pierwotnej 
formie, może świadczyć scena, 
którą cenzura przepuściła, jako 
względnie łagodną: chór woła: 
„Słuchajcie, słuchajcie! Osioł 


świá tło 


wych sztuczek lotniczych, gotu- 
jąc się do występu w wielkim 
lotniczym filmie. Praca filmo- 
wych pilołów połączona jest z 
wielkiem niebezpieczeństwem 

Podczas nakręcania filmu „Anio 
łowie piekła“ jeden z pilotów 
zginął, a drugi został kaleką. 
Do hojnie opłacanych statystów 
należą również cowboy*e, wystę 


pujący w tak zwanych „koń- 
skich filmach, Są to obrazy 
przygód na dalekim zachodzie, 


lub w południowo - amerykań- 
skich stepach. Cowboy'e popisu- 
ją się tu w karkołomnych wy- 
ścigach, rzucaniem lassa, zeska 
kiwaniem z konia w pełnym bie 
gu, W wielu obrazach wyczyny 
te odznaczają się tak wielką 
zręcznością, że mimowoli naju- 
wa się pytanie, czy nie ma się tu 
do czynienia z jakiemś oszu- 
stwem ze strony operatorów. 
Lecz podejrzenie jest nieuzasad- 
nione, Karkołomne wyścigi, 


skoki przez przeszkody, mrożą- 

ce krew w żyłach, odbywają się 

istotnie przed aparatem fihno- 
jacym. 


Poranione lub pozabijane konie, 
pokaleczeni ludzie, a czasem na 


wet śmierć kilku ludzi, uczestni- 
czących w zdjęciach, to rzeczy 
zwykłe w amerykańskiej kine- 
matografji. 

Z tłumu statystów i specjali- 
stów rzadko któremu uda się 
zwrócić uwagę na siebie reżyse- 
ra i zdobyć wybitniejsze stanowi 
sko. Po dwuch — trzech latach 
przestaje marzyć o karjerze 
„gwiazdy*; 


cełem ich staje się rola dublera 
jakiejś znakomitości. 


Dubler jest to również zajęcie, 
stworzone przez amerykańską 
kinematografję. Żaden wyko- 
nawca głównej roli, żadna 


„gwiazda“ nie może obejść się 
bez dublera. 


podczas nakręcania filmu.. Du- 
bler w pełnem ucharakteryzo- 
waniu aktora, którego rolę du 
bluje, musi być obecny przy 
zdjęciach, gotów na każde wez- 
wanie reżysera, który początko: 
we repełycje przerabia zwykle z 
dublerami, aby 


nie męczyć zbytecznie „ówiaz- 
dy*. 


Na dublerze próbują charakte 
ryzacji, mierzą kostjumy, sło- 


(symboliczny wódz narodu) mó 
wil W tej chwili światła ga- 
sną, a megafon wyrzuca z sie 
bie ochrypły głos, wygłasza jJą- 
cy nakreconą na płyte mowę. 

Rewia V + W różni się od 
tych, jakie zwykliśmy oglądać 
w  teatrzykach warszawskich 
nietylko złębią treści, ale także 


formą. Jest to utwór scenicz- 
ny, podzielony na szereg obra- 
zów. przepłatanych tańcami, 
aktualnemi wsławkami oraz 
największą atrakcją — dialo- 
giem obu głównych aktorów 


na proscenium, 
żowamie rewii z operetka, dra- 
matem i dawną comoedia dell 
arte. Vi W są, autorami 
sztuk przez siebie gramych, a 
wespół z najlepszym współcze- 
wym kompozytorem czeskim, 
Jarosławem Jeżkiem, i reżyse* 
rem Honzlem (laureatem nagro 
dy państwowej) stanowią ko- 
lektyw twórczy, 
Pradze pozazdrościć każda sto- 
lica europejska. W przedsion= 
ku ich:teatru wiszą; wycinki- z 


gazet ' szwajcarskich, francu- 
skich, austriackich, -sowiec- 
kich. Sława tej trupy, walczą- 
cej humorem z ponurą te: 


raźniejszością. siega daleko po* 
za granice małej republiki cza: 
chosłow ackiej. 

Akcje - rewji V -+ W rozgry- 
waja się przeważnie w czasach 
1 miejscowościach 'dość odle- 
głyeh od dzisiejszej Pragi. Z 
jednej strony daje to aulorom 
wieksza swobodę w operową: 
niu satyrą na stosunki w ich 
ojczyźnie. z drugiej zaś poma- 


Karnawał w Boliwji 


Karnawał w Boliwji ma specyficz 
ny charakter, a główną jego cecha 
jest wzajemne oblewanie się zimną 
woda: gromady wyrostków i dziew- 
cząt zaopatrzone w dzbanki z wodą 
objeżdżaja na wielkich platformach 
pierwszorzędne dzielnice miasta, 
obiewając przechodniów i pędzące 
auta. Niezależnie od: tego, z -okien 
i balkonów wylewa się. na głowę 
przechodniom nieraz całe miednice 
i kubły wody podejrzanej czystości. 


Jest to skrzy-_ 


jakiego może, 


ga im dowieść widzom, że wy- 
zysk biednych przez bogatych, 
przekupstwo, ucisk wolnej my- 
śli į inne wady naszego ustro- 
ju istniały zawsze i wszedzie i 
będą istnieć dopóty, dopóki się 
ca radykalnie na tym świecie 
nie zmieni. 

Nad wejściem do sali wisi 
wielkie lustro, ozdobione sen- 
tencją Gogola: „Złości sie na 
zwierciadło ten, kto ma krzy- 
wą gebe", - 

Na porządku bieżącego sezo- 
nu wystąpił „Spętłany teatr“ 
% rew ja p. t..„Ballada z łach- 
manów*, osnutą na tle żywa i 
przygód Francois Villona, fran 
cuskiego poety - żebraka z po- 
czątku 15 wieku. Motto całej 
sztuki tworzy dwuwiersz Villo 
Da. W y= 27a? À 
„Nędza tworzy łotrów z lndzi 

wilki z lasu goni głód”. 

Autorzy -powiązali w sposób 
prosty wiek 15 z 20-ym. Gru- 
pa bezrobotnych -odpoczywa w 
opuszczonej: -szopie Obecny 
„wśród mich. student - pocta ar 
“powiada . im p losach poety bie- 
‘dnych;, który żył przed wieka- 

mi we Francji. Przychodzi beż 
robotny aktor, niosąc w worku 
wyświechtane kostjumy teatral- 
ne, które pożycza współtowa- 
rzyszom nocłegu dla ochrony 
przed chłodem. Z przebranych 
w tanie, błyskotliwe łachmany 
bezrobotnych stają się, jak za 
dotknieciem różdżki” czarodziej 
skiej; Francois Villon, dumna 
Katarzyna de Vausselles, sprze 
dajny burmistrz Paryża, prze- 
wrotny Filip Sermoise 1 inne 
postaci z otoczenia Villona 

Voskovec i Werich, aczkol- 

wiek sa głównemi postacianii 
na scenie, nie grają nigdy głów 

nych ról. Wchodzą zawsze w 
najnieodpowiedniejszej- chwili 
i sa „promotorami wszystkich 
konfliktów, nieporozumień ia 
wantur. . We wszystkich sztu- 
kach występują „w tych sa 
mych maskach clownów cyvrko 
wych. Ta nierealistyczna ‘cha: 
rakteryzacja usuwa  kwestję 
czasu i miejsca, dwie cyrkowo 
wybielóne figury pasują. jako 


wem dubler wypełnia wszystkie 
uboczne prace, związane z funk- 
cjami głównej roli. 

Dubler musi posiadać maksy: 
malne podobieństwo do aktora 
którego dubluje. 

Zastępuje go w scenach biczów. 
skoków, bójek. 

Dobrze ucharakteryzowany du 

bler nie da się nigdy odróżnić 

ną ekranie od aktora. 

Około 


10,000 ludzi stoi codziennie 
u bram dwudziestu ośmiu wy- 
twórni Hollywoodu, czekając na 
cud, 


Może ktoś z reżyserów zwróci 
uwagę na przystojnego młodzień 


ca lub ładniutką dziewczynkę. 
Może spodoba mu się zręczny 
cowboy. Czasem zdarza się 


„cud“, Wtedy zaczyna się życie, 
jak w bajce, w własnej willi, z 
własnemi autami i sztabem służ- 
by. 

Hollywood nie nadaje się jednak 
obecnie na miejsce cudów. 
Bramy wytwórni pozostają prze 
ważnie zamknięte przed tysiąca- 
mi głodujących ekranowych a- 

spirantów, 


Nieubłaganą walkę z taszyzmem 
toczy „Spetany teatr" 


„enfants terribles“, do każde] 
epoki i szerokości geograficz 
nej, 

V + W stali się w "riągu 


krótkiego stosunkowo rzasu in 
tegralną częścią życia kultural- 
nego Pragi. Zamykając w ze 
szłym roku sezon ogłosili rocz- 
ną przerwę w pracy. Chcieli 
odpocząć, podróżować, rozsze - 
rzyć swe horyzonty myślowe. 
Ale wytrzymali tylko do listo. 
pada. Bez tej sceny nie mogli 
żyć ani oni, ani kulturalne 
Praga. . 
$ 


Latem zwiedził Werich Z, S. 
R. R. Opowiada o swych wrą- 
żeniach w ten spośób: „Ludzie 
są tam wypasieni, dzieciaki 
tłuste i rumiane. Ale to wszyst 
ko jest szwindlem. Tam dają 
ludziom naumyślnie zjeść dasy 
ta, żeby zagraniczny turysła 
nie zauważył powszechnie pa: 
nu jącego apat 


Zdecydowana antyfaszystow* 
ska postawa i działalność Vi 
W zwróciła przeciwko nim 
czeska endecię ji doprowadziła 
do „jajkowych* demonstracji w 
teatrze (te metody obowiązują 
widocznie każdą endecję, tu 
nie doszło jednak jeszcze do 
żyletek į petard). Znaleźli też 
czescy narodowi „kulturtrage- 
czy świetnego konika: Vosko- 
vec jest żydem i nazywa się 
właściwie Wachsmann. Od pe- 
wnego czasu wiła Werich swe- 
go towarzysza na proscenium 
słowami: „Szołem alejchein reh 
Wachsmann‘. 

Brudna i ordynarna endecka 
nagonka na ten śmiały i świet- 
ny teatr odnosi „sukces“: Bal- 
lade z łachmanów* grają obec- 
nie przy stale wyprzedanej wi- 
downi' po raz 150. W progra- 
mie, wydawanym w formie 
czasopisma „Lokalnv pa- 
trjota*, jest umieszczonych kil 
ka odwołań. które muśiały wy 
drukować endeckie czasopisma 
za obrazę obu artystów. A pod 
tem dużo wolnego miejsca 2 
uwagą: ..Zarezerwowane dla na 
stępnych*. Stan, P, 
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Myśli pod mikroskopem 


Kule i smugi świetlne na fotografiach kontemblacii religiinei 


Poprzez niczmierzony labi- 
cynt dziejów ludzkich snuje 
sie misterny klebek myśli, któ: 
rego poczatek i koniec pozosta 
ja ukryte dla naszego oka. Po- 
przesłajmy na roli obserwatora 
rozwijajacej sie przed nami ni 
ci, zdajac sobie sprawę, iż tei 
moc skret, barwa i kształt za- 
leżą od twórczej ręki. Dłonią 
la jest umysł ludzki. Myśl, w 
swej udźwiękowionej, 
jako słowo, czy zdanie, czy też 
niewypowiedziana, milcząca 
myśl — to emanacja umysłu 

Mędrcy 
olwazowcgo 


(ormie 


Wschodu używaia 
porównania myśli z zapachem, 
jako emanacją kwiatu, czy też 
ciepłem, — wypromieniowanem 
przez naczynie z wrzącą cie- 
cza i in 
iak woń kwiatu 
za potok geli- 


Podobnie, 
można uważać 
katnych, lotnych cząsteczek 
materji, tak samo i na  myśt 
można sie zapatrywać nie jako 
na abstrakt, lecz jako na kon 
kretne zjawisko. 

Zapomocą naszych zmysłów 
nie jesteśmy w stanie stwier- 
dzić obecności myśli, mamy je 
dynie możność sprawdzenia jej 
skutków. Ale przeceiż wszelkie 
procesy elektryczne również są 
tajemnieą dla naszego wzroku, 
węchu, czy smaku i dopiero np. 
zjawisko świetlne w posłaci bły 
skawicy mówi nam o istnieniu 
lego rodzaju energji. Niejedno- 
krotnie zdarza się nam usłyszeć 
uastępujące powiedzenie: 

— Myśl ta zelektryzowała 
manie! 

Wygłaszając taki pogląd, ludzie 
podświadomie przyznają myśli 
atrybuty przedmiotów 
ich otaczającego i wierzą nie- 
tylko w jej działanie na płasz- 
czyźnie psychicznej, ale i fizycz 
nej, oraz 


świata 


utożsamiają ją z energią mecha- 
niczną. 
Gdy oddamy głos jasnowidza 
cym, usłyszymy niezwykle cie- 
kawe rzeczy o istocie myśli. Ja- 
snowidzący bowiem twierdzą, iż 
spoglądając na człowieka myślą 
cego, dostrzegają wyraźnie fali- 
ste obłoki, unoszące się w prze- 
strzeni, 
a nawet rozróżniają ich wspania 
łe. świetliste barwy, których nie- 
podobna przedstawić i dokład: 


nie odtworzyć. posługując się 
skromnymi ziemskimi - kolora- 


mi. Przypominają cene promien- 
ią tęczę lub mieniące się krople 
rosy, czy też śnieg, spowity w 
blaski słońca. 
Filozofowie Indji pouczają. 
codzaj myśli wyrokuje o je 
barwie, 


iż 
J 


kształt jest wynikiem jej cha- 
rakteru, za$ wyrazistość konrów 
jest skutkiem precyzji procesu 
myślowego. 

Opuściwszy swą siedzibę i pra 
Źródło, myśli zdają się płynąć 
w powietrzu. Mimo, iż jest ieh 
wiele w ograniczonej przestrze- 


ni. mogą się one 
mieścić, gdyż 


wszystkie po- 


przenikają się doskonale nawza- 
jem 

i nie objawiają żadnej agresyw- 

ności w opanowaniu atmosfery. 

Nauki Indji wymagają, podob 
nie jak. wszystkie egzotyczne 
kwiaty, odpowiedniej gleby i kli 
matu, ą przeflancowane na zim- 
ny grunt Zachodu częstokroć 
mrą z braku odżywczych soków 
i promieni podzwrotnikowego 
słońca, niezbędnych dla ich e- 
gzystencji. 

Badacze współcześni poczyna- 
ją objawiać coraz większe zainte 
resowanie dla mądrości Wscho- 
du. W.szczególności zajmują się 
oni również zagadnieniem wpły 
wu i działania myśli, a nawet 
pokuszono się o jej stotografo- 

wanie. l 
Poprostu schwytano i uwięziono 
płochliwą myśl na czułej płycie 
fotograficznej . przez silną kon- 
centrację uwagi na, danem wy- 
obrażeniu. 


Doświadczenia .takie przepro: 


wadzali z powodzeniem badacze 


francuscy Darget, Durvill- oraz 
dr. Baraduc z Paryża. Osłatni 
stworzył nawet oryginalną 
teorję „fluidów ` myślowych“. 
Większą część swego życia po- 
święcił on badaniom istoty my- 
sli. Fotografje 
ten sposób, że kliszą, okryłą pa 
pierem białym, czarnymi ezel 
wonym, umieszczał na czole me- 
djum. Po utrwaleniu kliszy zary 
sowywały się na nie* 


otrzymywał w 


odbitki myśli danej osoby. 
Dr. Baraduc stwotzył całą ko 
lekcję najróżnorodniejszych 
zdjęć myśli o mniej lub więcej 


uchwytnych kształtach. M. in. 
otrzymał on 
obraz swej znajomej na łożu 
śmierci. 

Zachęcony powodzeniem - udał 
się wspomniany badacz do Lour- 
des, by zetknąć się. eksperymen- 
talńie ze słynnymi fenomenami 
tego miejsca cudów. Nastawiw- 
szy swój pomysłowy aparat, dr. 
Baraduc skonstatował z.zadowo- 
leniem, że nie zawodzi go jego 
teorja fluidów, otrzymał bo- 
wiem ' 
szereg ciekawych zdjęć prądów 
myślowych ludzi, pogrążonych 

w kontemplacji 
Na kliszy przedstawiały się one 
przeważnie w postaci świetlnych 
smug, czy kul. © 

Podobne badania Lambrosy 
oraz Binet'a dowiodły, że 
soczewki optyczne są równieź 
zwierciadłem - wyobrażeń ludz- 
kich, rzutowanych w przestrzeń. 
Stąd każdy człowiek, obdarzony 
fantazją, miałby. możność sku- 
piania swych „halucynacji“ w 
soczewce i tworzenia obrazów 
na wzór czarnoksiężników śred 
niowiecznych. Gdzież więc ukry 
wa się ten niewidzialny „objekt 
myśl“, dostrzegalny w soczew- 
ce? Jeśli zwykła soczewka posia 
da właściwość . widzenia myśli. 
dlaczego soczęwka oka ludzkie- 
go miałaby ustąpić swef szklanej 
krewniaczce? 

Folografje 'dr. „Baraduc'a by 
łyby według nauki zachodniej 
wynikiem wibracji szarej sub- 

stancji mózgowej. 

Powstaje (jednak- pytanie, jak 
wytłomaczyć działanie myśli: na 
sole srebra kliszy? , Myśl: musi 
być istotą materjąlną, ponieważ 


nich- 


religijnej. 


1. Domek z azbestu, 
a spędzanie weekendu, na wysta- 
wie w Utrechcie (Holandja), — 2. 
W. pebliżu , Berliza przedsięwzięto 
próby z tramwajami, 
przy pomocy ankracytu. Próby wy- 
padły pomyślnie. — 3. Ostrzeżenia 
przed atakiem gazowym śle w świat 
przez giośnik rowerzysta w. masce 
gazowej rodczas, ćwiczeń. okrony 
przecie żazowej w Iłendou (An;lja) 
4. Ręczira syrena została wypróbo - 
wana z r.ewodzeniem podczas ostat- 


dotąd jedynie przedmioty świa: 
ta fizycznego w postaci materji, 
czy energji, były zdolne do wy- 
wołania reakcji analizy chemicz 
nej. Zresztą sprawa ścisłego roz- 
graniczenia materji -od energji 
jest jeszcze wciąż kwestją otwar 
tą. Nauka nasza nie wypowie- 
działa się jeszcze „ostatecznie, 
czy wogóle można z całą pew- 
nością twierdzić, gdzie wystę- 
puje tylko energja, a gdzie ma- 
terja. 

Być może, iż są one przejawa- 
mi jakiejś jednej siły. 

Nauczyciele wschodni rozwią 

zali- już- ten problem od szeregu 
wieków. Dla nich nie istnieje 
pojęcie „martwej materji“, a 
wiec, 
również i myśl żyje, 
a żywotność jej. zwiększa się. 
gdy wyposażyć ją w energję. 
Okultyści stworzyli pojęcie tak 
zw. myślo-kształtów, czyli my- 
Śli, szczególnie silnie naładowa- 
nych energją. 

Wiadomo, iż istnieją myśli do 
bre i złe, przyjaźni i zdrady, my 
šli altrujstyczn: i samoluhne. 

Według nauki wschodniej 
każdemu człowiekowi, jak nic- 
odstępny cień towarzyszy potok 

jego własnych myśli, 
a 'w okresie, gdy dana jednostka 
działa, myśli również nie pozo- 
stają Przyciągają 
one myśli ianych ludzi o podob- 
nem nastawieniu. ‘Te plastykę 
procesów myślowych można ze- 
stawić z działaniem ładunków 
elektrycznych, z tą różnicą, iż 


bezczynne. 


jednoznaczne 
zamiast 


w elektryczności 
naboje odpychają się, 
przyciągać. 


Zespół: myśli charakterystycz- 


przeznaczony 


o napędzie 


vmiezeń.. przeciwlotniczych 
»-Anglji. 


nych dla danej indywidualność: 
czy grupy społecznej — dźje 
t. zw. atmosferę myślową. 
Mówimy o swoistej „atmosterze” 
miast, wsi, ezy pojedyńczyc|- 
domów. 
Jest ona wytworem osób działą- 
jących tutaj, a nawet i ludzi, któ 
rzy opuścili te okolice, albo już 
umarli. Ów niewidzialny fluid 
myślowy wywiera olbrzymi 
wpływ na ludzi, a szczególnie 
na jednostki o podobnej struktu 
rze psychicznej, albo słabego 
charakteru. Tak samo, jak np. 
szereg instrumentów, nastawio- 
nych na ten sam fon, powtórzy 
dźwięk, wydany przez jeden 
z nich, 
a nałężenie oraz wysokość dźwię 
ku będą takie same. Człowiek 
nieprzygotowany i _nieodporny 
popadnie szybko pod wpływ 
złych myśli, nałomiast jednost: 
ka silna i energiczna  potraf. 
stworzyć sobie jakby  puklerz 
własnych, idywidualnych myśli, 
które nie pozwalają intruzom 
przedrzeć się przez ich „twar- 
dą“ powłokę i zmuszają ich dr 
powrotu do źródła. Stąd 
wroga myśl przekształeiłaby się 
w elastyczny bumerang, który 
trafia samego strzelea. 
Natomiast myśli szlachetne, pe- 
ne .miłości ogólno-ludzkiej, zdel 
ne są dokonać wiele i'rozwisąć 
swą moc dla dobra Świata. 

Mędrcy Wschodu ' głoszą, ifw 
oceanie przestrzeni znajdują: się 
nieprzebrane . skarby myśli, de- 
stępnych dla- każdego, kto- ze 
chce umiejętnie z nich korzy 
stać, Tak np. 

myśli zmarłych wielkich uez6- 

nych przyczyniają się niejedno 
krotnie do powstania, esy te% 
przyspieszenia epokowych we 
nalazków. i 
Przedimiołowość, obrazowość, 6- 
raz dźwięczność. myśli są zasad- 
niczymi warunkami jej pozytyw 
nego działania. 

Gdy porównujemy myśl-z si- 
łą fizyczną, możemy stworzyć 
pojęcie „dynamiki myśli”, 
Trudniejszą byłaby już sprawa 
z wyborem „jednostki  mierni- 

ezej myśli. 

Należy przypuszczać. iż zawio- 
dłaby wszelka próba ..schematy 
zacji: myśli, a zwłaszcza nie 
możnaby przechowywać nigdzie 
owej „jednostki“, nawet w sław 
nem międzynarodowem "biurze 
miar i wag w Sévres, 

Wiedza współczesna nie może 
uzurpować sobie prawa wyłącz- 
nej eksploatacji dziedziny myślo 
wej, lecz z konieczności musi pa 
zwolić każdemu człowiekowi na 
samodzielne badania. 

Na stole operacyjnym kładzie 
my bezbronną myśl i dokonuje 
my  niemiłosiernej wiwisekcj; 
bez znieczulenia eterem subjek 
tywizmu — poprostu . chcemy 
wiedzieć, co. kołata nieustannie 
do wrót naszego umysłu i prze- 
ślizguje się przez szpary świado- 
mości, czy też podświadomości 

Z. Syea. 
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REW]A 


„znów idzie dymek z łódzkiego komina...” 


„Mulaj dusza bez kontusza” 


OSOBY: 


Strońć, pan radca ze Lwowa. 

Kupetrman - Kuperska, dobro- 
czynna dama. 

Anzelm Wątkower, współwła- 
ściciel f. „„Osnowalski i Wątko- 
wer“. 

Leopoldjusz Brzdęk, 
związkowy. 

Ferdek Cwajnos, wolny oby- 
watel Bałut, 


PROLOG 
I, 
Znów idzie dymek z łódzkiego komina 
Z dzisiejszym razem dotychczas było 
sześć, 
Jeszcze szukamy, Czyż wielka to wina, 
Że coraz lepsze audycje chcemy mieć? 
Ulica w sądzie i Negus w fabryce, 
Potem Koubkovej szalony wprost start, 
„Środek na kryzys* odziany w 
łódzkie witze 
Zrodził się jąko ogólnopolski żart. 
1. 
Z kolei rzeczy pójdziemy na Kiermasz 
l na zapusiy — potężne jak głaz! 
„Radco ze Lwowa — zabawy dziś 
ster masz! 
Użyjesz sobie, gdyś między łodzian 
wlazł!* 
Jak z tego widać, siedzimy wciąż 
w Łodzi. 
Jesteśmy nałodzi i lęka nas Świat, 
Krok pierwszy slawia człek tam, 
gdzie się rodzi, 
Na podbój rusza, gdy mu przybędzie 
lat! 


działacz 


SCENA I 


(Rzecz się dzieje na kierma- 
szu na „Kroplę Mleka", Zgiełk 
Humu. Fanfary reklamowe). 

Strońć: Bójci się panowie Bo- 
ga, ta przecież tak nie można! 
Ja ze Lwowa panie przyjechał 
na te Krople mlika, a tu panie 
nie kropla mlika, a cały kubeł 
kwasu, panie! Przed wojną, pa- 
nie. to człowiek z powagą wcho 
dził na zebranie. Ta nawet mój 
Marcelek, panie, zachowałby się 
poważnie, panie, konsekwentnie 
i tak dalej... Ta co pan mnie trą- 
ca, panie! Ja tu, panie, urzędo- 
wo, panie, z delegacją. A gdzie 
powaga, panie, szacunek i temu 
podobne.. Pan się pewno omy- 
lif, panie! To jest, panie, kieszeń 
w moich spodniach, panie, a nie 
w pańskich! Ta proszę mnie do 
pań komitetowych prowadzić! 
Aaaaa! Całuję rączki pani dobro 
dzijce. Strońć jestem, radca taj- 
ny Strońć ze Lwowa, tyż do Kro- 
pli Mlika właśnie proszę pani 
dobrodzijki i tak dalej... Cheia- 
łem właśnie zobaczyć, panie, 
jak tu u was, co gdzie i bez ka- 
roty, panie, i składki. a fundu- 
sze, panie... 

Kuperska: A, witamy witamy 
członka naszej kropli ze Lwo- 
wa. Prosimy bardzo! Niechże się 
pan radca dokładnie przyjrzy na 
szemu kiermaszowi i innym u- 
rządzeniom dobroczynnym. Nie 
wątpię, że pan wywiezie z nasze 
go miasta jaknajlepsze wrażenia. 

Strońć: Ta co ja mam stąd wy 
wozić, pani dobrodzijko? Ja tu 
nie za eksportem przyjechał! 

Kuperska: O, pan Brzdęk! Pa- 
nowie pozwolą... Pan Brzdęk, 
nasz sekretarz... Pan radca tajny 
Strońć ze Lwowa... 

Brzdęk: A faktycznie bardzo 
mi miło poznać towarzysza ze 
wschodniej rubieży, który tam 
autentycznie jest figurą... 

Strońć: Figura, panie, nie fi- 
gura, tajny radca jestem, panie. 
Dawniej, panie, to była figura, 
panie. Pamiętam, panie, za Ce- 
Ka rządów człowiek, panie, mun 
dur nosił, śliczny, a ordery róż- 
ne, łańcuchi, panie. To wszyst- 
ko powaga, panie. człowiek jak 
wachmeister wyglądał, panie... 

Brzdęk: Tak, proszę pana, 
przed wojna faktycznie inaczej 


było, niż po wojnie. Co ta wojna 
narobiła?! A w konsekwencji 
szanowny pan na nasz kiermasz, 
jeśli dobrze zostałem zorjento- 
wany? Niby zasadniczo dla Kro- 
pli....? 

Strońć: Kropli, panie, owszem 
można... Nawet kieliszek, panie. 
jeden, drugi nie zaszkodzi. Ja, 
panie, pamiętam za dawnych 
czasów, owszem, ale panie ina- 
czej bywało. Zebranie, panie, 
swoim porządkiem, a potem. 
panie, się posilić! Więc wódecz- 
ka jedna druga, panie, Śledzik. 
lub szprotka, panie, gulasz, pa- 
nie, z tygodnia, bez niedzieli, 
bombka piwa, panie, to była ko- 
lacja. Ale wszystko potem, pa- 
nie... 

Kuperska: Tak, tak, ciężkie są 
obowiązki nasze. Odpowiedzial- 
na praca na cel dobroczynny 
bardzo wyczerpuje. Właśnie pa- 
nowie pozwolą, że jedna z pań 
komiłetowych opowie dokład- 
nie. jakie są dzieje naszej pra- 
cy i wysiłków.., 


PIOSENKA PANI Z KOMITETU 
I, 
Ach telefon wciąż dzwoni, 
Trzeba siły stu kani, 
Aby zdążyć ze wszystkiem na czas 
Posiedzenia, narady, 
Konferencje, wywiady, 
Po trzy dziennie ma każda wśród nas 
A rezultat? Bal kostjumowy 
Na ochronkę lub szpitale, 
Tutaj konkurs fryzury głowy, 
Czyje nóżki,są bez „ale”? 
Koło szczęścia, poczta, już wiecie, 
Reflektory, świateł czar, 
Tanie ceny, wódki w bufecie, 
Roztańczonych tłumy par. 
IL 

Koło piątej nad ranem 
Twarze zmięte, zaspane 
Człek poprostu nie czuje już nóg. 
Każdy chodzi ponury, 
W szatni tłok, awantury 
Mówisz: „za co pokarał mnie Bóg”? 
A rezultat? Peka ci głowa, 
Czarna kawa, zimne okłady 
W ustach dziwnie plączą się słowa. 
Chcesz bez mleka lemoniady, 
Nogi ciążą, niby z ołowiu 
Obręcz ściska pierś jak słal 
Niekoniecznie jesteś przy zdrowiu: 
To oznacza — udał się bal. 


IT. 
Ach telefon znów dźwięczy; 
„Jeśli pani nie zmęczy, 
To prosimy, Obliczyć się trza!“ 
Tu się kwestja wyłania, 
Tam wyrazy uznania, 
Kilka godzin dyskusja już trwa. 
A rezultat? Koszła, wydatki, 
Dekoracja sali, muzyka, 
Serpentyny, lalki i kwiatki, 
Podsumować, to wynika, 
Że się zbierze coś z pięć tysięcy 
A pięć dwieście z wpływów jest. 
Więc zosłaje dwieście, nie więcej. 
Oto dobroczynny gest. 


Brzdęk: Nawiązując do krót- 
kiego lecz lapidarnego przemó- 
wienia mojej przedmówczyni, 
nawołuję do zapisywania się na 
członków... 

Strońć: Ta tak nie można, pra 
szę państwa. Najpierw zebranie, 
panie, musi uchwałę przyjąć, po 
tem, panie, zaprotokułować i tak 


dalej. Ja pamiętam dawniej, pa- , 


nie, każdy dostał urzędowy pa- 
pier, panie, a było w tym papie- 
rze, panie, wymienione kto, 
gdzie, jak i tak dalej, panie... 
Każdy wiedział, czego się trzy- 
mać, panie... Odpowiedni para- 
graf, panie, napisany był, na 
punkty odnośne tam tutaj po- 
dzielony... a... b... Cu rzymskie 
cyfry, panie... To był porządek, 
panie.. Tak nie można, panie... 
Trzeba, panie, akta założyć, po- 
tem panie akta w koszulki, pa- 
nie, każdy akt żeby miał swoją 
odpowiednią koszulkę, panis 


Bo, panie, akt bez koszulki, pa- 
nie, to obraza boska. Nawet po- 
licja, panie, wtrącić się może, 
panie... Ja, panie, nie żeby kry 
tykować, ale swój pogląd, panie. 
wyrażam, a pozałem  przepra- 
szam wogóle, proszę pani dobro: 
dzijki prezesowej i tak dalej... 

Brzdęk; Faktycznie cenne u- 
wagi gościa przyjmujemy do za- 
twierdzającej w negacji wiado 
mości. Myślę, że udamy się te- 
raz na kolacyjkę, a potem pan 
rądca konspiracyjnie. panie te- 
go. pójdzie na festyn z powodu 
ostatków. 

GONG. 


SCENA IL 


(Rzecz dzieje się w Alejach Ko- 
ściuszki podczas zabawy w ostat 
ki. Zgiełk tłumów, dźwięk dę- 
tych orkiestr, wygrywających 
popularne melodje). 


PIOSENKA FERDKA 

L 

Tra ta - ta 

Tra ta = ta 

Muzyka fajnie gra 

Ferajna się zabawia 

Brzęk zębów, flaszek. szkła, 

Ta - ta - tam 

Ta - ta - tam 

To ci operny kram 

Zapuszczam se żórawia 

Do najprzedniejszych dam. 

Tu szarpnę, tam chwycę, 

Pracujom palice 

Potrącę, pokręce 

Dwie ręce pracy mam. 

Tra - ta + bum 

Tra - ta - bum 

A to ci wali tłum 

Frajerów niegolonych 

I Belzebuba kum. 


II. z 
Tu - tu - tu 
Ti - ti = ti 
Łódź cała dawno wi, 
- Że jak cò każe prawo, 
To mnie się ani śni. 
Fiu - fiu - fit 
Fiu - fiu - fit 
To przecież nie jest wstyd, 
Że lubię szturgnąć klawo 
I w ryja dać na kwit, 
Wy sobie, a ja sobie, 
Nawywrot wsio zrobię 
Protokuł — to mięta 
We święta, codzień. 
Fiu = fiu = fiu 
Fiu - fiu - fiu 
Ja gwiżdżę z całych sił 
1 choćby świat się walił, 
Zostanę, jakim był. 


Ferdek: Servus, panie mojże- 
szowy! „Widzieliśmy się ostatni 
raz na meczu ztym chłopcem, 
cote babę udaje... 

Wątkower: Wim, wim, przy- 
pominam sobie, to była ta Koub- 
kova, a właściwie ten Kubek z 
damską miednicą... 

Ferdek: Właśnie, właśnie, taki 
latający serwis pod jedną osobę! 
Ale dzisiaj fajną tutaj zabawę 
mamy, co? To nie nicejskie za- 
wracanie głowy! Nasz karnawał, 
nasze ostatki! 

Wątkower: Przepraszam pa- 
na, czy pan może jest poinformo 
wany, dlaczego taka awantura 
w samym Środku miasta nazywa 
się zapusłty? 

Ferdek: Nie wisz tego, bedui- 
nie w karakułowe prążki, dlacze- 
go zapusty? Zaraz ci to wykla- 
ruję wyraźnie, jak na łysinie! 
(Szeptem) Widzisz pan tego bi- 
bera z bułaną brodą w szpako- 
wate smugi, co na nas wali? 

Wątkower: Bibera coprawda 
nie widzę, ale idzie do nas jakiś 
jegomość ze szpakowatym ru- 
dym zarosłem. Nò tło co? 

Ferdek: Jakto co? Uwaga te- 
raz! Facjatę naregulować w słup, 
ślipia szeroko rozkraczyć i ańi 
mru-mru.. Jakby kto komor- 
nikiem zasiał! Cieho! Szał... O, 


tak! Byezo! Gotowe! Odjazd! 
(Przez ten czas niby wyciąga 
przechodniowi portfel z kiesze- 
ni). 

Wątiowón Panie, panie, pan 
go przecież pulares z pieniędzmi 
z kieszeni wyciągnął. 

Ferdek: No, właśnie! Cała na- 
sza ferajna zapuszcza w ten 
dzień graby hurtowo do cudzych 
kieszeni i dlatego to się w Łodzi 
nazywa zapusty. Ale porządek 
jest! Jeden drugiemu w paradę 
nie włazi! Ja na ten przykład je 
stem wykształcony technik i dla 
tego mam dyżur tutaj, przy tele- 
fonach! Inny znowu, co ma za- 
sady, czyli po ichniemu dewizy, 
dyżuruje przy Banku Polskim. 
Antek Paczula, co jest taki ma- 
gik, że choć największą grandę 
z cudzą forsą robi, to się od wy- 
roku wykręci, przydzielony jest 
naprzeciwko do Banku Handlo- 
wego. A Franek Lipczak, któren 
za austrjaków w Piotrkowie 
przy szmuglu operował i na han 
dlu i eksporcie się zna dobrze, 
operuje przy Izbie Przemysłowo- 
Handlowej. 

Wątkower: Ja dużo w gaze- 
tach czytałem o tym dzisiejszym 
dniu, a teraz stoję i gapię się i 
nijak nie mogę zrozumieć, dla- 
czego i dla kogo urządzono tę 
awanturę egipecką? 

Ferdek: Przecież coś trza ro- 
bić, żeby ludziom było przyjem- 
niej żyć na świecie, no nie? A 
głównie zrobili to dla nas, wol- 
nych obywateli Bałut, jako że 
ani Manntajfla swego, ani sali 
Malinowej, ani żadnego innego 
Tabarina, czy Tiwolaka nie ma- 
my! 

Wątkower: Rozumiem, rozu- 
miem! Ale dlaczego w takim wy 
padku zrobili ten rozbój w sa- 
mem środku miasta, a nie na 
Bałutach? 

Ferdek: Albo jest równość w 
Polsce, albo nie! ‚W ostatnich 
czasach coraz więcej śródmieś - 
ciaków przez Bałuty paraduje. 
ałbo na Doły przez Brzezińską, 
albo do Kochanówki przez Ale- 
ksandrowską! Więc sprawiedli- 
wie jest, że raz nasze ludzie 4 
Bałut z wizytą na kwit do śród- 
mieszczaków przyszli! Kape-wu, 
panie mojżeszowy? 

Wątkower: I to tak długo ten 
skandal potrwa? 

Ferdek: Aż się gości z forsą 
wyoperuje na glanc, wszystkich, 
co warjatów strugają na te- 
atralny szczot, w błocie się uty- 
tła i aż się te, co w miedziane 
rury dmuchają, zmęczą i do czor 
ta na kuliczki się wyniosą! Pa- 
nie mojżeszowy, patrz pan, jaki 
fajny gość tu do nas kraje?! Me 
lonik ma tabaczkowy, tużurek 
po wuju - pastorze, plastron 
przedwojenny pod brodą i ka- 
masze z gumamy. Musi być nie- 
tutejszy ? 

Strońć: Ja tu właśnie, proszę 
panów, ze Lwowa przyjechał 
wogóle, a w szczególności, pa- 
nie, z misją, owszem i z delega- 
cją także. Jutro nad ranem do 
domu, panie, wracam. Panie, ja 
takiej awantury jeszcze w życiu 
nie widział! (Śpiewa). 

I. 

Na posiedzeniņn u nas, we Lwowie 
Szkandał się zrobił, moi panowiel 

Pan prezes biada, skarbnik się wścika: 
Skąd co wydoić na „Kroplę Mlika*? 
— Podobno w Łodzi — powiada drugi 
Przy Kropli Mleka ogonek długi. 
Wszyscy się pchają i płacą składki, 
A-to we Lwowie wypadek rzadki! 


H. 
Na to podnosi krzyk Bandziochowa: 
— Czego się radca za innych chowa? 
Myśmy tu radcę dawno poznal! 
Inteligentny jast i iak dalej... P 


Niechaj na pociąg wsiada dobrodziej 
I stante pędem rnsza do Łodzi! 
Niech się przypatrzy, niech wszystko 

zbada 
Jaka dojenia jest u nich zasada? 

IL 
Mnie... panie tego... przechodzi mrowie 
Przez całe życie... panie... we Lwowie; 
Strach mnie obleciał... tak.. jako żywa 
Może tam droższe kwargle i piwo. 
Dziesięć krajcarów tam pewnie mało, 
Nie, jak we Lwowie jest i bywało! 
Ale społecznie... panie... się godzi... 
Więc przyjechałem... tego. do Łodzi. 
TV. 

Dziwne to miasto... nie powiem... duże 
Ma aspiracje... także kałuże... 
Pałacu fason dom każdy trzyma: 
Nie żeby piękny, lecz frontu nimal. 
Dużo coprawda chodzi dziewczynek, 
Lecz jeden tylko dymi kominek!... 
Podobno kiedyś było tu życie? 
Ja w to nie wierzęl A wy wierzycie? 

Ferdek: To pocoś się pan, pa- 
nie zgrywny, tu przytarabanił? 
Czy przebrany jesteś za frajera, 
czy może frajer przyrodzony? 

Strońć: Ta ja, panie, nie fras 
jer jestem żaden, a radca właś- 
nie i tak dalej... To co ja się, pa- 
nie, mam przebierać? Pamiętam 
przed wojną, panie, zabawy by- 
ły eleganckie, to człowiek się 
rzeczywiście przebierał, kamasze 
wyczyścił, jak się patrzy, kami- 
zelkę białą włożył, tudzież sur- 
dut na popelinowym aksamicie, 
i szedł, panie, na jaki bal w zane 
kniętem towarzystwie, co się da 
rana, panie, za parę krajcarów: 
piwo piło i lansjera tańczyła 
przy harmonji. Ale tutaj, panie, 
to obraza boska, nic więcej, pa” 
nie! Co to za miasto jakieś, pas, 
nie? U nas, we Lwowie, to unt 
wersytet jest, panie, a politech= 
nika, uczonych ludzi dużo na każ 
dym kroku. Co jeden, panie, ti 
doktór, panie, adwokat, panie; 
ale wogóle radca, panie, czy kor 
cypient, albo aplikant. To w har 
delku, panie, przy ciemnej bom= 
bie człowiek ma z kim pogadać, 
panie, i o lidze narodów i o chiń 
czykach, panie, owszem, nawet 
o Gandhim, panie, i o Ciunkie« 
wiczowej. A tu u was w tej Kon= 
gresówce, to ciągle tylko awan- 
tury, panie, i awantury. Załatwi 
łem właśnie prosto z Bahnhofu, 
panie, swoje interesy, zobaczy 
łem, jak się pieniądze na cele 
dobroczynne zbiera. Panie, to So 
doma i Gomora! Ja tam widział, 
panie, na tym kiermaszu. jak lu- 
dziom porifele z kieszeni wycią= 
gali. Ta ja nie powiem, owszem; 
można ludzi o datki prosić, moż- 
na ich namawiać, można i wogó- 
le, ale żeby poprostu zabierać, 
to niesłychane rzeczy, panie. U 
nas, panie do paki się idzie za 
taką kwestę! 

Wątkower: Panie, to pewna 
pan widział złodziei przy robo- 
cie? 

Strońć: Ale, jakie tam złodzies 
je, panie? -U nas, we Lwowie, 
panie, jak złodziej eo ściągnie, 
to ucieka, ile ma siły! A tutaj, 
panie, właśnie ten, cò wycią- 
gnął portfel, zaraz podszedł, pa- 
nie, do fantowej loterji i zaczął 
grać! Wszystkie pieniądze do 
kasy wpłacił i same puste kart- 
ki wyciągnął! 

Ferdek: No, to byczo! Forsa 
się do kasy dostała, a kto puste 
kartki wyciągnął, to przecież 
mięta, no nie? 

Strońć: Faktycznie, owszem, 
tak może być, ale to, panie, nie 
to samo! Człowiek za swoje pie- 
niądze sam się chce bawić. a nie 
żeby inny za niego ciągnął! 

Wątkower: Prawda, prawda 
święta, można powiedzieć, praw 
da! Właściwie co to człowieko- 
wi szkodzi, że inny ma los? Ale 


(Dokończenie na str. 1' -ej). 


Dopiero od kilku lat znamy 
błyskawiczny zamek, ale zdołał 
on już wkraść. się we wszystkie 
dziedziny toalety damskiej Przy 
nowych sportowych pullowe- 
rach, pluzkach i sukienkach sto- 
suje się zamki błyskawiczne na 
kolorowej tasiemce, aby się le- 
piej odznaczały na. jaskrawem 
tle. Nawet niektóre suknie wie- 
czorowe zapinają się na błyska- 
wieczny zamek, z boku, pod pa 


chą. Stosuje się je specjalnie du 
bardzo obcisłych toalet. 
Błyskawiczne zamki są bar- 
dzo wygodne przy rękawicz- 
kach z mankietami; jedno pocią- 
gnięcie wystarcza do wyswobo- 
dzenia ręki z rękawiczki. 
Należy dodać, że zamki te sto 
suje się również do pantofli i pa 
rasolek, jednem słowem pani 


„zapięta na błyskawiczny za-' 


mek, 


Białe garnitury 


Wiosną cała natura stroi się w 
jasne barwy, odświeża się i odrała- 
iza. Tak samo każdą z pań odświe- 
ża swą garderobę. Wyjinuje ze sza- 
fy wszystkie sukienki i zastanawia 
się w jaki sposób rozjaśnić je 1 od- 
świeżyć. 

Sądzę, że zwykły biały garniturek 
bedzie najodpowiedniejszy na ten 
cel. Naturalnie garnitur zastosowac 
trzeba do dekoltu. 

Do gładkiej sukienki popołudnio- 
wej nadaje się duża kokarda z pli- 
sowanej organdiny, którą przecią- 
wa się przez dwa pionowe nacięcia 
na sukni. 

Karowy dekolt można ozdobić 
plisowaną falbanką z białego glas- 
batystu, przez środek której prze- 
chodzi wąska aksamitna, z przodu 
związana na kokardkę. 


uzyskasz, stosując codzien- 


nie mydło i krem Herba. 
Mydło Herba oczyszcza skórę. 
Krem Herba udelikatnia cerę. 


Mydło i krem 


HE RB 


w m noi w O 


Co WYBIERZEMY? 


Lada dzień dla każdej pani 
stanie się sprawą palącą zagad- 
nienie: co sobie sprawić, jak ma 
wyglądać nowy kostjum, który 
zastąpi zimowe palto, Czy to 
wogóle ma być kostjum, czy pal- 
to, czy też komplet z luźnym, 
krótkim żakietem? W marcu i 
kwietniu marznie się jeszcze w 
kostjamiku, ale w tym roku pa- 
nie nie mają ochoty na nic inne- 


go. 

Co powiedziałyby więc panie 
na następujące rozwiązanie tej 
sprawy: skromny gładki ko- 
stjumik i trzyćwierciowy, luźny 
żakiet, do narzucania na ko- 
stjum? Kostjum może być czar- 
ny, żakiet — kolorowy, jedno- 
barwny lub w barwne supełki. 
Te kolorowe żakiety mogą być 
noszone na każdej czarnej su- 


Futrzane żakiety 


Obeenie bardzo modne są trzy 
ćwiercjowe żakiety futrzane, z 
płaskimi kołnierzami. Taki iot- 
nierz widzimy przy żakiecie z 
lamparcich skór (rys. na pra- 
wo). 

Pośrodku znajduje się pallo z 
szarych baranków, zZ wąskim, 


PANI 


szalowym kołnierzem, stojącym 
w tyle. Futerko jest obcisłe na 
biodrach i poszerzone w ramio- 
nach. 

Z lewej strony widzimy lużny 
żakiet z małp, z płaskim, sporto- 
wym kołnierzykiem. 


kience i z powodzeniem zastępu 
ją one palto wiosenne. Jeżeli pa- 
ni woli kolorowy kostjum, — 
modny jest kołor granatowy i 
ciemno - czerwony. 

To wszystko są rady praktycz 
ne, które każda z pań może za: 
stosować. Lecz przy okazji chcę 
opowiedzieć paniom o kilku eks 
centrycznych modelach, które — 
być może — wpłyną na modę. 

A więc przedewszystkiem na- 
leży wspomnieć o wciętem pal- 
cie z wysokim stanem. Wogóle 
liczne modele paryskie mają 
stan pod piersiami, a na plecach 
aż pod łopatkami. 

Krótkie żakieciki, wcięte, z 
kloszową baskinką, są z przodu 
krótsze, niż z tyłu. Jest to cał- 
kiem nowa linja. Nowe są rów- 
nież biedermaierowskie bukieci 
ki zamiast guzików; biała, kroch 
malona wypustka płócienna, wy 
gląda, jak papier, kolor kwiatów 
dostosowany jest do deseniu na 
bluzce. 

Co się tyczy sukienek popołud 
niowych, można do zimowej su 
kienki dorobić tunikę, dłuższą 
lub krótszą; może ona być klo- 
szowa tylko z przodu, lub też — 
co jest o wiele modniejsze — 
mocno kloszowa dokoła. Ręka- 
wy należy przerobić na trzy- 
ćwierciowe i zmienić pasek. 
Dzięki tym zmianom mamy no- 
wą suknię. 

Do czarnej, jedwabnej sukni 
popołudniowej nosi się jakiś o- 
ryginalny pasek, który jest jej 
jedyną ozdobą.  Drapowania 
przy dekolcie mależy koniecznie 
Skasować. Ozdobą dekoltu jest 
mały kołnierzyk, trzy sznury 
grubych pereł, lub wielki, kolo- 
rowy clips. 

Jeanette 


Kołory swetra należy dobrać 
do spódniczki.. Do szarego ko- 
stjumu odpowiedni będzie szary 
sweterek z” zielonemi plisami. 
Na szarem .tle. znajdują się pun- 


Pół-stojący: kotii 
na sznur, 


kciki żółie. 
rzyk ściągnięty: “jest 
skręeony z zielonej:i żółtej włócz 
ki. ys 


Nowości 


Czy w dziedzinie mody wogóle 
istnieją nowości? Sławna nadwor- 
na krawcowa Marji Antoniny, pani 
Bertin, powiedziala, pewnego razu, 
gdy królowa żądała czegoś „cal 
kiem nowego”: 

— Wasza królewska mość, tylko 
z mód całkiem zapomnianych można 
stworzyć nową modę! 

Tej zasadzie hołduje również 
świat twórców mody w czasach dzl- 
siejszych, choć potrafi on w sposób 
wyrafinowany, przez rozmaite de- 
tałe, dodatki i efekty barw, stwo- 
rzyć pozór czegoś całkiem nowego. 

A więc w tym roku plisowania 
uważane będą za największą no- 
wość. Paryżanki znudziły się opię- 
tą linją i chcą tylko plisowania 
Gdy zawieje majowy wietrzyk, ko- 


Nietylko podczas zimy, ale i 
wczesną wiosną trzeba mieć weł 
nianą sukienkę. 

'Na rysunku z lewej swony wi- 
dzimy sukienkę z wełny w supeł- 
ki. Nie ma ona kołnierzyka, za- 
pina się:z przodu na guziki. ma 
gładkie rękawy i paseczek za- 
miast-mankiecika. 


lorowe, plisoware sukienki: powie” 
wać będą: w górę w“ lasku” Buloń* 
skim i na tarasach kawiarń. ra po 
lach Elizejskich, ~u, puy + 
W tym -roku -zmienią się, desenie 
na jedwabiach; zamiast kwiatków 
i bukiecików, będą linje, koła i chiń 
skie rysunki. «Ke 
Suknia może mieć  plisowąpe” 
wstawienia: lub talbanki, eweniat 
nie szerokie, plisowane rękawy, . 
Na ten cel nadają się miękkie jed 
wabie, lecz będzie się również pliso- 
wać lamę i inne sztywne matćrjaty, 
Plisowana moda najbardziej ga: 
daje się do ozdób. Śliezne są pliso- 
wane kołnierzyki, żaboty z linon“ 
rozmaite białe. falbaneczki przy 
szyi. - Odświeżają - one- sukienkę-i 
zwiastują nadejście wiosny. = 


Wełniane sukienki —- 
E. | 


v 
e. 


Pośrodku znajduje się sukien 
ka z zielonego jerseyu, z orygi: 
nalnym kołnierzykiem. KST 

Trzecia suknia jest z rdzawej” 
wełny w kratę; pośrodku ma 
część wsławioną z kraty, idącej 
na ukos. Bronzowy kołnierzyk, 
pasek i guziki, - PN b 


Nie ujdziesz losu 


Przed łaty znaleziono na przed- 
Jnieściu Wiednia starego żebraka, 
który zamarzł na mrozie. Jak się 
ókazało, człowiek ten brał niegdyś 
udział w polarnej wyprawie i pozo- 
stał przy życiu, jako jeden z nie- 
wielu uczestników. Uniknął Śmierci 
w podbiegunowych lodach, aby ją 
znaleźć na przedmieściu  eropet 
skiej stolicy. 

Przy końcu wojny dzienniki za- 
mieściły wiadomość o pewnym żoł- 
nierzu, który przez długi czas wy- 
chodził cało z najgroźniejszych nie- 
bezpieczeństw, dostał się wkońcu 
do nićwoli i uciekł z niej wśród nie- 
zwykłych okoliczności. W odlegloś- 
ci dziesięciu kroków od rodzinnego 
domu zginął, przejechany przez 
tramwaj. 

Jeden z niewielu pasażerów okrę- 
tu „Titanie”, który przeżył kata- 
stroľę jego zatonięcia, utonął w ka- 
łuży dwumetrowej głębokości, do 
której wpadł, wracając podchmielo- 
ny z jakiejś zabawy. 

Dnia 7 stycznia 1936 roku donie- 
siono z Nowego Jorku, że znany lot 
nik, Jack Hollyday, uległ katastro- 
fie. Nie stało się to jednak podczas 
jednej z licznych karkołomnych lot- 
niczych wypraw. Będąc w dobrym 
humorze, wsiądł na konika na biegu 
nach, którym bawił się jego synek, 


stracił tóyyhowazę i spadł tak nie- -` 


szczęśliwie, że uległy złamaniu 
czaszki, 

Człówiek -nie' ujdzie swego losu. 
O ile więc: jest rozsądny, nie usiłuje 
zabezpieczyć się przed nim. Tyrani 
postępują właśnie w myśl tej zasa- 
dy, gdy pozwalają sobie na publicz- 
we wystąpienia, chociaż wiedzą, ile 
casadzek na nich czyha, Jeżeli jest 
kn przeznaczone ujść kary na ziemi, 
to najzręczniej wycelowany cios 
erani teiskórę nie moeniej, niż jęki 
krzywdżónych ich serce, Jeżełi jed- 
nak ma ich dosięgnąć ostrze zemsty, 
lo nie minie się ono z celem, cho- 
liażby przeszkody piętrzyły się ze 
wszystkich stron. Jest to wiara 
1ciśnionych. Inni jej nie posiadają. 

- Alfred Polgar. 


PRAKTYCZNY SYN. 

Pan-Kaktusiński snuje plany na 
przyszłość i powiada do swego 
syna. 

— Ja się wycofam z interesu na 
zaslużony. odpoczynek, a prowadze- 
nie przedsiębiorstwa powierzę to: 
bie. 

— To wiesz, cjcze — odpowiada 
praktyczny syn — najlepiej będzie, 
jak popracujesz jeszcze sani przez 
kilka lat i obaj pójdziemy na vdpo- 
czynek. 

m zacz 


MODEL. 


== Podziwiam właśnie 
szanownej pani! 


popiersie 


23:60 


"MARCA ' 


1936 R. 


Felieton niepolifyczny 


Gazeta, jako pewnego rodza- 
ju strawa duchowa, składa sie 
z kilku dań. A więc najpierw 
idzie zakąska: drobne wiado- 
mości polityczne, dla zaoslrze- 
nia apetytu zwykle macno... 
przesolone. Potem idzie arty- 
kuł wstępny, czyli.. zupa, a 
czasem poprostu zwykła wo- 
da. Przewracamy strony dzien- 
nika. Słychać łonot skrzydeł i 
po chwili na talerzu lądują na- 
sze stare znajome: kaczki 
dziennikarskie. To jest właśnie 
pieczyste... No i na konec de- 
ser. Rolę deseru spełnia w ga- 
zecie feljeton. Zadaniem jego 
jest ułatwić czytelnikowi stra- 
wienie przeżutych dopiero co 
artykułów, wiadomościi t. d. f 
dlatego też feljeton może nie 
być zbyt głęboki, może nawet 
nie być dowcipny, ale jednemu 
warunkowi musi czynić za- 
dość: feljeton musi być woluy 
od wszelkich akcentów poti- 
tycznych. Chodzi o to, aby crv 
telnik, przeglądając  IeHeton, 
mógł chóć na chwilę zapo- 
mnieć o walkach w-Tembien, © 
wkraczających do Nadrenif od- 
działach Reichswehry, o cier- 
pieniach zwierząt,  ubijanych 
sposobem ryłualnym, aby prze- 
czytawszy feljeton mógł sobie 
zapalić spokojnie papierosa I 
źdrzemnąć sić na chwilę w fo- 
telu... 

Zdarza się wprawdzie cza- 
sme, że czytelnik już w trakcie 
czytania felietonu się zdrze- 
mmie, no ale wtedy autor, nie 
namyślając się długo, powinien 
rzucić pióro feljetonisty i wziąć 
się do pisania -artykułów... wstęp 
nych. Widać już, że ma do tego 
dar. 

Ale „wytrzebić* politykę z 
feljetonu nie jest tak łatwo. Czy 
telnik dzisiejszy jest podejrzliwy 
iw każdem, najniewinniejszem 
nawet zdaniu doszukuje się alu- 
zji politycznych. Siedząc niedaw 
no w cukierni, zauważyłem przy 
sąsiednim stoliku jakiegoś bla- 
dego młodzieńca, który z ogrom 
nem szkłem powiększającem w 
ręku szukał czegoś gorliwie w 
gazecie. To przybliżał szkło do 
oka, fo oddalał, w każdym razie 
widać było, że umysł jego pracu 
je intesywnie, Zaintrygowany 
tem wielce, podszedłem do nie- 
go i trąciłem go zlekka w ramię. 
Ocknął się i spojrzał na mnie 
żdziwiony. 

— Bardzo pana przepraszam 
— rzekłem — że przeszkadzam. 
ale jestem ciekaw, czego pan wła 
ściwie szuka w tej gazecie? Czy 
pan jest może krótkowidzem? 

Blady młodzieniec otarł pot z 
czoła. 

— Przeciwnie — odparł, u- 
śmiechając się smętnie — wzrok 
mam doskonały, tylko, widzi 
pan (tu nachylił mi się do ucha) 
mówią, że teraz to o najważniej 
szych rzeczach pisze się między 
wierszami... 

A oto próbka feljetonu, wypra 
nego z polityki. 


Działo się to w małej wiosce 
murzyńskiej, zaszytej w gą- 
szczach dziewiczej puszczy. Lud 
ność wioski zajmowała się upra 
wą bawełny, a w przerwach — 
uprawianiem polityki. Pole do- 
brodusznego Bubuła sąsiadowa- 
ło z polem butnego i chciwego 


Bosamby. Przed dwudziestu 
przeszło laty Bosambo napadł 
na Bubula, chcąc mu zrabować 
jego zbiory. Ale dobrzy sąsiedzi 
przyszli Bubulowi na pomoc i 
złoili napastnikowi skórę, cho- 
ciaż pojęcie napastnika nie było 
jeszcze wówczas sformułowane. 
Chcąc zaś zapobiec na przy- 
szłość podobnym niespodzian- 
kom ze strony Bosamby posta 
nowili, że: 

1) Bosambie nie wolno nosić 
przy sobie ani noża, ani topora 
ani żadnej innej broni zaczep- 
nej. 

2) Wszelkie spory pomiędzy 
Bosambą a Bubulem rostrzyga- 
ne będą przez zebranie sąsiedz 
kie, 

3) W pasie- nadgranicznym, 
przylegającym do pola Bubula, 
Bosambie z bronią w ręku nie 
wolno się ukazywać. 

Bosambo, pomny jeszcze cię- 
gów. jakie dopiero co otrzymał. 
potulnie zgodził się na wszystko. 
Tak upłynęło dwadzieścia lat. 
Nie można powiedzieć, aby są- 
siedzi w ciągu tego czasu się ko 
chali, ale w każdym razie jakoś 
się znosili. Aż raptem wszystko 
się zmieniło. Zaczeło się od tego, 
że Bosambo zapuścił sobie małe, 
czarne wąsiki... Od tej chwili 
zmienił się on nie do poznania. 
Przestał chodzić, jak normalny 
człowiek, a zaczął maszerować, 
już nie mówił, a charczał. Papu- 
gi, pelikany i wielbłądy dopro- 
wadzały go do dzikiej pasji: nie 
znosił ich... nosów. Natomiast 
dziwny sentyment poczuł nagle 
do niedźwiedzia, a zwłaszcza do 
niedźwiedzi... brunatnych. 

Pewnego dnia Bubul, obcho- 
dząc swoje pole, zauważył ze 
zdumieniem, że Bosambo siedzi 
przed swoją i chatą i najspokoj- 
nićj w świecie ostrzy na kamie- 
niu siekierę. Bubul nie namyślał 


się długo. Podszedł do sąsiada : 


rzekł: 


MYŚLIWY - AMATOR. 


— Jeśli go nawet nie trafilem, to 
dobrą nauczkę otrzymał w każdym 


razie! 


SZCZĘŚLIWE MAŁŻEŃSTWO. 

— Byłem zawsze szczęśliwy w 
małżeństwie, aż lo czasu, kiedy się 
pokłóriłem z żoną... 

— A kiedy się pokłóciłeś? 

— W dniu ślubu, 

WESTCHNIENIE BILETERA 
W KINIE, 

— Co to za niesforna publika! Tłe 
czą się i tłoczą! Gdyby każdy spo- 
kojnie siedział na swojem miejscu 
i czekał, aż wszyscy wyjdą, nie by 
łcby zupełnie tłoku: 


_Gdzię twoje 


— Przyrzekłeś, że nie będziesz 
się zbroił, a tymczasem... 

Ale Bosambo szybko go usps- 
koił. 

— Nie bój się, braciszku — pa 
wiedział — ta broń nie jest skie- 
rowana przeciwko tobie. Z tobą 
zawsze chcę żyć w zgodzie i po- 
koju. 

— No, jeśli tak mówisz — 
rzekł Bubul — to niech i tak bę- 
dzie. 

I poszedł. Tak upłynęły dwa 
lata. Pewnego razu Bosambo, 
spotkawszy w polu Bubuła, po- 
wiedział mu bez ogródek, że wy 
stępuje ze zgromadzenia sąsiedz 
kiego i więcej nie będzie tam 
przychodzić. Bubul był obu- 
rzony. 

— Jakto? — rzekł gniewnie, 
— sam dobrowolnie przyrzekłeś 
słuchać zgromadzenia, a teraz 
się cofasz? 

A na to Bosambo: 

— Przyrzekłem, to prawda. 
Ale mimo to niepotrzebnie się 
gniewasz. Tobie przecież i tąk 
nie złego nie zrobię. 

Bubul spojrzał na niego podej 
rzliwie: 

— Czy aby tylko szczerze my- 
ślisz? — zapytał. 

— Jaknajszczerzej — odparł 
Bosambo. 

I znów powrócił Bubul z ni- 
czem. Minął rok. Pewnego dnia, 
Bubul, zrywając tuż przy grani- 
cy kwiaty bawełny, usłyszał zu 
sobą jakiś podejrzany szmer. 
Tknięty złem przeczuciem od- 
wrócił się i zadrżał. O dwa kroki 
przed nim, z olbrzymią maczugą 
w ręku stął Bosambo. Za pasem 
połyskiwała stal noża. Bubul zer 
rwał się na równe nogi. 

— Jak śmiesz przychodzić z 
bronią w ręku nad granicę? — 
krzyknął wściekły: z gniewu. —- 
słowó? Gdzie zobs- 
wiązania? +r /- 
' .Bosambo poklepał go przyjaź- 
nie po plecach: 

— Spokojnie, sąsiedzie, spo- 
kojnie. Nie przyszedłem tu zro- 
bić ci krzywdy. Przyszedłem je- 
dynie po to, żeby ei powiedzieć, 
że chcę z tobą żyć w zgodzie. A 
nie możesz chyba odemnie wy- 
magać, żebym krzyczał na odle- 
zgłość, więc dlatego:.. podszedłem 
do ciebie niego bliżej. , ` 

—'Więc ty naprawdę. chcesz 
żyć ze mną w zgodzie? — spytał 
Bubul, już trochę uspokojony. 


— No, zawsze — uśmiechnął 
się Bosambo — to może trochę 
zadługo. Narazie, powiedzmy, 


przez dwadzieścia pięć lat. 

— No, jeśli tak — krzyknął 
zupełnie już spokojny Bubul — 
to niech żyje pokój! 

— Niech żyje! — podchwycił 
ochoczo Bosambo. 

W tej samej chwili Bubul z 
przerażeniem zauważył, że w 
międzyczasie Bosambo, korzy- 
stając z jego nieuwagi, przekro- 
czył granicę i obiema nogami sta 
nął mocno na jego polu. Chciał 
krzyknąć, ale było już zapóźno. 
Wzniesiona w górę maczuga rzu 


cała ma ziemię fantastyczny 
cień... 

* 
Najważniejsze, proszę pań- 


stwa, w feljetonie jest to, żeby 
nie zawierał on aluzji politycz- 
nych... 

R. Dobrzyński 


DZIECIĘCA LOGIKA. 

Podczas gdy mama szminkuje s0- 
Lie usta przed lustrem, mały jej sy- 
nek przygląda się temu z zaintero- 
sowaniem. Wreszcie pyta: 

— Mamusiu! Czy to prawda. że 
czerwone usta są dowodem zdru. 
wia? 

- — Pewnie! — odpowiada matka 

— W takim razie jesteś z prawej 
strony zdrowsza aniżeli z lewej. 

GIMNASTYK, 

— Mój mąż wstaje codzień ranim 
ko, jak tylka zaczyna się gimnasty- 
ka w radjv. 

— Gimnastykuje się? 

— 0n nie, ale nasza sublokator- 
ka, a przez dzinrkę od klucza wi 
uać! 


STRASZNY SEN. 

— Miafen. straszny sen. 

mi się, że byłem szwedem! 

— (óż z tem strasznego? 

— Przegie ja nie umiem ani słowa 
po szwedzku! 


PRZYSŁUGA. 

Nauczycielka uczy dzieci: 

— Cadziepnie powinniście, moje 
dzieci, zrobić jakiś dobry utzynek. 
Czy, naprzykład wczoraj zrobiło 
które z was komuś jakąś przysługę? 

— Ja! — wyrywa się Jurek. 

— Bardzo pięknie! A powiedz, 
Jurku coś zrobił? 

— Jakiś pan śpieszy! się do tram 
waju. a tramwaj miat już odchodzić. 
Puściłem za tym panem uaszego 


Śniło 


„buldoga i ten pan zdążył wskoczyć 


do tramwaju! 


ZE SKARBNICY DOŚWIADCZE - 
NIA, 


— Jaki człowiek ustępuje, gdy 
nie ma racji? 
~= Mądry. 
— A jaki ustępuje, gdy 1aa ra- 
cję? 
> Żonaty. 
LAŃCUCH. 


Do państwa Sałątkiewiczćw przy 
chodzi przyjaciel i zauważa, że pani 
Sałatkiewiczowa jest bardzo. zde- 
terw wana: 

Gdy zostaje sam na sam z pancia 
Sałatkiewiczem, pyta go: 

— C się dziś stało twojej żoniey 

— To cała historja. Najpierw 
gniewała się na służącą. A teraz 
gniewa się na samą siebie, dlatego, 
ba ja się gniewałem, że ona się gaie 
wa na służącą, 


NIEPOROZUMIENIE. 
Dobrze przedwojenna panna Me- 
la pokazuje fotografję niańki z 
dzieckiem i mówi: - 
— To jest moja fotografja z przed 
dwudziestu lat... ` 
— A co to za dziecko? 


POTĘGA PRZYZWYCZAJENIA. 


— Czy mogę prosić o rękę pañ 
skiej córki? 

— Służę panu! A czem pozatem 
mogę panu służyć? 


Wprowadzamy nowy typ powieści ilustracyjnej !!! 


GŁOS PORANNY 


ROZPOCZYNA WE WTOREK, DNIA 24-GO MARCA 1936 R. DRUK NIEŚMIERTELNEJ POWIEŚCI 


Aleksandra Dumaga | | ii 


| ilustracji, naświetlo-| Muszkieterów* Aleksam 
nych skondensowaną treścią. | dra Dumasa — stanie się 
Ilustracje do naszej nowej po-| nieodzowną częścią 
wieści są dziełem znakomi- składową codziennego 
tego duńskiego artysty 
|malarza Nórretrandersa, 
doskonale zna stary 
Paryż i z powierzonego mu 
zadania wywiązał się z hi- 
storyczną dokładnością, nie 
mówiąc już o wspaniałej 
wprost technice rysunkowej, 
której jest mistrzem. 


Athos d'Artagnan Porthos 


Mamy głębokie przeświad- 
czenie, że ten nowy krok 
na drodze do stałego 
ulepszenia i urozmaice- 
nia treści „GŁOSU PO- 
RANNEGO'" znajdzie uzna- 
nie najszerszych rzesz na- 
szych Czytelników i da im 
tę sumę wrażeń i satysfakcji, 
jaką bezwzględnie dać po-|numeru naszego pisma, 
winien i na jaką, ze wzglę-|będzie oczekiwana stale z 

u na treść i formę, w peł- | wzrastającą niecierpliwością 


ART. MAL. NOÓRRETRANDERS 


Wszystkie pokolenia czy- |ilustracyjnej, którą wprowa- 
telników gazet z naj-|dza „GŁOS PORANNY“. |i Porosi Sg WAZA 
większem zadowoleniem wi- Wybraliśmy na ten cel swady, waza Tuż guj i kuku a i czytana z wzmagającem się 
tały w swem piśmie codzien* |njeśmiertelne dzieło ALEK- |i przedniego Władca A po upływie kilku dnijzaințeresowaniem! 

Fr PRS o a a <+., |ilustracyjna powieść „GŁOSU 
ny dodatek powieściowy. To| SANDRA DUMASA, któ- i dzisiaj niewątpRWiećGE ORANNEGO* — „Trzech 
pan pizan AAA upodobanie | rego genjalność sprawia, że|wiającą kąpielą ceġi JA ? 
; pod najrozmai szemi posta-|dla udręczonego kłopó* 
ciami powraca ono stale, | tami dnia powszedniego 
czy to w książce, czy człowieka. 
na scenie, czy nasrebr-| Powieść 
nym ekranie, zdobywając |DUMASA 
zawsze maksimum powodze- |została uję- 
nia. Kapitalne dzieje Ara-|ta w formę 


wiam | 


ALEKSANDER DUMAS 


trwa do dnia dzisiejszego. 

Jednak współczesne 
pokolenie, wychowane 
na filmie, w zawrotnem 
tempie obecnego życia, woli 
śledzić akcję powieści 
na kalejdoskopowo zmienia: 
jących się obrazach. To włae 


śnie daje nowy typ powieścj 
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ROZRYWKI UMYSŁOWE 
krzyżówka 


m" 


| 


Poziomo: 1) Cena. 3) Sport. 
1) Choroba. 8) Połączenia elek- 
tryczne (wspak), 9) Podstawa. 
11) Maszyna do rozbijania ścian. 
13) Kłótnia. 15) Zaimek. 18) 
Część sukni balowej. 21) Ozna- 
czenie czasu (wspak). 23) Rodzaj 
skóry. 26) Wulkan. 27) Fura 
28) Dywan. 29) Cenny kamień. 
30) Łódka. 


Pionowo: 1) Plac sportowy. 


U 


i Rez NB 


_ IE 
| 


2) Imię tureckie. 
zimnokrwiste. 

5) Kolor w kartach. 6) Pokrycie 
ciała. 8) Inicjały. 10) „Przedtem'' 


3) Stworzenie 
Światłość. 


4) 


w obeym języku. 12) Roślina, 
14) Ogrzewanie. 16) Miejsco- 
wość pod Warszawą. 17) Rzeka 
w Polsce. 19) Roślina. 20) Do- 
mek.'22) Jarmark. 24) Oprawa 
25) Trumek. 


Arutmośraf konikowy | 


Powyższe cyfry zastąpić litera 
mi, posługując się poniżej poda- 
nemi wyrazami pomocniczymi; : 
następnie ruchem konika szacha 
wego odczytać przysłowie. 


Wyrazy pomocnicze 
1. 2, 3, 5, 11, 10 = broń. 
12, 5, 16, 19 = słynny kompo- 
ytor.: 
17, 8, 6 = pisarz polski. 
9, 8, 7, 4 = angielska moneta. 
15, 8, 14, 17, 18 odpadki 


drewniane. 
13 = samogłoska. 


Rożwiązania powyższych roz- 
pywek, należy nadsyłać do re- 
dakcji „Głosu Porannego* (Piotr 
kowska 101) z adnotacją „Rozż- 
rywki umysłowe“. do dnia 29 
marca, 

Za trafne rozwiązania redak- 
cja przeznacza, drogą losowania, 
nagrodę w postaci 2 biletów do 
kina. 


Rozwiązanie rozrywek z nr. 10 „Rewji” 


DOŻYTĄZANIE ARYTMOGRA- 
FU KONIKOWEGO 

Wyrazy pomocnicze: Stowa- 

rzyszenie, kłamca, Pol, jad, h. 


Kłamstwo pływa po po- 
wierzchni prawdy, jak oliwa po 
wodzie. (H. S.). 
RÓZWIĄZANIE PRZYSŁOWIA 

„Poznać pana po cholewach*. 


NAGRODY 


Nadesłano 214 rozwiązań, z 
czego 186 było dobrych. 

Nagrodę otrzymał Bolesław 
Cukierman, ul. Kopernika 53 
Po odbiór nagrody zgłosić się 


CORE 1 ZANE GNOE SZCZEC EPE OEO CPE EDO E EEES 


należy.do administracji „Głosu 
Porannego“ (Piotrkowska 70. 
w poniedziałek. między godz. 53 
a 7 pop 


„Hulaj dusza bez KOniUSZA 


(Dokończenie) 


skąd! On też musi mieć los! I ten 
los co ma od urodzenia, to go 
jeszcze nie starczy! On myśli, że 
może teh z numerem będzie lep- 
szy! I właściwie jest lepszy, bo 
prawdę mówiąc, gotówki też nie 
daje, ale chociaż nie męczy czła 
wieka! Panie Bałucki szanowny. 
panie Rałucki kochany, co się 
lam dzieje? Co to za hałas? (Sły- 
chać gwizd ibrzęk (łuczonega 
szkła). 

Ferdek: Morowe chłopaki. jak 
Boga szanuję! Strzelnicę sobie 
urządzili. Kaloszami i butelkanu 
w szyby walą! Kto trafi, ten wy- 
grał! Ale się chłopaki bawia. że 
rapy Julek! Dobrze to w magi- 
stracie ułożyli. Ino po cholerę tu 
tej gliny tyle naspędzali? 

Wątkower: To napewno nie 
jest policja, panie Bałucki! Ta 
wszystko poprzebierane! 

Ferdek: Kudy tam poprzebie- 
rane?! Nie widzisz pan, jak na- 
ród rozpędzają? To glina naj- 


prawdziwsza! Gorąco się robi, pa 
nie starozakonny! Trza brać no- 
gi za pas i chodu. bo jak się gli. 
na rozpali, to można łatwo do 
mamra popaść! Ale zabawa by- 
ła, co panie? Nawet za ruska w 
Kwefi i na fajce takiej zabawy 
nie bywało! Jutro musowo idzie- 
ma-z delegacją prezydentowi po 
dziękować! Żeby tak co miesięc 
laką frajdę kazali robić. toby 
się w naszym fachu odrazu po- 
prawiło!: Sezonowa robota, jak 
pragnę zarobić! Żebym tak koń- 
cą kasy chorych doczekał! No, lo 
adiu-fruziu, ty foksterjerze”na 
brajtszwanca czesany! A pan. pa 
nie zgrywny, kłaniaj się we Lwa 
wie- ułanowi i mamce, co siedza 
na wysokim zamku! (Ucieka). 
Strońć: (krzyczy): Gwałtu, pa 
nowie, bójcie się Boga, co to się 
dzieje! Ta ja zaraz na policję lę- 
cę! Ja tu. panie, stoję i przyglą- 
dam się, jak ludzie, panie, za śle- 
dzie są na ulicy, a tu mnie tym- 
czasem,-panie,. wszystkie guziki 


'- gami- 


REW]JA 
ARTUR RUNDT 


s [| m e- 
Rabi, jadący na Iwie 
kj NS "a 


Niezwykłą jest- we wszyst- 
kich szczegółach historja o ra- 
bim Efraime- Anqaoua. Oto jej 
początek: 

—-Okręt-z żydowskimi: zbie- 
zbliżał się- "od strony 
Hiszpanji do afrykańskich wy- 
brzeży. Gdy przybił do lądu, 
stał na nim lew, jakby na ko- 
goś czekał. Rabi, który pierw- 
szy Opuścił okret dos'adł ga i 
udał się 'w głab”lądu w kie- 
runku miasta Tlemcen, ~ gdzie 
panował sułtan Abou - Tacha- 
sin. Rabi kierował lwem za pa 
moca węża, zastępującego ct- 
gle. 


„Miasto Tlemcen leży niedale 
ko wybrzeża pomiędzy Algie- 
rem i Marokko.. Arabscy prze- 
wodniey, którzy pokazują tu- 
rystom osobliwości miasta, nie 
wiedza nie o gminie żydow- 
skiej, ani o rabim Anqaona. a- 
ni ò jego mogile przed miejską 
brama. Lecz chłópcy z żydow- 
skiej szkoły uważają ten grób 
za największą osobliwość i pra 
wadzą do niego każdego tury- 
stę. Wąska, cienista aleja pro- 
wadzi do okratowanej: bramy, 
za którą biegnie dróżka obsa- 
dzona krzakami róż. Na końcu 
lej dróżki okrągły placyk, ob- 
sadzony również różami. W 
środku placyku duży płaski na 
srobek, a wokoło mniejsze. 
Pod środkowym kamieniem 


Niebezpieczne ~ 
nrzedsięwzięcie 


B= Ua W=" "I 


— Dokąd idziesz? 
— Do miistrza bokserskiego celem 
wyegzekwowania pieniędzy. 


panie, wszędzie poobrywali i 
wszystkie kieszenie powycińali! 
To ja takiej zabawy jak żyje nie 
widział, panie! Ta co ja teraz zro 
bię? Za co ja do Lwowa wrócę? 
Fahrkartę na retour też mi wy- 
krajali! I piniądze wszystkie! Po- 
licja, panie, polieja! Dopiero tu 
ze sto posterunkowych  widzia- 
łem, a już, panie, ani jednego 
niema! 

Wątkower: Pewno się właśnie 
dyżur skończył! Porządek prze- 
cież musi być, proszę pana! 

Strońć: To ja wim. panie, że 
porządek musi być. Ale jaki to. 
panie, porządek? U nas, we Lwo- 
wie, panie, taka zabawa jest nie 
do pomyślenia! Nawet za au- 
strjackich czasów, panie, nie wy 
myśliliby nic takiego! 

Wątkower: To wiadomo, pa- 
nie, że wymyślać w Łodzi potra- 
fią lepiej, jak wszędzie! ` 

Strońć: No, dobrze, panie, ale 
przecież ja się ruszyć nie mogę: 
Parę kroków ujdę i spodnie zg 
bię! Jak ja, panie, z Łodzi wy- 
jadę? 

Wątkower: A po-co-pan wła- 
ściwie masz wyjeżdżać? Niech 
pan w-Łodzi: zostanie! U. nas:tu 


spoczywa -rabi, pod pozostałemi 
jego rodzina- l 
Nagrobek rabiego wyctosany 


jest w kształcie lwa, koło 
„szyi którego „owinął się waż: 
Nanis jest nieczytelny, lecz 


treść znajduje się w starych do 


kumentach i głosi: 

— Tu spoczywa - wielki rabi 
Efraim -Aln Caoua. Był nasza 
chlubą, podpora i ozdobą Tzrae 
la. Oby ten eudotwórca nadal 
nas bronił i zesłał Mesjasza. 
Został pochowany pierwszego 
dnia miesiąca Kislew roku 
5202. 

Rok 5202. to rok 1442 
chrześcijańskiej. 

Okręt. który przewiózł. z 
Hiszpanji rabiego i gromade 
zbiegów, nie był zbudowany rę 
ką ludzką: Żydzi, ukrywający 
się przed prześladowcami w 
pieczarze na wybrzeżu, spoglą- 
dali z rozpaczą na swęgo wo- 
dzą. Rapi pochwycił zwęglone 
polano, nakreślił na skałistej 
ścianie “okret i zawołał: 


ery 


Kto wierzy-w- Boga, niech 
idzie za mn? 
Zaledwie stanęl! na brzegu 


morza. ujrzeli na falach okręt. 
który zawiózł ich do Afryki, 
gdz'e na brzegu stał lew | eze- 
kał. 

Jest to niezwykła _ hisforja. 
różniąca się od wszystkich ży- 
dowskich legend. Tlemcen jest 
najstarszą z gmin żyduwskich 
na 'północnem wybrzeżu Afry- 
ki. Być może, że żydzi przy- 
byli tu żaraz po zburżeniu dru 
siej świątyni j zmieszani z au- 
tochtoniezmą [ludnością utwo- 
rzyłi szezep jude' berberyjski, 
lecz mod wpływem głębszej wia 
ry mie zalracili cech narodo- 
„wych i pozostali żydami. 

Działo - sie to- na 250 lat 
przed przybyciem  rabiego E- 
fraima. Żydzi w Tlemcen żyli 
„w nędzy i pogardzie u mahome 


‘tan, lecz nie tracili odwagi. U- 


znajdowały 
przeważnie 


bogie ich osiedla 
'się poza. miastem, 


„skupili się we wsi Agadir. 


Pewnego: piątku o zachodzie 
słońca zjawił sie przed mia- 
stem Tlemcen rabi Efraim na 
lwie, Zdumienie i strach ogar- 
nęły muzułmanów na ten nie- 
zwykły widok. .Rabl powtórzył 
cud Mojżesza niedaleko miej- 
sca, gdzie go później pochowa- 
no. Za jego sprawa trysneło ze 
skały obfite Źródła. 


już prawie wszyscy zostałi bez 
spodni! Jak się jeszcze przez pa- 
rę kilka lat poprawiać będzie i 
jeszcze z dziesięć narad gospo- 
darczych urządzimy, to będzie- 
my tu mogli założyć tilję Abi- 
synji! Same nagusy będą cho- 
dzić po Łodzi! 

Strońć: Ta ja, panie, muszę je- 
chać do Lwowa! Tam się, panie, 
bezemnie wszystko rozleci! Ja 
wim, panie, gdzie, co, jak, i wo- 
góle, panie... Po niemożliwe, pa- 
nie, żeby Lwów był, a mnie żeby 
w nim nie było! 

Wątkower: Czekaj pan! Cze 
kaj pan! Już wiem! W Łodzi 
się-na wszystko sposób znajdzie. 
Ja pana teraz zaprowadzę do 
komiisarjatu i powiem, że mnie 
pan chciał okraść, to pana po- 
licja darmo ciupasem do Lwo- 
wa odstawi! 

Strońć: Słychane rzeczy. pa- 
nie? To ja mam, panie, wyje 
chać ńiby złodziej? 

Wątkower: No, przecież pan 
chcesz wyjechać z Łodzi! Tnne- 
go sposobu nie widzę! W pań- 
skim stanie najlepiej się oddać 
pod opiekę państwa. A nie mów 
pan tam we Lwowie źle:o Łodzi! 


Wyleczył następnie z cłężkiej: 
niemocy córkę sułtana, p ŻY 
ciu której zwatpiłi już prav- 
boczni lekarze. 

Sułtan uściskał mędrca w0- 
bec całego ludu i nazwał xó 
„zesłańcem Pana“: Efraim 
mógł prosić o co cłiciał. 

— Wielki monarcho —- rzekł 
tabi — nzdrowiłem twa córke 
dzięki wiedzy. udzielonej mi 
przez Boga. O jedno cię pro- 
szę. Pozwół braciom moim, roz 
proszonmym po całym kraju, or 
siąść w twojem mieście i wy* 
zmawać fu swobodnie swą wia 
rę. Pozwól nam tu zamnszkać 
i zbudować światymię. 

Sułtan zezwolił. Rabi Efraim 
Anqaona qdbudówał żydowsk 
gminę w Tlemcen. 

Grób iego przed brama orań 
ską przy drodze, wiodącej] do 
Heunaya, czczony jest od -500 
lat przez wszystkich żydów pól. 
nocno - zachodniej Afryki, jar 
ko święte uzdrawiające miej- 
sce, Dziwne, nieznane iarrym 
żydom obrzędy odbywają Się 
przy grobie świętego męża 
Pielgrzymi, przybywający z da 
lekich -stron.-- zbliżają się : do 
mogiły boso, całują ją, zaczyna 
iae 1 kończąc modlitwę, beda- 
za czesto ślubowaniem i odeh» 
dzą, cofając ste tyłem. Wszy; 
scy piją chciwie wode ze. Żró- 
dła, które trysneło na' rozkaz 
rabiego. Szeroko słynie uzdra- 
wiająca moc tej wody. 

Przez cały rok przybywają 
pojedyńczy pielgrzymi. Wis- 
sną jednak każdego roku, gdy 
mija miesiąc od święta przafne 
go chleba, adbywa siłę u grabu 
rabiego wielką uroczystość, mg 
którą - przybywają łącami 
pielgrzymi z Algeru, | s 
Marokka. ari 

Jest to radosne święto. Pe- 
chną zniesione -zewsząd /'kwła- 
ty, śpiew ptaków miesza się £ 
wesołymi tonami instrumentów 
muzycznych, wino ofiarne leje 
się- strumieniem. Zebrami.wege- 
lą się do późnej nocy. .Różne- 
kolorowe lampjony, rozwieszo 
ne wśród drzew, rzucają łago- 
dne światło na tłumy, odziane 
bądź w nowoczesge čuropej- 
skie stroje, bądź w barwite sza 
tv wschodu, Maskarada, trwaja 
ca do Świtu, beztroska noe u 
mogiły. Nie znają takicgo świe 
ta umarłych żydzi w - żadnym 
innym kraju. 


Jeszcze pan naszego miasta nie 
poznał gruntownie! 

Strońć: Ja pięknie - dziękuję 
panu, panie! Ja się wstydzić bę- 
dę coś mówić! Powiem tylko, że 
w katastrofie samochodowej zgi- 
nąłem! 


FINAŁ 
Już się skończyły w Alejach ostatki 
Zabawy wulkan już przycichł i zgasł 
Pójdźcie poprosić pod pomnik 
o dziatki! 
Aby to było ostatni w życiu raz, 
Lubimy figle, na żartach: się znamy, 
Przeszliśmy wojnę, kryzys i głód, 
Lecz do zapustów siły już nie: mamy 
To był niezwykły, lecz niebezpieczny 
' chd. 
Przebranych typów przebrała się'miąra 
Co' drugi człówiek tu błazen tub zbir, 
Za. jakie grzechy: spotkała nas. kata, 
Gzemu nas pehnięto w *zapustny* 
dziki wit, 
Idca piękna! Wszak z tem się | 
zgadzacie” 
Więc trza urządzić w dzień dobry .- 
czy zły 
Przyszłe ostatki już wprost w 
magistracie 
tby prezydent mógł bawić sie jak my 


Dr. Parker i Pancho Vargas 


